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Umowa ilflłr.dmhaniebnie wlana.
Hiller żąda Gdańska wzamian za nowy świstek papieru.

r (Telefonem od własnego korespondenta politycznego).
Warszawa, 29. 4 . Warszawskie koła polityczne tak oto oceniają sytuację:
Otrzymaliśmy ze strony Niemiec memorandom. Pokrywa się ono niemal z tekstem

przemówienia Hitlera. Uzasadnienie jest bardzo długie i bardzo niejasne, zagmatwa
ne i nieprzekonywujące.

Sprawy 25-letniego paktu o nieagresji w rozmowach polsko-niemieckich nie było
wcale.

Dla prawdy historycznej należy stwierdzić, że Inicjatorem poprawy stosunków
polsko-niemieckich był marsz. Piłsudski.

Mowa ]es! czysto propagandowa. Tak przeeież wielo mówił o pokojowości Niemiec.
Jest to chęć rozbrojenia opinii międzynarodowej. Przyczyny nieporozumień polsko
niemieckiego traktuje jako sprawę drobną. Wypowiedzenie umowy ze strony Niemiec
jest jednostronne.

Rząd polski wykazał wobec Niemiec największe zrozumienie dla dobrego są
siedztwa. W imię tego ponieśliśmy wiele ofiar. Dziś próba narzucenia jakichś roz
wiązań przez jedną stronę, jest nie do pomyślenia. Berlin swoje memorandum ogłosi!,
1 nasza odpowiedź będzie podana do publicznej wiadomości.

Nastąpi ona niebawem. Gdańsk traktowały Niemcy dotąd, jako zagadnienie pod
rzędne miasta prowincjonalnego. Obecnie rząd niemiecki zmienia stanowisko.

3ła nas było to i jest zagadnieniem szerszym. Jeśli chodzi o autostradę, to odma-

y_ również. Autostrady służą do rozbijania państw ościennych, a nie są pomy
ślane, jako środek komunikacyjny dla obywateli. Tego nas uczy doświadczenie ostat
nich miesięcy.

Mówi Hitler o gwarancjach, wzamian za ustępstwa. Jest to najsłabsza strona mo
wy! memorandom. Wiemy, jak krótką pamięć mają Niemcy i jak bardzo niedotrzy-
mnją przyrzeczeń.

Możemy rozmawiać z Niemcami, ale chodzi o atmosferę, a granice i ton, w jakim
mogłyby się te rozmowy odbyć. Żyć z sąsiadem chcemy dóbr e, ale żadnych ustępstw
na rzecz drugiego partnera!

,,Przyjdź-weź-spróbuj!"
Jak zareagowała stolica na mowę Hitlera?

Warszawa, 29. 4 . (Wiad. wł.). Gdy w

Berlinie deszcz lał, jak z cebra — w

Warszawie była przepiękna pogoda i
wieczór niemal lipcowy. Nic też dziw
nego, że nasze samopoczucie, opanowa
nie i humor były tak dobre po mowie
Hitlera, jak były doskonałe i przed jego
wystą,pieniem.

Dwa tylko pisma wydały dodatki nad
zwyczajne. Były one o tyle potrzebne,
iż Hitler w swym wielkim zdenerwowa
niu po raz może pierwszy mówił niewy
raźnie, połykał końcówki słów i walił

jak z karabina maszynowego. Ulica, po
zapoznaniu się z mową, przyjęła ją na

wesoło. Mówiono wprost: Hitler sam

ma wielkiego ,,boya": silny i pewny sie
bie napastnik nie będzie wymyślał, zło
rzeczył i pienił się, ale tylko w słowach,
odkrywając wszystkie swoje plany.
Strachy nie poszły więc na Lachy.

Jako świetny dowcip powtarzano so
bie powiedzonka Hitlera, że Niemcy za
w’ierzyły Wilsonow’i i w tym poczuciu
zaufania złożyły broń. A przecież pę
dzono ich, jak stado dzikich baranów.

Czymże było powiedzenie, że Niemcy
gotowi są gwarantować granice Amery
ki, jak nie ciężkim dowcipem niemiec
kim? Piorunował Hitler na cywilów’,
którzy przygotowali pokój wersalski,
jakby nie wiedział, że pokój chciał za
wierać człowiek wojskowy, gen. Foch,
ale w Berlinie.

Jednostronne wypowiedzenie paktu
polsko-niemieckiego nikogo tu nie zdzi
w’iło, bo faktycznie przestał on istnieć,
gdy Niemcy znacznie wcześniej ujawni
ły swoją zaborcze plany_ wobec Polski.

Mówił Hitler o tym, że uratował po
kój Europy przez zabór Czech. Śmier
telny strach padł na Gdańszczan po mo
wie Hitlera w tym przeświadczeniu, aby
Polska nie poszła za jego przykładem i
— ratując zagrożony pokój Europy —

w jednej chwili nie zajęła Gdańska.
Takie oto wiadomości - napływały z

Gdańska, gdy już o godz. 16 Amerykę
informowano za pośrednictwem radia

londyńskiego, iż Warszawa przyjmuje

mowę Hitlera z całym spokojem, pod
kreślając przytem silne stanowisko mo
ralne Polski i jej wiarę we własne siły,
streszczające się w słowach:

,,Przyjdź — weź — spróbuj!"
Po raz też pierwszy i PAT i radio po

dały mowę Hitlera w starannym i

wiernym opracowaniu niczego nie po
mijając, co dotycżyło Polski. Radio po
dało ją w streszczeniu. Zamiast

transmisji z Berlina — mieliśmy mar
sze i pieśni legionowe.

Odpowiadało to wiernie nastrojom
społeczeństwa. Przez cały dzień krążyły
nad Warszawą dziesiątki i setki samo
lotów, przygotowując się do niedziel
nych pokazów. Późnym wieczorem

dziesiątki reflektorów przecinały niebo

błyskawicami świateł. Gdziekolwiek

pokazał się oddział piechoty, lub zmoto
ryzowana grupa - publiczność witała
je gorącymi oklaskami.

Korzystając z pięknego wieczora, tłu
my wyległy na ulicę. W kawiarniach

było przepełnienie. Wiązanki polskie,
grane przez orkiestry, przyjmowano
hucznymi oklaska,mi. Jak za czasów
Zaolzia pojawiających się oficerów wi
tano serdecznie w poczuciu słusznej
dumy, zaufania wielkiego i niezłom
nego.

Memorandum rządu Rzeszy.
Współcześnie z mową Hitlera rząd Rze

szy złożył rządowi polskiemu memorandum,
które w najważniejszym swym ustępie po
wypowiedzeniu umowy z 1934 roku ma

brzmienie następujące według oficjalnego
tekstu Niemieckiego Biura Informacyjnego:

W przyjaznym duchu próbował rząd nie
miecki ruszyć z miejsca uregulowanie jedy
nej jeszcze między Niemcami a Polską ist
niejącej kwestii, kwestii Gdańska. Że kwe
stia ta wymaga uregulowania, podkreślane
było ze strony niemieckiej wobec Po’lski od
dawna i nie było to negowane przez stronę

polską. Od d;łuższego czasu usiłował rząd
niemiecki przeko,nać rząd polski, że istnieją
bezw’zględne możliwości słusznego dla in
teresów obu stron rozwiązania i że z usu
nięciem tej ostatniej! przeszkody otwarta

byłaby droga dla pełnej korzystnych wido
ków współpracy politycznej Niemiec i Pol
ski. Rząd Rzeszy nie ograniczył się’ przy
tym do ogólnikowych aluzyj, lecz zapropo
nował rządowi polskiemu w marcu br. w

przyjaznej formie uregulowanie tej sprawy
na następujących podstawach:

Powrót Gdańska do Rzeszy. Eksteryto
rialna linia kolejowa i am?oetrada między
Prusami Wschodnimi a Rzeszą. W zamian
za to uznanie przez Rzeszę całego polskiego

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

miofanlB si;
w bBzsllneJ pasji.

Długie .dwie i, pół godziny nieco zaka
tarzonej mowy i Niemcy stoją jeszcze
bardziej osamotnione, z jednym tylko do
datkiem: na żadną nie zasługują wiarę,
gdyż ich ,,wódz" nader uroczyście porwał
na strzępy przez siebie podpisaną umowę
z Polską — oto pierwsze wrażenie z dłu
giej filipiki Hitlera.

Tak zwane wielkie dzieło Hitlera jed
noczenia ziem niemieckich od Saary, aż
do Kłajpedy, oparte zostało w swej isto
cie na zasadzie samostanowienia naro
dów z 14 punktów Wilsona. Hitler zużyt
kował cudzą ideę i sprawił, że narody
były jakby urzeczone zastosowaniem ich

własnej broni. Jak tu przeciwstawiać się
Niemcom, że się’ ze sobą łączą? Ale przy
szły Czechy. Hitler obnażył w całej roz
ciągłości swój zaborczy imperializm.
Skończyło się z zasadą narodową, jako
bronią Niemiec i zaczęło się z tą samą za
sadą, jako wspaniałym narzędziem o-

bronnym wszystkich wolnych ludów
świata.

Hitler wie, że nie ma innej idei, którą
by mógł przekonywać świat i dlatego cze
pia się starej z całym uporem. Nie uwa
ża, aby zajęcie Czech było odstępstwem.
Udawadnia specjalnie Amerykanom, że
fakt ten był uzasadniony historycznie bo
aż... wędrówkami ludów przed 1000 lat i

gospodarczo, a pod względem narodo
wym był tylko odwróceniem tej ,,zbrod
ni" traktatów pokojowych, która nakaza
ła 4 milionom Niemcom znosić panowa
nie czeskie, mimo przyjęcia za podstawę
14 punktów Wilsona.

Co niemieckie jest, czy bodaj było,
musi wrócić do Niemiec. Niby to cudzego
nie chce i jest bardzo pokojowo nastawio
ny. Przypomina jakby mimochodem Al
zację i Lotaryngię, wypowiada Anglii
traktat flotowy, ograniczający morskie

siły Niemiec do jednej trzeciej angiel
skich, drze na strzępy swe oświadczenie
wobec Chamberlaina, złożone w ubiegłym
roku w Monachium, naigrywa się prze
rzucaniem na niego odpowiedzialności
i ośmiesza inicjatywę Roosevelta.

t 3/owa piątkowa jest wyzwaniem rzu
canym całemu światu, nie wyłączając
również i Polski i to wyzwaniem, które

najwyraźniej chce sztuczną butą przyslo-iHitler, przemawia w Reichstagu. Na fotela marszałka parlamentu: Goering,
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nić słabość, wynikającą z calkonfiteg(
okrążenia.

Jest oczywiste, że Hitler nie chciał sii

przyznać do popełnienia błędu przez po
stawienie swych słynnych ,,sugestyj"
Aby się oczyścić przyznał się tylko d(
dwóch, gdy ich było cztery tj. Gdańsk

droga przez Pomorze, Bogumin. i przy
stąpienie do paktu antykominternow
skiego. I, aby się wydać bardzo wspania
łomyślnym, zaofiarował Polsce w zamiar
uznanie dostępu do morza i przedłużenie
paktu o nieagresji do 25 lat, oraz wspól
ną z Węgrami opiekę nad Słowacją. Tc
ostatnie jest wprost wzruszające. Go za

poświęcenia w handlowaniu cudzymi in
tere.sami i w’ycofaniu swych wojsk z...

wolnego i niezależnego państwa słowac
kiego?

Hitler uznał, że nasza tymczasowa
umowa, dwustronna z Anglią jest zerwa
niem oświadczenia o nieagresji. Inaczej
mówiąc, ponieważ Polska chce wezwać

Anglię na pomoc w razie napaści Nie
miec, łamie limowę z Niemcami, w której
te ostatnie zobowiązały się do nienapada-
nia na Polskę. ,,Ja Ciebie nie chcę na
paść, ale jeśli ły jesteś tak podły i to przy
puszczasz, to ja się obrażam i napadnę
Ci,ę11. Nawet wśród iO-letnich chłopców
takie rozumowanie uznane by było od

razu za szczyt perfidii i bezczelności.
Jest oczywiste, żłfc,,Fuhrer" chciał się

przypodobać swym słuchaczom. Wyli oni

wprost s radości, gdy dowiedzieli się o

rozdarciu umowy z 1934 roku. W ich o-

k laskach słychać było owe ,,wir wollen

siegreich Polen schlagen". Równie po
dobało się oświadczenie, że Polska mia
ła.by... same korzyści i że swej propozycji
Hitler ponowić nie zamierza z uwagi na

polską niewdzięczność. A gdy się ju,ż
Reichstaą wyklaskał do woli, całkiem ci
chym, i jakby zmęczonym głosem Hitler
d,orzucił, że nie wyklucza nowych roko
wań. Najpierw był ukłon dla niemiec
kich mas, a potem dla rozsądku i dla słu
chającego w Rzymie przyjaciela, że prze
cież Niemcy na wojnę z Polską nie po
ciągną, bo sił po temu nie mają i ,,osi"
złamać nie mogą.

Zerwanie umowy z 1934- r., czy zao
fiarowanie nowych rokowań, jest to samo

warte. Sta,wianiem swych ,,sugestyj"
Hitler już tg słynne oświadczenie prze
kreślił w duszy narodu polskiego: Nie
potrzebnie się dziś silił na uzasadnienie,
że to Polska się przeciwstawiła tej umo
wie. Dostarczył tylko nam i całemu

światu namacalnego dowodu jak nic nie
warte są jego słowa i jego podpisy. Do
brze się nawet stało, że Hitler tak otwar
cie i z takim szumem zrywa umowy.:
Przynajmniej nikt z nim nie będzie wcho
dził w układy!

W zakończeniu swej mowy Hitler roz- i
prawił się z RcJroeveltem. Nie darował:

jednemu zdaniu ze słynnego orędzia, kpił;
na całego z autora, a śmiechy i oklaski ,

słuchaczy były ilustracją, na tle której,
prezydent Stanów może się czuć tylko ,

obrażonym.
Hitler wystąpił w roli własnego adwo- !

kata. Nie zgłaszał prócz do Gdańska
i do kolonij nowych pretensyj. Uzasad
niał zabór Czech i Kłajpedy. Twierdził,
że w imię wymiany handlowej uszanuje
całość małych państw rolniczych. W su
mie mowa miała charakter defensywy.
Zdaje się, że chodzi mu o małą ,,piere-
dyszkę" —- odpoczynek dla nabrania
tchu. Było coś melancholicznego, jakieś
bezsilne miotanie się w oświadczeniu, że
na politykę okrążenia Niemiec odpowie
dzą wyścigiem w budowie okrętów. Góżby
to mogło pomóc, gdy drugą ręką drze sit

umowę z Polską będącą najważniejszym
ogniwem w okrążeniu? Jeśli dla Hitlera

uzyskanie Gdańska łączy się ze sprawą
kolonij, coż jest dziwnego, że Polska sta
je u boku Anglii? 1 jeśli program wojny
na dwa fronty lub raczej z całym świa
te,m jest jedynym programem na jaki sta,ć
wodza, Niemiec, można tylko wyrazić
współczucie d,la jego słabych nerwów
i całkowitego zawrotu głowy. Hitler na,j
wyraźniej już nad sobą nie panuje!

Przemówienie Hitlera może być po
czątkiem otwartego kryzysu w sprawie
Gdańska. W porządku. Naród polski
nie da sobie wyrwać ujścia Wisły, rzeki

która jest stosem pacierzowym naszego
,,Lebensraumu". My też mamy prawo do
życia i prawo do obrony życia. Pan Hi
tler darciem umowy, której i tak nie miał
zamiaru dotrzymać, nas nie przestraszy,
a obiecankami 25-letnich na wodzie pisą-
rtyćh pa,któw nie skaptuje!

St, Strąbski.

iWHHH BU SS§Cl ^31
(Ciąg dalszy).

5 korytarza i całości polskiej granicy zachod-
| niej, zawarcie paktu niea.gresji na 25 lat,
1 zapewnienie interesów gospodarczych Pol
:= ski w Gdańsku oraz ure,gulowanie pozoeta-
2 łych zagadnień gospodarczych i komunika-
| cyjnych, wynikających dla Polski z połą-
| czenia Gdańska z Rzeszą. Jednocześnie rząd
| niemiecki wyraził gotowość uwzględnienia
| interesów polskich przy zapewnieniu nie-
| podległości Słowacji.
| Nikt, kto zna stosunki w Gdańsku i w

= korytarzu, jak i związane z tym problemy,
= nie może zaprzeczyć, przy obiektywnej oce-

2 nie, iż propozycja ta stanowi minimum tego,
| co z punktu widzenia interesów niemiec-
| kich, z których nie można zrezygnować, mu
=si być wymagane. Rząd polski udzielił jed-
2 nak na to odpowiedzi, która była wprawdzie
|ujęta w formę kontrpropozycji, jednakowoż
| wykazywała w swej istocie całkowity brak
= zrozumienia dla niemieckiego punktu wi
ś: dzenia i równała się po prostu odrzucenia
= propozycyj niemieckich. Rząd polski do

wiódł sam, że nie uważa swej odpowiedzi za

nadającą się do zapoczątkowania przyjaciel
skiego porozumienia, w sposób zarówno nie
spodziewany, jak i drastyczny, przystępu
jąc jednocześnie z udzieleniem odpowiedzi
do szeroko zakrojonej częściowej mobiliza
cji swej armii. Przez te niczym nieuspra
wiedliwione zarządzenia scharakteryzował
rząd polski sens i cel swoich rokowań, któ
re nawiązał bezpośrednio potem z rządem
brytyjskim. Rząd niemiecki nie uważa za

konieczne odpowiedzieć na częściową mobi
lizację Polski kontrzarządzenia.mi o charak
terze wojskowym. Rząd niemiecki nie może

jednak przej!ść bez słowa do porządku nad
decyzjami, powziętymi przez rząd polski w

ostatnich czasach. Jest on natomiast ku
własnemu ubolewaniu zmuszony do stwier
dzenia, co następuje:

1. Rząd polski nie wykorzystał okazji,
danej mu przez rząd niemiecki dla sprawie
dliwego załatwienia kwestii gdańskiej, do
ostatecznego zabezpieczenia jego- granicy z

Rzeszą, a tym samym do trwałego wzmoc
nienia przyjaznych sąsiedzkich stosunków
obu krajów. Rząd polski odrzucił nawet
idąc,e w tym kierun,ku propozycje nie
mieckie. 2. Równocześnie rząd polski wobec
innego państwa przyjął zobowiązania poli- -

tyczne, które nie dadzą się pogodzić ani z

duchem, ani z myślą, ani też z tekstem nie
miecko- polskiej deklaracj!i z 26 stycznia
1934 r. Rząd poleki uniewa.żnił przez to tę
deklarację samowolnie i jednostronnie.

Mimo tego koniecznego stwierdzenia fak
tów, rząd Rzeszy nie zamierza zmienić swe
go zasadniczego nastawienia co do kwestii
przyszłego ukształtowania się stosunków
niemiecko-polskich, Gdyby rząd polski miai
przywiązywać wagę do nowego uregulowa
nia tych stosunków na drodze traktatu,
wówczas rząd niemiecki jest do tego gotów,
stawiając tylko jedno zastrzeżenie, że tego
rodzaju reglamentacja musiałaby polegać
na jasnym zobowiązaniu, więżącym obie
strony

|W dwu i półgodzinnej mowie Hitler rwie na strzępy
podpisane przez siebie traktaty.

Berlin, 29. 4. Posiedzenie Reichstagu roz
!poczęło się o godz. 12-ej. Posiedzenie rozpo
;czął Goering oznajmiaj!ąc:

— Głos ma nasz wódz.

Atak na traktat

wersalski.

Hitler stwierdził, że chce odpowiadać na

,.niesłychane" orędzie Roosevelta, ,,jako
przedstawiciel niemieckiego narodu".

Celem, któremu Hitler według swego o-

kreślenia poświęcił się całkowicie, było pod
niesienie na nowo niemieckiej wolności, co

chciał oeiągnąć bez rozlewu krwi.

Celem zamierzeń kanclerza był pokój, o-

party na rozsądku i sprawiedliwości.
Z kolei kanclerz Hitler przeszedł do omó

wienia Traktatu Wersalskiego. Stwierdza,
że miliony ludzi zostały oszukane przez de
mokratycznych polityków. O pokoju stano
wili ludzie, którzy nie brali udziału w wal
ce. Ludzi tych określa Hitler jako wariatów
Traktat Wersalski wprowadził podział ńa

panów i niewolników. Stanowi on czarną
plamę na dziejach ludzkości,

Zdobycze niemieckie,
Hitler cofa się w historii o 1000 lat i przy

pomina, że Marchia Wschodnia (Ostma,rk),
była zawsze częścią Niemiec. Później! nastą
piło chwilowe oderwanie ,,tej niemieckiej
ziemi". Były takie czasy, że Niemcom nie
wolno było przyznawać się do j!edności. Po
stanowiłem, że tak dalej być nie może i
przywróciłem milionom Niemców austriac
kich prawo stanowienia o swoim losie.

Zdaniem Hitlera, obce plemiona słowiań
skie zajęły ziemię odwiecznie niemiecką w

Czechach i na Morawach w czasie wędrów
ki Indów. Tym nie mniej! pozostało 4 milio
ny Niemców na tym terenie. Praga była sto
licą cesarzy niemieckich i znajduje się w

niej najstarszy niemiecki uniwersytet. Każ
de rozdzielenie od Niemiec było dla Czech
katastroią.

Czechy były bastionem państw zachod
nich, którego zadaniem było w każdym
konflikcie stać się ,,p)ace dńrrnes" przeciw
ko Niemcom. Obowiązkiem Hitlera było ten

place d’armes zniszczyć.
W sposób urągliwy odpiera Hitler zarzu

ty, jakoby Niemcy w swoim czasie chciaiy
przez Slowaczyznę i Ruś Podkarpacką mieć
dostęp do Rumunii i Ukrainy.

mować o tym w dniu wczorajszym rząd
brytyjski.

Gdyby W. Brytania chciala raz jeszcze
przystąpić do rozważenia tych spraw celem
doprowadzenia do jasnego i jednoznacznego
porozumienia, nikt nie będzie bardziej szczę
śliwy od kanclerza Hitlera, ażeby podjąć na

nowo rozmowy w tym kierunku.

Odpowiedź Rooseveltowi.

Dalej kanclerz poruszył w swej mowie
problem hiszpański, wyrażając swą radość
co do zakończenia wojny domowej w Hisz
panii.

Kanclerz Hitler wspomniał również o

przyjaźni, łączącej Włochy z Niemcami,
która, to przyjaźń jest ogólnie znana, i
wszelkie próby naruszenia jej uważać na,
leży za śmieszne. Kanclerz Hitler wspom
niał również o więzach przyjaźni, łączących
Niemcy z Japonią i stwierdził, że przyja.źń
włosko-niemiecko-ja,pońska. oraz współdzia
łanie tych pa,ństw są podstawami rozwoju
kultury i cywilizacji.

W sprawie apelu prezydenta HoośćyWf-
ta, kanclerz Hitler odrzucił projekt konfe
rencji międzynarodowej. ,,Niemcy nigdy
nie wezmą udziału w konferencji między
narodowej, gdzie stają jakby przed sądem".

Dodał jednak, że gotów jest indywidual
nie udzielić gwarancji każdemu z państw,
wymienionych przez prezydenta Roosevel-
ta, jeżeli tylko państwa te zwrócą się o

gwarancje wprost do Rzeszy i pod warun
kiem wzajemności tych gwarancji, na

okres, jaki każde z tych państw zażąda.

Hitler ,,ocalił" swioi.

Hitler ocalił świat od katastrofy. W Cze
chosłowacji były przygotowane olbrzymie
zapasy wojenne. W ostatniej chwili przez
zajęcie Pragi zdołał on powstrzymać to

wszystko, co było gotowe do wojny i przez
to ocalić życie milionom.

Nie przyjmuję — mówił kanclerz H!itler
— zarzutu jakobym nie dotrzymał słowa
Chamberlainowi. Mowy z Chamberlainem
dotyczyły układu niemiecko-angielskiego,
natomiast nie dotyczyły Czech.

W tym miejscu Hitler zaczyna prawić
Anglii ogromne komplementy. Stwierdza,
że jego zasadniczym celem życiowym jest
przyjńźń niemiecko-angielska, która leży w

interesie całej ludzkości. Ma ogromny sza
cunek dła pracy kolonizatorskiej Anglików,
która jest najlepsza w świecie, ale stwier
dza, że wszystkie posiadłości zamorskie
Anglicy zdobyli gwałtem.

Cel — jak twierdzi Hitler — ważniejszy
jest od metody. Nie chce on naruszyć wiel
kich osiągnięć kolonizatorskich, ani brytyj
skich interesów. Jeżeli po drugiej stronie U’
szanują interesy niemieckie i zrozumieją,

;że stosunki muszą się opierać na wzajem
nym szacunku, nic nie będzie stało na prze
szkodzie przyjaźni angielsko-niemieckiej.

Zwróćcie kolonie!

Jedyne żądanie, jakie ma w stosunku ’do
;Anglii, (o zwrot niemieckich kolonii afry.
kańskich. Sądzi jednak, że nie będzie to ni
!gdy powodem do woj!ny i nie traci nadziei,

! że Anglicy, dla których te kolonie nie przed

stawiają żadnej wartości, zrozumieją słusz
ność żądań niemieckich i zwrócą }e. Ra,z je
szcze zapewnia, że w niczym nie chce na
ruszyć angielskich interesów. Ale broni się
tylko przeciwko polityce okrążenia.

Zerwanie traktatu morskiego.
Mówiąc o stosunku Rzeszy do Anglii

kanclerz Hitler oświadczył, że angielsko-
niemieckj układ morski opierał się na zasa
dzie, że pomiędzy Wielką Brytanią a Niem
cami nie dojdzie więcej nigdy do wojny i że

wszystkie sprawy sporne dadzą się rozstrzy
gnąć w drodze pokojowej. Hitler oświad
czył, że miał nadzieję, iż Wielka Brytania
zrozumie jak wielką wagę posiadają dla
Niemiec te kolonie, jak również, że rząd
brytyjski uzna, iż kanclerz Hitler nie wysu
wał nigdy żadnych żądań, godzących w In
teresy angielskie.

Nastawienie Londynu ’świadczy, ’że ten

punkt widzenia nie jest podzielany przez
Anglię. W opinii angielskie} istnieje prze
konanie, że na wypadek jakiegokolwiek
konfliktu, któryby kiedykolwiek powstał,
Anglia znajdzie się zawsze po stronię prze
ciwnej, niż Niemcy, a zatem innymi słowa
mi — wojna z Niemcami uchodzi w Anglii
za rzecz oczywistą, świadczą o tym zarów
no publicystyczne, jak i oficjalne wystąpie
nia angielskie, będące wyrazem polityki o-

krążenia Niemiec. Tym samym przestała
istnieć podstawa dla układu morskiego i
kanclerz Hitler uważał za stosowne poinfor-

Butne żądania pod adresem Polfk
i propozycja... rokowań.

-- W sprawie stosunków polsko-niemiec
kich jest mało do powiedzenia. Traktat ’wer
salski chciał, i to oczywiście celowo, przez
specjalne stworzenie korytarza Polski do
morza zapobiec na wszystkie czasy poro
zumieniu między Polakami a Niemcami
i zadać przy tym Niemcom może najbole
śniejszą ranę. Mimo to niezłomnie stałem
na stanowisku, iż nie można przeoczyć ko
nieczności wolnego dostępu Polski do mo
rza i że w ogóle zasadniczo sąsiadujące ze

sobą ludy nie powinny sobie, sztucznie u-

przykrzać życia.
Żmarły Marszałek Piłsudski, który byl

tego samego zdania, był przeto gotów zba
dać zagadnienie odkażenia (Entgiftung) nie
miecko-polskich stosunków oraz zawrzeć u-

kład niemiecko-polski, na którego mocy
oba państwa zdecydowałyby się ostatecznie
zrezygnować ze środka wojny w regulowa
niu wzaj!emnych stosunków. W układzie
tym był w każdym razie j!eden wyjątek, u-

dzielony praktycznie Polsce. Ustalono, źe
zawarte już dotychczas przez Polskę pakty
pomocy nie zostaną przez to naruszone. By
ło jednak zrozumiale samo przez się, iż mo-

(Ciąg dalszy na 6tronie 9-ejp.

Metoda Hitlera jest bardzo... przyja
cielska. Postawił w swej mowie spra
wę w Gdańsku w ten sposób, aby przy
rokowaniach z Polską, móc powiedzieć:
Ja się cofnąć nie mogę. Mój naród sły
szał moją zapowiedź. Mam zamkniętą
drogę. Musicie Gdańsk oddać.

Z tego punktu widzenia rokowania z

Hitlerem są bez sensu. Dąży on do tego,
aby zwężając korytarz i korkując swym
wojskiem Gdańsk odebrać Polsce moż
ność oddechu.

.t. w

Hitler przypisał sobie wielki czyn po
kojowy dzięki rozbrojeniu Czechosłowa
cji, którą nazwał magazynem środków

wybuchowych. Mógł to zrobić, ponie
waż sam ma tych środków znacznie

więcej. A ponieważ dodał do swych
zapasów czeski magazyn, razem zamie
nił Niemcy w tak groźną minę że jej
usunięcie będzie największym z wiel
kich czynów pokojowych i to wedłusr
słów samego Hitlera.

+ =c

Z mowy Hitlera dowiedzieliśmy się,
że po układzie wiedeńskim Rumunia
ehciała utrzymania ,,Karpatoukrainy",
aby mieć wspólną granicę z Niemcami.
Jak z tego widać można mieć do Rumu
nów dużo zaufania.

”

=c

Hitler jako mąż sta.nu okazał się
Reichstagu poniżej krytyki. Wylazł z

niego agitator, który chce zagadać wła
sne błędy. Największym z nich jest
zagrożenie losu 80 milionów Niemców i
35 milionów Polaków w imię pozbawie
nia 300 tysięcy Gdańszczan dobrze sma
rowanego masłem chleba. Tego celu
można Hitlerowi powinszować! (s)
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j; 1— Niech sobie krzyczy!... — mówili
,i.cdzie i wzruszali ramionami.

Ale on nie krzyczał. Raczej widać by
ło, że mu la mowa ciężko przychodzi,
pukał z rękopisu zmęczonym, przyga
szonym głosem.

Groził.
Przyzwyczajeni jesteśmy do gróźb.

’J!as groźby nie zastraszą.
Odpowiedź jest jedna: nie damy! Do

broni! I jak najwięcej — na broń!
’a"

7 jeszcze jedna odpowiedź: --

Akurat w przeddzień mowy Hitlera
główny urząd statystyczny ogłosił w Wia
domościach, statystycznych tymczasowe
dane, dotyczące ruchu naturalnego lud
ności w czwartym kwartale ubiegłego
roku oraz za cały ubiegły rok, zestawio
ne porównawczo z danymi za rok 1937.

Według tych danych, w r. 1938 zare
’jestrowano w Polsce 278.713 małżeństw,
819.873 urodzeń żywych, 479.602 zgonów,
wtem 118.798 zgonów niemowląt.

Przyrost naturalny ludności, który o-

trzymuje się przez odjęcie liczby zgonów
od liczby urodzeń, wyniósł w 1938 r. —

370,271.
W porównaniu z rokiem 1937, w roku

1938 zarejestrowano o 3.153 więcej mał
żeństw, zaś o 6.191 mniej urodzeń i 1.992

^,mniej zgonów. Spadek liczby urodzeń za
’, notowano w woj. lubelskim, poleskim,

młyńskim, krakowskim, lwowskim, sta
nisławowskim i tarnopolskim. Przyrost
naturalny w r. 1938 zmniejszył się o 4.199

PKO

- nigdy ,nie: zawodzi

Rozczarowanie,
Polska polityka zagraniczna w stosunku

do Niemiec przeżywa okres głębokiego roz
czarowania. Po wczorajszej mowie Hitlera
nie ma już wątpliwości, do czego Hitler dą
ży i czego od Polski żąda. Dotychczas były
to tylko ,,tatarskie wieści", obecnie zaś wie
ści te zamieniły się w niezbitą pewność.

Nigdyśmy się nie łudzili co do wartości
umów z Niemcami i dlatego ,,niespodzian
ka", którą nam wczoraj zgotował Hitler,
nie jest dla nas wcale niespodzianką. Jest
zaś nią dla tych, którzy - nie znając Niem
ców — przywiązywali nadmierną wartość
do układów polsko-niemieckich. Dziś prze
żywaj!ą okres gorzkiego rozczarowani^
Świadczy o tym wspomniany już przez nas

obszerny artykuł, zamieszczony w numerze

czwartkowym ,,Gazety Polskiej". Autorem
jest berliński korespondent tego pisma p.
K. Smogorzewski, ten sam, który do 1934
r. był _korespondentem ,,Dziennika Bydgo
skiego" z Paryża, a po przeniesieniu się do
Berlina stał się zwolennikiem i wyrazicie
lem polityki ministra Becka.

P. Smogorzewski stwierdza, że stosunki
polsko-niemieckie w ostatnich 5 latach by-

Rzeczypospolitei zapłaciliśmy cenę sowitą:
uznaliśmy zasadę równości praw w dziedzi
nie zbrojeń, nie utrudnialiśmy kanclerzowi
Hitlerowi urzeczywistnienia jedności naro
du niemieckiego, oraz zgodziliśmy się na

zorganizowanie ludności niemieckiej Gdań
ska p,ęd sztandarami narodowego socjali
zmu.

Zaolzie mogliśmy odzyskać także bez
synchronizowania (uzgodnienia w czasie)
naszej akcji z niemiecką. Mogliśmy je na
wet odzyskać przeciw Niemcom, tz.n. za ce
nę wzięcia udziału w polityce, którą się w

Berlinie nazywa ,,osaczaniem". Nie uczyni
liśmy_ tego. Odwdzięczyliście się nam nie
spodzianką karpato-ruską, oraz wysunęli
ście po raz pierwszy sprawę Gdańska w

formie daleko odbiegającej od wszelkiego
rozsądnego rozwiązania. Dokonaliście więc
posunięcia, które były próbą niemiec
kiego oddziaływania na kształtowanie się
stosunków na południowo - wschodzie Rze
czypospolitej, formułuj!ąc jednocześnie po
stulat ograniczający nasze interesy i prawa
w Gdańsku, oddający w ręce obcego pań
stwa kontrolę nad uprawnieniami polskimi,
oraz narażający bezpieczeństwo Polski w

Zarówno chwila, w jakiej nam niemiecką
rewindykację przediożono, a tym bardziej
jej zawartość sprawiały, że była ona nie do
przyjęcia. Poza tym okoliczność zaofiarowa
nia nam gwarancji granic nazajutrz po
przekreśleniu własnych przyrzeczeń sprzed
6 miesięcy — nazajutrz po zdeptaniu nie
podległości narodu czeskiego — nasuwała
raczej negatywne refleksje (ujemne rozwa
żania) co do wartości oferty. W tej sytu
acji zgoda Niemiec na obsadzenie Rusi Pod
karpackiej przez wojska węgierskie nie
mogła mieć wielkiego wpływu na zmianę
nastrojów w Polsce. Było zresztą rzeczą ja
sną, że — choćby tylko ze względów komu
nikacyjnych — Niemcy nie mogły postąpić
inaczej! jak wyrzucićfks. ,Wołoszyna i jego
,,Biczowników" za burtę._

Decydując się na politykę wojskowej
presji i okrążania Polski. Niemcy zadały
poważny cios zarówno duchowi jak i literze
układu z r. 1934. Naruszając równowagę,
jaką ten układ w naszych stosunkach usta
nawiał, rząd berliński zmusił nas do jej od
budowania przez dodatkowe zabezpieczenie,
jakim jest gwarancja brytyjska. Będąc wiel-

osób r dorównaniu z poprzednim r. 1937.
W przeliczeniu na 1.000 mieszkańców

przypad,ało w r. 1938 małżeństw 8,0 (to
sarno w r. 1937), urodzeń 24.5 (24.9 w

r. 1937), zgonów 13.8 (14.0 w r. 1937 i

przyrostu naturalnego 10.7 (10.9 w r.

1937). Rok 1938 przyniósł wi,ęc dal,sze
niewielkie zmniejszenie przyrostu natu
ralnego w Polsce.

Po doliczeniu przyrostu naturalnego
sa r. 1938 i odjęciu strat emigracyjnych
sa ten rok, otrzymujemy, iż ludność Pol
ski na 1 stycznia 1939 r. wynosiła
34.849.000 osób w granicach sprzed paź
’dziernika 1938 r., łącznie zaś z ziemiami
odzyskanymi w r. 1938 —- 35.090.000 o-

sób.
Liczba zgonów niemowląt obliczona

na 100 urodzeń żywych, wyniosła w 1938
r. — 14,0 w porównaniu z 13.6 w r.

1937.
v. v s,f

(Jest nas 35 milionów!
A przy tym jesteśmy narodem mło

’

dym! Nie jesteśmy narodem wymierają
cym starców!

’

Jest nas 35 milionów! Zdolnych do
boju! I będziemy się bili!

Humor polityczny.
WIOSNA I POLITYKA.

Nawet poważni politycy, dyktatorzy,
przed którymi przerażone narody podnoszą
posłusznie ręce do góry, poddali się działa
niu wiosny. Oddali się pod protektorat wio
sny! -

Podobno w tych dniach kanclerz Hitler
wysiał depeszę do Mussoliniego:

,,Na górze róże
na dole fiołki,
a my się kochamy,
jak dwa aniołki!"

U dołu widniał piękny rysunek, przed
stawiający dwa serca, przebite osią. Musso
lini jest obecnie niezmiernie zaaferowany,
gdyż ust,ala wierszowaną odpowiedź dla

przyjaciela.
Jest tak tym zaj!ęty, że nawet nie miał

czasu za-jąć żadnego z sąsiednich państw...
t, Wróble na dachu").

GOTOWI!
Świat nam zazdrości

naszej gotowości.
Bo przez kraj cały
płyną rezolucje i uchwały...
O, nie jest dla nikogo nowość
nasza gotowość,
lecz nie czas na mówki,
trzeba = gotówki!

ły na ogół dobre, a czasami osię,gały ,,po
ziom przyjemnego ciepła letniego, ciepła
w-zajemnego zrozumienia i przyjaznej
współpracy".

Tak było aż do wizyty ministra Ribben
tropa w Warszawie (w styczniu br.) ,,Wkrót
ce po warszawskiej wizycie tem,peratura
naszych sąsiedzkich stosunków nagle się
ochłodziła spadając znów poniżej zera — w

strefę niechęci i nieufności. Czyż by nowy
okres już chylił się do zmierzchu? Mamy
nadzieję, że nie, albowiem nie straciliśmy
wiary w rozsądek męża stanu, który d-o za
inicjowania now’ego okresu — przez Polskę
zawsze pożądanego — w imieniu Reszy
śmiało i zdecydowanie się przyczynił".

Obawiamy się, że po wczoraj!szej mowie
Hitlera wiara p. Smogorzewskiego rozwia
ła się jak dym.

Przytoczywszy argumenty Niemców prze
ciw Polsce, znane z prasy niemieckiej, p.
S. takie enuje rozważania na temat korzy
ści obustronnych z układu:

ujściu Wisły.
Uskarżacie się na lutowe manifestacje

polskiej młodzieży opozycyjnej? Oczywiście,
doszło wówczas do karygodnych wybry
ków. Nie zapominajcie jednak, źe przez dłu
gi okres czasu, i jeszcze niedawno, nastroje
w Polsce W’obec Trzeciej! Rzeszy i wobec oso
by kanclerza Hitlera były ca,łkiem inne.
Nie my ponosimy odpowiedzialność za tę
zmianę zaszłą w ciągu ost,atnich tygodni.

Mało tego. W połowie marca zaskakuje
cie Polskę szeregiem decyzji polityczno
wojskowych o bardzo doniosłym znaczeniu:
włączacie do Bzeszy Czechy i Morawy, bie-
rzecie ,,pod opiekę" Słowację, reanektujecie
Kłajpedę. Towarzyszące tym decyzjom spa.
cery _ dywizji niemieckich dokoła naszych
granic zmusiły nas do pow’zięcia pewnych
środków ochronnych. Nie tylko Polska zre
sztą wydała w tym czasie takie zarządze
nia. Wiele państw europejskich uznało, że
w tych czasach niespokojnych należy wzmo
cnić czujność na granicach.

kim mocarstwem, a nie państewkiem a la
suitę (w czyimś orszaku) kogokolwiek, nie
mogliśmy przyjąć gwarancji jednostronnej-
Dlatego też na zobow’iąza.nia Wielkiej Bry
tanii wobec Polski odpowiedzieliśmy ano-

logicznym zobowiązaniem Polski w’obec
Wielkiej Brytanii".

Polemizując z ,,Hamburger Fremden-
blattem" p, S. pisze:

,,Niemcy uznały, że nie ma ,,zapory" i że

jest ,,wolna ręka", gdy zadeklarowały, że
w każdej sytuacji staną po stronie Włoch
(tzn. nie wykluczyły wojny z Francją, na
szym sojusznikiem); postąpiły podobnie gdy
zawarły soj!usz ze Słowacy^, obsadzając na
wet zachodnie kresy słowackie przez wła
sne garnizony wojskowe. Skoro nie ma

,,zapór" dla Niemiec — nie ma i dla Pol
ski. Skoro jest ,,wolna ręka" dla nich -

jest i dla nas. Inaczej być nie może i nie bę
dzie. Żadne pogróżki na nas nie działają.
Naszych murów trąby jerychońskie nie
wzruszą.
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,,Układ polsko-niemie-cki z r. 1934 nie jest
aktem jednostronnej szlachetności. Jest to
akt obustronnej mądrości politycznej i o-

piera się na zasadzie do ut des (daję, abyś
dał).

Za zaprzestanie niemieckiej akcji rewi
zjonistycznej! skierowanej przeciw całości

W atmosferze zrozumiałego podniecenia
Berlin- ponawia w przynaglającej formie
swe żądania w przedmiocie Gdańska. Wła
śnie w przeddzień postawiono p. Urbszy-
sowi ultimatum w sprawie Kłajpedy; wła
śnie trzy dni temu ks. Tiso podpisał układ
o 25-letniej ,,opiece" Rzeszy nad Słowacją...

Nie znaczy to wcale, abyśmy rezygnowali
z polityki dobrego sąsiedztwa polsko-nie
mieckiego, abyśmy uważali, iż między
Rzeczpospolitą a Rzeszą nie ma żadnych
spraw wymagających uregulowania. O-
wszem, są. Powinny być uregulowane bez
pośrednio, w myśl układu z r. 1934",

Do takich należy sprawa Gdańska, co do

której wystąpiliśmy z własnymi projektami.
’Jak w’ynika z wczorajszej mowy, Hitler już
tą sprawę po swoj(emu przesądził, ale nie
powinien się spodziewać, że bez naszej zgo
dy ją załatwi.

Streściliśmy naumyślnie ta.k obszernie
art,ykuł p. Smogorzewskiego, aby Czytelni
cy nasi mieli możność osądzić, jak pewne
sprawy w’yglądają z ,,wyżyn" dyplomacji,
która chyba teraz już ,,przestanie się łu
dzić".

(Podkreślenia w wywodach p. S. po
chodzą od nas).

Usunięcie krucyfiksów i modlitw
w szkołach sfiiemiecksch.

Jak twierdzi berliński korespondent
wielkiego holenderskiego dziennika kat,o
lickiego ,,De Maasbode", zarządzenia ant,y-
religijne zataczają w Trzeciej Rzeszy co
raz szersze kręgi. Nie tylko w miejscowo
ściach i okręgach, w których katolicy sta
nowią mniejszość, ale także i dzielnicach,
zamieszkałych niemal wyłącznie przez
ludność katolicką, jak np. pograniczne o-

kolice u dolnego Renu i inne, przeprowa
dza się systematyczną akcję laicyzacji,
wywołującą ze strony głęboko do Kościoła
i wiary przywiązanych mieszkańców licz
ne protesty. Nieraz zdarza się, że ludność
nie może powstrzymać odruchów protestu
i reaguje na te zarządzenia władz narodo-
wp-socjalistycznych w sposób gwałtowny.

W ubiegłym tygodniu w kilku miejsco
wościach, zamieszkałych od wieków przez !
ludność katolicką, z decyzji miarodajnych i
czynników państwowych usunięto ze sz-kół ’

krucyfiksy. Równocześnie z tej samej de
cyzji skasowano codzienną modlitwę przed
i po nauce. Zarządzenia te wywołały ener
giczny sprzeciw ze strony katolików, któ
rzy na znak protestu zatrzymali dzieci w

domu, nie posyłając ich do szkół. W paru
miejscowościach dzieci demonstracyjnie
przybyły do szkoły, niosąc krucyfiksy. Na
terenie gminy Hillensberg oburzenie przy
brało tak znaczne formy, że władze doko
nały szeregu aresztowań.

Zwłoki inżyniera na lorze. Na torze ko
lejowym między Skawiną a Oświęcinem
wpadł pod pociąg inż. Józef Rybacz z Ry-
czowa. Maszynista mimo natychmiasto
wego zahamowania, nie zdążył zatrzymać
pociągu. Spod kół pociągu wyciągnięto
zmasakrowane zwłoki z odciętymi nogami.
Inż. Rybasz, prawdopodobnie popełnił sa,
mobójstwo.

POKOJE
czyste, wygodne i tanie z wodą
bieżącą, zimną i ciepłą
poleca n368i

Jffotet (fioi/al
w Warszawie, uls;a Chmielna 31.

(blisko Dworca Głównego).
Kawiarnia Bezpłatny garaż.
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Zupa jarzynowa
H" z grzankami

na rosole z

MAGGI”
kostek bulionowych

smakuje znakomicie

KbM

Proporcje 4—5 osób.

Pęczek włoszczyzny, 1 łyżka po
midorów, koperek lub zielona
pietruszka, l łyżką masła.
3 MAGGIego kostki Bulionowe.)
MA łyżki mąki,’ I żółtko, sól,
cukier,

Wszystkie jarzyny obrać, opłakać,
drobno pokroić i dusić do mięk
kości z łyżką masła i małą ilo
ścią wody. Przygotować rosół z fc

MAGGIego kostek bulionowych
i wrzące; wody, dodać uduszone
i przetarte jarzyny, pomidory oraz

usiekany koperek. Mąkę wymie
szać z śmietaną, dodać do zupy,
zagotować i przyprawić do smaku

szczyptą soli i cukru. W wazie
rozbić żółtko, wlać zupę i podać
z grzankami.

Zniżki kolejowe na XI. Targi
katowickie.

Na mające się odbyć w okresie od 20

maja do 4 czerwca 1939 r. XI. Targi Kato
wickie przyznana została przez Minister

stwo Komunikacji znaczna zniżka kolejowa
dla osób, udających się na tę doroczną ślą
ską rewię przemysłu i handlu w Katowi
cach.

Zniżki kolejowe w wysokości 75°/o sto
sowane będą w drodze powrotnej do miej
sca zamieszkania, na podstawie indywidu
alnych kart uczestnictwa Ligi Popierania
Turystyki, które w pierwszych dniach maja
br. będzie można otrzymać w kasach kole
jowych, biurach podróży oraz delegaturach
i oddziałach Ligi Popierania Turystyki na

terenie całej Polski.

— Shaw skazany za opilstwo. Poseł dw

izby gmin, mjr Shaw, który pewnego dnia
w stanie nietrzeźwym usiadł przy kierow
nicy swego samochodu i próbował zygza
kiem dojechać do pa.rlamentu, o tezymci
mandat karny na 15 funtów szterlingów.
Poza tym decyzją sędziego odebrano mn

prawo jazdy na przeciąg roku.

— Spała przez rok bez przerwy. W
marcu 1938 r. córka jednego z właścicieli
sklepów kolonialnych w Iłennes (Francja)
zapad!a na śpiączkę. Mimo zabiegów le
karzy nie zdołano dziewczyny obudzić. W
pierwszych dniach marca br.- chora po 12

miesiącach i 3 dniach nieprzerwanego snu

otworzyła po raz pierwszy oczy.

— 750-lecie portu w Hamburgu. W
dniach 6 i 7 maja obędą się w Hamburgu
wielkie uroczystością związane z 750 rocz
nicą utworzenia portu w Hamburgu. W
dniu 7 maja 1189 r. Fryderyk Barbarossa
nadał ówczesnej osadzie hanzeatyckioj
szereg przywilejów, które przyczyniły się
do powstania i rozwoju portu hambur-

skiegó.
— Nowy model angielskiego karabinu

maszynowego. Armia Imperium Brytyj
skiego w Anglii, Kanadzie i Australii ó-
trzyma obecnie nowy model karabinu ma
szynowego systemu Bren. Całe zapotrze
bowanie pokryje pr’odukcja, uruchomiona
w Anglii. Ponadto w budowie znajdują
się fabryki, które dostarczać będą karabi
nów maszynowych tego samego typu w

Unii Południowo Afrykańskiej i Indiach

Brytyjskich.
— Walka z pornografia w St. Zjedno.

czonych. Narodowa organizacja, popiera
nia dobrej literatury, osiągnęła poważne
rezultaty w swej kampa,nii przeciw porno
grafii. Wielu wydawców złożyło deklara
cję, że zastosują się do jej dyrektyw i bę
dą współpracować w walce z niemoralną
książką. Kilka niemoralnych czasopism
przestało się ukazywać, inne zobowiązały
się, że nie będłi drukować utworów porno
graficznych,,

— Ulgi dla nowożeńców w Algierze. Ce
lem popierania turystyki w Algierze wpro
wadzono na kolejach algierskich i na stat
ka,ch znaczne ulgi dla nowożeńców z Fran
cji. Młode pary, wybierające się w podróż
poślubną do Algieru korzystają z 35 proc,
ulgi na tamtejszych łintaćh kolejowych i z

62 proc, ulgi na liniach ó.kręt(nyy,cb, W

ciągu ub. r . 284 młode pary skorzy; ’y z

ulg okrętowych, a 475 par z ulg lejo
wych.

— Ukrzyżowano robotnika. IV Platy ]lia
nach (Czechy), robotnicy udają.cy się do

pracy stali się świa.dkami wstrząsającego
widowiska. Na krzyżu znajdującym się na

wzgórzu obok drogi znaleźli oni wiszącego
trupa, w którym rozpoznano robotnika z

pobliskiego miasteczka, nazwiskiem Fran
ciszek Filipi. Według sądowej ekspertyzy,
robotnik ów najpierw został przez niezna
nych sprawców zabity a następnie pov.de- .

szony ną krzyżu.

Żywa pochodnia. W mieszkaniu wo
źnego policji w Bogucicach, Pawła Nowa
ka, nastąpił wybuch benzyny. Płomienie
ogarnęły stojącą w pobliżu żonę Nowaka,
34-lętnlą Gertrudę. Kobieta napróżno sta
rała się ugasić płonącą na niej odzież i
wybiegła na korytarz, po czym wpadła do
mieszkania sąsiadki, która spieszyła jej
z pomocą, tłumiąc ogień. Ciężko poparzo
ną Nowakową, przewiozło Pogotowie w sta
nie be.znadziejnym do szpitala.

Wszystkie nieczystości cery, jak zacz’er
wienienia, krosty, wypryski ropne i t. p,
powstałe na skutek złego trawienia i zanie
czyszczenia krwi, znikają niezawodnie po
częstym stosowaniu naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa. Zapyt. Wasz. lek.

Samobójstwo skazanego, W sądiz,ie okr.
w Lidzie toczyła się sprawa Mojżesza Je
l]’cza z Sie!c, oskarżonego o nadużycia
przy dosta.wie podkładów kolejowych dla
PKP. Sąd skazał go na 3 lata więzienia i
2.000 zł grzywny. Po wysłu.chaniu wyro
ku Jelicz udał się do pobliskiego lasu i po
wiesił się.

Bagno moralne. Pewien lekarz war
szawski zgłosił polic.ji, że z mieszkania je
go giną pieniądze i różne przedmioty. Do
chodzenie wykazało, tó złodziejką była...
żona doktora. Pani doktorowa zabrane
mężowi przedmioty, między in, dwa garni
tury szewiotowe, oddawała młodzieńcom,
z którymi.. często :przebyw’ała,.w pod.ejrza
nych lokalach. Młodzieńców dostarczała
jej kuplerką, właścicielka podrzędnej re
stauracji. Chłopcy w wieku od 15 d,o 17
lat byli przez doktorowa demoralizowani w

sposób wyjątkowo wyuzdany. Okazuje się,
iż doktorowa jest chora seksualnie. Prócz

tego podczas badania lekarskiego stwier
dzono, iż jest chorą wenerycznie.

Pies pożarł niemowlę. Sołtys wsi Wicr-

czyce. (pów. koszycki) zawiadomił policję,
że pastuchy widzieli, psa niosącego od
sirony cmentarza prawosławmego w osie
dlu Szczytno zwłoki małego dziecka, któ
re prawdopodobnie pożarł. Na wspomnia
nym cmentarzu znaleziono koszulkę dzie
cięcą i czapeczkę ze śladami krwi.

Tajemnica śmierci Zeigera wyjaśniona.
Kraków. Tajemnica mordu, dokonanego

na kupcu z Pistynia, M. Zeigertze, o czym
już donosiliśmy, została rozwiązana. Mor
derca zosta,ł ujęty.

Morderca ten przedstawił przebieg
zbrodni: D. Michajluk, syn zamożn. gos
podarza z Utop, pojawił się u Zeigera i
opowiedział mu, że posiądą dużo drogo
cennych skórek z kun. Zeiger miał prze
czucie niebezpieczeństwa, i zwierzył się
właścicielowi ka,rczmy, Moszkowiczowi ze

swych obaw. Gdy Zaiger pojawił się u Mi
cha,jluka, ten zaprosił go do siebie. Od
19 marca, br. wszelki ślad po nim za,ginął.
Rodzina wynajęła dwóch łudzi w celu od
szukania za.gi:nionego.

Onegdaj znaleziono zwłoki za.ginionego
W lesie w Utoropach. Sekcja zwłok wyka
zała, że Zeiger został zastrzelony z kara

binu. Pocisk przebił czaszkę na wylot. Na
szyi dena.ta znaleziono chustkę, którą go
morderca dusił.

Aresztowany Michajluk początkowo wy
parł się wszelkiej winy. Siostra jego jed
nak stwierdziła, że chustka, którą denata
duszono, stanowiła własność Michajluka.
Wobec takich dowodów, Michajluk złożył
obszerne zeznanie.

Przyzna.ł się, że wywabił on umyślnie
Zeigera, aby go zamordować. W Utoropach
zaprowadził go do lasu pod pozorem, żc
towar jest tam uk,ryty. W lesie zastrzelił
go z uciętego kara.binu, który ukrywał pod
płaszczem. Nie będąc pewnym, że Zeiger
już nie żyje, Michajluk zacisnął mu na

sżyi chustkę, po czym z kieszeni Zeigera
zabrał 38 zł. Zakopał je dopiero nazajutrz.

Dwudziestoletniego zbrodniarza prze
wieziono do więzienia w Kołomyi.

Kielce, Kielce zostały wstrząśnięte krwa
wym aktem zemsty, dokonanym przez
krawcową Wincentyńę Kuśmiń:ską. Ofiara
mi zemsty padły 3 osoby.

Przez dłuższy czas Kuśmińską prowa
dziła walkę ze swym byłym mężem Iwań
skim o ich wspólne dziecko - 5 -letnią cór
kę, którą mąż zabrał dó siebie, a matki
w ogóle? do :niej nic dopuszczał.

. Ostatnio dziewczynka znajdowała się u

krewnych Iwańskiego. Kuśmińską przyszła
do nich i zażądała kategorycznie. Wydania
jej córki. Wynikła ostra sprzeczka i Kuź

mińska nic nie uzyskawszy odeszła.
W godzina,ch rannych Kuśmińską wpa

d!a do mieszkania opiekunów dziecka wo
łając: ,,Zabiłam już Iwańskiego!" po czym
dobyła rewolweru i strzeliła do śpiącej
córki, która poniosła momentalnie śmierć.
Zanim domownicy zdołali zorientować się
w sytuacji Kuśmińską dała kilka następ
nych strzałów:, ;strzelając sobie w: skroń.;

Ciężko ranną Kuśmińską w stanie ago
nii przewieziono do szpitala, gdzie wkrót
ce potem zmarła. Zwłoki zabitego dziecka
oraz Iwańskiego zabezpieczono.

Uchwały Stronnictwa Narodowego
W niedzielę odbyło się posiedzenie Ko

mitetu Główjiego Stronnictwa Narodowego,
który wypowiedział opinię, że współdzia
łania z państwami zachodnimi i wspólne
przeciwdziałanie pol’ityce agresywnej Nie
miec staje sję sprawą wyjątkowego zna

czenia. Jednocześnie wypow’iedziano się
za pogłębieniem stosunków polsk)o-rosyj
skich, opartych na pa,kcie o nieagresji i
umowach gospodarczych. Podkreślono
także konieczność wprowadzenia zasadni
czych zmian w stosunkach wewnętrznych.

MARY RICHMOND,

Przekład autoryzowany

22)
(Ciąg dalszy).

Za domem widniała szopa i stodoła, ale

nawet w nocy rzucał się w oczy stan o-

kropnego opuszczenia. Ludzie, mieszka
jący tutaj, musieli być wyjątkowo ubodzy.
Hardinge pchnął koślawą furtkę, przy
w’iązaną do płotu sznurkami, zastępują
cymi widocznie wyłamane zawiasy, i

wstąpił na wąziutką ścieżkę, prowadzą
cą na ganek.

Na szczęście nie było psów, na któ
rych napad nieproszony gość już się
przygo !ow;ił. Szczekanie nie rozległo się
nawet wtedy, gdy zapukał do drzwi. Za
czynał wątpić, czy dom ten jest w ogóte
zamieszkały, ale uświadomił sobie, że

przecież ktoś musiał zapalić światełko,
które go tu przyprowadziło. Tylko w

mieście byłoby możliwe, że właściciel
mieszkania wybiegł na chwilę rozmowy
z sąsiadem, pozostawiając światło niezga-
szone. Na zapadłej wsi i o tej porze nic

podobnego nie mogło się zdarzyć. _

Mie
szkańcy domku musieli być w łóżkach,
jak wszyscy szanujący się ludzie w tych
okolicach. Zapukał ponownie i tym ra
zem posłyszał jakieś odgłosy z wnętrza
domu. Po paru minutach męczącego o-

czekiwania drzwi się otworzyły. Na pro
gu stała prosta kobieta, trzydziestu pięciu

z angielskiego W. BL

(lat do czterdziestu, bardzo brzydka, eerę
miała bladą i siwiejące włosy, zwinięte
w niedbały węzeł na karku. Miała na

sobie męski płaszcz zarzucony na ko
szulę nocną, a w ręku trzymała lampę
naftową.

— Bardzo przepraszam, że panią fa
tyguję, ale zdarzył mi się niedaleko stąd
wypadek samochodowy. Musiałem zo
stawić maszynę i szukać schronienia,. —

Hardinge widział, że okropny stan ubra
nia potwierdza znakomicie jego słowa. -

Ghciałem prosić o posiłek i pozwolenie
wypoczęcia tutaj. Naturalnie, zapłacę
za wszystko! - dodał szybko.

Kobieta przyglądała mu się po
dejrzliwie.

— Nie wynajmujemy pokoi na noc —

odpowiedziała krótko.
— Ja wiem o tym — Hardinge zdobył

Się na swój najbardziej uroczy uśmiech,
który jednak w tej chwili przypomniał
raczej brzydki grymas. — Rozumiem, że
to byłoby wielką łaską z pani stropy. Ale

ja doprawdy nie mam sił wędrować dłu
żej. Uderzyłem się mocno w ramię.

— No, ja nie wiem — zaczęła, gdy
nagle ktoś odsunął ją na bok.

— 0 co chodzi, Sal? —

. Przed niepro
szonym gościem ukazał się wysoki męż

czyzna o pochylonej wprzód postawie, od
kilku dni niegolony. Był na wpół ubra
ny, szelki zwisały mu z tyłu.

— Czego pan chce? — zapytał.
Hardinge z wielką cierpliwością po

wtórzył swą prośbę, nie zapominając
podkreślić, że gotów jest zapłacić za go
ścinę. Mężczyzna wysłuchał do ’końca

i kiwnął głową.
— Dobrze, może pan wejść i poszu

kamy czegoś do zjedzenia. Ale niech się
pan niczego dobrego nie spodziewa, je
steśmy ludźmi ciężko pracującymi i u nas

się nie przelewa!
Hardinge nie wątpił o tym, że nie bę

dzie miał luksusowej kolacji, sądząc z

wyglądu właścicielki domu, Wszedł jed
nak z wdzięcznością w sercu. Dom, a ra
czej chałupa była bardzo uboga. Ci lu
dzie żyli skromnie, bez najmniejszych wy
gód. Wprowadzono go do ,,jadalni",
gdzie mężczyzna zajął się natychmiast
rozdmuchiwaniem t,lących w popiele
iskierek. Podał Hardinge/owi krzesło
i za.jął się sprzą,taniem ze stołu niępo-
rządnie rozrzuconych resztek kolacji. Nie

było na stole obrusu, i gospodarz zastą
pił go arkuszem papieru, który rozłożył
na rogu. Kobietą, powróciła niosąc pół
bochenka ch! oba, kawał sera, i nieape-
tyczne resztki jakiegoś mięsa. Było jesz
cze trochę masła ua spodku i nóż w rogo
wej oprawie, do smarowania.

— Żałuję bardzo, że nie mogę panu
dać nic ciepłego! — przeprosiła — ale

pan się i tym naje!
Hardinge podziękował najuprzejmiej

i udawał, że je, chociaż żołądek jego bun
tował się przeciw tak posp.olitemu i nie-

apetycznemu jadłu. Gospodarz zaś wy
jął z szafy szklankę, wyszedł na chwilę

i powrócił z pełną pieniącego się piwa
flaszką.

— Domowej roboty - rzekł — zaraz

to pana ożywi. Poczuje się pan jak no
wonarodzone dziecię! - To mówiąc na
lał pełną szklankę.

Hardinge wypił wszystko z przyjem
nością, podczas gdy gospodarze przyglą
dali mu się z zadowoleniem.

— Dobrze, nie? - zapytał mężczyzna.
Hardinge skinął głową.
Był to rzeczywiście niezły napój i po

mógł mu przełknąć wstrętne jadło. Nie
zdawał sobie dotąd sprawy, jak był
spragniony! Gdy skończył spóźnioną ko
lację, przesiadł się na krzesło przed ko
minkiem, by odpocząć chwilę przed dal
szą drogą. Kobieta sprzątała tymczasem
ze stołu, nie mówią,c nic, ale rzucała w

stronę gościa badawcze spojrzeni,a. Gdy
ją ujrzał we drzwiach, wydała mu się
wrogo usposobiona, ale teraz nie miał już
tego wrażenia, myślał, że należała do lu
dzi, których twarze nie wyrażają pra
wdziwych uczuć. .

Hardinge ziewnął. Ależ cheiąłp mu

sie spać! To piwo i ciepło komi,nka tak
na niego wpłynęło. Ale nie mógł teraz

pozwolić sobie na drzemkę. Jego obo
w’iązkiem było iść dale,j albo przyznać,
że został pobity i wrócić do wsi na dole.

Pozw’oli więc sobie tylko na cztery
minuty wypoczynku, po czym wstanie,
zapłaci i odejdzie.

Ale po upływ’ie czterech minut nie ru
szył się. Śmiertelnie znużenie odębi;a’o
mu władzę w członkach, głowa opadia
na piersi i powieki zamknęły się. Śa,l
wyniosła do kuchni talerze i powrćci-
ła. Przyjrzała mu się uw’ażnie. Wzięła
go za ramię i potrząsnęła mocno. Ale

gość nie obudził się.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dlaczego ,,opinia publiczna" jest rodzaju żeńskiego?

Bydgoszcz, 30 kwietnia.

W dzisiejszych czasach toby chyba
tylko jeden Sokrates wiedział, jak się
znaleźć. Na liczne i systematyczne pyta
nia, czy i kiedy będzie wojna? — odpo
wiedziałby po prostu:

— Wiem, że nic nie wiem!

I miałby spokój.
Ale cóż! Nie każdy może być zawodo

wym i nałogowym filozofem, aby się tak

zręcznie i beztrosko wyłgać. Zresztą dzi
siaj to i na Sokratesa, tańczącego ponoć

w chwilach wolnych od myślenia, przy
szły złe czasy. Dobrali mu się troskliwi
ludzie do skóry, odbrązowali go gruntow
nie, natomiast bardzo mało dotąd sza
nowaną jego małżonkę, popularną w sfe
rach pijącycb mężów — Ksantypę wznie
śli na piedestał męczeństwa i spowili bla
skiem chwały. Pan hrabia Morstin, któ
ry to uczynił w sztuce teatralnej, dostał
nawet za tę ?,Obronę Ksyntypy" parę ty
sięcy złotych )zagrody literackiej. Widać,
że członkowie komisji przyznającej tę na
grodę działali pod wpływem strachu

przed własnymi żonami... W każdym
razie — co tu dużo mówić — nawet naj
gorsza z żon okazała się w ogólnym o-

brachunku historii lepszą od najmądrzej
szego z mężów.

Wróćmy jednak do tematu:

Kiedy będzie wojna?
Niestety, nie jestem Sokratesem i nie

mogę się wykręcić filozoficznym zawra
caniem głowy. Powiem po prostu: nie
wiem — to narażę się na wzgardliwe
wzruszenie ramionami i skrzywienie ust.

— Przecież każda dama, w cukierni
głośno rozprawiająca, więcej ma na ten

aktualny temat do powiedzenia. I pan
chce być redaktorem? Urabiać opinię pu
bliczną?

Otóż to. Żeby to naprawdę dziennika
rze urabiali opinię publiczną! Kiedy wła
śnie opinia powstaje w kawiarni. I w

maglu. A także — na ulicy. Z tycb wszy
stkich szeptów pań wszystkowiedzących.
Z tycb sensacyjnych wiadomości roz
powszechnianych w zaufaniu do ucha,
ale tak, żeby wszyscy naokoło słyszeli. Z

poczty pantoflowej, z domyślników, plo
tek, pogłosek.

— M,oja pani, moja pani, a czy już
pani wie?...

— Nie, nie wiem.
— Szur, szur, brr, brr, wrr, wrr...

— Co też kochana pani nie powie!
A kochana pani drugiej kochanej pa

ni wszystko powie:
I o wojnie i o piesku pani doktorowej

i o Hitlerze i o pani Kuszpłetowskiej. I
o tym jaki jest najmodniejszy kapelusz.
I czego naprawdę chce Roosevelt. I skąd
panna Frania wzięła futro. I że Anna-

.bella wyszła za mąż. I że Chamberlain

przestał parasolem osłaniać świat przed

wojną. I że kolorowe parasolki będą w

tym roku modne na plaży. I że Pożycz
ka Przeciwlotnicza. I że rotmistrz X był
w tym roku w Krynicy akurat wtedy,
kiedy tam była pani mecenaso-wa Y (ja
tam nic nie mówię, moja pani, ale to cie-

reszty się głośno domyślają i — rozmowa

ani na chwilę nie ustaje. Świat jest od
góry do dołu reformowany co najmniej
trzy razy na dzień. Od ręki i — bezinte
resownie. Że przy tej reformie piękne pa
nie chcą przy okazji dokuczyć najserdecz
niejszej przyjaciółce — nie można się
specjalnie dziwić. Nikt nie jest aniołem,
a zresztą — ,,dlaczego się ta stara małpa
pcha, gdzie ją nie proszą!"

Opinia publiczna rodzi się codzien.
I dlatego pewnie jest codzień inna. Zmie
nia się sąd o ludziach, o zdarzeniach, o

ideach. Wszystko dlatego, że ktoś tam

wstał lewą nogą z łóżka, albo miał awan
turę z mężem, oczywiście, o pieniądze, al
bo też musiał — dla treningu, żeby nie

wyjść z wprawy — nawymyślać krawco
wej i dlatego jest zdenerwowany.

Nie należy jednak tej opinii lekcewa
żyć! Czy się chce, czy się nie chce, trzeba

ją brać pod uwagę. Iluż jest takich bo
haterów, którzy mówią wzgardliwie:

— Babskie plotki!
— ale w kawiarni strzygą czujnie usza
mi,, aby czasem któraś plotka, im nie
uszła.

Gdy ,tak sobie razważam te sprawy,
to coraz bardziej stanowczo dochodzę do

wniosku, że jednak hrabia Morstin zu
pełnie słusznie d’ostał nagrodę za ,,Obro
nę Ksantypy". Góż ta biedna Ksantypa
sprzed wielu setek lat zawiniła, aby je,j
imieniem nazywać wszystkie najgorsze
ob,jawienia kobiecości na przestrzeni
dziejów? Zdaje się, że właśnie Ksantypa

Królewskie honorarium mo
żesz zdobyć, układając zrączne
hasło dla rdzennie polskiej
pasty do ząbów Dentosan Ju
bileuszowy, która obchodzi

kawy zbieg okoliczności!) I że zbrojenia.
I że Gibraltar. I że lody włoskie już są.
I że ta doktorowa ma najmniej 50 lat, a

robi z siebie podlotka. I o tym Tangerze
też mówią (to gdzieś na Syberii leży, nie
prawda?) I o tym, że Charles Boyer jest
naprawdę łysy (Nie może być! Co też pa
ni mówi? On jest taki słodki!) I o Musso-
linim. I o kostiumie, który krawcowa po
psuła.

Mija godzina druga. Obiad się dawno

przypalił, dzieci z nudów poszły do pod
miejskiej knajpy na tańce, mąż z rozpa
czy zdążył się już dwa razy upić, a pa
niusie nic — tylko ciągle mówią.

Do dwóch kochanych pań dołącza się
trzecia kochana pani. Potem czwarta,
piąta i dziesiąta. Odchodzi pierwsza ko
chana pani — świetnie się składa — mo
żna ją przynajmniej od razu, na gorąco,
omówić:

— Jak to się ubrała? Widziały pa
nie?

Panie widziały, więc tylko śmieją się
dyskretnie. Bo w ogóle kochane panie
kochają się nawzajem jak psy dziada w

ciasnej ulicy. Ale to wszystko nic nie

przeszkadza — w służbie publicznej.
Coś tam słyszały, coś tam czytały,

300 z%otycKza,

obecnie 25-cio lecie swego ist
nienia. Bliższych informacy,
udziela każdy skład apteczny
drogerie i perfumerie w całe
Polsce.

mogłaby się na serio obrazić i nawet

sprawę w sądzie wygrać, gdyby tak ją
przezwać imieniem którejś ze współcze
snych nam dam, przewodzących w ucie
raniu faktów i ludzi w moździeżu plot
ki! Ksantypa, małżonka sprytnego filo

zofa Sokratesa, mogłaby się jeszcze dużo
nauczyć w każdej dzisiejszej kawiarni!

Oczywiście, że tym wszystkim nie na
leży się przejmować. Nie należy też w

autorze tycb niewinnych uwag upatry
wać jakiegoś notorycznego wroga kobiet.

Wręcz przeciwnie — pod tym wszystkim,
co tu na chwałę rodu niewieściego zosta
ło powiedziane, podpisuje się nieza
chwiany entuzjasta pici nadobnej, ponad
wszystkie plotki i złośliwości wyższej,

(hak)

50-lecie braci albertynów. W Lublinie

odbyła się uroczystość 50-lecia konwentu
braci albertynów. Na program obchodu
złożyło się nabożeństwo w katedrze, które
odprawił J. E. ks. biskup Goral i akade
mia w teatrze miejskim. W uroczystości
wzięli udział przedstawiciele władz ducho
wnych, państwowych, samorządowych i
wojska.

INFORMACJE: Zarząd Zdroju, Orbis,

Wagons Liłs Cook i Biura PAR

Życzenia Nlemhl-liafollGzkl
dla Hitlera.

Do jednego z dzienników w Wieikopol-
sce nadszedł list w języku niemieckim, za
wierający życzenia dla Hitlera z okazji je
go urodzin. Na koszta ogłoszenia załączono
2 zł. Tekst listu podajemy w tłumaczeniu:

,,Życzymy Wodzowi Niemiec w dniu

dzisiejszym (na 50-lecie urodzin) daru

roztropności i przewidywania, by mógł
rozróżnić kłamstwo od prawdy. Jest to

najlepszy dar, ja-kiego Bóg mógłby u-

dzielić wodzowi państwa".
List podpisała niemiecka katoliczka.

A więc niemieccy katolicy życzą daru

roztropności i przewidywania ,,Fiihrerowi".

Nie wim, jak n Was, ale n mnie jeszcze
wiosny i kwiecia nie posiały deszcze. Nie
na murawę, a pod piec sie kwapię siąść na

kanapie. Ale — broń, Boże! — ja nie pro-
tystuje, że mi lutowy wiater w portki duje,
że nie z Tirany dmie, ino z Kłajpedy i stąd,
dzie Szwedy,

Widzita, jak ja znam geografie! A chce-
ła wiedzieć, zasługi to czyje? Ano — tych,
co to skubią ręką lepką Europę zdziebko.
Tak se ta skubią jak wełne z barana. Stąd
mi jest znana Kłajpeda, Tirana i insze zie
mie — zdatne na skubanie! — jaż na Bą!ka
nie.

Tamoj sie ponoć zwrócili skubiarze. Bez
to Jangliki są na Gibraltarze i z onyj skały
całkie ,,marę nostro" śpiclują ostro. Zaś

,,marę nostro" — ,,morze nasze" znaczy. Ku-
żden to chyba pojmuje inaczyj; jużci — bo
,,nasze" — to tego sie zowie, chto ,,nasze"
powie.

Siła tych ,,nasków" nad tym morzem

siedzi; pełno ich tamoj niby kupa śledzi:
Włochy, Hiszpany, Francuzy i Greki, Egipt
daleki, Turki, no i bałkańskich ludów sta
do, a jeszcze Miemce z okryntami jadą i po
noć z flotą Japoniec sie wpycha. Po kiego
licha?! Przecie nie na wystawę; bo zła data:
Wystawę Mussolini głosi za dwa łata. Mój
Boże! Co sie do dwóch roków stanie? To jest
pytanie. Japonce odwołali szak igrzyska,
bez to, że wojna z Chinami ich ściska. Chto
wi, czy odwołania nie uczyni i Mussolini. I
chto wi, zali co wystawiać bedzie, żeli na

osi tyj samyj pojedzie, a nie przesiądze sie
na bezpieczniejszą oś i pewniejszą.

Wschodzi przysłowie: — Nie daleko zaj
dzie, chto radcę najdzie w dziennikarzu
Gajdzie; przeciwnie: ci, co nie godzą sie z

Gajdą, daleko zajdą.
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Rewia floty angielskiej w Portsmouth
W arsenale największej potęgi morskiej świata.

W czasie pobytu ministra Becka w An
glii admirałowie zareprezentowali polskie
mu ministrowi dumę narodu angielskiego —

flotę brytyjską —

najpotężniejszą flotą świata.
Jak podawały depesze, min. Beck zwie

dził wielki port wojenny Portsmouth, po
czym oglądał rozmaite jednostki floty bry
tyjskiej — krążowniki, lotniskowce, ściga-
cze itp., wreszcie na torpedowcu ,,Tartar"
wyjechał na pełne morze celem przyjrzenia
się ćwiczeniom floty.

To, oo admirałowie angielscy pokazali
ministrowi Beckowi, było jak gdyby pod
kreśleniem, że Anglia liczy na swą potęgę
militarną, na swoją potężną flotę i na niej
się przede wszystkim opiera.

,,Tydzień floty" w Portsmouth.
Co roku w jednym z angielskich portów

w’ojennych urządza się ,,Tydzień floty11 —

Naval week — który służy propagandzie flo
ty wśród społeczeństwa angielskiego. Któ
żby nie skorzystał z tak nadzwyczajnej spo
sobności zapoznania się z arsenałem naj
większej potęgi morskiej świata?

Z wszystkich brytyjskich portów wojen
nych Portismouth stanowi najlepszy teren

pokazowy. Terenem tym jest cały niemal
port z ogromnymi basenami, dokami i mnó
stwem budynków, służących potrzebom ma
rynarki, a mieszczących w czasie tygodnia
floty różne wystawy: amunicji, torped,
środków ratowniczych itp. W mokrych i
suchych basenach i dokach znajduje się
wprost cała flota statków wojennych, re
prezentująca w kilku często egzemplarzach
w’szystkie typy nowoczesnej flo-ty wojen
nej.

Rozpocznijmy zwiedzanie o-d części hi
storycznej,

Już zaraz po wejściu na teren portowy,
przyozdobiony bogato flagami floty angiel
skiej w różnych odmianach, rzucają się w

oczy maszty żaglowca, odbijające dziwnie
od szaropopieiatych, groźnych sylwet pan
cerników i torpedowców, ich potężnych ko
minów i wież najeżonych działami. Zbli
żamy się i oto przed naszymi oczyma oży
w’ają i ucieleśniają się wspomnienia mło
dości, czytanych powieści o morskich przy
godach i walkach z piratami, dalekich po
dróży do nieznanych wybrzeży i awantur
niczych przeżyć. Stoimy przed smukłym,
barwnym żaglowcem, o bogato rzeźbionym
i złoconym dziobie. Małe szybki kajut po
łyskują w słońcu, zajmując w trzech kon
dygnacjach cały tył okrętu, a z boków, za
opatrzonych w małe strzelnice sterczą ar
matki, takie jakoś mało- groźne i przypomi
nające raczej moździerze, używane przy ko
ścielnych uroczystościach... Podchodzimy
jeszcze bli-żej i czytamy napis: BVIctory".

Okręt admiralski Nelsona.
A więc to jest owa słynna ,,Victory", o-

kręt admiralski Nelsona, na którym angiel
ski bohater narodowy wywalczył pod Tra-

falgarem jedno z największych zwycięstw
morskich lwa brytyjskiego. Wprawdzie sam

zginął ńa pokładzie ,,Victory" od kuli fran
cuskiego muszkietera, lecz pozostawił po so- =

bie nieśmiertelną sławę i wdzięczność ro- =

daków. Zginął wydawszy przdtem swej flo-3
cie ów słynny rozkaz — dziś przykazanie o- =

bywatelskie każdego Anglika: ,,An,glia spo- =

dziewa się, że każdy spełni swój obowią- =

zek!"

Dzisiejsza ,,Victory" jest wprawdzie do =

pewnego stopnia rekonstrukcją, lecz re
konstrukcją obejmującą wszystkie części
autentycznego okrętu, uzbrojenie, umeblo
wanie i całe urządzenie. Zbutwiałe i zni
szczone części drewnianej ko-nstrukcji zo
stały oczywiście zastąpione nowymi, poza
tym jednak w’szystko inne zachowane i p-rze
niesione. Wewnątrz okręt znajduje się

w tym samym stanie, w Jakim odby
wał kampanię przeciw flocie Napole
ona.

Obok autentycznych działek leżą przygoto
wane kule i proch, beczk-i na słodką wodę
i wory na żywność spoczywaj-ą w spiżar
niach okrętowych, a kajuty admirała i o-

ficerów umeblowane tymi samymi mebla
mi, które służyły Nelsonowi i jego towa
rzyszom. Niskość pokładów i kajut d-owodzi,
że pob-yt na takim okręcie, zwłaszcza pod
czas b-itwy, nie musiał należeć do przyjem
ności.

Ze wzruszeniem zwiedzający odkrywaj!ą
głowę w miejscu, gdzie zakończy! życie
wielki admirał. Miejsce to oznaczono p!y
tą pamiątkową.

Niedaleko ,,Victory" zarzucił kotwi-cę o.,
kręt admiralski — pancernik ,,Nelson", po
siadający najpotężni-ejsze dziś uzbrojenie
ze- wszystkich okrętó-w wojennych świata.
Porównanie z ,,Victory" znako,micie- il-ustru
je rozwój marynarki wojennej od czasów
napoleońskich aż po dni dzisi-ejs-ze. I ma

także swoją symb-oliczną wymowę...

Działa do strzału gotowe.

,,Bitwa morska".
Lecz czas już spieszyć na widowisko- po- t

tyczki morskiej, urządzone w jednym z naj
większych basenów portu. Założeniem po
tyczki jest

zaskoczenie nieprzyjacielskiej łodzi
podwodnej przez tzw. ,,Q-boat" (ści-
gacz);

mianem tym Anglicy ochrzcili l-ekkie krą
żown,iki zakonspi,rowane jako stat!ki han
dlowe. Dzięki temu podstępowi udało i;m
się w osta-tni-m okresie wo-jny światowej
zat-o-pić znaczną ilo-ść nieprzyjacielskich ło
dzi podwo-dnych.

Pośrodku basenu płynie łódź podwodna,
— wtem zauważa w oddali okręt przedsta
wiony w formie modelu o niewielkich roz
miarach od,powiednio do odległości, jaka
go dzieli od lodzi pod- p,
wodnej. Spostrzegłszy f-
statek łódź podwodna
szybko się zanurza, :g
wysuwaj!ąc tylko swój
peryskop. Przypuści
wszy statek na od
powie-dnią odległość,
łódź podwodna ataku
je przy pomocy to(r
pedy i zatapia. Po nie
długim czasie inny,
tym razem autentycz
ny statek, zjawia się
na horyzoncie. Łódź podwodna gotuje się
do nowego ataku. Po chwili widzimy tor
pedę, przecinającą fale i uderzającą z hu
kiem o okręt. Na okręcie wybucha rzeko
mo po-żar, udany przy pomocy dymnego

gazu, widzimy panikę załogi i niebawem
łodzie ratunkowe, wypełnienie pasażerami
Opuszczają pośpiesznie gorejący okręt.
Wówczas łódź podwodna wynurza eię śmia
ło z głębi, a,by skonsta-tować dokładnie cha
rakter storpedowanego transporto’wca. Za
ledwie wynurzyła się cał!k-owicie, ukryte w

kadłubie okrętu strzelnice otwierają się
z błyskawiczną szybkością i kil:kanaście
dz-iał zaczyna ostrzeli-wać łódź po-dwodną.
Ta pró-buje eię bronić i odpowiada na strza
ły włas-nym działkiem, umieszczonym na

p-okładzie, ale to wszystko na nic. Trafne
strzały ,,Ó-boatu" zatapiają ją w kilka mi
nut, wśród grzmiących oklasków , publicz
no-ści...

Niedaleko basenu z-wraca naszą uwagę
okręt woj’enny odznaczający się tym, że po
siada dwa ogromne po-kłady, z których naj

wyższy z przodu i z tyłu okrętu nie kończy
się, jak zazwyczaj, gal-e-rią, lecz otwarty jest
ku morz,u. To lotniskowiec — okręt macie
rzysty dla samolotów, k-tóre mogą swobod
nie startować z pokładów i lądowa(ł na nich.

Z pokładu lotniskowca roztacza się
ws-paniały widok na cały port, groźne syl
wety mo-rskich olbrzymów i las chorągwi,
zdobiących teren pokazów. To jest do-pra
wdy potęga — ta rewi-a niezliczonych stalo
wych kolosów!

Flota brytyjska czuwa...

Flota brytyjska czuwa. Nie na próżno
zwie się Anglia panią mó-rz. Doki okrętowe
dniem i nocą bez przerwy budują nowe krą
żowni,ki, torpedowce, ścigacze... Lew bry
tyjski, zagrożony przez napastników, obu
dził się i przyczaił do skoku. Rozbudowa
i zbroj,enia floty wojennej postępują w re
kordowym tempie. Wielka Brytania nie
pozwoli nikomu wydrz,eć sobie hegemonii
na morzach i oceanach!...

J- Bar.

Pogrzeb ofiar nauki

odbywa się na koszt Państwa

Kraków, 29. 4 . Wieść o strasznym wy
padku w szpitalu św. Łazarza w Krako
wie, który pociągnął za sobą tragiczną
śmierć trzech młodych lekarzy, wywołała
w całym Krakowie wstrząsające wrażenie.
Przed szpitalem gromadziły się w dniu
wypadku do późnego wieczora grupy pu
bliczności, wyrażając żal z powodu zgonu
lekarzy, którzy padli niejako na posterun
ku pełniąc swój obowiązek.

Śp. dr Zbigniew Ścisławski liczył lat 28,
dyplom lekarza uzyskał dopiero przed pas
ru miesiącami i odbywał praktykę w szpi
talu św. Łazarza. Żmarły mieszkał z ro
dziną przy ul. Kochanowskiego 24, był bra
tem sędziego grodzkiego.

Śp. dr Jerzy Oszacki, liczył lat 28, po
chodził z Chrzanowa, mieszkał przy ul.
Radziwiłłowskiej 19. Był bratankiem pro
fesora U. J. dra Oszackiego.

Dr Jan Oremus, liczył lat 30, był synem!
właściciela zakładu ślusarskiego przy uL
Rakowickiej. Ojciec Zmarłego na widok
syna dostał ataku nerwowego.

Pogrzeb trzech ofiar nauki odbędzie się
na koszt Państwa dzisiaj w sobotę. O go
dzinie 9 zostało odprawione w kościółku
szpitalnym przy ul. Kopernika nabożeń
stwo żałobne, pogrzeb zaś odbędzie się po
południu o godzinie 16 na cmentarz rako
wicki.

S 0. S., 1 0. S. - Francja wymiera!
Paryż, 29. 4. (tel. wł.) Cała prasa fran

cuska publikuje orędzie wydane przez kar
dynałów francuskich do francuskiego spo
łeczeństwa. Apel książąt kościoła wśhazu--
je na grożące Francji niebezpieczeństwo
przez zmniejszanie się jej ludności. R dy-
nym ratunkiem od zagłady może być przy
wrócenie we Francji chrześcijańskiej i ka
tolickiej koncepcji (pojmowania) życia, co

w obecnych warunkach nabiera konieczno
ści wręcz palącej. Orędzie kończy się we
zwaniem do młodzieży francuskiej i wska
zuje na coraz większe zrozumienie dla idei
życ,ia katolickiego. Młodzież zdolna jest
jeszcze uratować ojczyznę od katastrofy,

Apel kardynałów francuskich wywołał
silne wrażenie w francuskim społeczeń
stwie zaalarmowanym ostatnimi danymi
statystycznymi, że ludność w ubiegłym ro
ku zmniejszyła się o dalsze 40 tysięcy o-

sób.

Pielgrzymka Polaków ze Śląska Opol
skiego do Częstochowy. Związek Polaków
w Niemczech urządza w dniach od 19 do
21 maja pielgrzymkę Polaków ze Śląska
Opolskiego do Częstochowy.

Jeden z najnowszych krążowników.

ROLA ARMII OCHOTNICZEJ.
|. Uroczystość poświęcenia sztandaru Zw.
!Ochotników Armii Polskiej, oddział w Byd
=,goszczy wiąże się z czynem zbrojnym pol
=skiego żołnierza, dokonanym wysiłkiem
= całego narodu, szczególnie w r. 1920 w wal
!ce z najazdem czerwonej armii bolszewic
=kiej na ziemie Polski.

! Gdy zdawało się, że wskutek odwrotu
!naszych wojsk spod Kijowa otwarte są już
=dla wroga bramy wpadowe wschodnich kre
=sów Polski ku Warszawie, gdy brak odwo
=dów za,silających i obronnych ułatwiał
!wdarcie się bolszewików w głąb państwa, a

!troska o jego przyszłość, o los całego naro
!du opanowywała umysły społeczeństwa —

= zaczął ujawniać się coraz bardziej wzmaga
=jący się odpór wśród zdrowej duchem więk
=szości Judu polskiego w miastach, osie
!dlach fabrycznych i wsiach w kierunku u-

= dzielenia pomocy cofającej się armii pol
!skiej i powstrzymania triumfalnego — wy
!dało się — pochodu najeźdźcy. Społeczeń
=stwo zrozumiało, że wojsko musi wydobyć
= największy zapas energii podniósłszy się
=moralnie, po chwilowych klęskach, spot-
|kawszy się wewnątrz Państwa nie z paniką,
!lecz ze spokojem i zdecydowaną wolą wy
!parcia wroga z granic państwa.
| Rozpoczęła się gorączkowa praca dla
= przygotowania obrony kraju. Rada Obrony
= Państwa skupiwszy najdzielniejszych woj
=skowych i cywilnych przedstawicieli całego

społeczeństwa spowodowała wydanie ustawy
o utworzeniu armii ochotniczej, której gene
ralnym inspektorem mianowany został de
kretem naczelnego wodza Józefa Piłsudskie
go — z dnia 29 czerwca 1920 r. — gen. Jó
zef Haller.

Obywatelski komitet obrony państwa z

Hallerem i Witosem na czele wydał odezwę
do narodu w sprawie tworzenia armii
ochotniczej.

Już w połowie lipca 1920 r. wyruszył na

front batalion harcerski, a z końcem lipca
wyruszyła na teren akcji bojowej pierwsza
dywizja ochotnicza pod dowództwem płk.
Włodzimierza Zagórskiego, uczestnicząc w

trwałych bojach w okolicy Białegostoku. W
C,ałym państwie powstawały dalsze oddziały
ochotnicze piechoty, kawalerii i artylerii,
włączone do różnych dywizji czynnej armii,
tudzież poszczególne grupy ochotników,
przydzielane do pułków i oddziałów.

Naczelny wódz Józef Piłsudski wydał
odezwę do żołnierzy:

,,Żołnierze! Z podziwem patrzy cały
świat na wasze bohaterskie boje, na prze
strzeni ogromnego frontu toczone. Z wa
szego trudu i znoju poczęła się Polska. W
chwili’ tej walki ostatniej nie sami jesteś
cie żołnierze. Naród cały sercem i duszą,
całym wysiłkiem pracy i czynu stoi za na
mi. Dziś przy was stajemy, radę obrony
państwa tworząc, my przedstawiciele wszy
stkich warstw narodu polskiego, ludu miast

i wsi, aby wraz z przedstawicielami rządu
i dowództwa kierować wam ku pomocy
wszystkie wielkie i niespożyte siły narodu.
Przygotowujemy wszystko, aby ci z was,
którzy wrócą ze zdrowiem do rycerskiej
służby steranym i utraconą zdolnością do
pracy mieli byt spokojny i zapewniony.
(Przyrzeczenia zostały zrealizowane wobec
ochotników w r. 1939. Zostaje spełnione
dekretami o zrównaniu praw z tzw. niepod
ległościowcami co do udzielenia pracy na

równi z nimi).
Generał Józef Haller, jako generalny in

spektor armii ochotniczej wydał płomienną
odezwę ,,precz z zwiątpieniem, które do klę
ski prowadzi, z pełnym poczuciem dziejowe,j
odpowiedzialności zjednoczyć się musimy
we wspólnym wysiłku”; a do ochotników
201, 205, 263 pułku, którzy uczestniczyli już
w pierwszych bojach odezwał się: ,,z piersi
żołnierskiej powstał żywy wał, o który
rozbić się muszą wszelkie zakusy wroga —

idźcie naprzód w zwycięski bój!”,
Zaciąg ochotniczy na terenach wszyst

kich okręgów generalnych według dzielnic
byłych zaborów wynosił — według stanu do
dnia 20 sierpnia 1920 r.: b. zabór rosyjski
102.691 ochotników, b. zabór austriacki 25.522
i b. zabór niemiecki 36.402, razem 164.615
ochotników. Stan ten w dniu 20 sierpnia
1920 r. nie jest kompletny. W chwili bo
wiem zwycięstwa pod Warszawą nastąpił
najazd konnicy Budiennego na front połu
dniowo-zachodni, dokładniej wyrażając się
— atakiem na Lwów. Najazd wywoła! na
tychmiastowy odruch społeczeństwa pol
skiego wschodniej Małopolski, oczywiście w

pierwszej linii, jak zawsze od setek lat, w

mieście ,,semper fidelis” — Lwowie. Dzieci,
młodzi i starsi wiekiem oraz starcy zgła-



Nr 100. t,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 30 kw!eMa 1939 8 Sfr. 7.

LBst x. Ameryk!.

Interes przed przyjemnością.
I amerykańskiej demokracji można mieć powyżej uszu!

(Oryginalna korespondencja ,,(Dziennika (Dyógoskiego").

Nowy Jork, w kwietniu.
Narzeka się u nas w Polsce na biuro

krację — czasami słusznie, najczęściej z

przesadą. Wobec skomplikowania życia w

naszych czasach biurokracja jest czasami
niezbędna. Ameryka ma też swoją plagę —

jest nią ,,święty" Demokracy. ,,Demokracy"
znaczy po angielsku ,,demokracja". Amery
kanie są dumni z faktu, że tylko u nich
jeszcze panuje ten ustrój. Owszem, przy-

I DEMOKRATYCZNA AMERYKA
MA SWOJE BOŻYSZCZA_

Pułk. Lindbegh jest ciągle jednym z naj
popularniejszych ludzi w Stanach Zjedno

czonych.

znaję szczerze, że swoboda i poszanowanie
praw jednostki istnieją tu w bardzo du
żym stopniu. Nawet rzucanie śmieci na u-

iicy nie jest zabronione i dlatego taka o-

sławiona Piąta Avenue wygląda w górnej
swej części raczej jak śmietnik, a nie jak
uljra milionerów, Podczas parady ku czci
Puła;skiego na Fifth Avenue stałem z nie-
dop fkiem papierosa w ręku. Jako surowo

przez policję stołeczną wychowany warsza
wiak rozglądam się w poszukiwaniu śmiet
niczki czy kosza na odpadki. Są takie ko
sze i w New Jorku i służą dzieciom jako
ogniska indiańskie. Pytam stojącego obok
patrolmana:

— ,,Gdzie mam wyrzucić ten niedopa
łek?"

Uśmiechnął się ze wzruszeniem ramion.
Rzuciłem niedopałek na jezdnię. Patrol-

man poklepał mnie po plecach i pochwalił
za bystrość umysłu.

Co drugie słowo - ,,demokracja".
Wróćmy jednak do owej amerykańskiej

demokracji. Jednego dnia zadałem sobie
trud przeliczenia, ile razy słyszałem słowo
,,demokracy" w Nowym Jorku w ciągu
jednej godziny, między dziesiątą pięć a je
denastą minut pięć. Suma przerażająca —

czterdzieści osiem razy.

Ostatnio częste są w Nowym Jorku od
czyty radiowe wygłaszane przez różnych
uciekinierów, którzy z racji prześladowa
nia opuścili swe ,,dyktatorskie" ojczyzny.

A więc profesorowie z Niemiec, Austrii,
Czechosłowacji, Hiszpanii i Anthony Eden
z Londynu. Każdy z mówców, czy to bę
dzie syn prezydenta Massaryka, Jan Mas-
saryk, czy prezes związku baseballistów we

Wiedniu, — uważa za stosowne przymilić
się swej nowej ojczyźnie i podkreślić, że tu

panuje ,,demokracy".
W ogóle oburzanie się na ndietatorshlp"

leży w dobrym tonie, a nienawiść do Hit
lera jest powszechna.

Amerykańska obłuda.
Tak między nami mówiąc odniosłem

wrażenie, że przeciętny amerykanin trak
tuje obecny kryzys w Europie raczę] Jako
ciekawą rozrywkę czy rozgrywkę, jako ma
teria! do Headlines (nagłówek) w gaze
tach. To może i przyjemnie przeczytać przy
porannej kawie, że generał Franco zbliża
się do Barcelony. Sensacja. Można oburzać
się na Niemcy i Włochy za ich interwencję
w Hiszpanii, a jednocześnie przez owe

Niemcy i Włochy dostarczać broni pow
stańcom. Business before pieasure — czyli
interes przed przyjemnością. A jeżeli bu
siness jest zarazem pieasure — to wszyst
ko w porządku.

Wypijam moje piwo i wracam do do
mu. Włączam radio i jak Boga kocham,
słyszę:... and our demokracy in this
country is real demokracy...

Wyłączam tę stację i z westchnieniem
ulgi słyszę na drugiej uwerturę do ,,Wese
la Figara" Mozarta. Dzięki Bogu, że jesz
cze od czasu do czasu można posłuchać
dobrej muzyki. Ani demokracy ani aristo-
cracy ani dictatorship — tylko stary ko
chany Gioacchino Antonio Rossini... La
Gazza Ladra...

Co znaczy: Sroka — Złodziej_
Adam Nasielski.

W Solcach spłonęło 996 budynków. Gro

źny pożar, który nawiedził w ub. tygodniu
wieś Solce w powiecie olkuskim, strawił
łącznie 996 budynków. Oprócz zabudowań
spłonęły również narzędzia rolnicze, sprzę
ty domowe i zapasy żywności. Bez dachu
nad głową pozostało 108 rodzin, Są one w

skrajnej nędzy. Pr!zeprowadzana jest
zbiórka na pogorzelców zarówno w go
tówce, jak i naturaliach.

1 ... dopóki nie porównała go z wypraną
w Radionie bluzką przyjaciółki!

Długo noszona, często prana była la bluzka, a Jednak lśniła

idealną białością. Jak szare wydają się przy niej majteczki
dziecka. Tak, jest tylko jedna prawdziwa białość - białość

radionowa. Bo Radion usuwa z bielizny brud całkowicie:

niezliczone pęcherzyki tlenu wytwarzające się podczas go
towania, bielizny w Radionie przenikają bieliznę na wskroś.

Dzięki temu brud znika bez śladu.

RADION
pierze wszystko!

RADION

na-moczen i a

latobne echa x Zakrzewa,

Księia-germanizałorzy mie chcą
słyszeć polskiego śpiewa...

Za ,,Gazetą Olsztyńską" powtarzamy
dalsze szczegóły z pogrzebu śp. księdza
Domańskiego.

Lud podjął z całych piersi ostatnie
,,Serdeczna Matko". Śpiew ten wywołał
gwałtowny odruch ks. prałata Harza i ks.

dziekana Schonkego, którzy gestami prag

nęli przerwać polski śpiew. Bezskuteczny
protest spotęgował tylko żywiołowość śpię
wu. Miejscowy wikary ks. Mersmann w to

warzystwie dwóch innych księży i jednegc
mężczyzny opuścili miejsce przy grobie.

szali się do służby ochotniczej przy ,,Mało
polskich oddziałach armii ochotniczej” (płk
Mączyński) oraz do dowództwa VI armii
Budienny spotkał się z bohaterskim i zde
terminowanym oporem oddziału ochotni
czego pod Zadwórzem (oddalonym o dzień
marszu od Lwowa). Wprawdzie oddział

broniąc się do ostatniego naboju został pra
wie w całości w pień wycięty — to jednak
dywizja kawalerii bolszewickiej poniósłszy
bardzo dotkliwe straty natrafiwszy na opół
pierwszego wysuniętego drobnego oddziału
lwowskiego, licząc się z zaciętą obroną Lwo
wa, cofnęła się, nie mogąc już następnie od
wrócić klęski zadanej armii bolszewickie;
na froncie północnym i środkowym.

W zwycięskich bojach 14—16 sierpnia
1920 r. pod Radzyminem—Warszawą wsła
wiły się oddziały ochotnicze, poniósłszy
znaczne straty w zabitych i rannych, a

imię ks. Skorupki pozostanie na zawsze

związane z symbolem walki pod hasłem
,,krzyż i miecz” w obronie państwa polskie
go.

Gen. Żeligowski odniósł zwycięstwo na

całej linii. A w tym samym dniu 16 sierp
nia 1920 r. uderzenie naczelnego wodza
marsz. Piłsudskiego znad Wieprza z dowód
cami tej miary, jak gen. Skierski, gen, Śmi
gły Rvdz Konarzewski. Dąb-Biernacki, Ber-
becki z dywizjami legionowymi — nie tylko
odciążyło Warszawę ale przyniosło decydu
jącą klęskę armii sowieckiej, która bezład
nie rozpoczęła odwrót na północ.

Na froncie północnym gen. Hallera od
znaczyła się szczególnie V armia gen. Si
korskiego. Po ciężkich poprzednich wal
kach pod Łapami i OstroWiem Łomżyńskim
grupa ta liczyła dnia 12 sierpnia — 120C
bagnetów.

Sformowana na Pomorzu brygada sybe
ryjska (płk Rumsza) stanowiła doskonali
kadrę oficerską i podoficerską b. 5 syberyj
skiej dywizji. Ożywiał ją niezłomny 1 za
hartowany w wiekowej walce duch pomor
skiego ludu.

Do zwycięstwa nad Wisłą 1926 r. przy
czyniły się wybitnie — jak z powyższegc
przedstawienia akcji bojowej wynika -

ochotnicy. Gen. Sikorski pisze (,,Nad Wi
słą i Wkrą”): ,,szczególnie wrażliwy na na
stroje społeczeństwa jest żołnierz walczący
na froncie. Dla niego bowiem aprobata
wojny ze strony narodu jest niezbędnym
warunkiem jego moralnej i fizycznej wy
trzymałości na liczne i wielkie trudy wo
jenne”. ,,Żołnierz na froncie odczuwać mu
si, te w swych wysiłkach znajduje pełne
moralne poparcie narodu”.

,,Harmonię działania narodu, naczelnego
wodza, rządu i armii stworzyła Rada Obro
ny Państwa. Rząd Obrony Narodowej, po
wołując do życia 20 lipca 1920 r. rząd, o-

party na koalicji wszystkich bez wyjątku
stronnictw. Zmobilizował on naród w Imię
haseł, które łączą, a nie dzielą i wydobył
zeń dalszy wysiłek.”

,,Współdziałały zgodnie wszystkie klasy
i wszystkie warstwy społeczeństwa. Prze
wadze wroga przeciwstawiono nie tylko mo
ralne, lecz i materialne siły, których orga
nizacje przeprowadził skutecznie rząd obro
ny narodowej i jego minister wojny gen.
Sosnkowski.”

,, Do osiągnięcia rezultatów przyczynił się

wydatnie gen. broni Józef Haller, jako ge
neralny inspektor armii ochotniczej.”

,,Ochotnicy, wcieleni do cofających się
pułków, stworzyli niezawodny cement mo
ralny tych pułków. Świeże te oddziały, wy

słane w krytycznym momeneie na front,
pozwoliły opanować kryzys stanów liczeb
nych cofającej się dywizji, podniosły ich
wartość bojową i przyczyniły się do prze
chylenia szali zwycięstwa na naszą ko
rzyść.”

,,Annia gen. Hallera (przybyła do Polski
20 maja 1919 r., której rdzeń tworzyli Po-

lacy-Amerykanie, stający w liczbie 15.000
na zew Paderewskiego w 1917 r. pod sztan
darami Orła Białego) o poczuciu moralnej
i technicznej wyższości nad przeciwnikiem,
przedstawiała poważny sukurs dla polskiej
armii, rozstrzygając na naszą korzyść w r.

1919 walki w Malopolsce Wschodniej i na

Wołyniu oraz w r. 1920.”

Stwierdzić więc należy, ie do zwycię
stwa nad wrogiem przyczyniają słę w wal
nej mierze formacje ochotnicze, które bądź
co bądź — choć niezupełnie bojowo wy
szkolone — zapałem swym nadrobiły braki,
a wielką swą ilością, silni wiarą i twórczą
wolą zwycięstwa, ofiarnością trudów i życia
wchodzą równorzędnie w szeregi stałego ry
cerstwa polskiego. Na każdy zagrożony
punkt śpieszą jak mrówki ochotnicy-obroń-
cy z bliskich i najdalszych ziem polskich.

j!)ednoczenie oałego narodu dla obrony
państwa i dynamiczny zapał, do walki z

wrogiem ujawniły się w przeszłości naszych
dziejów i — jak znicz wiecznie gorejący —

obejmuje płomieniem stalowej woli, zwycię-i
stwa teraźniejszych i przyszłych ochotni
ków, złączonych łańcuchem dźwigu, przeno-i
szącego energię na zbrojny wał ochronny:
?ranie Polski mocarstwowej.

Inż. St Tychoniewlcz. j

Bezpośrednio po śpiewie zabrał głos ks.
prałat dziekan Schoenke, w języku nie
mieckim; dziękując w imieniu wszystkich
,,przynależących" — jak powiedział — do
parafii Zakrzewskiej śp. proboszczowi za

jego trudy położone dla celów kościelnych.
Na modlitwy niemieckie, którym ks. pra-
łat dziekan Sehoenke zakończył swoją eg-
zortę, odpowiedzieli wyłącznie pozostali
duchowni niemieccy. Duchowieństwo za
intonowało następni et ,,Salve Regina".

Przy śpiewie chórów: złotowskiego,
gimnazjastów i Zakrzewskiego, parafianie
spuścili trumnę do grobu. Pochylił się las
sztandarów, zgięły się kolana, piersi roz
sadzał szloch żalu. Posypały się grudki zie
mi i padały szczere słowa. Nieeh Mu zie
mia lekką będzie!

Skończyła się oficjalna uroczystość po
grzebowa kościelna. Lud się nie rozszedŁ
Nad grobem stanął kuzyn zmarłego, ks.
poseł Hofman z Pinczyna (na Pomorzu),
który w imieniu rodziny podziękował
wszystkim, którzy oddali zmarłemu ostat
nią przysługę.

Niezwykły to pogrzeb — mówił on -i
bo niezwykły był kapłan! Odszedł od nas.

Pocieszmy się jednak, że praca, którą ks.
patron Domański za życia swojego wszczął
i prowadził, z chwilą odejścia nie zemrze,
albowiem pozostali zaprawieni przez niego
do prowadzenia tej pracy ludzie.

Po ceremoniale pogrzebowym ks. biskup
Dominiak z Pelplina przemówił nad mogi
łą księdza Domańskiego, jako przyjaciel i
kolega z łat studiów, pocieszając zebra
nych, że tak jak codziennie ks. Domański
karmił wiernych żywym chlebem, tak te
raz wstawiać się będzie u Boga Wszech
mocnego za swych wiernych. Odmówił ks.
biskup następnie przy głuchym wtórze,
przerywanym wstrząsającymi szlochami,
modlitwy i wieczne odpoczywanie.

Jak echo ostatnich słów — Lnd polski
się nie dal — wyrwało się z piersi wszyst
kich ,,Hasło" Polaków w Niemczech, trzy
krotnie wielkim głosem powtórzone.

ł ’

Dła usprawiedliwienia przeeiwpolskiego
nastawienia kleru niemieckiego na Pogra
niczu przypomina bydgoska ,,Deutsche
Rundschau", że na pogrzebie ks. kanonika

Klinkego dnia 23 lutego 1932 r. w kate
drze poznańskiej katolikom niemieckim
zabroniono przemawiać i modlić się po
liemiecku.

Nam się w to nie chcę wierzyć,
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Naczelne zadanie
nauki polskiej.

W czasach ciszy polityczne}, gdy zdaje
się, że pokój jest na czas dłuższy zapewnio
ny, we wszystkich krajach cywilizowanych
świata toczy się jednak zacięta, choć bez
krwawa walka, W pracowniach naukowych
i laboratoriach, w zacisznych gabinetach u-

czonych odbywają, się dzień po dniu, ciągle,
hez przerwy, odwieczne zapasy rozumu

ludzkiego z Nieznanym — bój! o wyrwanie
przyrodzie cząstki jej tajemnicy, c zbliże
nie choć o krok jeden do ołtarza Prawdy.
Pochłonięte tą pracą i walką jednostki,
zwłaszcza te najlepsze, najwięcej trudu po
święcające na dojście do wytkniętego sobie
celu, odsuwają się często od zagadnień ży
cia codziennego mają skłonność do zaskłe-

piania się w swej specjalności i — jak to
się mówi - świata poza nią nio chcą wi
dzieć.

Takie zupełne oderwanie się od otacza
jącej rzeczywistości na stałe nie jest jednak
możliwe, a niekiedy może być nawet zgub
ne. Każdy badacz jest przecież członkiem
nie tylko wielkiego ponadnarodowego brac
twa czy zakonu uczonych, ale także, i to

przede wszystkim, synem swojej ojczyzny
i obywatelom swego kraju. Jeśli nawet

przyiąć, że nauka nie ma ojczyzny, to ma

ją uczony. Jest to, zdaje się, zasada bezspor
na. A w takim razie ma wobec Swej ojczy
zny i wobec swych rodaków pewne, nieraz
bardzo doniosłe’ i kategoryczne obowiązki.
Naczelnym obowiązkiem bedzie dlań nie.
wątpliwie dążenie do jak najlepszego _speł
niania swych zadań naukowych, do osiąga
nia jak najpoważniejszych wyników w

twórczej pracy badawczej. Jeśli się takimi

doniosłymi wynikami może wylegitymować
— to już jest jego poważna zasługa nie tyl
ko wobec nauki, ale i wobec ojczyzny.

Lecz to jeszcze nie wszystko. Dla społe
czeństwa i państwa, wśród którego i w któ
rym badacz naukowy działa, nie iest rze
czą obojętną nie tylko to, czy pracuje on z

dobrym rezultatem — ale i to, nad czym
pracuje. O ile bowiem trzeba bvć bardzo
ostrożnym w przepowiadaniu ostatecznych
wyników podjętych badań i nigdy nie wia
domo, czy pozornie najbardziej oderwane i
bezinteresowne z punktu widzenia użytecz
ności publicznej badania nie doprowadzą
do odkryć o olbrzymim znaczeniu społecz
nym (przykładem choćby prace małżonków
Marii ze Skłodowskich i Piotra Curie, u-

wieńczone odkryciem radu), o tyle znacz
nie łatwiej jest wskazać takie zflnadnlenia.
wysuwane przez życie, które tylko nauka
może rozwiązać,

Coraz dalej postępujące unaukowienie
5ycia }est w naszej epoce faktem nie ule
gającym wątpliwości. A im głębiej nauka
w życiu przenika, im więcej dziedzin ogar
nia. tym bardzie.j mnożą się pytania, które

życie nauce stawia, tym częściej uczony w

wvborze zagadnień, którymi ma zamiar się
zajmować, staie wobec konieczności uwzglę
dniania potrzeb otaczającej go rzeczywisto
ści. Na obojętne przechodzenie obok tych
spraw nie pozwala mu poczucie obowiązku
obywatelskiego, jednocześnie zaś i społe
czeństwo i państwo dostarczające środków
materialnych na prace badawcze, domaga
ją eię wiązania nauki z życiem.

Zjawisko to ze szczególnym natężeniem
występuje w zakresie zaoadniefi, związa-
nych z prowadzeniem wojny.

Olbrzymi rozwój techniki i przemysłu,
rozwój, u którego podstaw tkwi przecież
wspaniały rozrost badań naukowych, doko
nał między innymi istotnego przewrotu i w

sztuce wojennej. Zróżnicowanie i skompli
kowanie narzędzi ataku i obrony doszło do
rozmiarów, jakich jeszcze na początku bie
żącego stulecia obdarzeni najbujniejszą
fantazją wyobrazić sobie nie mogli.

Zda.jemy też sobie dobrze sprawę z tego,
że najbliższa — może już tak bardzo bliska
— wojna bedzie wcina ,,totalna", źe ogarnie
1 podporządkuje sobie wszystkich obywa
teli, wszystkie dziedziny naszego życia. Im
bardziej więc nauka i jej zdobycze przeni
kają do poszczególnych dziedzin życia,
tym większego znaczenia nabierają zarów
no w przygotowaniu się do wojny, j!ak i w

czasie je} trwania.
A dotyczy to nie tylko olbrzymiej więk

szości, czy może nawet wszystkich tzw.
nauk stosowanych i matematyczno-przy
rodniczych, ale także nauk humanistycz
nych, choć są one pozornie bardziej oder
wane od życia praktycznego. Właśnie w

dobie wojny integralnej, gdy duch i posta
wa psychiczna całego społeczeństwa, jak
nigdy może dotychczas wpływać będzie na

rozwój wypadków, humaniści również po
winni mieć bardzo szerokie pole do działa
nia.

Wobec takiego stanu rzeczy nic dziwne
go, te w svtuacji, jaką przeżywamy obec
nie, oczy wszystkich Polaków, rozumieją
cych znaczenie i rolę nauki w życiu współ
czesnym, zwracają się w stronę naszych u-

czonych i że pod ich adresem padają pyta
nia: Czy stoicię na wysokości zadania?
Czyście uczynili wszystko, co było w wa
szej mocy, by naszym silom zbrojnym za
pewnić swą pomoc w przygotowaniu się do

wysiłków, jakie je oczekują? Czy jesteście
gotowi do rozwiązywania zagadnień, Jakie
rozwój wypadków lada dzień może wam

narzucić?
Dokładnej, w drobiazgi wnikającej od

powiedzi na te uytania nie otrzymamy. La
boratorium i pracownie naszych uczonych
na pewno kryją niejedną tajemnicę dostę
pną tylko nielicznym wybranym, a posia
dające pierwszorzędne znaczenie z wojsko
wego punktu widzenia. W te szczegóły
wchodzić, rzecz prosta, nie możemy.

Stwierdzić jednak należy z całą pewno

ścią, że posiadamy zastęp niezbyt może
licznych, ale do prac należycie przygotowa
nych badaczy-specjałistów z różnych dzie
dzin nauk), że wszyscy oni w tej chwili o-

sobłiwej są ożywieni najlepszym duchem
obywatelskim, że obowiązki swe nie tylko
wobec nauki, ale wobec własnej ojczyzny
i społeczeństwa zechcą i potrafią spełnić
należycie — dadzą więc sobie na pewno
radę z tymi wszystkimi zadaniami, które
im życie może narzucić do rozwiązania.

A ta ,,chwila osobliwa" nie należy do
mglistej przyszłości — jak wszyscy wiemy
— ale do bardzo uchwytnej teraźniejszości.
Nauka polska niewątpliwie zdaje sobie z

tego dokładnie sprawę. Jest zatem rzeczą
nader ważną, aby płynące stąd wnioski nie
kazały na siebie czekać. Jesteśmy przeko
nani, że już weszły w życie.

W. N.

mów objętych programem Kongresu wy
mienić należy m. in. sprawę roli muzyki w

sztuce kinematograficznej oraz je} wpły
wów w życiu współczesnym. Przewidziany
j:est liczny napływ gości z zagranicy. _

Pro
tektorat nad Kongresem objęła księżna
Piemontu.

Odkrycie partytury nieznanej opery s

XVII wieku. Gusto Zampieri, profesor hi
storii muzyki konserwatorium mediolań
skiego i uniwersytetu w Pavii, odnalazł o-

statnio w Mantui bardzo cenny rękopis po
chodzącej z XVII-go stulecia partytury nie
znanej opery ,,Demetriusz", osnutej na tre
ści jednego z utworów teatralnych Metasta-
sia. Muzykę do nie} napisał współczesny
mu kompozytor czeski Mislivescok. Opera
ta wykonana ma być wkrótce we Włoszech
w odpowiednio opracowanym układzie pro
fesora Zampieri.

75-lecie urodzin Ryszarda Straussa, Dn.
11 czerwca br. sławny kompozytor niemiec
ki Ryszard Strauss obchodzić będzie w Wie
dniu 75-tą rocznicę swych urodzin. W tym
samym dniu dyrygować będzie Strauss kon
certem filharmoników wiedeńskich.

JifgawglłCT tcałratna

Nowa komedia Krzywoszewskiego w Te
atrze Polskim w Warszawie. Najbliższą pre
mierą Teatru Dolskiego po wygraniu ,,Ham
leta" — będzie nowa komedia Stefana Krzy
woszewskiego o nieustalonym jeszcze ty
tule; prawdopodobnie komedia nosić będzie
nazwę ,,Dzień dzisiejszy" lub ,,Jutru będzie
nasze". Jest to współczesna komedia oby
czajowa, akcja rozgrywa się w środowisku
warszawskim — mieszczańsko-literackim i
potrąca o zagadnienia unarodowienia kultu
ry, handlu, przemysłu itp.

Osterwa w Afryce. Dyr. Instytutu Re
duty, Julipsz Osterwa, wyj!echał przed kil
ku dniami w kilkutygodniową podróż wy
poczynkową do Afryki i Portugalii Podo^
bno ma zamiar przywieźć z tej podróży no
we, oryginalne kostiumy do ,,Księcia nie
złomnego", którego Reduta wystawi nieba
wem z Osterwą w roli tytułowej.

Upadłość Teatru Miejskiego w Łodzi.

Wydział handlowy Sądu Okręgowego w

Łodzi ogłosił upadłość spółki prowadzącej
Teatry Miejskie, które} dyrektorami byli
pp. Wroczyński i Moryciński.

Nieudały Hamlet. Teatr Polski w War
szawie wystawia Hamleta w nowej szacie.
Przekład Jarosława Iwaszkiewicza odżłta-
cza się pięknym językiem, lecz tłumacz o-

darł szekspirowskie arcydzieło, znane z

przekładu Paszkowskiego, z wielu zwrotów
uświęconych tradycją. Nową koncepcję
Hamleta dał odtwórca jego, Węgierko, któ
ry zawiódł jednak i Jako aktor. Należy są
dzić, że ten nieudały Hamlet będzie zasłu
żonym końcem kariery i wpływów tego ży
dowskiego reżysera w teatrach warszaw
skich.

O ee/-gcfaoofarie.

Wgłębia się noc w sny chorych w gorączko
(wych oddechach.

Czarnymi młotami wali do skroni

Przesiąkła koszmarem zwidzeń szpitalna ci
(sza.

W tę noc szumiącą w uszach wołaniem w

(mroku dzwonnic,
co jak żal bezbrzeżny nad ziemią zawisa —

po drewnianych schodach ze wszystkich pię
(ter

przewalał się przestrach dudniącym tęten
(tem,

opadał coraz niżej w ogromniejących echach.

Zaświdrował dzwonek w różowych świateł
(krzykach,

strącając z piersi, jak kamień, ukrop snów
(koszmarnych,

k!ującymi igłami przez mózg, jak ból prze
(nikał

i wdrążał się w noc wstrząsaną gwałtow
(nym alarmem.

Trzask drzwi i kroki z parteru na piętro
(prędzej, prędzej

wielkimi skokami pomoc w kitlu nadbiega,
(pędzi

Po drewnianych schodach do wszystkich
(pięter

cicho, bez oddechu, do oczu niedomkniętych
ciszej od śniegu i lżej od wiatru: śmierć,

(śinierć...
W szerokim" korytarzu otwartym ciemności

(jak tunel
we wszystkich załomach strach się czai i

(sunie
brzegiem, jak ścigany pogonią zbieg.

O wschodzie, gdy chorych spokój już otulał
(miękko

i biały świt przez szyby chłodem blado prze
(ciekał —

na piętrze zabrakło nagle oparcia chudym
(rękom,

które niewstrzymane życiem runęły w prze
(paść.

Franciszek Grott.

Nowi i starzy autorzy.
(hk.) Przyjemnie jest spotkać się z no

wym nazwiskiem w literaturze, zwłaszcza,
jeśli to nazwisko znamionuje rzetelne war
tości i interesujące osiągnięcia. Do będącej
dopiero na dorobku nolskiej literatury
podróżniczej! dochodzi nazwisko, znane do
tąd tylko z czasopism: Marii Mikorskiej,
której ,,Derwisze na asfalcie" (Wyd. ,,Rój")
są pierwszą polską książką o współczesnej

nym, stara się też znaleźć }akieś wyjście z

tego sporu, który gnębi ludzkość.
Autor angielski A. J . Cronin znany }est

czytelnikom polskim, szczególnie dobrze za
pisał się swoj!ą powieścią o posłannictwie
lekarza pt. ,,Cytadela". Ostatnio Przeworski
wydał nową jego powieść pt. ,,Trzy miło
ści", w której mniej jest czynnika społecz
nego, natomiast zasługuje na uwagę ze

powstaje wskutek złej przemiany materii. Żądajcie bezpłatnych

broszur. Stosujcie zioła CHOLEKINAZA h.niehojews%iego

Persji. Tytuł najlepiej odda}e treść książki,
w której derwisze reprezentują ginący
świat tradycyj, przesądów, nieraz okrucień
stwa, a asfalt — dorobek i dążenia nowego
Iranu, który niezależnie od pomocy obcych
chce odrobić dystans, dzielący go od kultu
ry europejskiej. Nie wiadomo, co bardziej
podziwiać w tej ciekawej książce: odwagę

przedsiębiorczość podróżniczki czy talent
obserwacyjny i pisarski?

Również nowe nazwisko - a raczej zna
ne tylko prawnikom — to Mieczysław Sze-
rer, którego ,,Śmiertelni bogowie" (wyd.

Rój!") eą próbą przedstawienia najaktual
niejszego dziś problemu: walki demokracji
z dyktaturą. Autor stara się być obiektyw-

względu na ciekawą analizę wewnętrznego
świata przeżyć" człowieka. Cronin umie o-

powiadać i umie zainteresować czytelnika,
toteż tę powieść o tajnikach uczuć ludzkich
czyta się gładko. I z przyjemnością.

Do dobrej literatury rozrywkowej trzeba
zaliczyć powieść mlodei pisarki anglosa
skiej Annabel Lee pt. ,,Małżeństwo na sześć

miesięcy" (Wyd. ,,Rój"), w której na cieka
wym tle przyrody kanadyjskiej rozsnuta

jest odwieczna bajka o grze miłości, bajka,
w której sensacja splata się z subtelnym
humorem.

(Omówione książki w Bydgoszczy w księ
garni u Gieryna).

Klatyczne przysłowia wpóltzczyźnie
Znany filolog krakowski prof. Tadeusz

Sinko podjął trud zbadania wpływów grec
ko-rzymskich w przysłowiach polskich. O-
wocem tych poszukiwań jest interesująca
książka pt. ,,Klasyczne przysłowia w pol-
szcżyźnie", wydana przez Keiążnicę-Atlas
(w Bydgoszczy u Gieryna). Przegląd kla
sycznych, średniowiecznych i humanistycz
nych źródeł i zbiorów przysłów i ich pol
skich opracowań, stanowiący pierwszą
część książki prof. Sinki, a ilustrowany

przykładami przysłów, tłumaczonych z o-

wyćh zbiorów, unaocznia drogi, po których
klasyczne przysłowia dostały się do szkół
i na kazalnicę, skąd ,,spadły" aż do ludu.
Druga część książki, to krótkie monografie
12 grup pokrewnych przysłów, których
pierwotny sens występuję jasno na rodzi
mym gruncie greckim, a rozmaite odmian-
ki charakteryzują sposób myślenia tych na
rodów, które je przyjęły i przystosowały do

swojej umysłowości.

Co piszą pisarze polscy? Kornel Maku
szyński zapowiada dwie książki dla mło
dzieży ,,Szaleństwo panny Ewy" i ,,Drugie
wakacje Szatana". Obydwie te powieści u-

każą się w okresie gwiazdkowym. — Woj
ciech Bąk ukończył dramat, osnuty na tle
wałki Grzegorza VII z Henrykiem IV. — Je
rzy- Andrzejewski pisze opowiadanie, które
być może rozwinie się do rozmiarów po
wieści. - Zofia Kossak pracuje nad utwo
rem pt. ,,Córki św. Zofii".

Międzynarodowe wypożyczanie książek.

Międzynarodowym wypożyczaniem obiek
tów bibliotecznych objęta została ostatnio
również i Polska, przystępując do wykony
wania regulaminu opracowanego przez
Międzynarodową Federację Związków Bi
bliotekarzy. Centralą wypożyczania na Pol
skę zostaje Biblioteka Narodowa, która
przyj!muje zgłoszenia bibliotek polskich,
przystępuj!ących do międzynarodowego wy
pożyczania.

Nowy słownik wyrazów obcych. Nakła

dem wyd. J. Przeworskiego wyszedł z druku
nowy ,,Słownik wyrazów obcych" w opra
cowaniu dr. Bronisława Wieczorkiewicza
(w Bydgoszczy u Gieryna). Autor nie ogra
nicza się do podania znaczenia poszczegól
nych wyrazów, lecz za pomocą specjalnego
systemu skrótów określa ich pochodzenie.
Słownik stanowi wydawnictwo niezbędne
dla szerokiego ogółu, w szczególności zaś
stanowi ważną książkę pomocniczą w róż
nych rodzajach- pracy dziennikarskiej, pu
blicystyczne} i literackiej.

Nagroda za powieść marynistyczną. Na
grodę literacką im. Jerzego Szareckiego,
którą przyznaję corocznie zarząd Tow. Li
teratów i Dziennikarzy Polskich w Warsza
wie za najlepszą powieść marynistyczną, o-

trzymał w tym roku p. Bogusław Doma

niewski za powieść pt. ,,Za własnym ża
glem". W roku ubiegłym nagroda ta przy
padła pisarzowi poznańskiemu Antoniemu

Kawczyńskiemu za powieść pt ,,Dannemo-
ra", a przed dwoma laty — zamieszkałej o-

becnie w Bydgoszczy pisarce Wandzi Kar
czewskiej za powieść pt. ,,Ludzie spod ża
gli".

Mickiewicz w wydaniu włoskim. Sone
ty Krymskie", ,,Farys" i kilka innych utwo
rów drobnych w tekście polskim ze wstę
pem włoskim i komentarzami włoskimi u-

kazały się w nakładzie rzymskiego Instituto
per TEuropa Orientale. Wydania i opra
cowania dokonali: prof. U. J. P . dr Mieczy
sław Brahmer i prof. Uniw. w Rzymie En-
rico Damiani. Książka jest przeznaczona dla
studentów slawistyki i polonistyki we Wło
szech, oprócz obj!aśnień zawiera słowniczek.

Władysław Broniewski laureatem nagro
dy literackiej Zw. Zaw. Literatów. Zarząd
oddziału warszawskiego Zawodowego Zwią
zku Literatów Polskich ukonstytuowany jia-
ko jury nagrody literackiej oddziału war
szawskiego Związku przyznał nagrodę zło
tych 1.000 panu Władysławowi Broniewskie
mu za całokształt twórczości literackiej.

Henryk Sienkiewicz w Rosji Sowieckiej
w ostatnich latach stał jednym z najpopu
larniejszych autorów. Ostatnio w zapowie
dzianych wydawnictwach książek dla mło
dzieży sowieccy pedagodzy postanowili za
mieścić kilka utworów Sienkiewicza.

3^fgOWifeg IWMgWfCgBlCT.

Międzynarodowy Kongres Muzyki we

Florencji. W dniach od 29 kwietnia do
3 maja odbywa się we Florencja Międzyna
rodowy Kongres Muzyczny. Wśród próbie-
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Butne żądania pod adresem Polski...
(Dokończenie ze strony 2-ej).

gło to się wyłącznie odnosić do zawartego
już z Francją paktu nomocy, nie zaś do do
wolnie nowozawieranych.

Między Niemcami i Polską jedno zagad
nienie stało otworem, które wcześniej czy
później całkiem naturalnie musiałoby być
rozwiązane. Gdańsk jest miastem niemiec
kim i chce do Niemiec (will zu Deutsch-
land). Na odwrót — miasto to ma umowne

układy z Polską, które zostały mu narzuco
ne przez pokoj!owych dyktatorów Wersalu.
Najpóźniej! ze stopniowym wygaśnięciem
Ligi Narodów, która w każdym razie zastę
powana była przez wyj!ątkowo taktownego
wysokiego komisarza, musiał problem Gdań
ska w ten a,lbo inny sposób bvć roztrząsany
(eroerdet). W pokojowym załatwieniu tego
zagadnienia widziałem dalszy przyczynek
dó ostatecznego europejskiego odprężenia.
Poleciłem przedłożyć rządowi polskiemu,
gdy nroblem Gdańska już przed miesiącami
kilka razy był omawiany, konkretną propo
zycję. Obecnie komunikuję wam tę propo
zycję i będziecie mogli sami sobie stworzyć
sąd, czy nie stanowiła ona w służbie poko
ju europejskiego najgwałtowniej!szego kro
ku _naprzód (gewaltigste entgegen kommen),
jaki w ogóle iest do pomyślenia.

— Uważałem za konieczne wyjaśnić rzą
dowi warszawskiemu, że tak jak on pragnie
posiadać dostęp do morza, tak samo Niem
cy potrzebują dostępu do swej wschodniej
prowincji. Droga Polski do morza przez
,,korytarz" i na odwrót droga niemiecka
przez ten ,,korytarz" nie ma żadnego mili
tarnego znaczenia. Jej znaczenie leży wy
łącznie w dziedzinie psychologicznej! i go
spodarczej.

Poleciłem przeto przedłożyć rządowi pol
skiemu następu.jące propozycje:

1) Gdańsk wraca ,jako wolne miasto w

ramy Rzeszy Niemieckiej!;
2) Niemcy otrzymuj!ą przez korytarz pol

ski jedną szosę i jedną linię kolejową do

w’łasnej dyspozycji z takim samym charak
terem eksterytorialnym, jaki dla, Polski po
siada korytarz.

W zamian za to Niemcy wyrażają goto
wość:

1) Uznać wszystkie prawa gospodarcze
Polski w Gdańsku,

2) przyznać Polsce w porcie gdańskim
strefę wolną o dowolnym obszarze i zapew
nić całkowicie wolny dostęp do tej strefy;

3) przez to samo uznać granice między
Polską a Niemcami, jako ostatecznie usta
lone i zaakceptowane.

.^4) zawrzeć z Polską pakt o nieagresji
rY R 25, a więc pakt, który sięgnie poza
lL-i mego życia;

5) zagwarantować niepodległość pań
stwa słowackiego wspólnie przez Niemcy,
Polskę i Węgry, co praktycznie oznaczało
by rezygnacje Niemiec z jednostronnej
przewagi własnej na tym obszarze.

Rząd no!ski odrzucił tę propozycję i wy
raził tylko gotowość:

1) przeprowadzenie rozmów na temat

sprawy zastąpienia komisarza Ligi Naro
dów w Gdańsku;

2) rozważać sprawę ułatwień komunika
cji tranzytowej dla Niemiec przez ,,kory
tarz".

Ubolewałem szczerze z powodu tego nie
zrozumiałego dla mnie stanowiska rządu
polskiego, jednakowoż nie to tylko jest
rozstrzygające.

Na,jgorsze jest raczej to, że obecnie po
dobnie jak w wypadku Czechosłowacji
przed rokiem, Polska uważa, iż jest zmu
szona pod naciskiem zakłamanej kampa
nii światowej powołać pod broń swoje woj
ska, aczkolwiek Niemcy nie powołały pod
broń ani jednego żołnierza i nie myślały
o. tym, aby przeciw Polsce w jakikolwiek
sposób występować.

Potomność kiedyś osądz,i, czy istotnie
słuszne było odrzucić moją niegdyś uczy
nioną propozycję. Według mego przeko
nania, Polska przy takim rozwiązaniu nie
była bezwarunkowo stroną da.jącą, tylko
biorącą, gdyż co do tego, że Gdańsk nigdy
polski nie będzie, nie ma żadnych wątpli
wości.

Te przypisywane obecnie Niemcom
przez prasę światową zamiary napaści do
prowadziły w następstwie do znanej wam

tzw. propozycji gawrancji i do zobowiąza
nia polskiego rządu do wzajemnej pomocy.

Zobowiązanie to w pewnych okoliczno
ściach zmusiłoby Polskę w wypa,dku kon
fliktu Niemiec z jakimkolwiek innym mo
carstwem, przez który znowu Anglia po
wołana byłaby do działania, do zajęcia ze

swej strony przeciwko Niemcom stanowi
ska wojskowego. To zobowiązanie sprzeci
wia się układowi, który swego czasu za
warłem z Marszałkiem Piłsudskim. W
układzie tym bowiem brane były wyłącznie
pod uwagę już, a więc wówczas, istniejące
zobowiązania. Dodatkowe rozszerzenie

tych zobowiązań stoi w sprzeczności z nie
miecko-polskim paktem o nieagresjii.

W tych warunkach nie zawarłbym
wówczas tego paktu. Cóż bowiem w ogóle
za znaczenie mają pakty o nieagresji, jeśli
jeden z partnerów pozostawia sobie prak
tycznie cały szereg wypadków wyjątko
wych. Istnieje albo zbiorowe bezpieczeń
stwo, to znaczy zbiorowa niepewność i
wieczne niebezpieczeństwo wojny, albo też

jasny układ, który jednak zasadniczo wy
klucza wszelkie zbrojne działania między
kontrahentami. Uważam skutkiem tego
zawarty swego czasu przeze mnie i Mar

szałka. Piłsudskiego układ za jednostron
nie naruszony przez Polskę i przeto

’

jako
nadal nieistnieją.cy. Zawiadomiłem o tym
rząd polski. Powtarzam jednak, że nie ()
znaczą. to żadnej zmiany mo.jego zasadni
czego nastawienia do przytoczonych za
gadnień Gdyby rząd polski przykładał
do tego wagę, aby do.jść c!o nowego umow
nego uregulowania stosunków z Niemca
mi, to będę to mógł jedynie powitać, w

każdym razie pod warunkiem, że tego ro
dzaju uregulowanie będzie wtedy polegać
na zupełnie jasnych i równomiernie obie
strony włażących zobowiązaniach. Niem
cy są w każdym razie chętnie gotowe przy
jąć tego rodzaju zobowiązania i następnie
je także wypełniać.

Co w Parrży.
Paryż, 28. 4 . (,godz. 17). Korespondent

,,Dziennika Bydgoskiego" p. dr. Kiełpiński
telefonuje:

Mowa kanclerza Hitlera nie wywołała
w opinii francuskiej więk.szego wrażenia.
Wszystkie mowy Hitlera, pisze ,,Paris Soir"
są podobne do siebie, jak dwie krople wody.
Zawierają te same pogróżki, te same drwi
ny, te same zapowiedzi. Większość pism
zaopatrzyła przemówienie tytułem ,,Jeszcze
jedno przemówienie". Jeśli chodzi o plotki
kuluarowe, to prasa francuska podkreśla, że
w czasie przemówienia kanclerza w operze
berlińskiej nie byli obecni ambasadorowie
Francji, Anglii, Polski, Stasiów Zjednoczo
nych i Argentyny.

Opinia publi’czna uważa przemówienie
Hitlera za chwyt propagandowy, mający na

celu wywołanie rysów na wspólnym froncie
antyni_emi_eckim. Wskazuje na to bardzo
powściągliwy ton w stosunku do Francji,
a bardzo ostre wypowiedzenie przeciwko
Anglii i Stanom Zjednoczonym, o których
Hitler mówił z wyraźną ironią. Podkreśla
się różnicę między deklaracją Roęsevelta
a mową Hitlera. Podczas gdy Iłooscveli
ż_ądał gwarancji dla wszystkich państw są
siadujących z Rzeszą, Hitler wypowiedział
pakt o nieagresji z Polską.

W ogóle panuje przekonanie, że wpra
wdzie mowa Hitlera stanowi pogorszenie sy
tuacji, jednak pozytywnym faktem jest wy
jaśnienie wielu spraw, które dotąd pozosta
wały w ciemności.

Przypomnienie na czasie.
Warszawa, 29. 4 . (Wiadomość własna).

Wczorajsze _przemówienie kanclerza Hitle
ra i złamanie umowy polsko-niemieckiej o

nieagresji spotkało się w prasie polskiej z

jednomyślną reakcją. Dobitny daje temu

wyraz ,,Kurier Warszawski", który na

pierwszej stronie poświęcony materiałowi
fotograficznemu przynosi

reprodukcję arcydzieła Matejki
,,Grunwald" i ,,Hołd Pruski".

Zajmują one całą pierwszą stronę pod ogól
nym tytułem ,,Z arcydzieł malarstwa pol
skiego". Tytuł ten jlest dla każdego Polaka
zrozumiały i ma swoją wielką wymowę.

fetofflis ni( ń si! !s sriw !ltós.

Gdańsk. (Tel. wł.) (z) Przemówienie Hi
tlera wywołało w Gdańsku wielkie wraże
nie, a nawet popłoch wśród sfer gospodar
czych. Koła narodowo-socjąlistyczne zapo
wiadają obecnie, że nic ich już nie wstrzy
ma od przyłączenia do Rzeszy. Pierwsze
jednakże trudności ujawniły się już, kiedy
w trakcie narad _przyszło do ustalenia spo
sobu postępowania. Otóż narodowi socjali
ści twierdzą, że na nich nie powinna spaść
rola czynna. - Akcja ich zdaniem powinna
zostać zainaugurowana przez Rzeszę, która
jednak nie kwapi się do tego.

Patrząc na te poczynania i obawy moż
na z spokoj!.em stwierdzić, że jasna postawa
Polski w sprawie Gdańska bynajmniej nie
zachęca niko-go do rozpętania burzy nad
swoją głową.

Oprócz robionego entuzjazmu i dziwnego
spokoju nic w Gdańsku nie wskazuje na to,
by społeczeństwo pragnęło- zmian. Ro-zrzu
cone w późnych godzinach wieczornych
ulotki podpisane przez ,,FreiheitskSmpfer"
apelują do Gdańszczan, by nie ufali Hitlero
wi, bowiem los wszystkich Niemców pod
rządami Hitlera przypomina średniowiecz
ne niewolnictwo.

Na razie mowa Hitlera w Gdańsku nie

wywołała żadnych zmian. To co Hitler chciał
i mógł zrobić, zrobi! już w przede dniu wy
głosze-nia swojej mowy. Mia-nowicie Forster
zwrócił się telefonicznie do prezydenta Se
natu Greisera powiadamiaj!ąc go, że nie wol
no mu odtąd wydawać żadnych zarządzeń
bez zgody Forstera lub też osób upoważnio
nych przez niego.

W kilka godzin po tej! rozmowie Greise-
rowi doręczono potwierdzenie tego zarzą
dzenia przez konsulat niemiecki, przy czym
pismo to doręczył konsul niemiecki w Gdań
sku osobiście.

Greiser nie miał nic innego do zrobienia
jak tylko wyjechać do Berlina samolotem,
gdzie zamierzał interweniować w tej spra
wie.

Odczekamy wyniku wypadków pewni, że
bohaterstwo Niemców da się pewno we zna
ki j!edynie smarowaniem sklepów polskich
lub też rzucaniem petard.

Polacy w Gdańsku mową Hitlera i jego
pogróżkami nie bardzo przejęli się. Spokój!
cechuje wszystkich, bowiem zdają sobie tu

wszyscy sprawę z tego, że Polska nie ulęk-
nie się spotkania, jeżeli zajdzie tego potrze
ba.

JoSc zoreagowola Odgnia?
Gdynia zareagowała na mowę kanclerza

Hitlera wspaniale. Jednolitość opinii jest
całkowita, zapał niesłychany, dyscyplina
pełna, nieustraszcność bohaterska. To jest
prawdziwie mocarstwowa postawa prawnu
ków zwycięzców spod Grunwaldu i Psiego
Pola! A przecież Gdynia jest najbliżej tego
Gdańska w imię którego rzucono wam ręka
wiczkę! Gdynia nie myśli nawet o tern, że

mogłaby odczuć w jakibądź sposób konsek
wencję obecnego etanu rzeczy. Gdynia ani

na chwilę nie wątpi w zwycięstwo sprawie
dliwości. Gdynia bez zmrużenia oczu patrzy
prawdzie w oczy i czeka w marszowej po
stawie na rozkazy.

Nieugięte twarde słowa komendy króla
Poskromiciela, co nie chciał być malowany,,
szumią echem przeszłości w naszych sztan
darach, które pragniemy jak najprędzej
znów ujrzeć na należnym miejscu.

Panie Marszałku, Gdynia — gotował

W walce z Kościołem katolickim
trsc^ ,,nazi” przytomność§

Aresztowanie przez Gestapo kapłana w kościele.

Berlin. (KAP). Ks. Weiss ze Stuttgartu
podczas swego pobytu w Tyrolu otrzymał
niespodziewanie wiadomość o tym, że w!a
dze narodowo-socjalistyczne zakazały mu

dalszego pobytu w Bawarii i Wirtembergii.
Mimo to kapłan powrócił na swą placów
kę duszpasterską w Stuttgarcie i wygłosił
do wiernych kazanie, w którym podał do

wiadomości o nakazie wysiedlenia, przy
znając się równocześnie do ,,zbrodni", któ
ra ten nakaz spowodowała. e Zbrodnią tą
było odwiedzenie wydalonego biskupa Rot
tenberga, Mgra Sprolla. Ks. Weiss oświad

czy! z ambony, że czuje się dumny z tego
rodzaju ,,zbrodni". Natychmiast po tym
kazaniu do zakrystji przybiegła siostra ka
płana z wiadomością, iż na probostwie o-

czekują go urzędnicy Gestapo. Ponieważ ks.
Weiss postanowił do ostatka nie opuszczać
kościoła, powierzonego jego opiece, areszto
wano go w zakrystii i wywieziono policyj
nym au_tem. W ten sposób wszyscy wierni
stali się naocznymi świadkami metod
gwałtu, stosowanych przez Gestapo, które
nie szanuje nawet domu Bożego. Ks.
Weissa dowieziono do granic- Badenii i

tam wypuszczano aa wolność,.

F Za 20 kuponów, wyciętych
z opakowań mydła Terpentynowego

Schichta otrzyma Pani ’/ę kg mydła darmo.

Wyrabiane z najlepszych surowców mydło

Terpentynowe Schichta ma specjalną zdol
ność rozpuszczania brudu a przy tym nadaje
bieliźnie miły zapach świeżości i czystości.

n3900
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Ohydny mord w Łodzi.

Łódź, 29. 4. (Tel. wł.). W dniu 26 bm.

wyszła z domu przy ul. Marysińskiej 3
wdowa Józefa Wojtczakowa i wszelki
ślad po niej zaginął. Wczoraj policja
łódzka wpadła na trop makabrycznego
morderstwa, jakiego dokonano na oso
bie 80-letniej Wojtczakowej. Ciało jej
poćwiartowane i zmasakrowane znale
ziono na polu w pobliżu ul. Czarniec
kiego.

Policj’a prowadzi dalsze dochodzenia,
przy czym zostało zatrzymanych kilka
osób podejrzanych o udział w tej niesa
mowitej zbrodni.

Kościotrup kobiety
zaginionej przed rokiem.

Czarnków, 29. 4 W lesie majętności
Krucz-Goraj znaleziono wt tych dniach

kościotrupa. Rozpoznano w nim ko
ściotrupa Heleny Górznej, umysłowo-
chorej z Krucza, (pow. Czarnków), która
w dniu 28. III. 1938 r. oddaliła się z do
mu w niewiadomym kierunku.

Bezrobotni powstańcy wielkopolscy
na Pożyczkę Obrony Przsciwlofrrczej

Kościan, 29. 4 . Jak wielki jest patrio
tyzm tych, którzy silną dłonią powstańczą
wywalczyli wolność niech świadczy fakt,
że ci Powstańcy Wlkp., którzy jeszcze nie
mają stałego zajęcia uchwalili ofiarować 2
dni pracy na robotach publicznych, a z o-

siągniętych dochodów zakupić Pożyczkę
Przeciwlotniczą, którą ofiarują na FON.

Wyłowienie topielca z Wi=ły
pod Chełmnem.

Chełmno, (!m) Jak się obecnie dowiadu
jemy, przed paru dniami wyłowiono z Wi
,sły w okolicy Ostrowa Świeckiego pod
Chełmnem zwłoki topielca płci męskiej, bez
głowy. Zaalarmowane władze bezpieczeń
stwa jak i komisja sądowo-lekarska z p. dr.
Drążkowskim na czele stoją wobec ponurej
zagadki, bowiem z powodu silnego rozkła
du zwłok i braku jakichkolwiek rzeczy przy
topielcu, trudno ustalić tożsamość zmarłego
jak i okoliczności śmierci.

Ucieczka trze?b w!ęźmów
z Chełmna.

Ghełmno. (Im) Z więzienia karnego w

Chełmnie uciekło 3 więźniów, którzy w wy
niku pościgu zostali ujęci w Unisławiu, pow.
chełmińskiego i z powrotem odstawieni do
więzienia w Chełmnie.

Kościerzyna na FCM

Kościerzyna. Społeczeństwo kaszub
skie miasta Kościerzyny i powiatu ko-

ścierskiego dokona w dniu 3 maja br.

uroczystego wręczenia 4 karabinów ma
szynowych lekkich i 1 ciężkiego oraz 19
rowerów Kościerskiemu Baonowi Obro
ny Narodowej. W dowód wdzięczności
dowództwo Baonu ON odda społeczeń
stwu do użytku w Kościerzynie nowo-

wybudowaną strzelnicę.
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Przedstawicielstwo ,)Dziennika Bydgo
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,.Pod Orłem”.
REPERTUAR KIN:

As: ,,Wrzos”
Słońce: ,,Rena”
Stylowe: ,,Banita”
Świt: ,,Na bezdrożach".
— Aresztowanie nożownika. Za wywoła

nie bójki, podczas której używał no-ża, are
sztowała policja Jana Jaworskie-go-, zam.

przy ul. Marsz. Piłsudskie-go 2.
— Harce spłoszonego konia. Na ulicach

miaste-czka Gniewkowa pow. Inowro-cław
wyprawiał harce spłoszony ko-ń, który zo
stał pozostawiony bez do-zoru z woze,m, Koń
pędząc ulicami miasta o- mało nie przy
gniótł ciężarem swoim kobi-ety z dzi-eckiem,
która Cudem uniknęła nieszczęścia. Koń w

szalonym biegu zgubi! pól wozu i przednie
koło. W końcu zdołano go przytrzymać.

— Wielkie zebranie manifestacyjne w

Inowrocławiu-Rabinie. W niedzielę, 30 bm.
o godz. 16 odbędzie się wielkie zebranie ma
nifest-acyjne na rzecz subskrypcji pożyczki
obrony przeciwlo-tniczej w Domu Kato-lic
kim w Inowrocławiu-Rąbinie.

— Nagroda knlturalno-naukowa miasta
Inowrocławia. W tych dniach odbyło się ze
branie Komitetu nagrody kulturalno-na-
ukowej miasta Inowrocławia. Nagroda zo
stanie przyznana w połowie maja, po czym
nastąpi jeji wręczenie laureatowi wraz z

dyplo-mem na uroczystym posiedzeniu Ra
dy Miejskiej.

— Udogodnienia dla subskrybentów w

bankach inowrocławskich. Komisarz Miej-
ki Pożyczki Obrony Przeciwlo-tniczej k-omu
nikuje’ po poro-zumieniu się z tut. instytu
cjami bankowymi, że dla udo-godnienia
subskrybentów Komunalnej Kasy Oszczęd
ności Miasta Ino-wrocławia oraz po-wiatu
inowrocławskiego- otwarte mieć będą biura
swoje w niedzielę, 30 bm. i 3 maj-a br. od

godz. 9-14, natomiast w dni _powszednie od
i d-o 5 maja włąc-znie w godzinach popołud
niowych od godziny 16—18. Prosimy wyko
rzystać ostatni czas przy subskrypcji POP
a nie zwlekać do ostatniej chwili z o-bowią
zkiem obywatelskim.

— Pokaz lotniczy dla ludności cywilnej.
Komisarz Miejski POP na miasto Inowroc
ław komunikuje, że Zarząd Główny LOPP
w Warszawie organizuj;e w ramach akcji
propagandowej na rzecz Pożyczki Obro-ny
Przeciwlotniczej pokaz lotniczy dla ludno
ści cywilnej. W związku z tym w niedzielę,
30 bm między godz. 16 a 17 nastąpią przelo
ty samolotów nad miastem Inowr-ocławiem
itp, W tym czasie na Rynku wygłoszone
zostaną stosowne przemówienia z megafo
nu, umieszczonego przy składzie sprzętu
radiowego p. radcy Kazimierza Lewandow
skiego. Uprasza się obywatelstwo, aby gre
mialnie zgromadziło się na Rynku, celem
wysłuchania haseł na rzecz subskrypcji
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

— Zebranie Pom. Zw. Samodz. Rzemie
ślników zagaił pre-zes p. L. Urbański. Po od
czytaniu protokołu przez sekretarza p.
Ośmiałowekiego wygłosił referat kier. p .

Lis pt. ,,Zdrowie a wybór zawodu". Następ
nie omaw’iano sprawę poży.czki. Związek
ofia-rował na FON 100 z-ł . Dłuższą dyskusję
wywołała sprawa umów zbiorowych.

— Kn czci patro-na harcerstwa św. Je
rzego zorganizowała V drużyna harcerska
im. Tadeusza Kościuszki akademię w szko
le pow’szechnej Staszica nr 3. Urocz:ystość
zagaił opiekun drużyny szkolnej p. Kule-
szyriski, po czym nastąpiły śpiewy drużyny
pod kierownictwem d-rh. Tadeji. Śpiewy
przeplatano deklamacjami doskonale wy
głoszonymi przez druhów: Strzałkowskiego,
Budnera, Strecha, Kopcia i Nadzieję. Piękne
referaty zostały wygł-oszone przez druhów:
Prusa pt. ,,Św. Jerzy" i Pilacho-wskiego
,,Gdy dorośniemy".

TRZEMESZNO, (mk) Walnemu zebraniu

Tow. Pań Miłosierdzia przewodniczył ks.
Sarniewicz. Referat nt. ,,Zagadnienie miło
sierdzia" w’ygłosił ks. Smaruj. Do nowego
zarządu wybrano pp. Meissnerow’ą z Rudek

prezeską, Perlikównę zast., Mieczkowską
sekr., Mielcarską skarbniczką.

GEBIĆE. (mk) Na szosie Skorzęcin-Wit
kowo samochód osobowy nieustalone,go wła
ściciela najechał na rowerzystę 13-letniego
Karolewskiego. Chłopiec doznał poważnych
obrażeń i pierwszej pomocy udzielił mu le
karz dr Samulski. Stan chłopca jest poważ
ny.

MOGILNO, (mk) Walnemu zebraniu Tow

Pomocy Nauk, dla młodzieży wiejskiej prze
w’odniczył p. Michalski. Do nowego zarzą,
du wybrano: pp. Pacholski prezes, Michalski
zast., Nawrocki sekr., Wyrwińska z Padnie-
wa skarbn. Członek zarządu okr. p . Kozłow
ski wygłosi! przemówienie ośw’iatow’e. Po
stanowiono urządzić zbiórkę na FON.

— Groźny pożar powstał w Marianowie
w zagrodzie rolnika Pokorskiego. Pastwą
płomieni padł dom mieszkalny z częścio
wym urządzeniem domowym, chlewy i szo
pa. Pogorzelec oblicza straty na 9.000 zł.

— Do mieszkania p. Weissa w Nowejwsi
włamali się nieznani sprawcy. Po sterrory
zowaniu domowników napastnicy poczęli
rabować. Łupem ich padła wszystka bie
lizna W’art. 4-00 zł.

PIOTRKÓW KUJ, (l) Nieznani złodzieje
zakradli się do gospodarza Sołtysińskiego
we Wójcinie pod Piotrkow’em i skradli ze

spichrza zapasy mąki, słoniny i zboża. Mi
mo bardzo ostrych psów pilnujących po
dw’órze, łupem złodziei stało się 300 kg to
w’aru.

— Śladem miast i miasteczek miejscowi
obywatele gremialnie przystępu,ją do pod
pisyw’ania pożyczki lotniczej, w zrozumie
niu w’ażności i pow’agi chwili obecnej.

NAKŁO n, N. (kp) Roczne walne zebranie
OSP przy cukrow’ni wybrało now’y zarząd:
prezes Grochowski, sekr. Sęczyk, skarbnik
Kozłow’ski, nacz. Tamborski, zast. Wolski,
gosp. Scliutzmann; kom. rew. Palacz, Tam
borski J,, Derengow’ski. Stan majątkow’y
straży przedstawia się 14.525,15 zł. Budżet
uchw’alono w kwocie 1000 zł. Zebranie za
szczycił Obecnością delegat OSP m. Nakla

p. Bukowski.
GNIEZNO, (fb) Na zbiegu ulic Tumskiej

i Podgórnej przejechana, została przez nie
znanego. rowerzystę 5-letnia Cecylia Kro-
śniewska z ul. Podgórnej 7, przy czym do
znała złamania lewej nogi i ogólnych po
tłuczeń.

— W Skierszęwku pod Gnieznem w za
grodzie rolnika K, Krawczyńskiego wpadł
do dołu z gaszonym w’apnem jego 2-letni sy
nek i utonął.

ŚWIEC!E. Koło Rodziny Policyjnej od
było swe walne zebranie, na którym przy
jęto do wiadomości wyniki ubiegłorocznej
pracy. Obrady zagaiła długoletnia prezeska
Dzwoniarkow’a, po czym na marszałka ze
brania wybrano st. przód. Dutkowskiego.
Reasumując treść sprawozdań rocznych, na
leży podnieść że koło liczy obecnie 107
członków, a obroty kasow’e po stronie do
chodu w’ynisły 2.102,72 zł. Z tej to kwoty
wydano spore sumy na w’zniosłe cele.

PAKOŚĆ, (mk) Niej. Ciesielska Konstan
cja z Krzekotowa po zgonie swej zamężnej
córki mimo stanowczych żądań zięcia So
beckiego nie chciała oddać dziecka 3-letnie-
go, Teresy Sobeckiej prawowitemu ojcu. Za
czyn ten stanęła Ciesielska przed sądem
okr. na sesji wyjazdowej w Mogilnie. Po
przewodzie sądowym C. skazana została na

6 miesięcy -więzienia i 20 zł kosztów z zaw.

na 3 lata.

TCZEW, (as) We wsi Rombarg pod Tcze
wem na szkodę rolnika A. Włosa spłonęły
dw’a stogi słomy. Dochodzenia policyjne
wykazały, że pożar spowodował bawiący się
przy stogach zapałkami małoletni synek ro
botnika, Zygmunt Lidzbarski z Rombarga.

.— Policja przytrzymała Ignacego Cichoc
kiego z pow. kościerskiego za kradzież oraz

Mieczysława Koniecznego z Włocław’ka za

jazdę koleją bez biletu.

LUBAWA, (j.l) Jadwiga Rade!, obywatel
ka niemiecka, pochodząca z Klein-Raden

(Prusy Wschodnie), wydaliła się z domu w

dniu 16 bm. Radel przekroczyła niepostrze
żenie granicę do Polski i w odległości około
80 km od granicy niemieckiej przy torze

kolejow’ym w miejscowości Radomno popeł
niła samobójstwo przez powieszenie. Wła
dze polskie W’ydały zw’łoki jej mężowi.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-
skiegó” mieści się przy nL Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz. 8—18.

T. C. L, Biblioteka ł Czytelnia (uL l.egio
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17—19
(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze teł. M-M.

Nocny dyżnr pełnią: apteka ,,Pod Orłem ’,
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem”,
Legionów 33, tel. 1524.

REPERTUAR KIN:

ApoDo: ,,Rapsodia”
Gryf: ,,100 dni Napoleona”
Orzeł: ,,Pod maską złoczyńcy" I ,,Zamek

tajemnic”
- Otwarcie Hnłl tramwajowej do Rud

nika nastąpi w dniu 29 bm. Tramwaje kur
sować będą przez okres letni według roz
kładu jazdy. ,_, , (S.

- Ciekawe zawody na FON. W nłeartałę
30 bm. w sali gimnazjum im. Bolesława
Chrobrego odbędą się cieka,we zawody- w

koszykówkę i siatkówkę pomiędzy reprezen
tacją szkół średnich i klubów sportowych.
Początek o godz. 11 . Dochód z imprezy prze
znaczają organizatorzy na FON.

- Polski Czerwony Krzyż podaje do wia
domości, że przystąpił do szkolenia patroli
rat. san . bloków domów.

- Cech krawiecki przy stole obrad, W,
Gospodzie Rzemieślniczej obradował w ub.
wtorek cech męsko-krawiecki pod prze
wodnictwem st. cechu Zielińskiego. Na

wstępie przyjęto nowy statut, po czym st.
cechu i sekr. Wypych referowali,.M orawę
pożyczki przeciwlotniczej. Uchwalono jed
nomyślnie z kasy cechu 200 zl na pożyczkę
i około 500 zl na FON. Z kolei w’ręczono
młodym czeladnikom listy czeladnicze, wpi
sano czterech uczni, a wypisano trzech. Pod
koniec nastąpiło uroczyste przyjęcie do ce
chu 15 nowych członków, w imieniu których
przemówił p. Słupski, przyrzekając chętną
współpracę. Nowi członkowie cechu przy
łączyli się również do subskrypcji pożyczki
oraz złożyli ofiary na FON.

— Łobuzerski wybryk. Zam. przy ul-
Kalinkowej 10 Bernard Klajna dopuścił się
niecnego wybryku przez rzucanie butelką
i cegłą w okna Aleksandra Grzywacza
(Nadgóma 43), przy czym wybił dwie szyby.

_

Uraz ciała. Emil Mathis (Miłoleśna 4)
zgłosił w komisariacie policyjnym, że w ub.
środę został przed swoim domem pobity
przez jakiegoś nieznanego osobnika, przy
czym wvbito mu dwa zęby.

’— Zakończenie knrsn sanitarnemu PCK.
Dnia 20 bm. odbyło się w Grudziądzu uro
czyste zakończenie kursu Sióstr Pogotowia
Sanitarnego Polskiego Czerwonego Krzyża.
Program nauki na kursie był ,rardzo obfi
ty i obejmow’ał oprócz wykładów i poka
zów także praktykę szpitalną. Wynik egza
minu był dobry, co świadczy o dużym na
kładzie pracy wykładowców i uczestniczek.
Dodać należy, że absolwentki kursów w

liczbie 25, zgłosiły się ochotniczo do służby
sanitarnej PCK i ukończyły kurs na własny
koszt, dając tym samym dowód w’ysokie
go poczucia obywatelskiego i zrozumienia

potrzeb państwow’ych.
— Z działalności Ligi Morskiej i Kolo

nialnej. Pod przewodnictwem p. dyr. dr.

Burgera odbyło się zebranie zarządu LMK,
na którym wybrano delegatów na nadzwy
c,zajny ziazd w Łaskowicach. Poza tvm po
stanowiono zorano i znwaó zhiórtęe s+nrp,go
żelaza dla zasilenia funduszu FOM Zbiór
kę przeprowadzą koła szkolne LMK Omó
wiono ró-wnież sprawę wystawy kół szkol
nych LMK, mającą się odhvć w Toruniu

1 -raz szereg spraw ora’anizacyjnych.
— Kradzież mieszkaniowa. Z mieszka

ją p. Eugenii Karolczyk (Staszica l) skra-
iziono w’ nieustalonych okolicznościach gar
derobę wartości 58 zł. Dochodzenia w toku.

KCYNIA. W niedzielę 23 bm. odbyła się
uroczystość zakończenia kursu dla przedpo
borowych. Uroczystość zaszczycił p. w-sta-
rosta Rodziew’icz. Przed wręczeniem zaś
Zaświadczeń przemów’ił w twardych sło
w’ach żołnierskich por. Tanaś, zachęcając
przyszłych żołnierzy do wytrwałej i pełnej
poświęcenia służby dla dobra Rzeczypospo
litej. Następnie przemawiał w-star. Ro
dziewicz, który w podniosłych słowach mó
wił ó obowiązkach przyszłych obywateli,
którzy w razie potrzeby i życie złożyć mu
szą na ołtarzu Ojczyzny. W końcu przemó
wił jeden z przedpoborowych, który prosił o

nieurządzanie w programie przewidzianego
obiadu i deklarował imieniem wszystkich
kolegów sumę tę na FON. Deklaracja ta

wywarła silne w’rażenie na uczestnikach

uroczystości.

PRUSZCZ, (w) Program obchodu święta
3 Maja, ustalony na konferencji przedsta
wicieli władz i towarzystw przewiduje: o

godz. 9,30 zbiórkę towarzystw i organizacji
przed dworcem, o 10 wymarsz na nabożeń
stwo. Po mszy św. defilada i przemówie
nie na placu przed restauracją Seidla.

CHOJNICE, (s) Bolesława Janowskiego z

Chojnic skazał sąd za rozsiewanie fałszy
wych pogłosek na pół roku więzienia i 10 zł

grzywny.
— W sali p. Urbana odbyła się akade

mia PZZ, którą zagaił nacz. Pech, przedsta
wiając w krótkich słowach życie Polaków
za kordonem. Po odegraniu wiązanki pie
śni ludow’ych przez orkiestrę KPW prof.
Seroka wygłosił dłuższy referat nt. ,,Prawdy
przygranicza”, przytaczając równocześnie
wyjątki z książki J. Kisielewskiego ,,Ziemia
gromadzi prochy”. Publiczność dopisała.

— 23 bm. w sali Urbana odbył się _kon
cert ,,Lutni”, połączony z 20-leciem istnienia
chóru. Wieczornicę zagaił prof. Wagner,
który podał historię założenia towarzystw’a,
po czym ks. dziek. Marchlewski i burm.
Sieracki złożyli życzenia. Asyst, ks. Dysarz
odczytał list założyciela ,,Lutni”, ks. Pro-
nobisa. Hymnem narodowym _zakończono
część pierwszą. W drugiej części nastąpił
właściwy koncert z akompaniamentem or
kiestry symfonicznej. Na zakończenie od
była alg zabawa.

CHEŁMNO. (Im) W Trzebczyku zwołano
zebranie organizacyjne koła Zw. Rezerwd-
stów. Na zebranie to przybyło około 40
rezerwistów. Marszałkiem w’ybrano jedno
myślnie naucz. Rehwinkela z Trzebcza Król.
Po w’ygłoszeniu aktualnego referatu przez
sekr. Rusinka o celach i zadaniach Z. R.
zebrani jednogłośnie postanowili powołać
do życia koło ZR. Zapisali się wszyscy o-

becni, po czym nastąpił wybór zarządu ko
ła, w skład którego weszli pp. St. Kontar-
ski prezes, J. Cieślewicz zast., St. Kierszka
sekr., M. Żądło skarbnik, M. Kilian ref. sa
mopomocy, Rehwinkel, ref. wych. obyw., A.
Jankowski kmdt; komisja rew.: Wł. Dzie-
wiątkowski i St. Cholarski. Takie same ze
branie organizacyjne odbyło się w Trzebczu
Król., gdzie wybrano zarząd koła w skła
dzie pp.: Cz. Jankowski prezes, J. Biekow-
ski zast., A. Imasżewski sekr., Br. Barczak
zast., P. Czerkowski skarbnik, J. Kamiński
ref. wych. ob., Br. Ziemba ref. samopomocy
i A. Budny kmdt; kom. rew.: Z. Wojcie
chowski, J. Lipiński, D. Wiśniewski, A. Za-
charek i Wł. Szachta.

SĘPÓLNO KR. Tut. placów’ka PZZ urzą
dziła zebranie publiczne, na którym członek
zarządu okręgowego mgr Ossowski wygłosił
referat nt. zadań i celów PZZ w dobie

obecnej. Po dyskusji uchwalono rezolucję
domagającą się zwalczania bezrobocia przy
usunięciu braków mieszkaniowych i unaro
dowieniu polskiego rzemiosła, handlu i
przemysłu. Uroczystym zapewnieniem go
towości do czynu i wierności dla ojczyzny i
wiary zakończono to piękne zebranie.

Wiadomość! kościelne.
Diecezja chełmińska.

Ks. biskup dr Okoniewski ustanowił ka
pelanem SS. Pasterek w Jabłonowie: ks.
w’ik. Węglewskiego Józefa z Pi’ątnicy; ks.
ks. wikariuszów: Bistrama Jana z Iłowa w

Pelplinie, Derdaua Albina z Torunia w Gru
dziądzu (św’. Mikołaj), Englera Edmunda z

Grudziądza w Toruniu, Kamińskif — Kon
rada z Jabłonow’a w Parchowie, L
ka Józefa w Kościerzynie, Litewsl
zimięrza ze Zblewa, w Iłowie, Man
go Stanisława z. Parchowa w J;
Narłocha Józefa w Brodnicy.

nic Ci nie pomoże... - Osłabiasz tylko
swój organizm! - Pamiętaj, ie cticqc
pozbyć się nadmiernej tuszy musisz

przede wszystkim usunqć przyczyny
wadliwej przemiany materii. Pomoże
Ci w tym mineralna sól owocowo

MINEROGEN F. F ., którq nabę-
dziesz w każdej aptece. Skład główny:
Apteka Mazowiecka - Warszawa
ul. Mazowiecka 10.

WSZYSCY

ZGODNIE CHWALĄ KAWY

PLUTONA
Ir?’(S ’?o Ti,20. SMACZNE . WYDAJNE . TANIE

PLUTON T. I M . TARASIEWICZÓW S.A.
Firma Polska i Chrześcijańska. (n-3964
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Sępolno Kraińskie
na nowych drogach rozwoju.

Jeden z niewielu na Pomorzu niewykorzy
stanych ośrodków turystycznych i sporto

wych.

Pomnik Wdzięczności.

Sępolno Kraińskie europeizu,je się. Wy
gląd miasta zmieni! się nie do poznania.
Zwiedzamy je ponownie po okresie rocz
nym. Na każdym niemal kroku spotykamy
nowe inwestycje. Świadczy to o wielkim
wysiłku zarządu miejskiego z burmistrzem
p. Marcinkowskim na czele. Zasługę przy
pisać tu również należy staroście p. mgr.
Borkowskiemu, którego zawsze żywo inte
resuje gospodarka samorządu miejskiego.
Chodzi głównie o to, aby miasteczko roz
winęło się cywilizacyjnie i rzeczywiście zro
biło się już w tym kierunku flużo. Wybru
kowano i naprawiono ulice, ułożono kilka
set metrów chodnika, uporządkowano pla
ce, zaś w pewnych punktach miasta założo
no kwietniki i główną arterię obsadzono
młodymi drzewkami. Poza tym został wy
budowany dom mieszkalny dla ubogich
gminnych i remiza strażacka. Inwestycje
te wykonano sposobem gospodarczym, więc
jak najtańszym. Koszt robót za okres o-

statnich 2 lat oblicza’ się na około 88 tys. zł.
Jest to wysiłek niezwykły, jeśli się zważy,
że budżet samorządu określa się cyfrą nie
spełna 146 tys. zł, a roboty te zostały wyko
nane wyłącznie za finanse miasta. Jedną
z największych bolączek miasta jest brak
wodociągów i kanalizacji. Projekty tych in
westycyj są już gotowe. Ich budowa po
ciągnie za sobą koszt 290 tys. zł. Oczywi
ście nie ma mowy, aby na ten wydatek
mogło się miasto samo zdobyć. Zarząd miej

s.§ki spodziewa się uzyskać większą suhwen-
; ję z Funduszu Pracy. Podobno spraw’a
’,fest na dobrej drodze. Pomoc ta jest uza
sadniona tym, że Sępolno Kraińskie ma

sporą liczbę bezrobotnych, których trzeba
zatrudniać.

Miasto posiada doskonałe warunki wy
poczynkowe, turystyczne i sportowe. Po
bliskie lasy iglaste i jeziora dodają dużo
piękna krajobrazowi i wpływają dodatnio
na warunki klimatyczne. Nad jeziorem jest
szeroka plaża z pawilonem, łazienkami
i skocznią. Jezioro to winno się stać rajem
dla wszelkiego rodzaju wodniaków. Kaja-
kov cy, wioślarze, pływacy mają tu idealne
war, nki uprawiania sportów.

Sępolno Kraińskie liczy obecnie przeszło
5 tysięcy mieszkańców i jest miasteczkiem
handlów )-p,rzemysłowym. Prawdziwą jego
ozdobą jesi gtnach starostwa i wydziału po
wiatowego, budowany w stylu wybitnie no
woczesnym, p’iękny Pomnik Wdzięczności
1 Dom Katolicki.

Jeszcze w roku 1920 zamieszkiwało tu

prawie 7O’/e Niemców. Obecnie liczba ta
spadła do 30°/a. Niemcy wywierają tu nie
mały wpływ gospodarczy i handlowy. Mie-

szkańcy-Polacy odczuwają tu ogromnie
brak polskiej mleczarni. Podejrzaną dzia
łalność rozwija instytucja finansowa ,,Bank-
ve:cein”, udzielając pożyczek za niskim o-

procentowaniem. Są nawet Polacy, którzy
korzystają z tych ,,dobrodziejstw”. W ogóle
Niemcy się tu niekiedy czują jak na wła
snej ziemi. Mają nawet swoich ,,fuhrerów”,
którzy po opuszczeniu Polski (oby jak naj
szybciej) spodziewają się zrobić karierę w

,,Vatf -landzie”. Toteż piękne pole pracy

Gmach starostwa i wydziału powiatowego.

ma tu Polski Związek Zachodni. O bardzo
pocieszających objawach dowiedzieliśmy się
z terenu szkolnictwa. W ostatnich 10 la
tach z 20 szkół z językiem wykładowym nie
mieckim pozostało tylko 8. Uczęszcza do
nich jeszcze około 300 dzieci, zaś 960 dzieci
rodziców-Niemców chodzi do szkół polskich.
Niemcy są zdania, że przyszłość będzie wy
magała od ich dzieci dokładnej znajomości
ięzyka polskiego. Za to Niemcy jak i Pola
cy przypisują duże zasługi in’spektorowi
szkolnemu p. Rochoniowi, który cieszy się
jak największym zaufaniem obywateli.

Zygmunt Wilczewski.

Diecezjalny zjazd delegatek Kat. Stow. Kobiet
uz Brodnicy,

Brodnica, (jl) W niedzielę 23 bm. odbył
się w Brodnicy szósty zjazd delegatek KSK
diecezji chełmińskiej z udziałem ks. bisk.
sufr. Dominika. W zjeździe wzięło udział
56 delegatek. W przeddzień zjazdu odbył
się kurs dla kierowniczek.

W niedzielę w kościele farnym odprawio
na została msza św,, celebrowana przez ks.
biskupa w asyście księży, przy udziale de
legatek i przedstawicieli władz. Pienia re
ligijne wykonał chór św. Cecylii. Po wspól
nym śniadaniu, o godz. 11 w sali gimnazjum
męskiego nastąpiło otwarcie zjazdu, które
mu przewodniczyła p. Maciejewska z Tcze
wa. Po powitaniu przez nią ks. bisk. Do
minika, ks. prał. Kiersteina, przedstawicieli
władz państwowych, organizacji katolickich,
orasy, delegatek i członków kolejno wygła
szają powitalne przemówienia ks. prób. Os
sowski i burm. Blokus. Ks. biskup dziękuje
w serdecznych słowach i wyraża radość z

uczestnictwa w zjeździe, zachęca do zdwoje
nia sił w pracy apostolskiej. Po krótce szki

cuje ogólne niebezpieczeństwo na arenie
międzynarodowej, nawołuje do wytrwałości
w modlitwie i wiary w Boga.

Treściwy referat pt ,,Gdzie jest źródło
apostolstwa” wygłosiła dyr. Kat. Stow. Kob.
p. Strawińska z Poznania. Z poszczególnych
sprawozdań delegatek wynika, że KSK die
cezji chełmińskiej dobrze spełnia swe zada
nie. Organizacja na wypadek zatargu zbroj
nego zdecydowana jest ponieść największe
ofiary.

Nowy zarząd diecezjalny wybrano w

składzie pp.: Maciejewska (Tczew) prezeska,
gen. sekr. Szczaniecka (Nawry), Kamińska
(Brodpica), Rumanowska (Białuty), Guliń
ska (Starogard), Radojewska (P_elplin), Ja-
cynowa (Toruń), Narlochówna (Białuty), La-
tószewska (Grudziądz), Marża (Gdynia), Mo-
lińska (Tczew).

Wysiano telegramy do ks. bisk. Okoniew
skiego oraz do wojewody pomorskiego. Na
stępnie uchwalono stosowną rezolucję.

10-leciE Tow. Czeladzi nefalurglcznei w Chełmnie.

Chełmno. (Im) Odbyty się tu piękne uro
czystości 10-lecia Tow. Czeladzi Metalur
gicznej oraz poświęcenia nowego sztandaru.
Uroczystość została zapoczątkowana mszą
św. na intencję towarzystwa, którą w obec
ności protektorów pp. starosty Gużewskie-
go, wiceburm. Lamparczyka, chrzestnych
matek i ojców oraz licznie przybyłych przed
stawicieli bratnich organizacyj ze sztanda
rami odprawił w kościele farnym ks. wik.
Wierzchowski. Z kolei nastąpiło poświęce
nie sztandaru, Wykonawców i ofiarodawców
sztandaru wyróżniono specjalną pochwałą
w drugiej części uroczystości, która odbyła
się w Kasynie Podoficerskim. Uroczystość
tę zagaił prezes J. Schmełter, który następ

nie w przemówieniu uwypuklił znaczenie
zawodu metalowego w stosunku do obron
ności państwa.

Po wbijaniu gwoździ do sztanda.ru i skła
daniu życzeń przez delegatów wygłosił wi
ceprezes Tow. Czei. Met. p, Br. Puchalski
referat o 10-letniej działalności organizacji.
Następnie odczytał sekr. p. Erdman proto
kół, po czym wręczył delegat izby p. Czajka
dyplomy uznania zasłużonym członkom pp.
J. Szupryczyńskiemu, K. Złotowskiemu, wice

prezesowi Puchalskiemu, Fr. Kołpackiemu i
innym. Po 15 minutowej przerwie odbyła
się akademia, urozmaicona wesołymi skecza
mi, recytacjami, deklamacjami i koncertem

orkiestry wojskowej.

INOWROCtAW-ZDRÓJ
solanka alf.

borowina

kwasowęglowa
wodoleoznlotwo

emanatorlum radowe
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,,Dozbroimy Polskę w powietrzu".
ROBOTNICYKATOLICY!

Wszyscy kochający Matkę-Polskę syno
wie zrozumieli, że obecne stosunki między
narodowe bardziej niż kiedykolwiek wyma
gają od nas czujności i siły. Cały naród
na wezwanie rządu Rzplitej zerwał się do

ofiarnego wysiłku.
Musimy armię naszą dozbroić w samolo

ty i działa przeciwlotnicze. W tym celu
rozpisana została pożyczka obrony przeciw
lotniczej. We wspólnym wysiłku na ten
wielki cel robotnicy katolicy zorganizowani
w Katolickim Stowarzyszeniu Robotników
diecezji chełmińskiej stają w pierwszych
szeregach,

Robotnik-Polak-katolik, który w walkach
o wolność i niepodległość Polski składał na

ołtarzu Ojczyzny najwyższą ofiarę krwi i
życia w chwili obecnej, gdy chodzi o wzmoc
nienie jej potęgi i bezpieczeństwa nie po
zwoli się prześcignąć innym w ofiarności.

Każdy grosz złożony na pożyczkę prze
ciwlotnicza to wzmacnianie granic państwa
i fundamentów pod wzrastającą wciąż jego
potęgą.

Silni miłością Ojczyzny, zwarci w jednym
szyku pod rozkazami naczelnego wodza sta-

jemi gotowi na pierwsze wezwanie ukocha
nej Ojczyzny i subskrybujemy pożyczkę
obrony przeciwlotniczej!

Katolickie Stowarzyszenie Robotników

diecezji chełmińskiej uchwałą zarządu z

dnia 27 bm. postanowiło subskrybować na’
pożyczko przeciwlotniczą 2.000 zł oraz ofia

rować na FON 250 zł. Niezależnie od tego
wiele oddziałów samorzutnie spełniło już
ten obowiązek.

. Przekonani jesteśmy, że pozostałe od
działy pójdą ich śladem. Przypominamy,
że termin subskrypcji kończy się z dniem
5 maja br.

Katolickie Stowarzyszenie Robotników
diecezji chełmińskiej w Pelplinie.

Powiat wyrzyski obchodzić będzie
3 Maja w Nakle.

W dniu 3 maja odbędzie się w Nakle
koncentracja rezerwistów z całego powiatu
połączona z uczczeniem powstania wlkp. i
obchodem Święta Narodowego. W progra
mie przewiduje się dwustronne ćwiczenia
wojskowe, wspólny obiąd i kolację, wieczor
nicę żołnierską, uczczenie poległych po
wstańców, nabożeństwo połowę, akademię
i wręczenie urny z ziemią pobojowisk po
wiatu wyrzyskiego i daru na FON. W uro
czystościach uczestniczyć będzie orkiestra

,,pułku murowanego".
Na czele komitetu organizacyjnego sta

nęli pp. not. Knach, wicestar. Szczepański,
Koźma, mjr Parczyński, wiceburm. Błaże
jewski, por. Kosmala, prdf. Marciniak, por.
Lis, por. Siekierski, Semrau, dyr Maciejew
ski. nacz . Judejko i burm. Jagodziński.

W innych miastach powiatu obchody nie

odbędą się.

Odznaczenie zagraniczne polskiej firmy
Na wystawie międzynarodowej w Salo

nikach, trwającej od 1 września do 2 paź
dziernika 1938 r., komitet wystawy przyznał
Mokotowskiej Fabryce Cbemiczno-Farma-
ceutycznej Adolf Gąsecki i S-wię Sp. Akc.
w Warszawie, ul. Belgijska 7, Oddział Che
miczny w Pruszkowie — najwyższe odzna
czenie ,,Grand Prix” w uznaniu zasług, po
łożonych na polu przemysłu chemiczno-

farmaceutycznego.

Za zasługi na polu pracy zawodowej,
Srebrnym Krzyżem Zasługi odznaczeni

zostali w Toruniu pp.: Melania Frankow
ska, Klemens Pisarczyk i inż. Janusz Zam-
brzycki; we Włocławku pp.: Roman Kowa
lewicz i inż. Tadeusz Steffen; w Gdyni p.
Stanisław Jankowski; w Chełmnie p. Anto
ni Grochocki; w Pelplinie p. inż. Piotr Mar-

tyński.
Brązowym Krzyżem Zasługi odznaczeni

zostali w Toruniu pp.: Jan Globisz, Włady
sław Kowalski, Franciszek Lewandowski i
Jan Włodarski; w Gdyni pp.: Tomasz Gład-
kowski, Ludwik Komorowski i Józef Sal-
wierz; we Włocławku pp.: Marcin Braci-
szewski, Władysław Grabowski, Mieczysław
Michał Koziński, Stanisław Lupa, Maksymi
lian Riezenweber, Jan Strycharczyk i Piotr
Świątecki; w Inowrocławiu pp.: Józef Osiń
ski i Stanisław Zieliński; w Grudziądzu pp,;
Adolf Gosieniecki, Bronisław Januszewski,
Jan Makowski, Konrad Sarnecki i Adolf Tu
cholski; w Gnieźnie p. Franciszek Bras; w

Pelplinie p. Józef Chmielecki; w Tczewie
pp.: Henryk Cofta i Bernard Wolff; w Żu
rze pp.: Piotr Kempiński, Ignacy Rytlewski
i Stanisław Winiarski; w Gródku pp.: Ma
ksymilian Kędziorski, Jan Nowak i Józef
Szm e!ter.

Kaszubi meldują.
Wejherowo, (ap) Na odbytym ostatnio w

Wejherowie wielkim wiecu patriot,ycznym
kilkunastotysięczne masy zebranych z en
tuzjazmem uchwaliły nast. rezolucję do
marsz. Śmigłego Rydza: ,,Kaszubi powiatu
morskiego, zebrani na wiecu w Wejherowie
meldu’a Tobie, Wodzu Naczelny, że zawsze

niezłomnie stoją na straży honoru Polski,
niewzruszonych praw naszych do morza i
umiłowanej wolności, ślepo oddają się pod
Twoje rozkazy. Ostatnią kreułę krwi od
damy za Polskę i Jej poświęcimy ostatnie
nasze tchnienie. Będziemy, jeśli potrzeba,
walczyć i zwyciężać. Tak nam dopomóż
Bóg! Postanawiamy uroczyście złożyć na

pożyczkę obrony przeciwlotniczej ponad
zwykłą miarę i możliwość, nie szczędząc
też ofiar materialnych na FON, rozumiejąc,
że armia bohaterska musi być wyposażona
w najlepszy sprzęt obrony lotniczej, ahy
każdy wróg legł rażony u Polski granic.
Wspominamy naszvch rodaków za kordo-i
nem, spod Bytowa, Lemborka, Słupska,
Szczecina, Złotowa i Opola oraz Prus!
Wschonich i ślemy im serdeczne pozdrowię-,
nia. Wytrwajcie w walce o wasze prawa
mimo ucisku i udręki. Już dla was świta
wolność, którą wam nieść będziemy na

ostrzu naszych bagnetów. Niech żyje Pol
ska!”

Kruszwica zaofiarowała obywatelstwo
honorowe Panu Marszałkowi Polski.

Kruszwica. W salce posiedzeń przy kom
pletnym udziale pp. radnych i ławnika m,a
gistratu p. Majewskie,go zebraniu rady miej
skiej przewodniczył burmistrz p. Borowiak. -

Na wstępie p. burmistrz odczytał wniosek
radnych o nadanie honorowego obywatel.

B.stwa prastarego grodu Piasta miasta. Krusz-
i wicy, Panu Marszalkowi Polski Śmigłem,u.
:| Rydzowi. Wniosek wniósł O. Z. N,, do któ-
8 rego przyłączyli się S. N . i kombatanci.

Przechodząc do następnego punktu porząd
ku obrad, rada miejska zgodnie z uchwałą
magistratu uchwaliła subskrybować pożycz
kę lotniczą na kwotę 1500 zł. Następnie przy
j,ęto do wiadomości uchwałę Wydziału Pow,
o zatwierdzeniu budżetu na rok 1939/40. po
czym zgodnie z uchwałą magistratu uchwa
lono przejęcie biblioteki publicznej oraz po
stanowiono utworzyć i prowadzić na rachu
nek budżetu administracyjnego bibliot.e,kę
miejską ora.z Nadgoplańskie Muzeum Regio
nalne, do którego eksponaty od dłuższego;
czasu są już gromadzone, -
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Gdynia, dnia 28 kwietnia 1939 r,

Redakcja I administracja mieści sle:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernia Pang-
rata), teł. 14-60.

Nocny dyżnr pełnią apteki:
Pod Gryfem, Starowiejiska, teL 51-23.

Świętojańska, naprzeciw komisariatu.

Bałtycka, ul. Śląska 42.
Magistra Grodzkiego, Morska 155.

Nadmorska w Orłowie, uL Orłowska.

REPERTUAR KIN: ’?WIS)

Bajka: ,,Wrzos" (film polski).
Gwiazda. ,,Mikado". Film w naturalnych

kolorach.
l,ido: ,,Skradzione życie".
Lily-Chylonia: ,,Władczyni puszczy".
Morskie Oko: ,,Wstań i walcz".
Miraż-Orlowo: ,,Ułan ks. Józefa".
Polonia: ,,Biały murzyn" (film polski).
Zorza-Grabówek: ,,Szczęśliwa 13-ka"

(film polski).
- Pociąg-zabó]cą. Micha! Małęckl, 26-

letni kolejarz przewieziony został do szpi
tala w Gdyni z odciętymi przez koła wa
gonu obu nogami. Dotąd żyje i pewnie bę
dzie uratowany. Przed kilku dniami pod
pociągiem przejeżdżającym między Gdynią
a Chylonią zginął 15-letni chłopiec. O po
dobnych nieszczęśliwych wypadkach do
wiadujemy się również ze Starogardu, To
runia i Tczewa. Wszędzie tragicznym zbie
giem okoliczności był — pociąg. I to wszy
stko w ostatnich dniach.

- Transport dorszy dowieziony w ubie
głym tygodniu w ilości ca 4.000 centnarów,
został częściowo zasolony (600 ctn.), czę
ściowo zamrożony (3.500 ctn.). Pewną ilość
ryb zużyto do fabrykacji filetów, odpad
ki natomiast przerabiane są w gdyńskiej
Fabryce Mączki i Olejów Rybnych — na

mączkę rybną.
— S/s Eugeniusz powrócił z wyprawy

dalekomorskiej przy brzegach Islandii. Ry
bacy walczyli przez cały czas z bardzo sil
nymi sztormami, które spowodowały na
wet utratę około 50 beczek soli, które roz
szalałe fale zmyły z pokładu. Mimo to

,.Eugeniusz" przywiózł 60 ton ryb, prze
ważnie łososi morskich. Trawler był paro
krotnie zatrzymywany tak przez patrolu
jący statek strażniczy celny (gdy przed
sztormem schronił się na angielskie wody
terytorialne) jak i przez wojenne okręty,
które właśnie odbywały ćwiczenia.

— Rodzina Urzędnicza przy Komisariacie
Rządu w porozumieniu z Kołem Kobiecym
LOPP i PCK urządza kurs sanitarny ra
townictwa ogólnego i obrony przeciwlot
nic.zej oraz pjrzeciwgazowej, połączony z

praktycznymi ćwiczeniami i pokazami.
Wykłady odbywają słę w lokalu Rodź. Urz.
(Starowiejska 7) w piątek 28 bm. o godz.
19,30 i w sobotę 29 bm. o godz. 17. ,Wstęp
bezpłatny.

- Wiedza o Anglii. W czwartek, ff. 27
bm. odbyła się szósta prelekcja kursu
wiedzy o Anglii pt. ,,English Literaturę".
Odczyt ten poświęcony był charaktery
styce literatury angielskiej w dobie obec
nej i w: historii.

,,Bo marynarka polska
to nasza wielka chwała!"

Przed paru dniami odbyła się na m?s

,,Batory" transmisja radiowa, po której! jed
na z radiosłuchaczek, p. Zofia Stańkowska
z Torunia nadesłała dla ,,Batorego" fiołki
i miły wierszyk, w którym pisze m, in,:

Słuchała was dziś Polska
Od Karpat do Bałtyku
T mnóstwo serc gorących
I wdzięcznych serc bez liku!
Każdy się setnie cieszył
Że mówi dziś Batory,
Bo wraz się rozjaśniły
Oblicze i... humory.

A dalej:’
Piękne były poezje
I kapitana mowa

I ,,ośmioraczków" chóry
I porucznika słowa.
Tyle w nich było serca!

Dowcipu też nie brakło
I śmiał się z wami ludek
Od Prutu aż —- po Nakło.
Cieszyli się słuchacze
7, wielkiego hen Pomorza,
Gdzie nad Bałtykiem srebrnym
W purpurze staie zorza.

I z Wilna dalekiego i z grodu Kopernika
Co to się zawsze chlubi
Wypiekiem ex-piemika.
Bo marynarka polska
To nasza wielka chwała
Z nią Polska zawsze silna
A jej potęga trwała!
Ro polscy marynarze
To nasze drogie dzieci
Ku którym myśl serdeczna
Na skrzydłach wiary leci,
Ze nie pozwolą zabrać
Ni kropli z wód Bałtyku
Ci nasi bohaterzy
Chłopcy z Transatlantyku!
Należałoby gorąco życzyć tak Polskiemu

Radiu, iak i nam wszystkim radiosłucha
cz,om, by częściej nadawało transmisje z

polskic,h statków. Powyższy wierszyk naj
lepiej! chyba świadczy, jak radiosłuchacze

spragnieni są takich właśnie audycyjl

Narodowy bies na przełaj w Gdyni
w dniu 3 maja br.

Gdynia. Dla umożliwienia każdemu

zdrowemu obywatelowi wykazania od
powiedniego hartu i siły woli dla nale
żytego przygotowania swego o:rganizmu
w szlachetnym wspó’łzawodnictwie —

tak jak w całej Polsce tak też i na tere
nie Gdyni w dniu 3 maja br. zostanie

przeprowadzony ,,Miejski Bieg Narodo
wy na przełaj".

W biegu narodowym uczestniczyć mo
gą, sportowcy zrzeszeni w klubach, or
ganizacjach WF i PW, osoby wojskowe,
niezrzeszeni, oraz młodzież szkolna za

pozwoleniem swoich władz przełożo
nych.

Start i meta biegu na Skwerze Ko
ściuszki.

Bieg odbędzie się w dwu kategoriach.
Dystans biegu dla kategorii juniorów
od lat 16—18 wynosi 3.000 m, dla star

szych od lat 18 — wzwyż wynosi 5.000

metr.

Zgłoszenia do biegów w terminie do
1 maja br., dla niezrzeszonych do dnia
2 maja br., godz. 12, pod adresem: ,,Ko
mendant Obwodowy PW i WF w Gdyni,
ul. Zgoda 4, I piętro". Informacyj w tej
sprawie udziela Powiatowy Komendant
PW Nr 2, telefon 2471. Listę zgłoszeń
zawodników dla każdej kategorii osob
no należy sporządzić według rubryk:
l) L. p., 2) imię i nazwisko, 3) wiek,
4) przynależność organizacyjna, 5) adres,
6) uwaga.

Dopus’zczeni do biegów Będą ’tylko ci,
którzy wraz ze zgłoszeniami przedłożą
zaświadczenia lekarskie o dobrym sta
nie zdrowia przez lekarzy powiatowych,
lekarzy sportowych, lekarzy klubowych
itp.

KRYIYBCA
od 1-go maja br. (n-3950

TANI SEZON WIOSENNY

Szczegółowych informacyj udziela Komisja zdrojowa.

Przed zjazdem morshim we Lwowie.
Przygotowania do V Naukowego Zjaz

du we Lwowie, organizowanego przez In
stytut Bałtycki, który bedzie poświęcony
zagadnieniom. Gdyni i Gdańska jako por
tów polskiego obszaru celnego, są już na

ukończeniu. Zjazd odbędzie sie w dniach 7
i 8 maja br. w gmachu Uniwersytetu Ja
na Kazimierza; uroczyste otwarcie nastąpi
w niedzielę, 7 maja o godz. 10 rano w auli

uniwersyteckiej.

Uczestnicy Zjazdu, których dotąd zgło
’siło się przeszło 160, korzystać będą ze zni
żki kolejowej’ w obie strony w wysokości
50 procent opłat normalnych. Dalsze zgło
szenia przyjmuje biuro Zjazdu, Instytut
Bałtycki, Gdynia, ul. Świętojańska 28. ()
stateczny

’ termin zgłoszeń upływa dnia 1

maja br. Uczestnicy, pragnący otrzymać
komplet wydrukowanych referatów zjaz
dowych winni nadesłać wraz ze zgłosze
niem zł 5 na koszty.

— Z działalności Rodziny Wo]skowej.
Bardzo uroczyście wypadło walne ze

branie najliczniejszego Koła ,,R. W." w

Gdyni w obecności 200 członkiń i zaszczy
cone obecnością w-. z. D-cy Floty p. Ko
mandora dypl. Frankowskiego, D-cy Bry
gady Obrony Narodowej p. płk. dypl. Sas-
Hoszowskiego.

Na początku ,zebrania p. płk. Sas-Ho-
szowski dokonał odznaczenia p. Frankow
skiej Honorową Komendancką Odznaką
PW i WF za pracę na polu przysposobie
nia wojskowego, oraz wygłosił piękne prze
mówienie, omawiając pracę Rodziny Woj
skowej. Ze sprawozdań wynika, że impo
nująco wypadły cyfry Sekcji Zdrowia, któ
ra okazała pomoc 1269 razy dzieciom woj
skowych, ubezpieczonych i bezrobotnych,
wydając blisko 8 tysięcy litrów mleka i
66 tysięcy porcyj mieszanek dla noworod
ków, oraz dokonując blisko 106 szczepień
blonicznych, płonicznych i kokluszowych.
Sekcja Opieki społecznej wydała przeszło
22 tysiące obiadów dzieciom szkolnym.
Przedszkole, prowadzone dla dzieci woj
skowych, cywilnych, głównie urzędników
i bezrobotnych wychowuje w doskonałym
d,uchu 56 dziect Ze sprawozdania nowo
powstałej Sekcji Obrony Narodowej wyni

ka, że obejmuje swą bardzo wydajną opie
ką prawie 500 osób, rozdając mleko, obda
rzając suchym prowiantem itp. Jest to

praca specjalnie zasługująca na uwagę.
Sekcja Kulturalno-Oświatowa może się po
chwalić dorobkiem biblioteki liczącej oko
ło 2.090 tomów.

— Humor amerykański Gazetka pokła
dowa m. s, ,,Batory" podaje z ,,Daily
News" następujący żarcik:.

— Kiedy nastąpi spokój w Europie?
— Wówczas, gdy wdowa po Franco za

wiadomi leżącego w agonii Stalina, że Hit
ler zginął w katastrofie kolejowej, zdąża
jąc na pogrzeb Mussoliniego.

— Rybacy nasi uprawiają w dalszym
ciągu połowy dorszy na wodach w pobliżu
wyspy Bomholm. Ostatnio jednak z powo
du niezbyt pomyślnych warunków atmos
ferycznych część polskich kutrów zmuszo
na była szukać schronienia w przystaniach
tej wyspy, część natomiast przygotowuje
się do wyjścia na morze w portach rybac
kich Gdyni i Władysławowa. Między ryba
kami a kupcami rybnymi na wybrzeżu do
szło do porozumienia, w wyniku czego na
stąpiło wprowadzenie reglamentacji odno
śnie dowozu dorszy.

Zawiadamiam uprzejmie, że w dnia dzisiejszym o godz. 3 po poł.
OTWIERAM
w Toruniu przy nl. Szerokiej 17, tel. 1770

CUKIERNIĘ 99fZK.I KAWIARNIĘ

n-3986) O łaskawe poparcie prosi KBmc nr

Dokuczliwe bóle artretyczno-reumatyczne
łamanie w kościach i sta)wach, nadmierna
otyłość, upośledzone działanie wątroby i ne
rek — oto znamiona złej przemiany materii.

Stosuje się w tych wypadkach pomocnicza

zioła Dra Breyera nr 2. Do nabycia wszę
dzie. Wytwórnia Polherba, Kraków-Pod-
górze.

(n-3936

— Wzruszająca jest ofiarność dzieci
szkolnych. Młodzież szkoły powszechnej
nr 7 w Toruniu złożyła na ręce komisarza
wojewódzkiego P. O. P. p. gen. Bołtucia
kwotę 301,03 zł na. Fundusz Obrony Naro
dowej wraz z listem, w którym m, in. tak

czytamy:
,,.,.Naszych 13 oddziałów w szkole wal

czyło ze sobą o pierwszeństwo. Daliśmy
wszystko, żadnego grosza nie uroniliśmy i
żadnej okazji w zdobywaniu go. Każdy u-

czciwy środek był nam dobry i cenny. Wy -

rzekliśmy się dużo przyjemności, lecz nie
żałujemy tego. Jesteśmy dumni, że spełni
liśmy swój obowiązek. Wychowujemy się
na przyszłych, dzielnych, walecznych i
przez nikogo nie zwyciężonych żołnierzy".

Drugi wypadek ofiarności notujemy:
Siedmioletnia Irenka Grodzicka z Torunia
złożyła w biurze komisarza wojewódzkiego
P, Ó. P. ofiarę na FON i w liście tym pi
sze:

,,,.,Oddaję swój srebrny medalion na o-

bronę Polski, a te pieniądze to są moich
braci na samoloty, a ten pierścionek od
mojego tatusia Ten list jest do radia, pro
szę o ładną piosenkę".

Dobrze, Irenko! Radio napewno ci za
gra tę ładną piosenkę.

— Groźny pożar zniszczy! zagrodę rol
nika. W ub. środę, 26 bm. o godz. 21-ej w

Grzegorzu w powiecie toruńskim w zabu
dowaniach rolnika Ernesta Domkę pow
stał groźny pożar, który zniszczył zupeł
nie budynek gospodarczy Ponadto w pło
mieniach znalazły śmierć 2 konie, 5 sztuk
bydła, kilka świń oraz spaliły się różne
narzędzia rolnicze, ogólnej wartości 12.000
zł. Spalony budynek był zabezpieczony w

Z’. U. W. w Poznaniu na sumę 10.000 zł, a

inwentarz we Włosk,im Tow Ubezpieczeń
,,Triest". Przyczyny pożaru na ra:zie nie u-

stalono. Policja przeprowadza energiczne

ło karla wizytowa słońca na iwarzycz.
ce Pani.’ Te brzydkie żółte plamki usu-

Wtt’się niezwłoczn!e po Ożyciu krerrto

PRECIOZA
,P E RF E’CHOM

TDRUŃSKA

Toruń, dnia 29 kwietnia 1939

Nocny dyżur pełnią aptek!i
Pod Orłem — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm.
Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej

sobota: dr Ziółkowski — ul. Bydgoska 37,
tel. 28-08 (dyżur od godz. 15 do 8);
niedziela: dr Jasiński — ul. Grudziąd)zka
nr 37, tel. 26-60 (dyżur Od godz. 8 do 8).

Pogotowie straży pożarnej toŁ 12-44.

Pogotowie ratunkowe toŁ 19-W-

Przeflstawlclelstwo ..Dziennika Bydgo
skiego", ut Mostowa 17. teL 14-46 .

REPERTUAR KIN:

’Aria: ,,Gasparone"
As: ,,Patrol bohaterów"- ’,
Mars: ,,Ludzkie serca" A;.
Świt: ,,Wzorowy małżonek t

- ,,Zemsta za mur graniczny" Aleksan
dra Fredry. Ku uczczeniu Święta Narodp/
wego Teatr Ziemi Pomorskiej wznawia W
dniu 3 maja o godz. 20 przepiękną kome
dię Aleksandra Fredry pt. ,,Zemsta za mur

graniczny". Obsadę tworzą pp.: Małkow
ska, Przysiecka, Bracki, Piekarski, Cybul
ski, Ma!kowski, Klejer, Leśniowski, Kury)
ło i inni. Dochód prze.znaczony na cele
T. C. L. Ceny miejsc od gr 25 do zł 2,10.
Bilety do nabycia w drogerii p. Szadego,
Rynek Staromiejski 33.

_

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota, 29. 4 . ,- Toruń - ,,Powrót mamy",
godz. 20. Niedziela, 30. 4. - Toruń— ,,Zy
cie jest skomplikowane", godzi 16, ,,Powrót
mamy", godz. 20. Poniedziałek, 1. 5 . T o
ruń — ;,Zemsta za mur graniczny", godz.
16, przedstawienie szkolne. Włocławek,
,,Powrót mamy", godz. 20,30.

__

Ciekawe popisy lotnicze i artylerii

przeciwlotniczej, Jutro w niedzielę, 30 bm.
pomiędzy godzinami 16—17 odbędą się na

lotnisku miejscowego pułku lotniczego nad
zwyczaj! ciekawe popisy lotnicze i artylerii
przeciwlotniczej. Wstęp na powyższą impre
zę, od strony Szosy Bydgoskiej),_ jest bezpłat
ny. Nie wątpimy, że społeczeństwo toruń
skie poprze w całej pełni tę imprezę

_ Zakup psów w Toruniu dla komendy
głównej P. P. Komenda główna policji pań
stwowej w Warszawie zamierza zakupić
większą ilość psów do celów służbowych.
Kontyngent przypadający dla Toru,nia wy
nosi 40 psów. W rachubę wchodzą owczar
ki niem. t. zw. ,,wilki” Airedale-Terriery
i brodacze monachijskie, bez różnicy płci,
w wieku od 9-18 miesięcy, wysokości od 60
do 65 cm, zdrowe, bez wad budowy. Rodo
wody nie są wymagane. Zakup odbędzie
się komisyjnie dnia 7 maja o godz, 11 rano

na wystawie psów w hali powystawowej.
Zainteresowani pp. hodowcy i właściciele
psów, którzyby zamierzali sprzedać komen
dzie gł. P. P ., zechcą je zgłosić na wystawę
najpóźniej do dnia 2 maja br. Zgłoszenia
kierować należy pod adresem Klubu Kyno
logów w Toruniu, ul. Bydgoska 37 m. 1.
Tamże składać oferty z podaniem rasy,
wieku i opisu psa w godzinach 12—14, tel.
1971.

— Ujęcie sprawców kradzieży drobiu.
Przed Daru dniami donosiliśmy o kradzie
ży drobiu na szkodę rolniczki Emmy Hei-
se, zam. w Gostkowie pod Toruniem. W

wyniku przeprowadzonych dochodzeń poli
cj’a ustaliła, że k,radzieży tej dokonał
Rudolf Strauch, zam. w Zaroślu Cienkie,
w powiecie toruńskim. Skradziony drób
Strauchowi odebrano i zwrócono poszko
dowanej.

— Kradzież w restauracji. Franciszek
Dytmayer zam. W Chełmży zgłosił, że duia
23 bm. nifeznany sprawca skradł mu z lo
kalu 19 łyżek dużych, 10 łyżek małych. 10
widelców, 6 noży oraz różnego gatunku
wódki, ogólnej wartości 112 zł. Dochodze
nia w powyższej sprawie przeprowadza po
licja.
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Bydgoszcz, dnia 29 kwietnia 1939 r.

KALENDARZYK

Dziś: Piotra m.

. Futro: Katarzyny Seneńskiej.
Wschód słońca o godzinie 4.34.
Zachód słońca o godzinie 19.21.Stan pogody.

NAOGÓŁ POGODA SŁONECZNA.
Wzdłuż linii Wiedeń-Katowice—Warsza

wa — Wilno — Moskwa przebiega granica
dwóch mas powietrznych. Nad obszarem
położonym na południowy-wchód od tej li
nii zalega cieple i suche powietrze zwrotni
kowe. To też panuje tam pogoda słoneczna
i ciepła. Natomiast od strony północno
zachodniej przepływa powietrze polarne, po
wodując pogodę pochmurną z deszczem
przy temperaturze od 5 do 10 stopni. Dziś
rano w Bydgoszczy nieco cieplej. Przewi
dywany przebieg pogody: W dzielnicach
północnych chmurno, miejscami przelotne
deszcze. Na pozostałym obszarze kraju po
goda słoneczna i ciepła.

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK

od 24-30 kwietnia br.:

l) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
5) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar

szałka Focha.
3) Apteka Tarasiewicza, uL Orła.

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 28-15.

Muzeum Miejskie przy ul. Famej otwarte

co,dziennie od godziny 11—16, w niedziele
!)pięta od godziny 11—14.

fry fuzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pierac
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 —14 .

St,ała wystawa darów: obrazy Leona Wy
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki.

Biblioteka Nowości T.C.L. przy ul. Gdaó
skiej 30, I piętro, wypożycza książki od go
dziny 11—13.30 i od 16—19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K. H. Rostworowskiego.

Dziś w sobotę o godz. 20-tej i w niedzielę
30-go o godz. 16-tej po cenach o SO% zniżo
nych odbędą się ostatnie przedstawienia o-

peretki ,,CNOTLIWA ZUZANNA".
W niedzielę 30-go o godz. 20-tej poże

gnalne przedstawienie i zamknięcie sezonu

operetki. Daną będzie operetka ,,HRABIA
LUXEMBURG" po cenach o 58 % zniżonych.
Udział bierze cały zespół żegnając odcho
dzących ulubieńców naszej publiczn,ości w

osobach pp. Mary Gabrie!li, Kazimierza

Dembowskiego i Mariana Domosławskiego
W niedzielę w południe o godz. 12,30

przedstawienie bajki pt. ,,CZERWONY KA
PTUREK" muzycznie ilustrowanej, w opra
cowaniu scenicznym Stefana Drewicza. Bi
let,y w cenie od 10 gr do 1,15 zł do nabycia
w kasie teatrn.

v w v

Dyrekcja Teatrn Miejskiego im. K. H.

Rostworowskiego w Bydgoszczy, z dniem
6 maja br. wprowadza na okres letni maj —

sierpień 30% obniżkę cen biletów — na

wszystkie przedstawienia nie wyłączaj!ąc
premier. Kupony zniżkowe będą honorowa
ne od nowych cen.

KAWIARNIA ,,POP ORŁEM"

Sobota dnia 29 bm.

DANCING WIOSENNY

n3999) w niedzielę dnia 30 bm.
Matinće. o 5-tej FIVE 8’CLOCK

Występy artystów. Wstęp wolny.

— Pozostałość z samy zebranej na wie
niec dla śp. Hele/ny Pawlikowskiej w kwo
cie zł 39,70 urzędnicy Pomorskiej Fabryki
Maszyn ofia.rowali na FON — które złoży
li w kasie naszej.

Obrączki Podarki

Biżuteria zaręczynowe itp.
Edward Kozłowski JBSŁ’CSTw

— Wszystklp książki, czasopisma krajo
we i zagraniczne dostarcza księgarnia Gie
ryna, Pl. Teatralny.

. .DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela,, dnia 30 k’wietnia 1930 t.

Nasz astro-meteorolog zapowiada.,. (przedruk wzbroniony.)

W nln gneważa pogoila imienna i ioii (lepią.
Groźba przykrych niespodzianek politycznych w pierwszej połowie miesiąca

W pierwszej dekadzie od 1 do 18 maja
będzie nasamprzód dość pogodnie o miej
scowym chmurniejszym niebie z przelot
nym deszczem.

W drugiej połowie okresu niniejszego
zapowiada się aura krytyczna, szybkie
przemieszczanie się warstw powietrza prze
ciwnego pochodzenia z możliwością nie
spodzianek atmosferycznych. Ośrodki opa,
dowe, przeważnie pochodzenia burzowego,
tworzą się głównie około 2, 5 i od 7 do 10
maja. Początek i koniec dekady chwilami
wietrzny i pa.rny. Po większym ociepleniu
do 20 stopni lub powyżej grozi silne ozię
bienie z lokalnymi przymrozkami nocny
mi.

W drugiej dekadzie od 11 do 20 maja
tendencje niżowe, zwiastujące ogólny
wzrost zachmurzenia i większą skłonność
do deszczów, przejawiają się w pierw
szych, środkowych 1 końcowych dniach
bieżącego okresu. Poza tym aura pogodna
i słoneczna. Po przejściu fali chłodu na
stąpi stopniowe ocieplanie się, przy waha
jącej się temperaturze dziennej średnio od
12 — 28 stopni. Burze, miejscami ulewy i
gradobicie o charakterze nawałnicowym —

w górach możliwy śnieg — zapowiadają
się głównie na przestrzeni dni od 7 do 20
maja.

W trzeciej dekadzie od 21 do 31 maja

przeważa aura pogodna o wahającym się
stopniu zachmurzenia z rozpogodzeniami.
W środkowych dniach dekady zapowiada
ją się większe zaburzenia, występujące na.

obszarach Polski w rozmaity sposób pod
względem stopnia zachmurzenia, opadów i
wahań ciepłoty.

Krytyczne wpływy kosmiczne
o charakterze nieprzyjaznym wysteuuiac
około3,6do12,14,do10,23.25do27i30
maja. Napięcia nieharmonijne gromadzą
się zwłaszcza w pierwszej połowie miesią
ca, zapowiadając wzrost niepokoju, pogor
szenie się sytuacii ekonomicznej i handlo
wej, nastroje bojowe i groźne niespodzian
ki polityczne, oraz liczne katastrofy w

przyrodzie, ruchu, przemyśle i technice.
Poradnik ogrodniczo-gospodarczy.

Najkorzystniejszym okresem dla upra
wy roli, sadzenia kartofli, wysiewu i sa
dzenia wszystkiego, co rodzi owoc w ziemi,
jest okres od 4 do 18 ma,ja- Siać i sadzić
zaś wszystko, co rodzi owoc nad ziemią, naj
lepiej dn. l, 2 i 20 do 31 maja. Wysiew i
sadzenie kwiatów uskuteczniać 1, 2, 17, 18,
28 i 29 maja. Uprawiać hodowlę drzew o-

wocowych 17, 18, 26 i 27 maja. Hodowli by
dła i ptactwa sprzyjają na ogól: 5, 6, 15
do 18, 24 do 27 maj,a, pszczelarstwu zaś —

4,5,30i31maja.
Fr. A. Prengel.

jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc, różnic,y dia ołci, wieku

stanu, kosi miliony ludzi. -- PRZY ZWALCZAN!U CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHiTU
uporczywego, męczącego kaszlu, RealesiiM Tnibnlan" Sąseckśegs, który ułatwia wy-

GRYPY i t.p. stosują po. lekarze 1 1 liliflull dzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm 1 samopoc,zucie chorego oraz powiększa wagę c,iała i usuwa kaszel. Sorzedaią apteki.

Harcerze rasa starł?

Ka-De-Ha ufundowała nagrodą przechodnią na bieg juniorów
,,Dziennika Bydgoskiego".

O wielkim zainteresowaniu tegoroczny
mi biegami na przełaj ,,Dziennika Bydgo
skiego" świadczy na,stępuj’ący fakt:

Spółdzielnia Harcerska, Ka-De-Ha, Byd
goszcz, nl. Gdańska 28, postanowiła ufundo
wać specjalną nagrodę przechodnią_ dla
pierwszego harcerza w biegu Juniorów
,,Dziennika Bydgoskiego".

Nagrodę stanowić będzie cenna statuet
ka, której! zdjęcie zamieścimy w jednym z

najbliższych numerów ,,Dziennika Bydgo
skiego".

Jak nas informuje kierownik Ka-De-Ha

p. Wichtowski, regulamin nagrody będzie
przewidywał, że przypadnie ona drużynie
zawodnika-harcerza, który spośród innych
harcerzy będzie pierwszy w biegu juniorów.
Nagroda przejdzie na własność drużyny po
trzykrotnym zdobyciu przez j!ej zawodni
ków. Pierwszy z harcerzy w biegu juniorów
zdobędzie oprócz nagrody żeton, który sta
nie się j!ego własnością.

Nie wątpimy, że inicjatywa spółdzielni
Ka-De-Ha zachęci setki harcerzy do udziału
w biegu juniorów ,,Dziennika Bydgoskiego"
i do szlachetnej rywalizacji o zdobycie na-

grody harcerskiej.
Kto w tym roku zdobędzie nagrodę prze

chodnią Ka-De-Ha do raz pierwszy?
Przekonamy się o tym w dniu 18 maja

br.
Przypominamy, że zgłoszenia zawodni

ków tak do biegu głównego jak i bi’egu ju
niorów ,,Dziennika Bydgoskiego" przyjmu
jemy do 10 maja br. włącznie.

— Pracownićy handlowi! Zawiadamia
się, że Pomorski Związek Pracowników
Handlowych z siedzibą w Bydgoszczy or
ganizuje na Targi Poznańskie w dniu 3-go
maja br. pociąg popularny. Cena 6,50 zł.
Zgłoszenia przy.jmuje i informacji udziela

wiceprezes p, Edward Kwiatkowski, firma
Molenda, ul. Gdańska 11 i Biuro Podróży
,,Orbis", ul. Dworcowa 2.

UWAGA? Sympatycy Yeatralhl UWAGA!

Donosimy obywatelstwu miasta Bydgoszczy, źe dził w sobotę
TEATRAIKA OTW!ERA SWE PODWOJE
n-89S7 ,Tak i w ubiegłe lata, koncertuje mistrzowska orkiestra pułku ,,Dzieci

Bydgoskich^ pod batutą p, kpt. Stanisława Grabowskiego.
Ha powitanie wiosny w TePtralce zaprasza wszystkich Sospeffarss,

Bez względu na fo, eo powiedział Hitler
spotkamy się 1 maja na ,,Weselu Fonsia77.

]tradycje. Tradycje te — mimo, że zmieniły
się czasy, ludzie i stosunki — nie zbiakły
ani trochę. Dowcipy się nie zestarzały —

bawią do dziś. Wspaniała galeria typów Jest
ciągle polem do popisu dla aktorów.

W bydgoskim teatrze ,,Wesele Fonsia"
znalazło doskonalą oprawę. Dlatego też wi
dzowie na tym przedstawienia doskonale
się bawią — bez wz:ględu na to, co Hitler
powiedział.

Aby wszystkim Czytelnikom ,,Dziennika
Bydgoskiego" udostępnić tę zabawę, Wy-
dawnictwo uzyskało od Dyrekcji Teatru
Miejskiego

50 PROC. ZNIŻKI
na specjalne przedstawienie ,,Wesela Fon
sia", które odbędzie się
W PONIEDZIAŁEK, 1 MAJA BR. O G. 20.

Aby uzyskać zniżkę, trzeba wyciąć po
niżej umieszczony kupon i udać się po bilet
do kasy teatralne).

Zdjęcie przedstawia — jak się łatwo
domyśleć — pp. Dębicza, Morozowiczową i
Kownacką w jednej z kapitalnych scen

pełnej humoru komedii Ryszarda Rusz
kowskiego

,,WESELE FONSIA",
W poniedziałek, 1 maja br. o godz. 20,

wszyscy Czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskie
go" są zaproszeni na wesele...

Na tym weselu nia będzie ani jadła ani
napoju, będzie za to rzecz w dzisiejszych
czasach dużo cenniejsza: HUMOR. Nie trud
no się domyśleć, że jest to zaproszenie na

,,WESELE FONSIA".
Arcyzabawna komedia Ryszarda Rusz

kowskiego ma już w teatrze polskim swoje

Kupon
uprawniający Czytelnika

, Dziennika Bydgoskiego4 do

SO% zniżki
przy zakupie w kasie Teatru Miejskiego

im. K, H, Rostworowskiego biletu na

przedstawienie

,,WeseEe FotosSo"
w poniedziałek, dnia 1 maja br.

Str. t3.

Wszyscy musimy wziąć udział
w Pożyczce Obrony Przeciwlotniczej

, Subskrypcje przyjmują w Bydgoszczy:
Komitet Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej
ul. Długa 52 (lokal miejskiego obwodu
LOPP. Bank Gospodarstwa Krajowego, uL
Dworcowa, róg Gamma. Bank Związku
Spółek Zarobkowych, Plac Teatra,lny 4.
Bank Polski, ul, Jagiellońska 8. Bank Byd
goski, ul. Mostowa 12. Bank Ludowy, Ry
nek Ma,rszalka Piłsudskiego 6. KKO mia
sta Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 4, KKO
powiatu bydgoskiego, ul. Gdańska 10. Tow.
Pożyczkowo-Ószczędnościowe, ul. Hermana

Frankego 1.

W niedzielę nad Bydgoszczą zawarczą
silniki samolotów.

Zarząd bydgoskiego obwodu miejskiego
LOPP zawiadamia społeczeństwo miasta
Bydgoszczy, że w niedzielę dnia 30 kwiet
nia br. na lotnisku wojskowym odbędą się
wielkie pokazy lotnicze. Początek pokazów
o godzinie 16,45, Będzie to pierwsza okazja
do oglądania nowych typów maszyn bojo
wych i sprzętu obrony przeciwlotniczej.

Zarząd bygoskiego obwodu miejskiego
LOPP zwraca się z apelem do Szanowne
go Obywatelstwa miasta Bydgoszczy o licz
ne przybycie na lotnisko wojskowe. Wej-
ście od strony bursy dla małoletnich.

Komunikat.

W mieście Bydgoszczy niemal co dnia
zachodzą wypadki poświęceń sztandarów,
zjazdów, uroczystych zebrań, pochodów, a.
kademii itp. przejawów — vz zasadzie bar
dzo dodatnich — życia stowarzyszeniowego,
które jednak utrzymują społeczeństwo w

ciągłym napięciu, a stowarzyszenia odcią
gają od będącej ich istotnym celem, co
dzienne,j! normalnej pracy.

Ze względu na powyższe oraz, ze wzglę
du na chwile przeżywane, Starost,a Grodzki
jako władza nadzorcza nad stowarzyszenia
mi, zwraca się niniejszym do zarządów or
ganizacyj, aby mając na uwadze koniecz
ność poświęcenia się wytężonej!, codziennej
pracy normalnej — za,niechali organizowa
nia uroczystości i obchodów, za w”"’ątkiem
uroczystości nadrzędnych, jak święta naro
dowe i uroczystości specjalnych, istotnie
głęboko uzasadnionych. Zamiast tak czę
sty’ch obecnie ufundować Sztandarów, zjaz
dów oraz w zamian przyjęć okolicznościo
wych, Sta.rosta Grodzki proponuj!e ofiaro
wa,nie stosownej kwoty pa. FON.

Zarazem Starosta Grodzki przypomina,
iż urządzanie obchodów publicznych wyma
ga aprobaty władz administracyjnych i w

związku z tym doradza uzyskanie zapew
nienia zgody przed powzięciem inicjatywy
takich uroczystości.

— Wyróżnienie. Ministerstwo oświaty
mianowało p Władysława Cywińskiego,
profesora miejskiego gimna.zjum kupiec
,kiego w Bydgoszczy, egzaminatorem pań
stwowej komisji egzaminacyjnej dla kan
dydatów na nauczycieli stenografii i pisa
nia na maszynach.
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reportaże,

Defilada sił moralnych.
Przebieg akcji subskrypcyjnej w Bydgoszczy.

Czasy obecne, chwile, które przeżywamy,
nazwano słusznie okresem mobilizacji du
chowej.

Silni — zwarci — gotowi — te trzy sło
wa. stały się hasłem mobilizacji.

Od wielu dni bierzemy wszyscy udział w

olbrzymiej, wspaniałej, imponuj!ącej defila
dzie — defiladzie sił moralnych.

Defilada ta odbywa się w hollach ban
kowych, urzędów skarbowych, pocztowych,
biurach, na salach zebrań.

Mobilizacja duchowa Polski objawia się
na trzech frontach: na froncie subskrybo
wania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej) o-

fiamości na FON i w wyrażaniu go
towości stawienia się na rozkaz, w tym po
gotowiu moralnym, które demonstruj!ą tak
stowarzyszenia i grupy społeczne, j:ak i po
szczególne jednostki.

Od biednych do bogatych.
O sumach, subskrybowanych na Pożycz

kę Obrony Przeciwlotniczej, donosimy co
dziennie.

Te kolumny cyfr mają swoją wymowę.
Większą jeszcze wymowę ma ten nastrój’

’duchowy, w jakim dokonuje się subskryp
cja.

Przytoczymy wilka obrazków i obserwa
cyj.

Odwiedziny w Banku Związku Spółek
Zarobkowych, KKO m. Bydgoszczy, KKO

pow. bydgoskiego i rozmowy przeprowadzo
ne na miejscu przekonały nas, że w ban
kach bydgoskich subskrypcj!a na P. O. P.
przekroczyła jiuż normy, które osiągnęły
ongiś Pożyczka Narodową i Pożyczka In
westycyjna.

A przecież subskrypcja nie została je
szcze ukończona.

Jeżeli chodzi o warstwy społeczne, to

subskrybują wszyscy, od biednych, do bo
gatych.

Właśnie, gdy Jesteśmy w banku, podcho
dzi do urzędnika, przyjmującego subskryp
cję, trzech panów. Okazuje się, że jest to

delegacja pewnej! organizacji. Na P.O .P, or
ganizacja ta przeznaczyła 500 zł, całą nie
mal gotówkę z kasy.

Roznosicie! gazet.

Woźny zatrzymuje u wejścia do hollu
bankowego chłopaka z paczką gazet pod
pachą.

— Ja gazet nie chcę tu sprzedawać —

tłumaczy się chłopiec. — Przyszedłem sub
skrybować pożyczkę lotniczą.

Niezwykły subskrybent wywołał duże
zainteresowanie wśród urzędników banko
wych. Myślano początkowo, że sobie żartu
je. Ale nie... Chłopiec wyslupał z różnych
kieszeni 20 zł, by nabyć bon pożyczki prze-
ciwlotniczejl.

W nagrodę za ten naprawdę wzruszają
cy dowód patriotyzmu — wykupiono od
niego niemal wszystkie gazety.

Niech złoto idzie na FON.

Wzruszające formy przybiera ofiarność
na Fundusz Obrony Narodowej.

Skarbkowskie powiedzenie: ,,Niech zło
to idzie do złota"... otrzymało nowe brzmie
nie: ,,Niech złoto idzie na FON."

Do banków i urzędów państwowych
przynoszą ludzie wszelakie kosztowności.
Najwięcej jiest złotych obrączek ślubnych i
monet srebrnych.

Właśnie podczas naszej! wizyty w jed-

Inym z banków pewien jegomość z prowin
cji przyniósł większą ilość srebrnych monet,
rubli i marek. Cały ten ,,skarb" zważono
i wydano pokwitowanie ofiarodawcy. Szcze
gólnie wzruszająco wśród srebrnych rubló-
wek wyglądał srebrny krzyżyk pamiątko
wy...

Jesteśmy gotowi.
I do naszej redakcji wpływają ofiary i

sypią się listy, zawierające słowa uczuć,
nurtujących społeczeństwo. Listów tych i
rezolucji jest tak dużo, że wszystkich nie
możemy w pełni przytoczyć. Ze wszystkich
tych listów płynie jedno głęboko w treści
tkwiące zdanie: Jesteśmy gotowi!

Nie możemy się jednak powstrzymać, by
z szeregu listów nie przytoczyć chociaż j!ed
nego.

List z Solca Kujawskiego.

,,Wszystko co nasze Polsce oddamy" oto
hasło obecnych chwil. Wszyscy: starcy, do

rośli, a nawet dzieci widząc potrzebę zbro
jenia się, subskrybują Pożyczkę Obrony
Przeciwlotniczej, lub składaj’ą ofiary na

FON. Wiemy wszyscy, że armia polska jest
potężna, dobrze uzbrojona, lecz trzeba nam

się zbroić dalej i dalej, abyśmy zawsze byli
silni, zwarci, gotowi, a przez to nie bali się
żadnego nieprzyjaciela. Nie boimy się go i
teraz, bo wierzymy w siły naszej armii i
wiemy, że w razie potrzeby wszyscy Polacy
staną ramię przy ramieniu i bronić będą
naszej kochanej! Ojczyzny. Nawet my, dzie
ci, w razie potrzeby, idąc za przykładem
Orląt lwowskich, pójdziemy walczyć. Lecz
teraz tego jeszcze nie potrzeba, więc biorąc
przykład z innych dzieci zebrałyśmy w na
szej! szkole sumę 115 zł, którą z całego serca

ofiarujemy na FON. W końcu apelujemy,
żeby wszystkie dzieci z całej Polski, z wszy
stkich szkół złożyły choć drobną kwotę na

dozbrojenie armii.

Helena Chndzlanka
ucz. kl. VII szk. żeńskiej

w Solcu Kuj!awskim.

Nie ustawać.

Piękna jest postawa społeczeństwa pol
skiego, piękna i potęgująca wiarę w swe

siły.
Myślimy i czuj!emy jednakowo,
Jesteśmy ofiarni.
W tej ofiarności i czujności nie możemy

j’ednak ani na chwilę ustawać.

Niech starsi dają przykład młodszym,
niech dzieci swym zapałem rozpalają serca

starszych.
Naszą odpowiedzią musi być gotowość.

J. Kol.

Program obchodu 3 Maja.
na pizedmieściu Bydgoszcz-Wschód.

Rano o godz. 8.45 zbiórka dziatwy ze

szkół, organizacyj i towarzystw miejsco
wych przed posterunkiem P. P. w Kapuści
sku, skąd o 9-tej wymarsz do kościoła w

Siernieczku na uroczyste nabożeństwo. O

godz. 10.45 pochód drogą okrężną przez las
i defilada przed władzami. Na dziedzińcu
szkoły w Siernieczku uroczysta akademia.
W programie: występ chóru kościelnego,
deklamacje i śpiew trzech szkół, referat p.
red. Felczaka i wspólny śpiew ,,Nie rzucim
ziemi".

O tłumny udział wszystkich organizacj!i
PW, załóg fabrycznych, towarzystw, szkół,
jiak i społeczeństwa miejscowego, celem za
manifestowania swych uczuć narodowych i
patriotycznych w ważnej chwili obecnej,
prosi Komitet Towarzystw Miejscowych.

FON.

W im. osadników z Samsieczynka złoży!
p. A. Kozakowski zł 173,50, p. Cz. Adamski,
przewodn. spółki łowieckiej z Solca Kuj. —

790,— zł, Leśnictwo Strzelce zł 12,—, Leśni
ctwo Nowy Mostek zł 60,—, Leśnictwo Ja-
godowo zł 76,40, Leśn. Zdroje zl 32,20, Leśn.
Jastrzębie zł 67,—, p. Wł. Dykier zł 20,—,
Zw. Powst. Wlkp. kolo Bydg. zł 300,—.

— Przedstawienie amatorskie na dobry
cel. Koło Opieki Rodzicielskiej przy szkole

powszechnej im. M . Curie-Skłodowskiej w

Jachcicach urządza w dniu 7 bm. o godz. 19
w eali Kolejowego Przysposobienia Woj
skowego przy ul. Zygmunta Augusta przed
stawienie ,,Macochy" obrazu dramatyczne
go w 4 aktach. Cały dochód przeznacza się
na rozbudowę lotnictwa.

Naturalna odporność fizyczna i chemicz
na skóry jest zależna od odpowiedniego na
tłuszczenia przez wydzielmy gruczołów ło
jowych. Zadaniem higieny i kosmetyki
jest dopomożenie organizmowi i stworzenie
skórze takich warunków, aby uodpornić
ją na wpływy zewnętrzne, aby naskórek nie
ulegał uszkodzeniu, był mi,ękki i elastycz
ny.

Zadanie powyższe rozwiązało Lab. Chem.
Farm. M. MALINOWSKIEGO, wyrabiając
odpowiednio przyrządzone pudry 1 kremy.

Pod puder należy wcierać zawsze K.rem
Sportowy lub beztłuszczową Philoderminę.

Rolą pudru jest tylko pokrycie rogowej
warstwy naskórka bez ubocznego działania.

Umiejętnie ’przyrządzony puder jest odpo
wiedni dla każdej cery.

Pudry Higieniczne Lab. Chem. Farm.
M. Malinowskiego w dwunastu najmodniej
szych odcieniach, z pierwszorzędnych su
rowców, przygotowane według najnowszych
wymagań nauki, absolutnie nieszkodliwe
na cerę.

Warszawa; ul. Chmielna 4.

!Hinjaturke.
JOWIALNY, UCZCIWY PAN

Z CYGAREM.

Na jednej z ławek ustawionych w par
ku Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy
siedzi pewnego słonecznego popołudnia
dwóch panów. Nie znają się. Nie dlatego,
broń Boże, że jeden z nich ,,ma się do
brze", nosi przed sobą spory brzuszek i

pali grube cygara, a drugi jest chudy,
na brzuch posiądą tylko odpowiednie
miejsce i pali ,,Nasze". Nie dlatego. Po

prostu nie poznali się dotąd.
Ale teraz to się już znają. Rozmawia

ją poczciwie, jak tylko poczciwi ludzie
rozmawiać potrafią.

Grubszy pcm jest jowialny, dobrotli
wy, uśmiechnięty, chudy pan zaś także
jest dobrotliwy, ale mniej jowialny i ra
dośnie się uśm,iecha. Nie zdradza również
wybitnej energii życiowej. Narzeka, że
nie wiedzie mu §ię dobrze, że bieda, że
nie wiadomo...

Grubszy pan bez złośliwości, o tak, i

rozchmurzyć chudego, mówi: . L

— Widzi pan, panie szanowny, trze
ba energicznie... trzeba nie dać się... Ja
także zabrałem się energicznie do walki
z przeciwnościami, złamałem je za jed
nym zamachem i mam się nieźle...

— Jak pan to zrobił, kochany panie
sąsiedzie?

— Ot... no, ,cóż tu owijać w bawełnę.
Po prostu... jakby lo powiedzieć... no. . .

wygrałem na loterii...
TOMASZ.

(n) Mamy j!uż ,,Geografię języka polskie
go i jego narzeczy" — opracowaną przez
profesora Nitscha z Krakowa i jego pomoc
ników, lecz nikt się jeszcze nie pokusił o

napisanie
,,GEOGRAFII ZAPACHÓW MIAST

POLSKI”.

Były nróby pisania na ten temat, któro o-

czywiście wypaść musiały naturalistycznie.
John Galsworthy, opisując Cejlon — wspo
mina, że miasto Kolombo i całe wybrzeże
czuć korzeniami, i że te zapachy odurzające
dolatują z ogrodu cynamonowego. Antoni
Słonimski znowu twierdzi, że Warszawę
czuć końską uryną. Ten specjalny zapach
stajni uderza każdego przybysza. Dryndy
warszawskie deklasują miasto pod wzglę
dem woni.

— Jaki jest zapach Bydgoszczy? — za
pytano gościa z stolicy.

— Nieokreślony! — odpowiedział.
Zapach koni już dawno z Bydgoszczy się

ulotnił (w roku 1920 stała j)edna łandara
przed ,,Orłem", a druga — przed dworcem),
ale za to

POWIETRZE JEST PRZESYCONE
BENZYNĄ I ZAPACHEM LIŚCI.

zależnie od pory roku. Na wiosnę są to za
pachy bzów i innego kwiecia.

Postoje taksówek w Bydgoszczy dość
szczęśliwie urządzono w naj!bliższym są
siedztwie ogródków. Przed głównym dwor
cem, gdzie dawniej byt śmietnik, mamy

piękne klomby. To samo w sercu miasta:
koło teatru, przy kościele Klarysek, na pla
cu Wolnej Miłości i w alejach Pana Ta
deusza. Wszędzie symetrycznie zasadzono
kwiaty i ozdobne krzewy, zasiano trawę.
(Żeby nie zapomnieć! Najnowszy postóji sa
mochodów - obróconych tyłem do Łucz
niczki — nie jest należycie wyzyskany. Nie
wielu właścicielom służy za bezpłatny ga
raż. Pewien sympatyczny adwokat —

mniejszego wzrostu, z baczkami — zosta
wią tu swoją limuzynę na noc, lecz zdaje
się, że nie po to wydaliśmy 13 tysięcy zło
tych, by plac ten ział pustką!). Ponętniej
ulokowano autobusy, na placu Kościelec-
kich — wśród szpaleru lip, szparagów i...
truskawek, pieczołowicie hodowanych na

miej!scu dawnej karuzeli.

Odmienną woń wydajie stare miasto.

CZUĆ JE STĘCHLIZNĄ.

Ciągnie ta stęchlizna od Wałów Jagielloń
skich (proszę obwąchać każdego więźnia,
wychodzącego za mury!) przez dawną
Bramkę — do niedawna żerowisko szczu
rów, cuchnącą uliczkę Pod Blankami, za-

siusiany Zaułek, butwiejące Podwale — aż
do samych Spichrzów, a po tym w górę
Brdy i wzdłuż starych kanałów.

W tym morzu stęchlizny znajdują się
wysepki o swoistym zapachu, jak ,,cebulo-
wo-czosnkowa" — na Długiej (niecałej,
chwała Bogu!1 i śledziowa — od hal targo
wych do Grodzkiej. Po przez woń mydlin

i zjełczałego tłuszczu, na którym pewne ja
dłodajnie przyrządzają zachwalane ,,tanie
obiady", unoszą się w dół rzeki zdrowe dla
płuc zapachy żywicy i smoły ze statków
i miej!skiej gazowni. Niedaleko stąd, naoko
ło jatek rzeźni, drażni nasz organ powo
nienia

SWĄD SPALANEJ PADLINY

(biedne pieski!) i słodkie jak rozkładające
się trupy na pobojowisku — opary krwi
bydlęcej.

Najprzyjemniej oddycha eię koło mły
nów i piekarni wojskowej. O, jak rozkosz
nie łechce podniebienie zapach świeżego ra

ca!

dentyczny zapach ma południowa część
dzielnicy staromiej!skiej. W elipsie między
Wolniewiczem, Lubawym, Borowskim, Ka-
ramuckim a Tepperem pachną same wę
dliny.

Zaraz za ,,Dziennikiem" poczujesz, prze
chodniu, czekoladę i powidła — w powie
trzu. A tuż na firmamencie snują się kłęby
dymu z kominów fabrycznych. Po kierunku
tego wcale nie lukullusowego dymu prze
zorny bydgoszczanin, nie dowierzający swo
im astro-meteorologom, ustala pogodę na

naj!bliższą dobę.
STREFĄ ZAPOWIETRZONĄ

są Garbary.
Okolę — to mieszanina odoru (nie Odo-

lu, poczciwy łapaczu czcionek!) z ścieków,
ogródków i kolejowych sadzy.

Łagodny, górski klimat ma ulica Nowo-
karpacka i Szwederowo, a ponieważ nie
wszędzie dochodzi kanalizacja i czuć ,,feto
rek" z rynsztoków — rzadko kiedy tam
okna otwierają. ,,Czym chata bogata — tym
struje" powiedziałby Makuszyński.

Autor geografii zapachów Bydgoszczy
nie rości sobie pretensji do doskonałości,
ani nieomylności. Celowo pominął nieokre
ślone zapachy pozostałych przedmieść i

przyszłej reprezentacyjnej dzielnicy, w któ
rej

TEŻ NIE BRAK SWĘDU,
chociaż zieleni i kwiatków tam znacznie
więcej jak na żwirowisku w tak zwanym

Ogrodzie Teatralnym.
Fosgenu, któryby się podobnie jak w

Hamburgu ulatniał i groził mieszkańcom \
zagładą, na szczęście w Bydgoszczy nie \
konserwujemy. Azot składamy milę za

miastem. Nawet bezrobotni nie potrzebują
go wąchać. i

Nie kręćcie nosem, obywatele, albowiem
w przyrodzie nic nie ginie. Jedynie aloes
zakwita rńz na sto lat, inne kwiaty prawie
co rok.

Rozważania filozoficzne niech na chwilę
oderwą nas od grzmotu trąb hitlerowskich.
Huxley (mądrzy angielscy pisarze i dyplo
maci są teraz w modzie) powiada, że nie
zwykłe zaludnienie miast pociąga za sobą
skutki nsychiezne, to znaczy nie podpada
jące pod zmysły. Uwaga panie Pietrzak
i doktorze Soboczyński! Urbanizacja posu
nięta po za pewne granice doprowadza au
tomatycznie do małomiasteczkowości. Mie
szkańcy małego miasta mogą brać udział
w całym jego życiu, mogą mieć poczucie,
że ich rodzinne miasto jest żywym orga
nizmem. Wielkiego miasta nie można od
czuwać w ten sposób. Każde wielkie mia
sto, a więc i Bydgoszcz, jest po prostu

ZBIOROWISKIEM PRZEDMIEŚĆ.
Jego mieszkańcy pozbawieni zostali do
brych stron życia miejskiego, nie zyska
wszy w zamian przywilejów żadnych. Al
bowiem bynajmniej nie żyją w swoim
mieście, zaledwie w nim mieszkają.
Ich charakter nie jest ani wiejski, ani miej
ski, lecz ma.łomiasteczkowy.

Nasza reprezentacja miejska najwięcej
ma kłopotów z przedmieściami. Wcielić je
było łatwo, obsłużyć trudniej!. Niemcy dwa
centnary papieru zużyli na memoriały i
kilkanaście lat się zastanawiali, co z tym
fantem począć. Nam wystarczyło jedno po
ciągnięcie pióra — i stworzyliśmy Wielką
Bydgoszcz z gmin wiejskich i podmiejskich.
Zaspokojono w ten sposób ambicję nienaj-
sławniejszego w historii włodyki miasta,
lecz nikt me odważy się powiedzieć,
że uszczęśliwiono mieszkańców przedmieść.

Hamulec nie działa, maszyna się psuje.
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Piętnastą strona.

tnerał s. s. Bronisław Bohalerowitz

ubrońca Radzymina, prezes zarządu głów
nego Związku b. Ochotników Wojsk Pol
skich, przyjeżdża w niedzielę, 30 bm. do

Bydgoszczy na uroczystości poświęcenia
sztandaru bydgoskiego koła Związku b. O-
chotników Wojsk Polskich.

Uroczystość poświecenia sztandaru
Związku Ochotników Armii Polskiej.
Program jutrzejszych uroczystości j!est

nastęnujiący:
Godz. 9: Zbiórka zaproszonych pocztów

sztandarowych oraz członków przed loka
lem Związku, ul. Krasińskiego 4.

Godz. 9.30: Wymarsz do kościoła garni
zonowego.

Godz. 10: Msza św. i poświęcenie sztan
daru.

Godz. 11 .30: Wręczenie sztandaru i złoże
nie wieńca na grobie Nieznanego Powstań
ca.

Godz. 12: Defilada przy Placu Wolności.
Godz. 13: Obiad żołnierski w Resursie

Kupieckiej.
Goclz. 20: Wieczorek towarzyski w Re

,sursie Kupieckiej.

PHryka Wyrobów Papierowych

B. G1TTEŁ
Bydgoszcz, ulica Sieradzka 4

telefon 1010.
tiuimmiit!iimi

Najkorzystniejsze źródło zakupu
wszelkich torebek papierowych,
papierów pakowych oraz opa
kowań firmowych. n-3959

Każda Polka i każdy Polak pamiętają
o ,,Darze Narodowym" 3-go maja ku
pując l) nalepki na okna, 2) ,,Ruch Spo-
leczno-Oświatowy" — składając ofiary
l) do puszek, 2) na listy ollar i zapisu
jąc się na członków i czytelników

T.C.L.(P.M.S.)

Wieczornica na FON
w Sokolni.

Sekcja sceniczna przy Ognisku K. P . W.
Kapuścisko-Tranzyt pod kierownictwem p.
Teodora Jankowskiego urządza wieczór

wokalno-muzyczny i humorystyczny w so
botę, dnia 6 maja o godz. 20 w reprezenta
cyjnej sali Sokolni przy ul. Toruńskiej 30.

Czysty dochód przeznaczy się na Fundusz

Obrony Narodowej. Szlachetny cel jak rów
nież wykonawcy w osobach: pp. Klara

Wujecówna - sopran, Józef Gruszczyński -

bas-baryton, Józef Kropiński — skrzypce,
Jerzy Malinowski — pianista, kwartet

smyczkowy i Gleinert — wiolonczela, tu-
Jzież chór pod batutą p. Heisego oraz zna
komita orkiestra K. P . W. pod dyr. kapelm.
F’ranciszka Kowalskiego wzbudzą niewąt
pliwie zainteresowanie wśród najszerszych
der miasta Bydgoszczy. Patriotyzm swój
Obywatele zadokumentują gremialnym
Przybyciem. Bilety w cenie 1—3 złotych
można nabywać w firmie .,Stor", skład
nut, ul. Gdańska i wieczorem przy kasie w

Sokolni. (n3851

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 r.

poc. 2 Bydgoszczy w nftsdz, i święta tio;
Koronowa 8.10, 11 .05, 14 .00, 17 .00 , 20.10, 22.00.
Wierzchucina 10.25, 21.30.

Odjazd z Storonowa do Bydgoszczy: 6.25, 7.50,
10.30, 14.10, 18 .20, 20.20.

W dni powszednie do;
Koronowa 8.10, 11.05, 12 .30^, 14.00. 17.00 , 20 .10,
Wierzchuc,ina 11.45% 13.30^. 15.30^, 19.35^.

Odjazd z Kcrona^a do Bydgoszczy: 5.50Ii,+, 6.35,
7.50, 10 .30. 14 .10, 18.20 .

rhjeśnien’e znnków: ”5 Pociągi kursują w środy
I sobotv. Pociągi kursują w sohotv. Pociągi kursują
V poniedziałki, wtorki, czwartki i piątkia 17233

Poświecenie Sokolni w Koronowie.
W święto narodowe dnia 3 maja br. od

będzie się w Koronowie piękna uroczystość
poświęcenia Sokolni tamtejszego Tow. Gim.

,,Sokół".
Program przewiduje:
Godz. 15.30 koncert orkiestry przed ratu

szem.

Godz. 17.00 marsz Sokoli w wykonaniu
orkiestry Sokoła, śpiew, deklamacja, powi
tanie przedstawicieli władz i gości, poświę
cenie So,kolni, przemówienia przedstawicieli
władz, rys historyczny g’niazda, wpisywanie
chrzestnych do księgi pamiątkowej!, popisy
gimnastyczne, koncert.

Godz. 20.00 zabawa ludowa.

— Wieczór pieśni, słowa, muzyki, tańca
na FON. Wszyscy idziemy 3 maja o godz.
20-tej do Teatru Miejskiego na wielki wie
czór artystyczny zorganizowany przez Dy
rekcję i Zespół Teatru, Towarzystwo Mu
zyczne i Miejskie Konserwatorium, by
przeżyć naprawdę niecodzienne wzruszenie

artystyczne i spełnić swój obowiązek oby
watelski, przyczyniając się do powiększe
nia Funduszu Obrony Narodowej.

W programie: koncert fortepianowy
Chopine F-mol, Anczyca fragment z ,,Ko
ściuszki pod Racławicami", Nowowiejskie
go ,,Swaty polskie" i tańce ludowe.

- Wzorowe przedszkole znanej autorki

bajek Marii Borunioweji, przyjmuj!e zapisy
dzieci do lat 7. Wysoki poziom programu,
szczególniej ważny dla dzieci, mających w

tym roku pójść do szkoły. Zapisy do godz.
16-ej, Jagiellońska 24. (n3960

— ,,Znaczenie filozoficzne nowych od
kryć w fizyce" — oto tytuł odczytu, który
na zaproszenie bydgoskiego Koła Tow. Nau
czycieli Szkół Średnich wygłosi w niedzie
lę, 30 bm. o godz. 18, w auli Państw. Gimn.
im. Marsz. Śmigłego-Rydza przy ul. Grodz
kiej! — wizytator Okręgu Szkolnego Pomor
skiego prof, dr Bolesław Gawęcki. Czysty
dochód przeznaczony na FON, Wstęp 50 gr,
dla młodzieży 20 groszy.

— Otwarcie nowej drogerii na końcu uli
cy Gdańskiej. Przy narożniku ulicy Chod
kiewicz-a, gdzie dawniej był skład żelastwa,
otworzył doświadczony fachowiec, dyplomo
wany drogista-materialista p. Edmund Wa-

wrzon — drogerię i skład farb. Pan Wa-
wrzon sprowadził się tu z Bocianowa, gdzie
miał drogerię do spółki. Pochodzi z znanej!
rodziny bydgoskiej. Oj!ciec właściciela no
wej drogerii był przed 53 laty pierwszym
nauczycielem gimnastyki w ,,Sokole", brat

j!est wziętym architektem. Życzymy p. Ed
mundowi powodzenia na nowej placówce.
Na j!ej rozwój odprawiona dzisiaj została
Msza św. w kościele św. Wincentego
a Paulo.

— Walne zebranie B. O . Caritas. Tego
roczne walne zebranie członków B. O. Cari
tas odbędzie się w czwartek, dnia 11 ma,j!a
br. o godz. 20-ej w lokalu przy ul. Gdań
skiej 30.
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n3945

aai wie te Mi i pienietai. i}le ie Wa miel.
Za każdym razem, gdy ktoś wygra na

loterii, zwłaszcza pokaźną sumę, pytają się
go wszyscy w około:

— Co pan lub pani zrobi z tymi pie
niędzmi?

O.dpowiedź jest prawie zawsze jedno
brzmiąca:

— Jeszcze nie wiem.

Ta nieświadomość jest oczywiście zupeł
nie zrozumiała u każdego, na kogo zmiana

jego dotychczasowych warunków material
nych spadla nagle. Sposób, w jaki należy
ulokować wygrane pieniądze, jest proble
mem zbyt ważnym, by go można rozstrzy
gnąć bez głębszego namysłu.

Prawda, że w rozmaitych okolicznościach

życia zastanawiamy się nieraz, co byśmy
zrobili, gdyby się nam udało zdobyć więk
szą gotówkę. Nasuwają się nam wtenczas

rozmaite projekty, które w wyobraźni na
szej zapewnić nam mają świetną przyszłość
i raz na zawsze pozbawić trosk i kłopotów.

Oczywiście, że pieniądze same przez się
nie dają szczęścia; szczęście jest w nas sa
mych. Ale pieniądze potrafią dać nam za

to możność takiego urządzenia życia wła
snego i najbliższych, byśmy byli jak naj
mniej narażeni na przeciwności losu. Naj
ważniejszą więc rzeczą jest mieć pieniądze,
a sposób należytego ulokowania ich zawsze

się znajdzie. I dlatego należy korzystać z

każdej ,nadarzającej się sposobności uczci
wego sposobu zdobycia gotówki, by móc

nią rozporządzać w każdej chwili.
Los Loterii Klasowej może się stać wła

śnie źródłem takiej sposobności. Pamiętaj
my więc o nabyciu go, a może już w naj
bliższe ciągnienie przyniesie nam pomyślne
wyniki.

Komendant garnizonu kwituje...
Od dnia 19 do 25 kwietnia złożyli na mo

je ręce z przeznaczeniem na Fundusz ()
brony Narodowej:

Związek Legionistów Polskich oddział w

Bydgoszczy dwie obligacj!e Pożyczki Inwe
stycy,jnej po 100 zł = 20Ó zł, dyrektor Tea
tru Miejskiego p. Aleksander Rodziewicz
450 zł, organizacje kobiece z,jednoczone przy
Polskim Związku Zachodnim w Bydgosz
czy 450 zł, publiczna szkoła powszec.hna im.
E. Estkowskiego w Bydgoszczy a) dzieci 500

zł, b) opieka rodzicielska 300 zł Centrala

Optyczna p. Stanisława Zakaszewskiego -?
5 sztuk Semikrografów.

Powyższe kwoty oraz obligacje Pożyczki
Inwestycyjnej przekazałem za pośrednic
twem Banku Polskiego oddział w Bydgosz
czy na Fundusz Obrony Narodowej.

Za ten obywatelski czyn wyrażam wszy
stkim ofiarodawcom mo,je podziękowanie.

Komendant Garnizonu:
Przyjalkowski, generał brygady,

Im wcześniej - tym lepiej
zaopatrzyć się w bilet na mecz prasa - teatr.
Mecz pitki nożnej art.yści teatru — dzien

nikarze, z którego czysty dochód przezna
czony został na FON, wywołał tak wielkie

zainteresowanie, że publiczność dopytuje się
już o bilety.

Dziś już możemy donieść o miejscach
przedsprzedaży biletów. Otóż bilety znajdu
,ją się w przedsprzedaży w firmach: Rzanny
(ul. Gdańska), Leszczków (pl. Wolności) o-

raz w kasie Teatru Miejskiego.
We własnym interesie zainteresowanych

meczem radzimy jak najwcześniej! zaopa
trzyć się, w bilety.

Szereg firm — jak już donosiliśmy —

zgłosiło nagrody dla drużyn i graczy na

mecz prasa — teatr. Nagrody te zgłosiły już
firmy: Susała (ul. Gdańska), Kaczmarek
(Podwale), 2) Be-De-Te, Rzanny (ul. Gdań
ska), Przemysł Ludowy (ul. Gdańska), Mo
lenda (ul. Gdańska), Matz (Stary Rynek),
Łukaszewicz (ul. Gdańska) i Gieryn (pl. Te
atralny).

Nagrody te wystawione będą w witry
nach firmy Leszczków. Dalsze nagrody
wpływa,ją.

WieS ezyfa fyIKo swoje gisma

Gazeta ta, poświęcona sprawom gospo
darczym, społecznym i kulturalnym wsi, uka
zuje się 3 razy w tygodniu. Treść żywa i

różnorodna, pismo bogato ilustrowane. Pre
numerata tylko 95 groszy już z doręczeniem
w dom przez pocztę.

Wioślarze spływają na wodę
już w niedzielę, 7 maja.

Jak się dowiadujemy, w niedzielę 7 maja
nastąpi uroczyste otwarcie sezonu w Byd
goskim Ośrodku Wioślarskim. Uroczystość
organizuje Bydgoski Komitet Tow. Wioślar
skich, a’gospodarzem jest Bydgoskie’ Tow.
Wioślarskie.

Program przewiduje: Godz. 8 zbiórka
członków wszystkich klubów wioślarskich
na przystani B. T, W. przy moście Bernar

dyńskim. Godz. 8,10 wymarsz na mszę św.
do kościoła Księży Misjonarzy na Bielaw-
kacfa. Godz. 10,30-uroczyste otwarcie sezonu

wioślarskiego na przystani B.T.W . 1 . Prze
mówienie. 2. Podniesienie bander. 3. Chrzest
łodzi. 4. Koncert. Godz. 11,39 defilada lodzi
na Brdzie. Godz. 17 dancing towarzyski na

przystani B. T. W .

Numery okazowe wysyła na żądanie Ad
ministracja ,,Polskiej Niwy",. Bydgosz,cz, ul.
Poznańska 12—14 .

- Zebranie kól kolejowych Poh.kiego
Związku Zachodniego odbyło się przy o-

becności 300 członków. Obradom przewod
niczył prezes Arndt. Referat o ,,Stanowisku
Polski na tle obecnej sytuacji polit,ycznej
w Europie" wygłosił delegat okręgu p.
Władysław Dudek. W uchwalonej rezolu
c.ji zebrani wyrazili pełną gotowość zgod
nej i wytrwałej pracy nad rozbudową sit

polskich na Pomorzu i nieugiętą wolę
zbrojnego odparcia wszelkich wrogich na

naszą ziemię zakusów,



Str. W.

KWADRAT MAGICZNY nr 39
(ul. Dolny, Wejherowa)

Znaleźć pięć wyrazów brzmiących jed
nakowo poziomo i pionowo. Znaczenie wy
razów: l) imię żeńskie, 2) płynie na wodzie,
3) żołnierza budzi w nocy, 4) inaczej han
del, spory, 5) większa ilość wojska.

SZARADA nr 40

Pierwsze potrzebne, gdy kto koło mierzy;
Pierwsze i piąte - biada, gdy uderzy!
Trzecie wspak, drugie - to mają dom z chatą.
Czwarte i piąte - wsza.k minister ma to.
Dwa wspak, trzy, dwa wprost - nad Adria

(tykiem.
Dwa wspak, cztery, dwa - w górze drut z pa

(tykiem.
Raz, dwa, trzy, cztery, pięć - miejsce się

(zowie,
Gdzie dzieła sztuki gromadzą mistrzowie.

ROZWIĄZANIE PRZEKĄTNI nr 35

ROZWIĄZANIE SZARADY nr 36
PO-KO-LE-NIE (jedno ludzkie pokolenie
trwa około 35 lat).

Wyjaśnienie.
Przekątnia nr 35: rozwiązanie nr 5 za

miast stolica półn.-europejska — wydruko
wano mylnie ,,dolina”. Z tego też powodu
wszyscy szaradziści wypisali ,,Wielki niż”,
a nie ,,Sztokholm”. Dlatego będziemy uwa
żali rozwiązania nadesłane za dobre. Tego
rodzaju rozwiązanie szarad nr 35 i 36 nade
słali: A. Giemza, H. Koseda, L. Kosieniak,
M. Durka, St. Paleń - Brzoza, F. Jasiński,
E, Wisierski, A. Kowalewski, H. Janicki, G.
Lewandowski, G. Mosiński - Toruń.

Nagrodę za dobre rozwiązanie obu za
dań otrzymał G. Mosiński, Toruń.

Kupon do szarad.
nr.39i40

Własny surowiec
oto hasło, które obecnie słyszy się na każ
dym kroku - w gazetach, w przemówie
niach mężów stanu, w rozmowach między_
fabrykantami. Własny surowiec — to po- j
zostawienie w kraju dewiz, tak bardzo dziś

pożądanych, to-w wypadku wojny -

uniezależnienie się od dostaw z zagranicy.
Ważnym krokiem napród na t,ym polu

jest, zastosowanie celulozy przy fabrykacji
waty, w miejsce dawniej stosowanej baweł
ny. Celuloza jako surowiec krajowego po
chodzenia jest jedynym składnikiem waty
,,MIMOZA”, która nie tylko dorównuje, ale

poważnie przewyższa jakością waty, pro
dukowane z bawełny. Nadto, dzięki użyciu
krajowego surowca, wata ,,MIMOZA” jest
o wiele tańsza od innych gatunków, znaj
dujących się na rynku. W obecnych poli
tycznie i gospodarczo ciężkich czasach,
inicjatywa uniezależnienia od zagranicy
tak ważnego w czasie wojny produktu jak
wola, winna zyskać należyte poparcie kon
sumentów.

Wata ,,Mimoza” w oryginalnych opako
waniach ze znakiem ,,APE" do nabycia w

drogeriach, aptekach i składach a.ptecznych.
(n3925

"DZIENNIK BYDGOSKT”. nie"dziela, dnia 30 kwietnia 1939 f.

!ll bieg Raszyn - Warszawa.
= Doroczny bieg sztafetowy Raszyn —

!Warszawa zainicjowany przez Polskie Ra
;dio odbędzie się w tym roku dn. 30 kwiet
;nia w niedzielę.
| Impreza ta ma wielkie znaczenie propa
:gandowe dla sportu, gdyż przygląda się j!ej
; dosłownie setki tysięcy widzów i to w więk-
; szóści takich, którzy omijają boiska sporto
;we. Z drugiej strony bieg ten posiada nis
:mniej!sze znaczenie propagandowe dla klu
;bów. gdyż dopinguje je do wystawienia du
;żej! liczby biegaczy; np. w roku ubiegłym
;jeden zespół musiał liczyć 36 biegaczy.

W wzroście popularności tej imprezy
wskazują liczby startujących zespołów. W

pierwszym biegu w roku 1937 startowało 6
drużyn, a już w roku 1938, mimo zwiększe
nia liczby zawodników w zespole, zgłosiło
się 12 sztafet, a startowało 10. W biegu te
gorocznym spodziewany jest Jeszcze licz
niejszy udział.

Polskie Radio w niedzielę o godz. 19.30
nada transmisję fragmentów biegu Raszyn
— Warszawa, aby słuchacze całej Polski

mogli mieć obraz tej! wielkiej sportowej im
prezy.

!KTO ZDOBĘDZIE MISTRZOSTWO MIASTA

W GRACH SPORTOWYCH?

| Dziś w sobotę o godz. 17-ej w półfinale
Bsiatkówki męskiej spotykaj’ą się KS KPW
= i Gimnazjum im. Marszalka Piłsudskiego,.
|a o godz. 17.30 Szkoła Podchorążych Mary
=narki z Liceum Rolniczym. Finał rozegrany
| będzie w niedzielę o 15.30 .

| W koszykówce Gimnazjum im- Marsz.
= Piłsudskiego walczyć będzie o wejście do fi
=nału ze Szkołą Podchorążych Marynarki w

!niedzielę o godz. 17-ej. Finał rozegrany zo
!stanie pomiędzy zwycięzcą tego spotkan’a
= i KS Ciszewskim w poniedziałek o godz. 16.
| Fina! męskich trójek w siatkówce odbędzie
2 się dziś w sobotę o godz. 18.30, a o 17.30 ro-

=zegrane będą półfinały dwójek.
= Panie w sobotę rozegrają następujące
!spotkania w siatkówce: O godz. 17.30 KPW
=— Liceum Handlowe II, o godz. 18-ej KPW
!- Sokół III.

5 W niedzielę o 15-ej spotka się FPTK z
= Liceum Handlowym II i KPW z Liceum
= Handlowym I. O godz. 16-ej Sokół III z Li-
Sceum Handlowym II i o 17-ej FPTK z So
=kołem TII.

WKS FLOTA - SOKÓŁ I W BOKSIE.

Jutro, w niedzielę, o godz. 14 odbędzie
się w Sokolni finałowy mecz mistrzostw
Pomorza kl. B między Flotą II z Gdyni a

Sokołem bydgoskim. W barw’a.ch Floty wy
stąpi cały 6zereg znanych zaw’odników, któ
rzy w poprzednich rozgrywkach A kl. nie

walczyli w I drużynie, obecnie we wszyst
kich spotkaniach towarzyskich występują
w I drużynie. W w’adze muszej młody, ale
najlepsza mucha Floty Mielke walczyć bę
dzie z ut.alentowanym Wołowskim, Peliwo
stoczy walkę z Sowińskim( znany Pastur
czak będzie chciał wziąć rewanż za porażkę
z Rinkem w Gdyni, Tomczyk spotka się z

Czerniakiem, Jaworski z Wierzbanowskim,
Kniga z Nowickim, w ciężkiej zaś spotkają
się olbrzymi Richert z Wąsikowskim.

ZUPEŁNE ZERWANIE STOSUNKÓW
SPORTOWYCH FRANCUSKO - NIEMIEC

KICH.
Ja.k wiadomo, niedawno rząd francuski

wydał zakaz rozgrywania meczów spo-rto
wych z Niemcami na terenie Francji. Na
skutek tego zarządzenia odw-ołane zostały
liczne zakontraktow’ane mecze fra,ncusko-
niemieckie, a m. in. międzypaństw’owy mecz

piłkarski Francja—Niemcy, który miał się
odbyć w Paryżu, międzypaństwowy mecz

Rugby oraz liczne okręgowe spotkania po
między drużynami francuskimi i niemiec
kimi.

W odpowiedzi na ten zakaz rządu fran
cuskiego przewódca sportowy Rzeszy vo-n

Tschammer und Osten, jak donosi nie,miec
kie biuro informacyjne, wydał drużynom
niemieckim zakaz rozgrywania jakichkol
wiek spotkań z Francuzami.

ŚLĄZACY NIE CHCĄ ORGANIZOWAĆ
MECZU TENISOWEGO POLSKA

- NIEMCY.

Katowice. Polski Związek Lawn-Tenni-
sowy zwrócił się do okręgu śląskiego z pro
pozycją zorganizowania w Katowicach mię
dzypaństwowego meczu tenisowego Polska
— Niemcy o puchar królowej Marii jugo
słowiańskiej.

Dotychczas okręg śląski nie zajął zdecy
dowanego stanow’iska. Istnieje jednak ten
dencja do negatywnego ustosunkowania się
do tej propozycji.

SOKOŁWIA Niedziela 30 bm. godz. 14

FINAŁY B KLASY POMORZA

w BOKSIE

w.s FŁOTft II - SOKOŁ I
Walki: Pellwo-Sowiflski. Pastarczak.Rinkę,
a-3893 Czaralak-Tomtzik, Kniga-Mowickl 1 i.

PREZYDENT FINLANDII PROTEKTOREM
OLIMPIADY.

Helsinki. Prezydent republiki fińskiej
przyjął protektorat nad igrzyskami olimpij
skimi, które się odbędą w 1940 r. w Helsin
kach.

IOPNSOKÓŁV-IKSBRDA.
W najbliższą niedzielę o godz. 14 -tej na

boisku im. Świtały, rozegrają obie druż. o-

statni mecz z cyklu rozgrywek o mistrzo
stwo B-klasy Pom. OZPŃ. Ze względu na

odmłodzone składy obu drużyn zawody za
powiadają się interesująco. Ceny wstępu 25

groszy._____________________

f
_______-

Niedziela, 30 kwietnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
7,15: Pieśń ,,Ave Maria”. 7,20: Muzyka

poranna (z Katowic). 8,00: Dziennik poran
ny. 8,15: Audycja dla wsi. 9,15: Transmisja
nabożeństwa z kościoła św. Krzyża księży
misjonarzy w Warszawie. Po nabożeństwie
muzyka (płyty). 10,50: Koncert orkiestry
wojskowej. Tr. z terenów Międzynar. Tar
gów w Poznaniu. 11,20: Transmisja z ot
warcia XVI Międzynar. Targów w Pozna
niu. 11,45: Przegląd czasopism. 11,57: Sygnał
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03; Poranek

symfoniczny (z Krakowa). 13,00: Wyjątki z

pism Józefa Piłsudskiego. 13,05: Przegląd
kulturalny. 13,15: Muzyka obiadowa (z Wil
na). 14,40: ,,Wszystkiego po trochu” — au
dycja dla dzieci. 15,00: Audycja dla wsi.
16,30: Reportaż dźwiękowy z rewii lotnic
twa w Warszawie. 16,50; ,,Pieśń o skrzy
dłach” — montaż poetycko-muzyczny. 17,30:
Podwieczorek przy mikrofonie. Transm. z

sali hotelu ,,Bristol”. W przerwie ok. godz.
18,25: Chwila biura studiów. 19,30: Transm.
fragmentów dorocznego biegu ,,Raszyn-
Warszawa” o nagrodę Polskiego Radia.
10,00: Marsze wojskowe (płyty), 20,15: Au
dycjo informacyjne. 21,20: Muzyka tanecz
na (ze Lwowa). 21,50: ,,Śląska pozytywka”
;z Katowic). 22,30: D. c . muzyki tanecznej
(ze Lwowa). 23,00: Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, komunikat meteoro
logiczny. 23,05: Wiadomości z Polski w ję
zyku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
8,45: płyty. 9,10: Program na jut,ro. 13,05:

Przegląd teat.ralny. 14,40: Płyty. 19,30: Pły
ty. 20,10: Wiadomości sportowe z Pomorza.

23,05: Zakończenie programo.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,45: Płyty. 13,05: ,,Charakter a los czło

wieka” — pogadanka. 14,40: Audycja dla
dzieci. 15,00: Dla naszego -pogranicza. 16,45:
,,Wiosna” — audycja muzyczno-literacka.
19,30: P!yty. 20,10: Wiadomości sportowe lo
kalne. 23,05: Zakończenie programu.

ZAGRANICA.
Kolonia. 19,30: Muzyka wieczorna. Tallin.

19,00: Dawna muzyka taneczna. Monachium
20,15: ,,Cyganeria”, opera Pucciniego. Sztut
gart. 20,15: Wiązanka melodii Fr. Lehara.
Luksemburg. 21,00: Muzyka lekka i tanecz
na. Ryga. 21,20: Muzyka taneczna. Wiedeń.
22,30: Muzyka taneczna. Budapeszt 23,00:
Muzyka cygańska. Kopenhaga. 23,15: Muzy
ka taneczna. Sztutgart 24,00: Koncert nocny.

Poniedziałek, 1 maja
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,30: Pieśń ,,Kiedy ra,nne wstają zorze”.
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik
poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla
szkół. 11,15: Płyty. 11,30: Audycja dla pobo
rowych. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa. 12,03: Audycja południowa. 13,00:
Audycja dla kupców i rzemieślników. 13,39:
,,Bach i Handel” — audycja dla gimnazjów.
15,00: Teatr wyobraźni dla młodzieży. 15,30:
Muzyka obiadowa (z Łodzi). 19,80: Dziennik
popołudniowy. 16,68: Wiadomości gospodar
cze. 16,20: Kronika naukowa. 16,35: Pieśni
ludowe w wyk chóru miesz. (z Łodzi).
16,35: ,,Kult pracy w literaturze” - dialog,
(z Łodzi). 17,10: ,,W miesiącu słowików

i bzu” - audycja słowno-muz. (z Poznania).
17,50: Kanał ,.Bałtyk - Morze Czerne” -

pogadanka (ze Lwowa). 18,00: Płyty. 18,39

3rkiestra dęta pułku ,,Dzieci bydgoskie!
?od dyr. kp.t St. Grobowskiego (z Bydgos
czy przez Toruń). 19,00: Audycja ożtnie
ska. 19,30: ,,Budujmy silne lotnictwo
19,45: Koncert rozrywkowy. 20,00: Audyc;
ila wsi. 20,15: Koncert rozrywkowy. 20,3!
Audycje informacyjne. 21,00: Fragmeii’
oper Ryszarda Straussa (z Krakowa). 21,4
Nowości literackie. 22,60: Płyty. 22,55: Prz
?ląd prasy. 23,00: Ostatnie wiadomoś
dziennika wieczornego, komunikat met

orologiczny. 23,05: Wiadomości z Polski

języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza". 10,0

Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,15: Płyt
14,00: Wiadomości z Pomorza. 18,00: Pog
lanka aktualna. 18,10: Płyty. 18,25: Wiad
mości sportowe z Pomorza, 20,00: Płyt
22,O(rt Audycja marynarska. 22,30: Gra. z

spół B. T. M (z Bydgoszczy). 23,05: Żakoi
czenie programu

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Plyi

8,55: Pogawędka dla kobiet 11,15: Płyt
14,00: Przegląd giełdowy 14,10: P!yt
14,55; Wiadomości bieżące. 18,60: Czwartf
lit-art 18,10: Płyty. 18,25: Wiadomoś
sportowe lokalne. 20,00: Skrzynka rolnicz
22,00: Audycje fortepianowe w wyk. Melai
Sacewiczowej. 22,20: Felieton literaci
,,Poetyckie kluby dyskusyjne”. 22,30: Pły
23,05: Zakończenie programu.

ZAGRANICA.

Budapeszt. 19,50; Koncert chóru. Os!
19,25: Program rozrywkowy, Droitwich. 26,
Solo na organach Wurlitzera. Sotteus. 23,3
Muzyka rozrywkowa. Florencja. 21,10: M
lodie operetkowe. Mediolan. 21,00: Muzy!
rozrywkowa. Poste Parisien. 21,05: Muzy!
taneczna. Rzym. 21,45: Koncert symfoniczr)
Dyr. Feliks Nowowiejski. Oslo. 22,30: M
zyka taneczna. Sofia. 22,00: Muzyka tane(
na. Londyn Reg, 23,05: Muzyka ta,neczr
Kopenhaga. 24,00: Muzyka taneczna.

POCZĄTEK IGRZYSK SPORTOWYCH

JUTRO W NIEDZIELĘ.

W niedzielę o godz. 11-ej na stadionie
im. Marsz. Piłsudskiego rozpoczną się lek
koatletyczne mistrzostwa Bydgoszczy na

rok bieżący. Większość finałów rozegrana
będzie po południu o godz. 16-eJ. M. in. od
będzie się również bieg z przeszkodami na

dystansie 3.000 m. W zawodach lekkoatle
tycznych wezmą udział wszyscy najlepsi
lekkoatleci Bydgoszczy oraz wielu zawodni
ków Inowrocławia, Świecia i Gdyni. Popo
łudniowe Igrzyska rozpoczną się w niedzie
lę o godz. 15-ej na boisku gier sportowych,
gdzie rozegrane będą spotkania półfinałowe
i finałowe w grach sportowych, w siatków
ce pań i panów oraz koszykówce panów.

SOKÓŁ I - ŚWIT.
Ciekawe spotkanie piłkarskie o mistrzo

stwo kl. B rozegrają powyższe drużyny w

niedzielę 30 bm. o godz. 12 na boisku im.
Świtały. Mecz zapowiada się bardzo cieka
wie ze względu na wyrównany poziom gry
obu drużyn. Przedmecz o godz. 10 juniorzy
Sokół I - Świt

WYCIECZKI KOLARSKIE.

Rozgłośnia Pomorska — Referat Sporto
wy urządza wspólnie z Pomorskim Okręgo
wym Związkiem Kolarskim wycieczki do
pobliskich pięknie położonych okolic. Pier
wsza wycieczka wyruszy w najbliższą nie
dzielę z Bydgoszczy do Brzozy, z Torunia
do Barbarek i z Gdyni do Rumii. Wyjazd o

godz. 14-ej a powrót przewidziany j!est na

godz. 19,00. Zbiórka uczestników wycieczki
z Bydgoszczy przy uL Nowy Rynek 4, w

Toruniu na Placu Teatralnym przed Dyrek
cją Kolejową i w Gdyni przed domem KPW

przy ul. Jana z Kolna.
Wycieczki te, które mają przyczynić się

do spopularyzowania turystyki, z pewno
ścią cieszyć się będą wielkim zainteresowa
niem. Dla najpilniej!szych uczestników
wszystkich wycieczek, które kontynuowane
będą w maju i czerwcu, przeznaczone będą
specjalne nagrody. Przeciętna szybkość nie
będzie przekraczać 18 km na godzinę, tak,
że udział w nich mogą wziąć wszyscy, za

równo mężczyźni jak i kobiety, bez względu |
na wiek.

Początek igrzysk Sportowych
1 Niedziela 30. IV. godz. 15

STADION im. Marszałka Piłsudskiego I

Finałowe spotkanie gier o mistrzostwo
Bydgoszczy (siatkówka pań i panów,
koszykówka panów). Finały lekkoatle
t,ycznych mistrzostw miasta.

Bieg z przeszkodami o mistrzostwo Pomorz

W zawodach lekkoatletycznych startują,
czołowi zawodnicy Pomorz

Trybuna zł 0,50 Wstęp zł 0,25

NA KORTY PO RADOŚĆ I ZDROWIE.

Przypominamy miłośnikom sportu tani

sowego, że korty Bydgoskiego Klubu Teniso

wego przy ul. Nakislskiej (V śluza) _ są ju:
otwarte dla członków i gości. Zapisy no

wych członków przyjmuje się na kortacl:
oraz telefonicznie pod nr 35-28. Składk
miesięczna wynosi 2 zł, przy czym czas gn
jest nieograniczony. Na miejscu odbywaj;(
się bezpłatne lekcje gry tenisowej dla człon
ków - poczntkuiąeyćh.
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i Bydgoszcz odpowie Hitlerowi

w dniu 3 maja.

Na konferencji zarządów organiza
cyj kombatanckich i społecznych uchwa
lono zorganizować potężną, manifestację
trzeciomajową — łącznie z armię.

Na historycznym rynku na stopniach
kościoła Pojezuickiego odprawiona zo
stanie o godz. 10 uroczysta Msza św.

Po nabożeństwie odbędzie się dorocz-
; na defilada, która wobec zakusów Hi

tlera na Gdańsk i Pomorze przewyższy
liczebnością i okazałością wszystkie do-

. tychczasowe pochody narodowe.
Wieczornica w Teatrze Miejskim, z

której dochód przeznacza się na B’ON,
zakończy wielkie święto.

Żadnemu Polakowi nie wolno stać na

uboczu, — wszyscy do szeregów!

Bydgoszcz uczciła pamięć zmarłego
wodza ludu polskiego w Niemczech.

W dzisiejszą sobotę o godz. 8 rano w ko
ściele. famym ks. kanonik Schulz odprawił
nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego wo
dza ludu polskiego w Niemczech śp. ks. pro
boszcza dr. Domańskiego. W nabożeństwie
brały udział tłumy społeczeństwa bydgo
skiego, oraz liczne poczty sztandarowe or
ganizacyj. Tak więc i Bydgoszcz uczciła pa
mięć zasłużonego i niestrudzonego boj!ow
nika o sprawę polską w Niemczech.

Dziś idziemy do Resursy.
W dniu dzisiejszym, a właściwie dzisiej

szej nocy pełno humoru, muzyki, tańca
i radości będzie w salach Resursy Kupiec
kiej przy ul. Jagiellońskiej 13. Dziś bowiem
odbędzie się tam z wielkim zainteresowa
niem oczekiwana zabawa Tow. Czeladzi
Rzeźnickiej przy Cechu. Przy dźwiękach
doborowej orkiestry można się będzie do
brze i niedrogo zabawić. Jeżeli kto się za
stanawia, co zrobić z sobotnim wieczorem,
to odpowiedź jest gotowa: iść na zabawę
Tow. Czeladzi Rzeźnickiej przy Cechu do
Resursy Kupieckiej.

Bo wszystkich Katolickich Towarzystw
Robotniczych.

Wzywamy członków do zjawienia się z

sztandarami o godz. T!t dnia 3 maja na

Starym Rynku — na uroczyste nabożeństwo.
Stosownie do zarządzeń Episkopatu tego
roczną uroczystość Najśw. Marii Panny

- Króttówej’’Korony. Polskiej, obchodzić będzie
my,’ ze szczególnym zapałem.

Ks. kanonik Schulz, patron okręgowy
Jan Cywiński, prezes okręgowy.

4 =t=

Okręg Katolickich Towarzystw Robotni
ków Polskich. Uprasza się prezesów po
szczególnych oddziałów o odebranie plaka
tów i zaproszeń dotyczących ,,Dnia Robotni
ka Katolickiego” u skarbnika okręgu w Do
mu Katolickim przy Farze.

Dwóch ministrów i pięciu biskupów.
Gimnazj!um św. Marii Magdaleny w Po

znaniu obchodzi w dniach 6 i 7 maja uro
czystość uczczenia poległych w walkach o

niepodległość Polski uczniów. Gimnazjum
to szczycić się może wielką ilością uczniów,
którzy osiągnęli najwyższe szczeble społecz
ne. Wśród byłych uczniów jest dwóch by

?łych ministrów: Marian Seyda i Cyryl Ra
taj!ski, kilku podsekretarzy stanu oraz sze
reg najwyższych urzędników państwowych.
Z gimnazj!um św. Marii Magdaleny wyszedł
,spory zastęp duszpasterzy patriotów rozrzu
conych po całej Wielkopolsee. Wśród nich
jest-5 biskupów: ks. biskup Adamski, ks.
biskup Okoniewski, ks. biskup Radoński 1
ks. biskup Zakrzewski. Również i ksiądz bi
skup Laubitz z Gniezna był przejściowo
uczniem gimnazjum poznańskiego ,,ad
Sanctam Mariam Magdalenam".

Uroczystość uczczenia poległych uczniów
połączona będzie z zjazdem koleżeńskim
wszystkich b. uczniów tej uczelni. Zjazd ten

zapowiada się świetnie.

Już spotykamy się
w ,,Teatralce^.

Wszystkich bydgoszczan i mieszkańców
okolicy z pew’nością mile ucieszy wiado
mość, że popularny w Bydgoszczy lokal
ogrodowy ,,Teatralka" otwiera w dzisiej
szą sobotę swe podwoje.

Wiosenna pogoda, która już sprzyja,
pozwala nam spotkać się na świeżym po
wietrzu, w na.jpiękniejszym zakątku Byd
goszczy nad Brdą, obok wysepki św. Bar
bary.

i. Teatralka jest jedną z największych a-

trakcyj Bydgoszczy, co stwierdzają gre
mialnie wszyscy przyjezdni, a co również
jest powszechnym przekonaniem miesz
kańców Bydgoszczy. Jak co roku, tak i
obecnie, w Teatralce koncertuje znana mi
strzow=ska orkiestra pułku ,,Dzieci bydgo
skich" pod batutą p. kpt. Grabowskiego.

Wszystkie te walory sprawią z pewno
ścią, że tak jak i dotychczas Teatralka cie
szyć się będzie wielkim powodzeniem
Wśród gości.

Zapobiegliw’emu gospodarzow=i p. Zyg
muntowi Ciupkowi życzymy z okazji
otwarcia Teatralki pełnego powodzenia i
Uznania. Szczęść Boże — na dwunasty rok
.. Teatra!ki”.

Złe zrozumiane s!owa przyczyną procesu.
Przykrą spraw=ę sądową miał magazy

nier kolejowy 55-letni Jan Rutkowski z Byd
goszczy. Kolejarz oskarżony był o to, że po
wlielkiej manifestacji narodowej w dniu

26 marca na Starym Rynku Marszalka Pił
sudskiego wyraził się obelżywie o narodzie

polskim, a mianowicie w języku ’niemiec
kim w=ypowiedział s!owa: ,,Te przeklęte pol
skie świnie mogą nas w .... pocałować!”
Wypowiadając wspomniane słowa, kolejarz
byl podchmielony. Rutkowski z miejsca zo
stał aresztowany i odstawiony do więzienia.

Na rozprawie przed sądem okręgowym
oskarżony stanowczo nie przyznał się do
lżenia narodu polskiego i na swą obronę
poda! co następuje: W dniu 26 marca brał
udział w wielkiej manifestacji narodowej,
zorganizowanej przez Polski Związek Za
chodni na Starym Rynku, a po manifestacji
udał się w=raz z kolegą do restauracji przy
Rybim Rynku. Przy wódeczce kolega opo
wiadał mu, że gdy ostatnio przybył z trans
portem świń do niemieckie] stacji pogra
nicznej, jeden z niemieckich urzędników
kolejow=ych wyraził się do niego słowami:
,,Da sind wieder die verfluchten polnischen
Schweine angekommen und machen uns

Arbeit” (Już znowu nadszedł transport tych
przeklętych polskich świń i narobią nam

roboty). Na to oskarżony odpowiedział ko
ledze, że w jego miejscu dalby urzędnikowi
niemieckiemu odpraw=ę: ,,Da kónnen Sie
die verfluchten polnischen Schweine und
uns am A,. 1....” (To Pan może te przeklęte
polskie świnie i nas w .... pocałować). Po

opuszczeniu restauracji i pożegnaniu kolegi,
Rutkowski będąc na Rybim Rynku, w weso

łym nastroju przystąpił do grupy ludzi, zło
żonej z czterech osób i powtórzył słowa,
którymi powinien był odpowiedzieć kole
jarz na bezczelne odezwanie się niemiec
kiego urzędnika. Część św=iadków jednak
nieco inaczej zrozumiała s!owa wypowie
dziane na Rybim Rynku przez Rutkowskie
go, uważając, że dopuścił się zniewagi na
rodu polskiego.

Zeznania świadków na rozprawie b’yły
odmienne. Rozprawa wykazała ponadto, że
Rutkow=ski już 21 lat pełnił beznagannie
służbę i że znany był ze swego patriotycz
nego i obywatelskiego postę)powania. Gdy
aktualna była sprawa Zaolzia, syna swego,
który nie umie słowa po niemiecku, zachę
cał do wstąpienia w szeregi ochotnicze
i sam oskarżony krótko przed manifestacją
narodową wyraził gotowość zgłoszenia się
jako ochotnik przeciwko Niemcom, a po o-

wdowieniu przed 2 laty ożenił się z Polką.
Trudne było zadanie obrońcy p. adwoka

ta dr. Sypniewskiego, lecz sąd po przeko
nywujących wywodach obrońcy i skrupu
latnym zbadaniu sprawy przez p. sędziego
Kuleszę wydal wyrok, całkowicie uwalnia
jący Rutkowskiego od w=iny i kary, zarzą
dzając zarazem zwolnienie kolejarza z wię
zienia. W uzasadnieniu wyroku sędzia pod
kreślił, że sąd nie doszedł do przekonania,
jakoby oskarżony wypowiedział słowa w

znaczeniu lżącym naród i państw=o polskie,
lecz w znaczeniu odpierającym obelżywe
w=yrażenie się owego urzędnika niemieckie
go. Słowa wskutek nastroju, jaki obecnie

panuje, zostały tylko źle zrozumiane.

dawny Dwór Karmelicki, ostatnio lokal ,,Pod Lwem" przeznaczony na rozbiórkę — dla

poszerzenia ulicy Jagiellońskiej.

!f po!ił nntttjo larodowa
prZBradzito się walne zebranie Pow. Kola Zw. In w. Woj. KP.

(ek.) Odbyte w ub. czwartek w sali Re
sursy Kupieckiej walne zgromadzenie Zw=ią
zku Inwalidów Wojennych R. P ._ pow. kola
Bydgoszcz stało się wielką manifestacją u-

czuć narodo-wych, głęboko tkwiących w du
szach tych, co raz już przelali krew w obro
nie granic oj!czyzny i nie zawahają się u-

czynić to jeszcze tyle razy, ilekroć zajdzie
potrzeba poskromienia zaborczych zapędów
w=rogów, którzy świętokradczo chcieliby się
gnąć po polskie ziemie.

Po odegraniu przez orkiestrę inwalidów
marsza w obecności kilkuset członków ze
branie zagai! przewodniczący kola p. Szy
perski witając obecnych, m. in. p. radcę
Menela przybyłego w im. p. prezydenta
miasta, pp. kierownika ref. inwalidzk., pre
zesa zarządu okr. p . Lew=andowskiego z To
runia, prezesa Zw. Ociem. Żołnierzy oraz

delegatów z Koronowa, Fordonu i Solca.
Pan starosta pow. i grodzki J. Suski nade
słał pismo usprawiedliwiające jego nieobec
ność. Z kolei obecni odmówili modlitwę za

zmarłych członków.
Zebraniu przewodniczył prezes okr. pom.

p. Lewandowski z Torunia, protokółował p.
Samuraj!, a jako ławnicy zasiedli delegaci
z Solca, Fordonu i Koronowa. Przewodni
czący podał zebranym do wiadomości, że
koło subskrybowało Pożyczkę Obrony Prze
ciwlotniczej na kwotę 500 zł, personel se
kretariatu 240 zł. Niezależnie od tego po
życzkę zakupują indywidualnie członkowie
kola.

Uroczystym punktem obrad było odzna
czenie 430 członków koła dyplomami 10-le-
cia przynależności do Związku. Z kolei na
stąpiły sprawozdania z działalności prezesa
Szyperskiego, sekretarza Szymańskiego i
skarbnika Starszaka.

W ciągu r. ub. przywrócono 10-procento-
wy dodatek do rent. Rentobiorców jest o-

becnie w Polsce 210 tys. w tym, 22 tys. sie
rot. Koto bydgoskie związku wstąpiło w

czerwcu ub. r . do Związku Pomorskiego.
Współpraca i nowym Związkiem jest do- .

i bra. Bolączką jest brak pracy dla wielu
chętnych inwalidów. Mimo to znaleziono
stalą pracę dla 74 inwalidów, 10 wdów, 24
sierot i dzieci inwalidów, a do prac doraź
nych ,zaangażowano 48 inwalidów w 103

I wypadkach. Przewodniczący bvdg. kola p.
Szyperski powołany został dnia 1 kwietnia
do komisj!i doradczej Funduszu Pracy. W
koloniach letnich uczestniczyło 38 dzieci.
Stwierdzono, że obecny system punktów
sprzedaży tytoniu jest nieżyciowy. Sprawa
kiosków w ogóle kuleje. Kolo bydg. Zw.
Inw. przystąpiło wraz ze Zw. Ociemn. Żoł
nierzy do budowy własnego okazałego do
mu przy ul. Trzeciego Maja. Koło liczy 1439
członków, spraw załatwiono w ciągu roku
blisko 9 tysięcy.

Przybyłego z Warszawy prezesa Zarządu
Gł. Zw. Inw. Woj. ociemniałego posła p.
mjr. Wagnera powitała sala oklaskami, a

orkiestra marszem.

Niezwykle patriotyczne przemówienie, w

którym p. poseł w zwięzłym zarysie przed
stawi! historię stosunku Niemiec do Polski,
historię zmagań zbrojnych obu narodów, w

których pierwszy, jako napastniczy brał

należytą a bolesną ,,nagrodę" za swe bru
talne zamiary — sala przyjmowała często
wybuchającymi burzami oklasków. Mówca
stwierdził, że ,,gdy zaj!dzie potrzeba, my, in
walidzi pójdziemy wszyscy na pole walki,
a kto pójść nie może, da krew z krwi swo
j!ej — dzieci. Nam nie przychodzi to trudno.
Nie boimy się, jesteśmy gotowi!" Stwierdze
nie gotowości spotkało się ze szczególnie
gorącymi oklaskami setek zgromadzonych
inwalidów i wdów.

Ustępującemu zarządowi udzielono abso
lutorium. .

Jednogłośne wybory nowych władz nie
zmieniły ich dotychczasowego składu. Prze
wodniczącym został w J. Szyperski, wice
prezesem — p. Horn, sekr. — p. Szymański,
zast. sekr. — p. Kowalewski, skarbn. — p.
J. Starszak, zast skarbn. — p, St. Poziom
ka. Do komisji rewizyjnej weszli pp. W.

Zbikowski, Fr. Podolak i H. Szymański.
W budżecie na rok następny przewidzia

no po stronie dochodów sumę 20.950 zł.
W wolnych głosach poruszono sprawę

krzywdzącego podziału inwalidów na inwa
lidów z armii zaborczych i armii polskiej.
Na wniosek p. Nyki zorganizowano doraźną
zbiórkę na FON. W jej wyniku zebrano
75,36 zł. Ponadto wszyscy członkowie koła
składać będą na FON minimalnie 5 gr mie
sięcznie. Zbiórka ta przyniesie w naj!gor
szym wypadku około 1.000 zł rocznie.

Okrzykami ku czci Najjaśniejszej Rze
czypospolitej, Jej Prezydenta, Naczelnego
Wodza, Armii i Narodu oraz odegraniem
i odśpiewaniem hymnu narodowego i Roty
zakończono walne zgromadzenie, koła byd
goskiego Związku Inwalidów Woj!ennych
Rzeczypospolitej Polskiej.

Przy okazji informujemy, że przewodni
czący kom. rew. p . Zbikowski, współwłaści
ciel przedsiębiorstwa robót budowlanych
Zbikowski-Gasiński złożył na ręce p. posła
Wagnera 30 mk. niemieckich w złocie na

zasilenie FON.

— Firma Karol Jankowski i Syn w Biel
sku dla państwa. Donoszą nam z Bielska,
że znana nie tylko na całą Polskę, ale i za
granicą, jedna z największych fabryk suk
na, firma Karol Jankowski i Syn w Biel
sku, spełniając obywatelski obowiązek, a

mianowicie na Pożyczkę Obrony Przeciw
lotniczej, właściciel fabryki p. Jankowski
subskrybował 100.000 zł, zaś robotnicy fa
bryczni włącznie z personelem wszystkich
oddziałów również 100 tys. zł. Oprócz tego
600 robotników fabrycznych postanowiło je
dnodniowy zarobek ofiarować na FON. Jest
to naprawdę nie tylko należyte spełnienie
obowiązku, ale szlachetny czyn. Karol Jan
kowski i Syn znani są z wielkości, dobrego
serca i czynu patriotycznego. Na każdy
zew, kiedy państwo potrzebuje, p. Jankow
ski nie szczędzi grosza. Nadmienić wypa
da, że w fabryce Karol Jankowski i Syn
w Bielsku z inicjatywy właściciela p. Jan
kowskiego Oddawna utworzony został od
dział Polskiego Czerwonego Krzyża, który
posiada własny ambulans sanitarny. Ma
również własną obronę przeciwlotniczą
i przeciwgazową. Podkreślić należy z ca
łym uznaniem, że oddziały P. C . K ., prze
ciwlotnicze, przeciwgazowe jak również od
dział rezerwistów mają własne umunduro
wanie, które ofiarowała firma z własnego
fabrykatu. Oby więcej znalazło się podob
nych firm.

— Dzisiaj w sobotę!!! Jedyna w swoim
rodzaju zabawa wiosenna Tow. Sport.
,,Gwiazda” w sali p. Kowalskiego, ul. Wroc
ławska. Kto więc pragnie się doskonale za
bawić, niechaj spieszy na zabawę popular
nej sportowej ,,Gwiazdy”, gdzie zawsze znaj
dzie pełne zadowolenie! Pierwszorzędna or
kiestra Whitte Jaz Boyss przygrywa do
tańca. Początek o godz. 19,30. (3826

— ,,Sim” w Bydgoszczy. W centrum mia
sta przy’ul. Gdańskiej (róg Słowackiego) z

dniem dzisiejszym została otwarta nowo
cześnie, gustownie urządzona kawiarnia

.,,Sim". Wielki wybór ciastek, specjalnością
będzie kawa gatunkowa.’ Liczne pisma
i dzienniki pozwolą zamiłowanym smako
szom dobrej kawy spędzać przyjemne chwi
le na pogawędce. Kierownictwo kawiarni
,,Sim” spoczywa w rękach p. Bronisławy
Stypęzyńskiej, długoletniej kierowniczki Re
stauracji Dworcowej w Tczewie, gdzie też
zaskarbiła sobie niemałe zaufanie.

— Pracownicy Cafe-Dancingu ,,Palais
de Danse" w Bydgoszczy złożyli na FON
zł 225.

— Prezes Związku Kioskarzy p. Garstecki
złożył na. F. O. N. 5 zł i wzywa skarbnika
tego związku p. Gierczaka do dalszej ofiary.

— Wiceprezes Związku Kioskarzy p. Fito

złożył na F. O. N. 5 zł i wzywa ławniczkę
tego związku p. Rajewską do dalszej ofiary.

- Wielką niespodzianką a zarazem do
skonałą okazją taniego zakupu dla naszych
pań jest wielka sprzedaż płaszczy damskich,
którą urządza p, B. Cywiński w swym nowo-

otwartym magazynie przy Rynku Marsz. Pił
sudskiego 19. Okazja tak korzystnego kup-=
na płaszczy damskich nie często się zdarza,
dlatego nasze panie niewątpliwie z niej sko
rzystają, tym więcej, że przy okazji będą
mogły podziwiać piękne materiały jedwab
ne, wełniane i inne, na suknie w najnow
szych deseniach, w które p. B. Cywiński
obficie swój magazyn zaopatrzył, (n3996



Stan wody W Wiśle z dnia 28. IV . 1939 r.
Kraków -0.00, (2.95), Zawichost + 0.00, (1.42).
Warszawa + 1.02. (1.06), Płock 4- 0 .89, (0 94),
Toruń + 1.10, (1.18), Fordon -)- 1 .22, (1.29),
Chełmno + 1.10, (1.10), Grudziądz-)- 1 .27, (1.30),
Korzeniewo -)- 1.42, (1.46), Pieklo-)- 0 .67, (0.69),
Tczew + 0.72, (0.76), Einlage + 2.48, (2.48),
Schieyenhorst -)- 2.66, (2.66).
(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo
dy z dnia poprzedniego).

Str. 18.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA
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Królowo loefisi
Faatest balet aa lodzie odtwarza cudną baśń ,,Ala w krainie czarów". Humor! Muzyka! Śpiew!

W niedzielę o Godzinie 12,GO
O5ANMA DUfeBIN

w przepięknej komedii muzycznej
Fanny na Wydaniu

aa

wsnm,mau

Notowano za 100 kg. z dnia 28. IV. 1939 r.

Zboża
Pszenica 21.00 -21.25t Zyto i5,50-15,60. Jęczmień browa
rowy 00,00-00,00, jęczmień 673- 678 sr/1 19,00-19,25, jęcz.
644 -650 g/l 18,50-18,75. Owies 16,50-16,75.

Przetwory młynarskie
Mąka pszenna wyciągowa 0-30°/n wł. w 41 25 - 42,25, mąka
pszenna gat. 0 -35% wł w. 40.25-41,25, mąka pszenna
gatunek l 0-50% wł. worek Ś7.25-.Ś8.Ś5. mąka pszenni
gatunek I A 0-B5\ wt worek 34,75 - 35,75. mąka pszenna
ga’unek II 35-65a/f wt worek 30.25-31,25, mąka pszenna
gat. TI 50—60 °ę wt. w . 00,00-00,00. mąka pszenna gatunek
I A 50-65% wt. w. 00.00-00.00 mąka pszenna gatunek
II 60 - 65f’/r wt. w. 00,00—OO,CO. mąka pszenna gat. Ili 65—70°/o
So’?’" ^-00,00 mąka pszenna rabowi 0—95% wł. w .

nn aa—29 .25. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/P pop).
—^.00. maka żytnia wyciągowa gaŁ 0-’SO%, wł. w-

00,00-00,00 mąka żytnia gat 1 A 0-55°/0 wł. w. 25.00—25,50
mąka żytnia razowa 0- 95%20.50-21,00. mąka żytnia śrutowa
ckspbri (2.5% roni-’u). 00,00-00 .00 mąka żytnia 70% ek-

sport (dla W M.Gdańskah 24,00-24 50; Otreb\ pszenne miał-
kie sta id. 13,75—14,25, Otręby pszen. średnie 13,50-14,00;
v-ręby piZtpn. grube 14.25-14.75: Otręby żytnie z przemiału
stand. 12,75-13 25 Otręby ięcz. 13,25-13 .7-5; Ka^za’ęczm
ii’”’ Wr w- 31,00-32,00, kasza ięczmienna. pęczak wł. w,
.57,00—33.00, kasza ęezmienna perłowa wt. w 42.50-43,00
Strączkowe, oleiste, Koniczyny nosiona 8 in.

Oroch polny 24.00 -26,00 Groch Wiktoria 30,00-34.00
Groch zielony (Folger) 25.00-27,00, Wyka jara 23.50 -24.50
Feiuszka 24.50-25,50 Łubin żółty 13,00-13,50 Łubin niebie
ski 12,00-12,1.0. Seradela 21,00-23,00, Rzepak jary b. w. 47.00 -

48.00, Rzepak ozimy bez worka 52,00-53,00, Rzepik ozimy
bez worka 46,00-47,00, Siemię lniane 61,00-63,00 Mak nie
bieski 00,00-00,00, Gorczyca 53.00-57,00, Koniczyna czerw,
bez kan. o czyst, 97% 120,00-130,00 Koniczyna surowa bez
ogr, kanlanki 70.00,-80,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst
ST°/(, 300.00-325,00, Koniczyna biała surowa 215.00-265,00.
Koniczyna szwedzka 180,00-200,00. Kon czyna żółta odłusz
czona 65.00-75,00, Przelot 90.00-100,(M)’ Rajgras angielski
130,00-140,00. Tymotka czyszczona 40,00- 45.00 .

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 25.50-26,00, makuch rzepakowy 14,00-
14,50. makuch słonecznikowy 4Q/42% 00,00--00,00, śrut soja
OO,(M)-O(),(,O, ziemniaki pom. 0,00-0,00,ziem niakinadnoteckie
00,00-00,00, ziemniaki fabryczne kg, % 00,00—-00,00, ziem
niaki jadalne 5,00—5.25 . p}atki zie nniaczane 00,00-00,00
wytłok:i bura^Ąne suszona 0,Ó0-0,00, stortia żytnia luzem
3,00-3,50 słoma żytnia prasowana 3,50-4,00, siano cud-
noteckie luzem 6,50 - 7,00, siano nadnoieckie prasowane
7,25-7.75.

St. SzukalsRi, Bydgoszcz
Notowan)a z ostatnich dni za 100 kg

Bydgoszcz, dnia 27 kwietnia 1939 r.

Koniczyna Czerwona 120,00-130,00; - Koniczyna szwedzka
221,00-240,00: Koniczyna biała 190,00-z60,00; Koniczyna
surowa /O,OO-80,00; Koniczyna żółta O(tłuszczona
75,01 - 85,00: Przelot 110,00-12(1,00; Rajgras angielski 140,00-
150,00, Tymotka 45,00-55,00; Seradela 23,00-25,00; Wvka
letnia 24,00 - 26,00; Wyczka zimowa 00,00 00,00; Peluszka
24,(10 - 26,00; Gioch Wiktoria29,00 -32.00: Groob polny 24,00-
26,0(1, Groch zielony 2ó,00 - 28,00; Rzepak zimowy 49,00-
50,00, Rzepik ietni 40,00 -41,00; Rzepik zimowy 41,00 -43,00-
Siemię lniane 62,00 - 65,00; Len 00,00-00,00; Mak niebieski
92,00-95,00; Mak biały 130,00-140,00, Łubin żółty 12,00-
13.no Łubin niebieski 11,50-12,50, Gorczyca 62,00-55,00;
Tatarką 19,00-22,00; Proso zwyczajne 19,00-21,00. Buraki
Lastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 60,00 - 65,00,
Kukurydza Bydgoska 35,00 - 38,00, Kukurydza Koński Ząb
35,00 - 38,00. Malwa pastewna 100.00-110,00, Marchew pa
stewna żółta Lobberychska 160,00-iSl,OiL

Premiowanie książeczek P. K . 0.
Dnia 27 kwietnia 1939 r. odbyło eię w

PKO szóste publiczne premiowanie książe
czek oszczę.dnościowych premiowanych serii
V grupy A.

W premiowaniu brały udział książeczki,
na które wniesiono wszystkie władki za

ubiegły kwartał w termi:nie do dnia 31 mar
ca 1939 r.

Premie po 500 zł padły na nr nr: 402426
412748 413488 434637 435283 481448 483645
501439 511930 518588 541415 547797 551109.

Premie po 250 zł padły na nr nr: 402146
407269 407441 412799 416960 417948 419717
427100 430896 433326 439664 442823 442970
443522 448854 449751 453120 454241 456538
459167 463413 464173 464766 465125 468662
469325 471236 474385 490630 499223 500026
506710 509603 510737 512546 517865 517932
518066 520955 526948 530731 532509 539992
540769 540811 541835 543588 543931 545600
546483 546973 550103.

Ponadto padło 198 premij po 100 zł
oraz 526 premie po 50 zł.

Ogółem padło 789 premii na sumę 65.600
złotych.

Na-leży zaznaczyć, że zasadą wkładów
oszczędnościowych, premiowanych serii V
jest stały wzrost liczby premij w miarę
wzrastania wkładów na książeczce, przy
czym po otrzymaniu premii książeczki nie
tracą ?wej wartości, lecz nadal biorą udzia!
w następnych premiowaniach, pod warun
kiem regularnego opłacania dalszych wkła
dek.

Książeczki serii V grupy A, na które pa
dły premie w poprzednich losowaniach, do
tychczas nie podjęte:

250 z! na nr nr: 484741 522842. 100 zł nr

nr nr: 454376 496378. 50 zł na. nr nr: 40755)
407851 414540 417870 421977 431160 43605(
444277 450527 456004 505607 506117 50777(
509282 510648 517248 529060.

Po raz drugi pad!y premie: 250 z’
na nr 512546. 190 zl na nr nr: 42159)
460113 514477. .50 zł na nr nr: 404926 12082:
436620 476726 485206 500009 526106.

’ Z DUCHEM CZASU.
Na rogp ulicy od szeregu lat stoi obdarty

żebrak, utrzymujący się z drobnych datków
przechodniów.

Ostatnio koło żebraka kręci się jakiś in
ny obdartus, nie spuszczaj!ąc z niego oka.
Pewien przec.hodzień, zaintrygowany tym,
zbliża się i pyta:

— Cóż to? Pracujecie teraz we dwóch?
— Nie, proszę pana...
— A co robi ten drugi, co razem z wami

tu stoi?
- To jest mój nadzorca sądowy z ra

mienia wierzycieli...
MĄDRE DZIECKO.

Lekarz-dentysta położył swego syna na

kolana i zamierza mu sprawić lanie.
— Zaczekaj, tatusiu! - krzyczy malec. —

Zrób mi z początku znieczulenie miejsco
we.

SPOSÓB.
— A wiesz, że John odzwyczaił się od

palenia.
— Co ty powiesz? A w jaki sposób?
— Wystrząsnął popioł z fajki na beczkę

z prochem.
POD GAZEM.

W tramwaju pijany pasążer zwraca się
do konduktora:

— Panie, czy pa.n widział, jak fa wsią
dałem do tramwaju?

— Widziałem.
— A pan mnie zna?
- Nie.
- No, to skąd pan wie, że to ja?

W CHICAGO.

Dwaj Amerykanie rozmawiają o nowo
czesnej fabrykacji samochodów i tempie
pracy:

— U nas w Detroit — mówi jeden — roz
poczęto budowę autokaru i w niespełna
5 minut później było już zupełnie gotowe
do użytku.

Drugi parska śmiechem.
— Czego się pan śmieje? Nie wierzy mi

pan?
— Wierzę, oczywiście, przecież to nic

nadzwyczaj!nego! Śmieszne!... U nas w Chi
cago niedawno rozpoczęto konstrukcję auta,
a po 5 minutach przywieziono już do szpi
tala pierwsze ofiary śmiertelnego przejecha
nia.

POCIECHA.
Mały Jędruś jest po raz pierwszy na wsi,

u wuj!ka. W pierwszą noc po jego przyby
c.iu, złodzieje ukradli krowę z obory.

Rano wujek bardzo zdenerwowany, krzy
czy na stróża, wymyśla pastuchowi, każę
posyłać po policję itd. Jędruś przygląda
się awanturze ze współczuciem, wreszcie
podchodzi do wujka i mówi:

— Wujciu, proszę się nie martwić! Wczo
raj wieczorem Magda w(ydoiła z krow’y
wszystko mleko.

WYSTARCZY.

Sublokator pani Materacykowej żali się
swej gospodyni:

— W moim pokoju jest tylko 10 stopni
ciepła.

- Na taki malutki pokoik — odpowia
da pani Materacykow’a - to zupełnie wy
starczy...

DORAŹNA POMOC.
Dzwonek. Otwieram drzwi. Na progu

stoi nieogolony mężczyzna w skórzanej
kurtce. Pod pachą trzyma torbę z narzę
dziami.

— Czy to tu pękła rura wodociągowa?
— Nie. U mnie wszystko w porządku! —

odpowiadam.
— Hm... Ciekaaawe!... Tu przecież mie

szka pan Bimbalśki?...
- Istotnie mieszkał tu, ale przed pół

rokiem wyprowadził się.
- Psiakość! Ładne metody! Na,jpierw

się wzywą człowieka do naprawy, a potem
się wyprowadza!

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.
— Pani szwagier jest dentystą?
— Tak i taki przy tym roztargniony!

Wczoraj, gdyśfny byli u nic.h na herbacie,
podaje mi filiżankę i mówi: ,,Proszę bardzo,
wypłucz eobie usta!”

OPTYMISTA.

Przesiadując.y w w’ięzieniu za opilstwo
pan Kasper robi aw’anturę. Zjawia się straż
nik.

— Hola! Co to za hałasy!
- Zginął mi zegarek! Ładne porządki!

Głow’ę daję, że w tym domu musi być zło
dziej!

Aby sobie uprzytomnić, eo mamy czynić,
żeby wypełnić godnie ciążące na nas kobie
tach obowiązki i aby ustalić wspólny plan
pracy dla wszystkich organizacyj, w któ
rych biorą udział kobiety, zapraszamy na

zebranie w dniu 1 maja br. o godz. 11 rano

w sali starostwa, ul. Słowackiego 3.

NIEDZIELA 30 KWIETNIA,
Godz. 11,30: Kat. Tow. Robotników Polskich

par. św. Trójcy, Zebranie miesięczne za:
raz po sumie w salce parafialnej. Upra
sza się o liczny udział.

Godz. 12,00: Konferencja Męska św. Wincen
tego ń Paulo przy parafii św. Trójcy.
Uprasza się wszystkich członków o przy
bycie na ogólne zebranie w Domu św.
Józefa na Szwederowie, ul. Leszczyńskie
go 40. Następne zebranie miesięczne dnia
10 maja o godz. 19,45 w salce parafialnej
z aktualnym referatem p. mgr. Lewan
dowskiego. Zebranie zarządu 4 maja o

godz. 19,30.
Godz. 18. Przysposobienie Kobiet do obrony

kraju. Staraniem Organizacji Przyspo
sobienia Kobiet do obrony kraju zrze
szone na gruncie bydgoskim kobiety or
ganizują w gimnazjum im. Marsz. Pił
sudskiego Plac Wolności wielkie zebra(
nie pod hasłem ,,Kobieta-Polka w obro
nie kraju”. P. M, Herburtówna refe
rentka spraw społecznych, delegatka
PWK z Warszawy wygłosi referat, na

który wszystkie kobiety Polki zaprasza,

PONIEDZIAŁEK 1 MAJA,
Godz. 17,00: Stów. Pań Miłosierdzfa - Fara.

Zebranie w sali za,kładu św. Floriana.
Referat p. t. ,,Miłosierdzie czasów o’bec
nych” wygłosi p. Gąsiorowska. Uprasza
się o liczny udział członkiń. Goście mile
widziani

W ’ e’
Zarząd koła Zw. Peowiaków zaw’iadamia

członków oraz zainteresow’anych, te sekre
tariat czynny jest w każdą środę od godz.
Ig--19 i niedzielę od godz. 12-13 przy ul,
Słow’ackiego 3 w świetlicy Zw. Legionistów.

K, S. ,,Brda”. W sobotę 29. 4. o godz. 19
schadzka wszystkich piłkarzy oraz junio
rów w świetlicy klubow’ej, ul. Dolina. 3 (Dom
Drukarza). W niedzielę 30. 4. mecze piłkar
skie na boisku Świtały — o godz. 10 II dr.

zTIO.P.N.SokółV,ogodz.14omistrz,
kl. ,,B" I. druż. z ,I. druż. Sokoła V. 1 maja
o godz. 17,30 zawody piłkarskie TLdruż_v ju
niorów’ z jun. T . S . ,,Gwiazdą’ na^ boi;-jOi
im. Świtały.

Weterani powstań narodowych! W przy
szłą niedzielę 7 maja o godz. 14 ńa starlio-
nie miejskim strzelanie z broni małokali
browej. Ćwiczenife są obow’iązkow’e. Zgłasza.ć
się celem rejestracji w sekretariacie przy ul.
Sienkiewicza 6 m, 9 i to w poniedziałe’k
i czw’artek od 16 do 19.

Towarzystwo Kolonii Letniej Urzędni
ków Dyrekcji Poczt i Teiegr. w Bydgoszczy.
Roczne w’alne zgromadzenie członków Ko
lonii Letniej urzędników Dyre.kcji Okręgu
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy odbędzie
się w dniu 9 maja br. o godz. 19 w lokalu

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
Związek Powstańców Wlkp. Zebra.nie

plenarne 2 maja o godz, 20 w lokalu p. Mel-
lerowej, plac Piastowski. Koło bierze udział
w obchodzie 3 Maja, Strzelanie o nagrody
odbędzie się dnia. 21 maja. Bliższe szczegó
ły na zebraniu w dniu 2 maja, Sekreta.riat
mieści się przy ul Dworcowej 98 i jest czyn
ny w każdy poniedz-iałek i czwart.ek ód

godz. 17 do 19.
Związek Zawodowy Pracowników Ku

pieckich wraz z sekcjami uczniów i uczen
nic. W niedzielę 30 kwietnia br. urządzamy
majów’kę. Zbiórka o godzinie 7 rano przy
Miejskim Gimn. Kupieckim, ul. Jagielloń
ska, narożnik Kona,rskiego.

Uwaga Stronnictwo Pracy Ziemi Bydgoskiej,
Dnia 30 kwietnia 1939 r. o godz. 10 w lo

kalu p. Kocerki (Rzeźnia Mie,jska,) w Byd
goszczy odbędzie się walny powiatowy zjazd
Stronnict.w’a Pracy Ziemi Bydgoskiej. Zarzą
dy kół otrzymały już odnośny okólnik. Poza
delegatami mogą w’ziąć udział w zjeździe
w charakterze gości członkowie Stronnictw’a.
Pracy za okaza.niem legitymacji na rok 1939.

KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne od
będzie się w sobotę, dnia 29 bm. o godz 1.9
w lokalu p Kocerki (Rze.źnia Miejska) przy
ul. Jagiellońskiej. Aktualny re.ferat w’ygło
si p. radca Beyer. Wszystkich członków.’ o-

raz gości wprowadzonych prze.z członków
uprzejmie zaprasza zarząd.

KOŁO MAŁP. BARTODZIEJE - ZIMNE
WODY. Zebra.nie plenarne odbędzie się w

sobotę 29 bm. o godz 19 w lokalu p. Briik-

nera, ul. Toruńska.. Uprasza się o liczny
udział czonków. Sympatycy mile widziani.

KOŁO SZWEDEROWO. Zebranie ple
narne odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm.
o godz. 17 u p. Kołodzieja ul. Ugory, ńa
które członków’ jąk i sympatyków zapra
sza zarząd. Referat, w’ygłosi p. red. Felczak.

Wilczak - Okolę. Plena.rne, zebranie koła.
Stronnictwa Pracy Wiiczak-Okole odbyło
się w dniu 26 bm Na, zebraniu wybrano!
delegatów na zjazdy: wojewódzki i powia
towy oraz wysłuchano przemówienia p. rad-j
nego Konarskiego.

Spis ioroiorifiów.
Objaśnienie skrótów: o = ogólny, kb = ko
nie, bydło; k = konie; kr - kramny; zw

= zwierzęcy; św = świnie.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE
1 maja: Gdynia zw, Liniew’o św, Świe

cie o.

2 maja: Dąbrow’a Chełmińska zw, Rypin
o, Aleksandrów Kuj. o, Wąbrzeźno zw, Do
brzyń n/W. o, Wejherowo zw’.

4 maja: Gdynia zw, Czernikowo o, Toruń
i pow’. Toruń zw, Brodnica zw.

5 maja: Skrwilno o, Kowalewo zw, Gru
dziądz zw.

8 maja: Gdynia zW, Lipno o, Lubień o,
Przedecz o, Osięciny o.

S maja; Tuchola zw’, Nakło zw, Jabłono
wo zw, Bydgoszcz i pow’iat Bydgoszcz zw,
Sierakowice o, Pogódki o, Kikół o.

10 maja: Wysoka o, Chodecz o, Kow’al o,

Radziejów kr, Starogard buhaje rozph, Kcy
nia o, Kartuzy o, Inowrocław zw, Brusy zw,

Skępe o, Lubawa zw.
11 maja: Wyrzysk o, Chojnice zw, Krusz

wica o, Nieszaw’a o, Gdynia zw.

12 maja: Krokowo kr.
15 maja: Gdynia zw.

10 maja: Rumia o, Dobrzyń n/Drw. o,

Rypin o, Więcbork zw, Jabłonowo Zamek
zw, Swornegacie o, Dąbrowa Biskupia o,

Kościerzyna zw, Włocławek zw.
17 maja: Chełmża zw, Kamień Pom. zw,

Służewo o, Stara Kiszewa zw, Czernikowo
o, Nowe Miasto zw.

19 maja: Gdynia zw, Grudziądz zw,
Skrw’ilno o.

20 maja: Szymbark o.

22 maja: Lubień o, Lubraniec o, Prze
decz o, Piotrków Kuj. o, Bądkowo o, Lipno
o, Gdynia zw.

23 maja: Kikół o, Kościerzyna o, Niesza
wa o.

24 maja: Skępe o, Kurzętnik ?w, Kowal o.

25 maja: Koronowo zw, Nowe zw, Gniew
zw’, Gdynia zw, Toruń i pow. Toruń zw.

26 maja: Pelplin, zw.

30 maja: Leśno o, Gdynia zw, Włocławek
zw. Miasteczko o.

31 maja: Chodecz o.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE

1 maja: Brudzewo o.

2 maja: Strzelno o, Koło o, Kleczew o.

4 maja: Dębie o, Ostrów kb, Poniec kb,
Żnin, pow. Żnin kb.

8 maja: Opatówek o.

9 maja; Rakoniew’ice o. Wrześnią kb, Za
niemyśl o, Żerków’ kb, Błąęzczki o, Bnin o,
Konin o, Mogilno kb.

10 maja: Koźminek o, Kramsk o, Krzy
win kb, Leszno kb, Odolanów o, Grabów

kb, Jarocin o, Zagórów o, Świnice o, S!zamo

tuły kb, Wieleń o, Witkow’o kb, Skulsk o.

11 maja: Pakość kb, Raszków o, Rychtal
kr, Skoki kr, Szamocin kb, Tuliszków o,
Wągrowiec kb, Wilczyn o, Czerniejewo o,
Izbica. Kuj. o, Janow’iec kb, Kamionna kb,
Kórnik kb. Krobia o, Mosina o, Ołobok kr.

15 maja: Coków o, Stawiszyn o.

16 maja: Pogorzela o, Turek o, Wolsztyn
o, Grodziec o, Krotoszyn kb.

17 maja: Obrzycko kr, Bralin kr, Golina
o, Śrem kb.

23 maja: Grodzisk o, Uniejów o, Rych
w’ał o, Słupcą kb.

24 maja: Kłodaw’a o, Śmigiel kb, Włady
sław’ów o.

25 maja: Krzymów o, Pleszew kb, Pnie
wy o, Pyzdry kb, Ślesin o, Swarzędz kb,
Godziesze W, o.

26 maja: Sompolno o.

29 maja: Dobra o.

30 maja: Miejska Górka kb.

SOKÓŁ ŻENSKL W niedzielę o godz.
10.30 zbiórka wszystkich zawodniczek na

Stadionie im. Marsz. Piłsudskiego.
SOKÓŁ V. W sobotę, dnia 29 bm. o godz.

19.30 zebranie naczelnictwa. . Przybycie
wszystkich cz.onków’ obowiązkowe.

X BfMCfiM ?gfó. T. Z.
W ubiegły piątek odbyło się. zebranie

Zw’iązku Pracowników’ Miejskich Ch. Z . Z.

Przewodniczył prezes p. TykwińskL Refe
rat. ogólny o sytuacji politycznej wygłosił
red. Felczak, o spraw’ach zarobkowych re
ferował sekretarz zw-’iązku p. Nowakowski.
W dyskusji nad przemów’ieniami zabierali
głos: radny Świątkowski, ra-dny Koślicki,
Wożniak i inni.

Zarząd okr, Ch. Z . Z . Zebranie odbędzie
się we wtorek 2. V. br. o godz. 18,30 w se
kretariacie okr. Ch. Z . Z., ul. Dworcowa. 5 .

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich
członków konieczna.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 29. 4. 39:

dolą.ry amerykańskie 5,30
dolary kanadyjskie 5.261/!

funty szterlingów 24,79
franki szwąjeąrskie 118,70
franki francuskie 14,05
belgi belgijskie 89,95
liry , włoskie 17.—

floreny holendersk 682,50
marki niemieckie 68,-
guldeny gdańskie 149,75



niedziela,
dnia 30 kwietnia 1939 r.

zdobył miliony zwolenników. Tysiące ki
lometrów przebywa każdy rowerzysta co
dziennie, w złotych promieniach słońca,
w deszczu lub słocie, w drodze do swego
warsztatu pracy. Ogrom wrażeń i miłych
wspomnień daje turystyka rowerowa.

Liczne fabryki rowerów i sprzętu ro
werowego w Polsce zatrudniają tysiące
wykwalifikowanych robotników pomna
żając majątek narodowy.

Kilkanaście fabryk podjęło wyrób mo

torowerów i motocykli, wytwarzając już
silniki, których konstrukcja dorównuje
renomowanym fabrykom zagranicznym.

Miasto nasze odgrywa w polskim
przemyśle czołową rolę, pokrywając z

górą połowę zapotrzebowania polskiego
rynku i nie ma części rowerowej, poza
łańcuchem i szprych, któraby nie miała

znak bydgoskiego wytwórcy.
Karol J. Weber.

(Dyr. (Kazimierz Jaworski.

Przemysł rowerowy w Polsce.
Życie gospodarczy naszego Państwa i

okresie odzyskania Niepodległości posiada
ło wiele zasadniczych luk i niedomagań,
przede wszystkim na polu uprzemysłowie
nia w odniesieniu do najrozmaitszych
dziedzin i branż.

W okresie poprzedzającym wojnę świa
tową, ziemie nasze, pod zaborem, opierały
się w swej strukturze gospodarczej raczej
na rolnictwie, handlu i rzemiośle. Życie
przemysłowe było słabe i wykazywało nie-
do^t- eezny poziom w stosunku do możli
wości konsumpcyjnej ludności.

Dlatego też pierwszy okres niepodległe
go naszego życia gospodarczego oznaczał
się w wielu branżach całkowitym impor
tem obcych fabrykatów. Nasze gospodar
stwo narodowe musiało być siłą rzeczy o-

graniczone i ubogie, gdyż każdy importo
wany przedmiot, pozbawiał nas efektyw
nych walut i korzyści gospodarczych —

przy równoczesnym zwiększeniu bezrobo
cia.

Przemysł rowerowy w Polsce, w okre
sie pierwszych lat Niepodległości, prawie
że nie istniał. Nie było bowiem odpowie
dnich zakładów przemysłowych, ani też
warunków do podjęcia tego rodzaju pro
dukcji na większą skalę. Sąsiednie kraje
wysoko uprzemysłowione, jak Niemcy, Au
stria i Czechosłowacja, a dalej położona
Anglia. posiadały w produkcji sprzętu ro
werowego kilkudziesięcioletnią praktykę i
takie możliwości zbytu, o jakich u nas

nie było nawet najmniejszego wyobraże
nia. Prawie do roku 1931, jeśli chodzi o

zapotrzebowanie rowerów i części rowero
wych Polska była domeną eksportu wyżej
podanych krajów.

Dopiero dążenia samowystarczalności
gospodarczej, zrealizowane przez czynniki
rządowe w roku 1931 i zakaz przywozu czę
ści rowerowych z Rzeszy Niemieckiej, dały
podstawowe warunki do rozpoczęcia pier
wszych kroków na polu produkcji sprzętu
rowerowego w kraju. Nowe możliwości,
chętnie zostały wykorzystane przez krajo
wy przemysł metalowy, który w tym czasie
odczuwał ogólny kryzys gospodarczy, jaki
szalał na całym świecie. Jakkolwiek ini
cjatywa i pionierski wysiłek pierwszych
producentów rowerów i części byiy z grun
tu zdrowe i właściwe, to jednak trzeba
było wielkich trudów i rzeczywistych zdol
ności, ażeby w tym czasie, bodaj że naj
krótszym, na przestrzeni ostatnich dwóch
dziesiątek lat pokonać depresję gospodar
czą, jak również z drugiej strony sprostać
wymaganiom rynku krajowego, przyzwy
czajonego od lat do najlepszych fabryka
tów zagranicznych. Okazało się dalej, że

przy stosunkowo ma,łej konsumpcji rynku
krajowego, wymagana jest duża różnoro
dność wzorów i wymiarów, jako konsek
wencja lokalnych przyz’wyczajeń, pozosta
łych z poprzednich lat.

Poza tym już w 1932/33 roku nowe

traktaty handlowe z Anglią i innymi pań
stwami sprzymierzonymi, oraz umowa z

Rzeszą Niemiecką z listopada 1935 r. przy
niosły 61’/o ulgę celną z obowiązujących
stawek przy równoczesnym spadku niektó
rych walut zagranicznych.

Z chwilą jednak, gdy krajowy przemysł
przetwórczy rozpoczął produkcję sprzętu
rowerowego i montaż rowerów na maso
wą skalę, potrafił pokonać napotykane
trudności i od roku 1934/35 rozpoczyna się
pomyślny rozwój przemysłu rowerowego

w kraju. Wysiłek pierwszych producen
tów był naprawdę olbrzymi, gdyż wszyst
kie techniczne właściwości i wymagania
musiały byó szybko opracowane i tak prze
myślane, by kolosalną lukę wyrównać je
dnym pociągnięciem w stosunkowo bardzo
krótkim okresie czasu. Trzeba było w szyb
kim tempie stworzyć własne systemy pro
dukcyjne, racjonalną kontrolę jakościową,
pokonać trudności surowcowe i dać kon
sumentowi towar trwały, estetyczny, a

równocześnie tani.

Fabryki rowerów, których na obszarze

naszego państwa jest dzisiaj kilkanaście,
produkują głównie ramy rowerowe oraz

niektóre części. Pozostałe natomiast czę
ści składowe bardziej skomplikowane, oraz

samo ogumowanie, kupują w wyspecjali
zowanych wytwórniach, wypuszczając na

rynek rowery pod własną marką. Monto
wanie części składowych do rowerów nie-

własnej produkcji, poza ramą, która stano
wi zasadniczy szkielet roweru, jest zjawi
skiem powszechnym i nie ma na świecie
nigdzie fabryki rowerów, która by wszyst
kie bez wyjątku części we własnym zakre
sie produkowała.

Program produkcyjny poszczególnych
fabryk, obejmuje wszystkie typy rowerów
wymaganych na rynku krajowym i to po
cząwszy od zwykłego roweru najtańszego,
do typów szczytowej jakości.

Prócz specjalnych fabryk rowerów,
wszystkie prawie hurtownie tejże branży
posiadają warsztaty montażowe, w któ
rych montują rowery, opierając się na do
stawie części składowych z odpowiednich
fabryk. Przyznać należy, że na ogół tego
rodzaju montownie mają dość dobrą opi
nię na rynku i prtzez umiejętny zestaw do
borowych części rowerowych, odpowiednio
pogłębiają zasiąg produkcji rowerów i wy
kazują żywotną działalność. Produkowa
ne w kraju rowery, są przeważnie sprzeda
wane jako fabrykaty markowe i gwaranto
wane, przy czym wiele fabryk może się
poszczycić ustaloną opinią swoich znaków

firmowych, chętnie poszukiwanych na ca
łym rynku polskim.

Dane statystyczne z ostatniego okresu

wykazują, iż do końca 1933 r. było w uży
ciu w Polsce ok. 350.000 rowerów. Główny
Urząd Statystyczny na . podstawie ścisłych
obliczeń stwierdził, iż w dniu 1. I. 1938 r.

stan rowerów w Polsce wyniósł ponad mi
lion sztuk. Koła fachowe określają stan

obecny, to znaczy per 1 maja 1939 r. ca

1.400.000 sztuk.

Cena rowerów, stanowiąca przed 10 ła
ty poważny ivydatek średnio 300 zł, dzisiaj
znacznie uległa zniżce i waha się w’ grani
cach 100 do 130 zł, dając tym samym pod
stawę do korzystania z tego najbardziej
dostępnego środka lokomocji szerokim
warstwom świata pracy, młodzieży itp.

Produkcji części rowerowych w kraju
poświęca się dzisiaj ok. 50 większych fa
bryk metalowych i przemysłu gumowego,
oraz paręset drobnych zakładów na terenie

całego Państwa. Wszystkie najtrudniejsze
i najbardziej skomplikowane części rowe
rowe są całkowicie produkow’ane w kraju
i można skompletować rower wyłącznie z

dobrych części krajow’ych.
Skok techniczny, jaki potrafił w tak

krótkim czasie kra.jowy przemysł rowero
wy osiągnąć, dowodzi najlepiej, że przy
dobrych chęciach, odpowiedniej inicjaty
wie i poświęconej paruletniej pracy, mo
żna było w kraju osiągnąć te same wyniki,
jakie i wielokrotnie za granicą wymagały
znacznie dłuższego okresu czasu, można

powiedzieć naw’et okresu lat 20 czy 30. Na
turalnie. że jak i za granicą, tak samo i na

rynku krajowym powstał również prze
mysł anonimowy, który mora.lnie przynosi
krzyw’dę pow’ażnemu przemysłow’i rowero
w’emu, produkując towar tani, lecz tande
tny i bezwartościow’y.

Należy podkreślić, że krajowy przemysł
rowerowy pracuje wyłącznie na surow
cach pochodzenia polskiego, co korzystnie
w’pływa na kształtowanie się naszego bi
lansu handlu zagranicznego.

Bydgoszcz — stolica gospodarcza Wiel
kiego Pomorza — stanow’i najw’iększe sku
pienie przemysłu rowerowego w całym
kraj,u, przy czym fabrykaty tutejszego
przemysłu posiadają najlepszą opinię pod
względem jakościowym i przodują od lat
wszelkim poczynaniom w tej dziedzinie.

Reasumując obiektywnie krótki zarys o

pow’staniu i rozwoju polskiego przemysłu
row’erow’ego, w’yjaśniamy, że nie leży ab
solutnie w naszej intencji czynienia sobie
we w’łasnym zakresie jakiejkolw’iek bądź
reklamy, jedynie musimy stwierdzić, że

ciążący na nas obowiązek dorobku gospodar
czego naszej państwowości zostat wypeł
niony w stosunkowo bardzo krótkim cza
sie, lecz musimy z całą stanowczością pro
sić i domagać się od wielkich kół naszych
konsumentów, by żądali przy zakupie ro
werów i wymianie części rowerowych wy
łącznie fabrykatów polskich, gdyż wszel
kie wymagania techniczne, jak również i
niski poziom cen naszych fabrykatów zo
stał ca!kow’ice i pozytywnie osiągnięty.

Nowe krajowe opony rowerowe

,,S TO Ml L" na Targach.
Z nielicznych stoisk udostępnianych nam

jeszcze przed oficjalnym otwarciem tego
rocznych międzynarodowych Targów Po
znańskich bardzo interesująco wypadło
stoisko rowerowe firmy ,,Stomil", zresztą
bardzo artystycznie ujęte. Szerokie rzesze

używaj!ące rower jako środek lokomocj!i do

codziennej pracy powitają z pewnością z

zadowoleniem nową, tanią, a więc popular
ną oponę płaską ,,Stomil", zaś sportowcy
będą mieli nareszcie polską oponę wyścigo
wą ,,Stomil" (single-tube) w 4 typach, a

mianowicie: torową, treningową, turystycz
ną i szosową.

Nowością jest także opona dwukoloro-.
wa, biało-czerwona, biało-czarna i czerwo
no-czarna.

Szybkie rozpowszechnianie się motoro-
werków zastało firmę ,,Stomil" przygotowa
ną do pokrycia Całkowitego zapotrzebowa
nia opon dla tych pojazdów. Wykazały one

już 6woje walóry w raidach ubiegłego roku
i dowiodły, że odznaczają się nie tylko wiel
ką odpornością na ścieranie, ale również
znakomitą elastycznością. Deseń protekto
ra tych opon jest znakomicie przemyśla
ny i gwarantuje naj!dalej! idące przeciwśli-
zgowość oraz przyczepność do j!ezdni.

Trzeba po roku doświadczenia przyznać,
że i ten produkt ,,Storni!a" się uda!.

Jakkolwiek opony ,,Stomil" mają już
swoją ustaloną markę pod względem wy
śmienitej jakości, to jednak ,,Stomil" dąży
ciągle do ulepszeń i wprowadzenia nowych
typów, co notujemy z przyjemnością.

Nowa siedziba hurtowni Wasielewski.

Z pełnym zadowoleniem dowiaduj;emy
się, że Bydgoska Hurtownia Rowerów A.
Wasielewski oddziela obecnie dział hurto
wy, prowadzony łącznie z składem deta
licznym przy ul. Dworcowej 41. Firma za
kupiła obszerne zabudowania po upadłe;
fabryce żarówek Ampol przy ul. Sienkiewi
cza 4, dokąd po ukończeniu prac budowla
nych przenosi swoją hurtownię i warsztat

montażowy. O dniu przeniesienia nastąpi
oddzielne uwiadomienie.

Od przymiaru do roweru.

Przymiar jest w rękach inżyniera poza
liczydłem suwakowym najważniejszym na
rzędziem, — przyrządem kontrolującym
dokładność produkcji. Jeżeli w normalnej
produkcji dokładność wymiarów jest wa
runkiem koniecznym, to tym bardziej mo
żna to powiedzieć o przyrządach kontrol
nych. P. Piotr Nowacki rozpoczął swoją
samodzielność wytwórczą na obczyźnie
wyrobem przymiarów precyzyjnych. Zdo
byte w tym kierunku doświadczenie i pe
danter’ię wykorzystuje obecnie z powodze
niem przy produkcji przekładni rowero
wych. Wysoka jakość wyrobów zapewnia
im doskonały byt tak, że obecnie w obszer-
nych halach fabrycznych przy ul. Rycer
skiej 9 pracuje przy najnowszych maszy
nach warsztatowych ponad 120 wykwalifi
kowanych pracowników.

ORYGINALNE MOTOCYKLE ,,N. S. U."
światowej sławy

STADIB AUTOMOBILE SP. ZO.O. Śniadeckich 2, tel. 16-02.

ERK dynamówhi rowerowe

na łożyskach kulkowych

dorównują, przy niższej cenie, naj
droższym wyrobom zagranicznym.

Pierwsza Pomorska Wytwórnia Prądnic Rowerowych

ESIKOS
BYDGOSZCZ, KRÓL, JADWIGI 12-

Wytwórnia rur i części
rowerowych i motocyklowych

J. Brzeziński i S. Pi wański

Bydgoszcz, ul. Soke!a 4. te!. 1365

Produkcja zamków budowlanych P.S.W.
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Jg cyk!ut Nasze reporiate.

Jak powstaje opona rowerowa ?
Zapoznaiemy sie z produkcja opon w najstarszej polskiej fabryce opon rowerowych

,,Ardal-Pepege" w Grudziądzu.

( Oó specjalnego wysłannika ,,(Dziennika (Byógoskiego").
Grudziądz, w kwietniu.

Nie tak dawne to cza=sy, kiedy jazdę na

rowerze wyłącznie traktowano jako sport,
a posiadanie roweru uważane było jako luk
sus niedostępny dla przeciętnego śmiertel
nika. Mimo ówczesnej koniunktury rzadko
kto pozwolić mógł sobie na wydatki jakichś
200 co najmniej, a nie rzadko 250 i 300 zt,
bo taka wtedy obowiązywała cena za rower

przeciętnej jakości ja.ko tako zdatny do u-

źytku. Dziś zmieniła się sytuacja radykal
nie. Rower nie tylko przestał być sportem,
przestał być uważany za luksus, ale wręcz
odwrotnie stał się środkiem koniecznej lo
komocji, niezbędnym zwłaszcza dla robot
ników sezonowych, mieszkających w od
ległych od fabryk osiedlach. Cena roweru

uległa przy tym wybitnej obniżce. Rower
stał się tani i popularny. Za cenę nie ca
łych 100 zl można dziś nabyć rower wcale
przyzwoity, a już prawdziwym udogodnie
niem dla biedniejszego nabywcy jest prak
tykowana przez kupców sprzedaż ratalna.

Rower i opona.

Rzecz jasna, że tani rower jako środek
koniecznej lokomocji, bardziej niż luksuso
wy rower sportowo-wyścigowy dostosowany
być musi do dróg i wa=runków atmosferycz
nych. Sama logika wskazuje, że konstruk
tor wiedząc z góry do czego dany rower bę
dzie służyć, dobrze musiał się nagłowić, by
stworzyć model możliwie doskonały. O tym
jednak jak rower pracuje podczas iazdy bo
daj najwięcej do powiedzenia ma opona ro
werowa.

Jak powstaje opona i jakie powinna po
siadać przymioty, by odpowiadała szerokim
masom właścicieli rowerów? Na pytania te

szukamy odpowiedzi w znanej i największej
w Polsce fabryce przemysłu gumowego
,,Pepege" w Grudziądzu, pozostającej od kil
ku lat w dzierżawie fabryki ,,Ardal" w Li
dzie, Informatorem naszym jest pierwszo
rzędny fachowiec p. d,r. Dynkin, który poza
całym szeregiem innych funkcyj piastowa
nych w fabryce, szczególną uwagę poświęca
=dziedzinie fabrykacji opon, dętek, ora=z

wiezelkich utensylii rowerowych. Sprzedaż,
organizacja sprzedaży i opieka nad produk
;cją w j=ego znajduje się rękach.

Zaawizo=wani przez woźnego wchodzimy
do gabinetu, który jest w rażącej sprzecz
ności z naszym dotychczasowym p=ojęcie=m
o wyglądzie gabinetów dyrektoró=w. Za
miast dywanów i miękkich foteli leżą naj
przeróżniejsze wzory i próbki produkcji
opon.

Historia doświadczeń o muzealnej wartości.

P. dr. Dynkin chętnie pozwala naszemu

specjalnemu wysłannikowi na przeprowa
dze=nie krótkiego re=portaż=u.

Najpierw trochę info=rmacyj podstawo
.wych.

— Jak panu redaktorowi wia=domo — mó
wi dr. Dynkin — jesteśmy najstarszą w Pol
sce fabryką opon rowerowych i pierwszą
fabryką obuwia. Zanim doszliśmy do dzi
siejszych wyników, przeszliśmy całą histo
rię do=świadczeń, które dla każd=e.go, kto in
=teresuje się rozwojem produkcji o=pon rowe
ro=wych w Polsce, posiadać będą wartości
muzealne. Cechą zasadniczą dobrej opony
rowerowej to przede wszystkim jej wytrzy
małość przez zastosowanie najprzedniejszej
jakości surowców i odpowiedniej, fachowej

I pieczy nad pro=cesem produkcji. Dzięki po
łącze=niu tych dwóch cech zasadniczych i no
wocze=sny,m urządzeniom, uzys=kuje eię do
=piero p=rawdziwie dobrą o=ponę.

Informator nasz wskazuje na kilka opon
rowerowych, leżących na krześle obok
biurk=a.

— Opony te przygotowaliśmy specjalnie
,dla nasze,go pawilonu na targach poznań
skich — mówi dr. Dynkin. — Są to opony
marki ,,Ardalli—Super—Cord", ,,Superior-
Cord" 1 ,,Res-Cord". Na oponach tych prze
jechano dotychczas ponad 10.000 km bez
względu na pogodę i drogi. Mamy notarial
nie potwierdzone zaświadczenia cyklistów,
że na oponach, któ=re tu pan redaktor widzi,
,przejechali około 100 km dziennie często
,wśród śniegu i deszczu, na drogach najbar
dziej od siebie różnych, a więc p=olnych, le
śnych, szosowych, miejskich itp. Proszę
stwierdzić same=mu: wszystkie opony mimo
przebytych 10.000 km zachowały pierwotną
barwę, a profil pro-tektora tak mało się przy
nich starł, że nadają się jeszcze do dalszego
użytku. Niewątpliwie zainteresuje pana
redaktora ^a,m przebieg produkcji naszy=ch
opon.

P. dr. Dynkin naciska na biały guzik
dzwon,ka na biurku. Bezszelestnie wsuwa

się do gabinetu woźny.
— Proszę skiero=wać pana redaktora do

kierownika oddziału produkcji opon mgr.
=Pordesa. Pan re-daktor pisze reportaż dla
,,Dziennika Bydgoskiego", niech mgr. Po=r-
=des obejdzie z nim fabrykę!...

Za chwilę stykamy się z bliska z produk
cją opon, dę=tek i wszelakich przyhorów ro
werowych.

Co= ćwierć minuty nowa opona.

Kierownik działu o=pon rowerowy=ch, będą
cego zaledwie jedną z wielu gałęzi produk
cji zakładów przemysłu gumowego ,,Ardal
Pepe=ge", jest absolwentem wydziału chemii
na u=niwersytecie lwowskim. Studia uniwer
syteckie uzupełniła kilkuletnia praktyka.
W towarzystwie mgr. Pordesa ,,asystuje=my"
=przez dłuższy czas przy czynnościach zwią
zanych z produkcją.

Z biu=ra przechodzimy do- wiel=kiej hal,i fa
brycznej. Uwagę naszą zwracają przede
wszystkim szeregi pras hydraulicznych pod
wysokim ciśnieniem. Są to najdroższe u-

rządzenia w tym dziale. Tempe,ratu-ra w

hali jest dość wysoka. Z pras bije ciepło.
W uszach mamy nieustanny stuk maszyn.
To równo uderza kompresor na wysokim
ciśnieniu. Tempo produkcji jest niezwykle
,szybkie. Z ze,garkie-m w ręku mogliśmy
stwierdzić, źe co hi minuty wychodzi z pod
prasy j=edna opo=na. Na środku hali groma
dzą się stosy wyrzuconych spod pras opon.
Są jeszcze go=rące. Chwytają je sprawne
ręce robotników. Następuje proces oczysz
,czania.

Mgr. Pordes prowadzi nas najpierw do

,maszyn, któ=re służą do konfekcji opon.
— Czynność produkcji — informuje nas

kierownik oddziału — składa się z dwóch
,zasadniczych części: t. zw. konfekcji i wul
,kanizacji. Najważniejszą częścią składową
opony jest t. zw. kord, specjalnie preparo
wa,na bawełna e=gipska. Jest to materiał
wybitnie elastyczny i bardzo wytrzymały.
Kord gumuje eię na specjalnych powleka=r-
kach i przykrawa następnie stosownie do
rozmiarów o-pony. Jak pan redaktor widzi,
konfekcja odbywa się u nas ręcznie i ma

szynowo. Ważne jest gumowanie t. zw. kar
kasu (z angielskie=go trup), gwoździem pro
dukcji jest jednak sam proces wulkanizacji
odbywający się w prasach pod wysokim
ciśnieniem.

— A jak powstaje guma? — rzucamy py
tanie.

Odpowiedź jest krótka i zwięzła.
— Najważniejszym surowcem wchodzą

cym w skład gumy j=est kauczuk sprowa
=dzany przeważnie z Indii Ho=lende,rskich,
niekiedy też z Brazylii albo z wysp malaj-
skich. Kauczuk ulega pew,nym obróbkom
mechaniczny,m, termicznym i oczywiście
chemicznym, po czym dodaje się odpowied
nich chemikalii potrzebnych dla odbycia
procesu wulkanizacji. Warunkiem potrzeb
nym dla uzyskania gumy jest dodanie do
kauczuku pewnej ilości siarki...

Rodzaje opon.

Z kolei poz,najemy się z gatunkami pro
=dukowanych w zakładach ,,Ardal-Pepege"
opon rowerowych. Wszystkie marki dosto
sowane są s,pecjalnie do polskich warunków
terenowych i właśnie pod tym względem
przewyższają opony przodujących i najdroż
szych marek zagranicznych. Opony produ
kowane są we wszystkich wymiarach.

,,Res-Cord" to opona wysokiej klasy tu
rystycznej, produkowana w ko=lorze czar
ny,m i czerwonym, o profilu specjalnie do
stosowanym do terenów piaszczystych i błot
nistych. Minimalne zużycie, nawet w cięż
kich warunkach terenowych. Ty,p popu- i
larny.

,,Superior-Cord" jest oponą wysokiej kla
sy turystyczne=j i spo=rtowej, w ciągu lat sta
le ulepszaną, powszechnie uznaną w kraju
za p=rz,odującą. Wyróżnia ją estetyczny
i barwny wygląd zewnętrzny. Produkowa-
na jest w kolorach białym (kościanym),
czerwonym, czarnym i srebrnym. Kolory
są odporne na działanie promieni świetl
nych i wpływy atmosferyczne. Ja=kości
i trwałości gwarantowane. Lekka, elastycz
na, odporna na ścieranie, przez,naczona jest
s,pecjalnie na dłuższe trasy. Patentowany
ok,rągły kształt umożliwia lekką i wygodną
jazdę.

,,Ardałli-Super-Cord" wreszcie — to opo
na naj=wyższej klasy turystycznej i sporto
=wej, która znalazła się na rynku dopiero
przed rok,iem. Wzmocnienia zastosowane
w miejscach najbardziej czułych, czynią
oponę mocną i trwałą. Spe=cjalnie szeroka,
wyróżnia się pięknym profilem i przystoso
wana została do nowoczes-nych obręczy.
Produkowana w ko=lorach czarnym i czerwo
ny,m, dzięki zastosowaniu profila łańcusz
,kowego= powoduje= lekką i niemęczącą jazdę.
Każda o=pona badana jest W laboratoriach
fabryki i sprawdza,na co, do jakości, właści
wości mechanicznych i chemicznych.

Oprócz opon, zakłady ,,Ardal-Pepege"
produkują dętki rowerowe we wszystkich
=rozmiarach oraz utensylia rowerowe jak
różnego rodzaju uchwyty w kolorach: czer
wonym, czarnym, zielonym, niebieskim
i dwukoloro-wym, gumy pedałowe i hamul
cowe oraz torebki i ramki patentowane.

Jak należy obchodzić się z oponą?

Dużą wagę przykłada fabryka do odpo
wiedniego pouczania, j=ak obchodzić się z

o=poną, gdyż nieumiejętne obchodzenie może

sp-owodować uszkodzenie nawet najlepszej
opony, co w następstwie sprowadza nieuza

sadnio=ne reklamacje i niezadowolenie

klienta.
A więc trzeba pamiętać:

Zanim nałoży się oponę, należy oczyścić
obręcz rowerową z rdzy i brudu, rdza jest
bowiem wrogiem płótna i gumy oponowej.
Brzegi obręczy muszą być gładkie i nie mo
=gą mieć żadnych ostrych zagięć ani wypu
kłości. Jeśli koło jest scentro-wane, t zn.

nie obraca się w jednej płaszczyźnie, wów
czas opona ociera eię ciągle o widełki, co

powoduje p=rzedwczesne jej zniszczenie. Nie
należy nigdy oszczędzać na dętkach. Dętki
stare, zużyte, często łatane należy wymienić
na nowe, gdyż jazda na t. zw. ,,pustych ko-
lach" powoduje pęknięcia opony. Wymiar
o=pony musi być ściśle dobrany do wymiaru
obręczy rowerowej. Dia opon drutowych
istnieją specjalne obręcze, których charakte
=rystyczną cechą są głębokie rowki. Należy
pamiętać, że opona jest dostosowana do cię.
ża=ru jednego człowieka. Żadna fabryka nie
może- ponosić odpowiedzialności za ,,kawa
lerskie" jazdy dwóch a nawet trzech osób
na jednym rowerze. Po ulewnym deszczu
należy obręcz dokła=dnie o-czyścić. Nie wol
no opon dłuższy czas przetrzymywać
na słońcu lub w miejscu mocno o-grzanym,
gdyż ciepło wpływa ujemnie na trwałość
opony.

Montaż opony drutowej.
Szcze=gólnie ważny jest umiejętny mon- ,e

taż opony drutowej. Trzeba się przede p.
wszystkim upewnić, czy obręcz, na którą L,
chcemy nało=żyć oponę, jest o=bręczą specjał- =

ną dla opon drutowych tj. czy posiada glę- =L
bokie łożyska. Opony drutowej, która jest ri
specjalnym typem opony ro-werowej, nie 5,
wolno na’kładać na zwykle obręcze, gdyż 5
opona drutowa wyskoczy podczas jazdy z

niewłaściwej obręczy. c

Na dziedzińcu fabrycznym. jesteśmy
świadkami pokazu wzorowego montowania.
Odbywa się ono w sposób następujący:

Obręcz rowero-wą kładzie się poziomo
i wciska się jeden z brzegów opony w naj
głębsze miejsce łożyska. Wciskać oponę na-,
leży wyłącznie przy pomocy palców. Nie na- ,

le=ży używać żadnych narzędzi, gdyż mogą
one= uszkodzić oponę. Następnie należy wło
żyć wentyl dętki w otwór wentylowy obrę
czy i całą dętkę wsunąć między obręcz
i oponę. Dętkę należy nieco napompować,
co uniemo=żliwi tworzenie się fałd i przekrę
canie dętki podczas nakładania drugie=go
brzegu opony.

Nakładanie drugiego brzegu opony roz- |

poczyna się od miejsca położonego po prze- li
ciwnej stronie wentyla. Od tego miejsca wci
ska się oburącz i równocześnie w lewo i w

prawo drugi brze=g opony w ten sposób, że

pod koniec wciskania obie ręce spotykają
się przy wentylu. Następnie należy spra
wdzić, czy opona dokładnie przylega do o-

bręczy, czy nigdzie nie powstały fa’ły,
=a gdyby to miało mie=jsce, należy ją pi. jj
=wić p=rzy pomocy palców lub też przez._-k -

=kie uderzanie zmontowanego kola o ziemię.
Wreszcie dopompowuje się dętkę i spra
wdza czy o=pona dobrze leży na kole. Dalsze
ewentualne poprawki uskutecznia się rów
nież bez użycia narzędzi.

Rozmontowanie opony odbywa się w ten
sposób, że po wypuszczeniu powietrza z dęt
ki, wyjmuj=e się z rowka o=bręczy jeden brzeg
opony, wyciąga się dętkę,- a następnie dru=gi
brzeg opony.

Do zobaczenia na targach!

Repo=rtaż skończony. Na pożegnanie p.
dr. Dynkin zaprasza jak najserdeczniej
wszystkich czytelników ,,Dziennika Bydgo
skiego", którzy wybierają się na międzyna
rodowe Targi Poznańskie, by zechcieli od
w"iedzić stoisko zakładów ,,Ardal-Pepege"
i własno=o=cznie zapoznać się z bogatym dzia
łem produkcji tej najstarszej w Polsce fa
b=ryki opon rowerowych.

Do zobaczenia.
(kr-a)

ORIGINAL;REKORDBARDZO WYTRZY MAŁY
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ROWERY
zastrzeżonej marki ,,KUK! ER" I ,,O LIM EM A"

MASZYNY do SZYCIA ,,O LIM PI A"
oraz WÓZKI DZIECIĘCE
WSZELKIE CZĘŚCI ZA PA SOWĘ POLECA TANIO :

Bydgoska Hurtownia Rowerów
A. WASIELEWSK1

BYDGOSZCZ, DWORCOWA 41. TELEFON 1047.

WŁASNA MONTOWNIA I WARSZTATY.

HURTOWNIA ROWERÓW
W.JAHR-BYDGOSZCZ

PONAD 100.000 W UŻYCIU
Do nabyci, w ,fctad.ch ro.werćw

Rower 77 zł ludowy
z f-my MARS Jagiellońska 16

Chcesz radość sprawić dziecku,

Wóź go w MARSA wózeczku!

9. NOWACKI
Fabr-.ka Wyrobó=w Metalowych

Teief.34.94. Bydgoszcz, ul. Rycerska 9. nokza?.i!wi

KSSkSSS:

1 MOTOCYKLE

firma

ZUNDAPP - TWN
poleca na dogodnych warunkach

,,MOTOR
fi fi BYDGOSZCZ

Dworcowa 27
Telefon 21-48.

I=
DUŻY SKŁAD CZĘŚCI ZAMIENNYCH.

Sl!
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Fabryka Wyrobów Metalowo - Masowych
Wacław Mi!!ner w Bydgoszczy.

Do najpoważniejszych zakładów przemy
słu rowerowego w Polsce i do czołowych
placówek tutejszego przemysłu należy Fa
bryka Wyrobów Metalowo-Masowych Wac
ław Milłner w Bydgoszczy.

Właściciel firmy p. Wacław Milłner jest
pionierem pomocniczego przemysłu rowero
wego w kraju, gdyż do produkcji tej przy
stąpił jeszcze w r. 1931, kiedy wszelkie ar
tykuły, produkowane przez jego fabrykę,
były wyłącznie importowane z zagranicy
i w kraju nie wyrabiane. Można śmiało po
wiedzieć, że inicjatywa okazana w swoim
czasie przez p. Wacława Millnera, była pro
motorem działalności całego szeregu innych
zakładów przemysłowych, czy to na terenie
Bydgoszczy, czy też w innych ośrodkach
przemysłowych naszego kraju.

Za całokształt produkcji części rowero
wych fabryka uzyskała w dniu 12. 6. 1937 r.

srebrny medal od Pana Ministra Przemy
słu i Handlu, jako jedyny zakład w tej ga
łęzi przemysłu oraz takie same odznaczenie
na Wystawie Metalowej i Elektrotechnicz
nej w Warsza’wie w roku 1936. Za specjal
ne zasługi na polu pracy w przemyśle p.
Wacław Milłner odznaczony został przed
paroma laty Krzyżem Zasługi.

Fabryka mieści się przy ul. Mazowiec
kiej 29 od roku 1929, jednak główne tętno
pracy tego zakładu wyczuwa się raczej na

nowym terenie, bezpośrednio przylegającym,
a mianowicie przy Placu Piastowskim nr 3.

W roku ubiegłym przeprowadzono zasad
niczą rozbudowę zakładu pracy przez wy
budowanie wielkiego blo.ku fabrycznego o

4 kondygnacjach i powierzchni używalnej
ok. 2000 m2 oraz dodatkowego budynku go
spodarczego, gdzie mieszczą się najnowsze
urządzenia sanitarne, garderoby dla ro
botników itp.

W ostatnim czasie wszystkie działy fa
bryczne zostały przeniesione do nowego
bloku fabrycznego, gdzie tętno pracy zosta
ło ujęte nowocześnie tak pod względem roz
planowania, bezpieczeństwa jak i racjonal
nego wykorzystania dzisiejszego stanu te
chniki. W halach maszynowych, narzę-
dziowni, niklowni i chromowni pracuje dzi
siaj ok. 300 nowoczesnych obrabiarek i u-

rządzeń. Park maszyn fabryki Wacław
Milłner w Bydgoszczy jest rzeczywiście im

ponujący i daje podstawy do wielkich moż

liwości produkcyjnych. Na każdym kroku
widzi się naukową organizację pracy, rac
jonalne rozmieszczenie poszczególnych dzia
łów i łatwość wywiązywania się przez pra
cowników z ciążących na nich obowiązków.
Na drugim piętrze — stokilkanaście osób
pracuje wyłącznie nad montażem produko
wanych części rowerowych, jak pedały,
pompy, piasty, hamulce, dzwonki, reflektor-
ki, osie itp.

Wszystkie wyroby tejże fabryki są znako
wane marką fabryczną nW. M . B.”, która
dla konsumenta jest synonimem odpowie
dniej jakości tych fabrykatów i estetycznie

opakowane. Produkowany sprzęt rowero
wy jest dostarczany w wykonaniu niklowa
nym, chromowanym, kadmowanym i czer
nionym, co całkowicie odpowiada wymaga
niom szerokich kół odbiorców.

Załoga fabryki wynosi stale 900—000

osób oraz 25 osób personelu techniczno-biu
rowego.

Zarząd fabryki stanowi jej jedyny wła
ściciel p. Wacław Milłner oraz dyrektor p.
Kazimierz Jaworski.

Po całkowitym opanowaniu przez fabry
kę rynku krajowego, są czynione obecnie
pierwsze kroki ku rozpoczęciu eksportu na

rynki zagraniczne, a nawet i zamorskie.

Rozwój Fabryki Wyrobów Metalowo
Masowych Wacław Milłner w Bydgoszczy,
powstałej w roku 1925, jest rzeczywiście
zjawiskiem rzadko spotykanym nie tylko
na terenie naszego miasta, lecz nawet w za
sięgu ogólnopolskim.

Łańcuch rowerowy firmy ,,TYTAN"
Jak wiadomo, do niedawna łańcuchy ro

werowe były sprowadzane wyłącznie z za
granicy.

Dopiero w r. 1934 firma ,,Tytan" w War
szawie, istniejąca od 50 lat, wytwórnia la
tarek elektrycznych, ogniw i baterii, zaini
cjowała produkcję łańcuchów rowerowych,
w przewidywaniu, że rower stanie eię w

naj!bliższej przyszłości i w Polsce popular
nym środkiem lokomocji. Przewidywania
te nie zawiodły. Rower stał się ze sprzętu
czysto sportowego przedmiotem codziennej
potrzeby szerokich sfer ludności.

Równoległe do rozwoju kolarstwa wzra
stało Oczywiście zapotrzebowanie na łań

cuchy rowerowe, a jednocześnie wzrastała
popularność łańcuchów, wyrabianych przez
firmę ,,Tytan" pod nazwą ,,Unicum" i ,,Ce
ler".

Wielkie trudności techniczne, z którymi
połączony jest wyrób tak precyzyjnego
przedmiotu, jak łańcuch rowerowy (dość
powiedzieć, że poszczególne jego części mu
szą byó wykonane z dokładnością do Uioo
milimetra) zostały szybko pokonane przez
doświadczoną firmę ,,Tytan" i wkrótce łań
cuchy jej! zaczęły zdobywać pierwsze miej
sca na najważniejszych zawodach kolar
skich.

Dziś łańcuchy ,,Unicum" i ,,Celer" odpo
wiadają najwybredniejszym wymaganiom

pod względem dokładności wykonania,
trwałości na zużycie i estetycznego wyglą
du.

Dzięki temu nie ma dziś zakątka w Pol
sce, do którego nie dotarłyby łańcuchy ro
werowe firmy ,,Tytan".

Pomimo to firma nie szczędzi nadal wy
siłków ani zachodu, żeby doprowadzić swe

łańcuchy rowerowe do najwyższej dosko
nałości.

Dużym powodzeniem cieszą się też szkieł
ka odblaskowe ,,Tytan", wyróżniające się
efektownym wykonaniem i solidnością kon
strukcji.

Latarki rowerowe ,,Tytan", a zwłaszcza
uniwersalna latarka rowerowa N 1200R, zdo
były sobie uznanie wśród rowerzystów ca
łej Polski, bo latarki rowerowe ,,Tytan"
są tanie, praktyczne i b. solidne.

Wytwórnia rur rowerowych
Brzeziński i Piwański.

należy do najmłodszych placówek pomoc
niczego przemysłu rowerowego w Bydgosz
czy. Solidnym wykonaniem produkcji no
wa ta placówka zdobyła sobie szereg po
ważnych fabryk ram jako odbiorców. Od
dzielny dział produkcji to wyrób zamków
budowlanych ze znakiem S.P.W .

Wzorowa

hurtownia rowerów.

Do jednego z najkorzystniejszych źródeł’

zakupu dla detalistów branży rowerowej sn

liczyć należy Hurtownię Mechaników w PP’
znaniu. Przedsiębiorstwo to jest jedną k

najstarszych placówek na rubieżach zachod
nich Rzeczypospolitej, a stworzone zostało

przez kupców-mechaników w roku 1920, tj.
w tym czasie, kiedy w odrodzonej Polsce

kupiectwo powracało powoli do podniesie^
nia podupadłej produkcji. Rynek był wów
czas bardzo chłonny, toteż sprzedaż była
ograniczona, a nabywcami mogli być tylko
członkowie. W późniejszych dopiero la
tach, kiedy podaż na rynku zagranicznym
wzrosła i w międzyczasie w kraj!u powstała
konkurencja, obsługiwano również i nie-

członków, lecz tylko przedsiębiorstwa han
dlowe. Od tej zasady sprzedaży Hurtownia
Mechaników po dziś dzień nie odstąpiła i

dlatego zasługuje szczególnie na poparcie,
bo nie poszła w ślad innych hurtowni, któ
re oprócz hurtu zajmują się również sprze-:
dążą detaliczną i które tym samym stwa
rzają konkurencję swym odbiorcom.

Należy podkreślić, że Hurtownia Mecha
ników poeiada w swej nieruchomości bar
dzo bogato zaopatrzoną w przeróżne części
składnicę, a oprócz tego w własnych war
sztatach prowadzi dział produkcji ram ro
werowych i montaż rowerów. Z jej to war
sztatów wychodzą rowery z powszechnie
znaną marką — Orkan — Stella — Mata
dor — Preciosa itd. Rowery w cenie deta
licznej zł 93—98, czyli tak zwane rowery dla

wsi, o których w ostatnim czasie tyle się
mówi i pisze, dostępne były w Hurtowni
Mechaników już przed około 2 laty. Mo
dele tegoroczne tej kategorii rowerów obej
rzeć można na Targach Poznańskich na

stoisku Hurtowni Mechaników, które mie
ści się w pawilonie 3. Kto pragnie więc
zaprowadzić polski rower dla wsi, niech za
pozna się z obecnymi modelami i cenami.

T

. Hartowali!

Bydgoszcz, ulica Racławicka 6
Telefon 1604

Fabryka części do rowerów
Tylna budowa — Gięte rury
do damskich rowerów —

Głowy i pochwy widełko
we — Rury cienkościenne —

Łączniki łożyskowe, sterowe

i podsiodłowe.

})Ga/tf/crtfwłaściciel TSt. K u lc u lc

Bydgoszcz, Sienkiewicza 39 Tei. 2478

Specjalna produkcja masowa

kierownice
irfdełAi

romeron)e

Twoich marzeń cel - to

nyeh korytek stalowych, bardzo mocna,

osłania od dołu silnik. Przewyższa wszelką

konkurencję. Dlatego przed knpnem po
równaj, Demonstracja na miejscu bez obo

wiązku kupna 6mieś, gwarancji. 3przeglądy

bezpłatne. — Zastępstwo rejonowe:

MARIAN PIECHOCKI
Skład rowerów— Radio Philips

Bydgoszcz, Wełsi. Rynek 10, tel. 2495.

Miezamodne i Najpopularniejsze!
fańcucku,
cle- towecćw

Wyrób polski!

EIŁIER

UNICUM
wyrobu fabrykiIZ-TAN
w Warszawie

Do nabycia we wszystkich składach rowerowych całej Polski.

Spółdz. handl. z odp. udz.

POZNAŃ, ul. Marszałka Focha 19

ROWERY WYŚEIGOWEiTURYSTYBZIIE
znane na rynku ze swej jakości i wytrzymałości pod zastrzeżonymi markami:

STELLA - HMP - ORKAN - MATADOR - PRECIOSA

na ramach wyprodukowanych w własnych warszta
tach z pierwszorzędnego materiału. ====

Silna budowa

eleganckie wykonanie
nadzwyczajna wytrzymałość

lekki bieg
przystępne ceny

nasze rowery torują sobieoto zalety, którymi
szerszy zbyt zyskają powszechne uznanie.

coraz

| DOSTARCZAMY TYLKO KUPCOM ODSPRZEDAWCOM

MOTOROWERY
98 ccm. z pedałami i starterem

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy
stnych i na bardzo dogodnych wa
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszczy.

Centrala przy nlicy Bornej nr 49. telefon 2890 i 3457
Filia j. w Dworcowej nr 21, .1333
Filia w i Błogiej nr 54, , 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kopna!

,,TORNEDO"
FABRYKA ROWEROW i MOTOCYKLI

właśc. W. TORNOW
18958) W BYDGOSZCZY
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Krotiikff! raneSlauja,

— Co niesie słuchaczom pierwszy ty
dzień maja na pomorskiej fali? Debiut no
wego zespołu. Kilka pozycyj! niezawodnych,
daj!ących słuchaczowi istotne przeżycie ar
tystyczne. Odczyty łączące aktualnpść te
matu z tradycją rozważań i zamierzeń na
szych przodków. Powiew maja — ,,błogiego
u Polaków raju"

Tydzień ten rozpoczyna niedziela, ostat
nia z kwietniowych dni. Nasz krytyk tea
tralny p, Eugeniusz Januszkiewicz ciekawy
będzie miał temat przeglądu o godz. 13.05,
— bo premierę sztuki Marii Jasnorzewskiej
— autorki, która niezwykła ,,przechodzić
nieepostrzeżenie".

Program muzyczny zmienia nastroje sto
sownie do pory dnia: O 8.45 ,.Świat pieśni"
— wylania z wiązanki wszystkich krajów...
chór ludowy włoski i nasze polskie krako
wiaki.

O 14.40 w ,,Fra,gmentach operowych" —

usłyszymy wielkich solistów i słynne zespo
ły-

Wieczorem o 1930 zawsze uroku pełna
Serenada G-dur Mozarta i koncert skrzyp
cowy g-moll Brucha.

— ,,Dzieci bydgoskie" całej Polsce grają.
Półgodzinny koncert, orkiestry dętej pułku
,,Dzieci bydgoskich" pod dvr, kpt. Stanisła
wa Grabowskiego zawiera w programie lek
kie utwory Moniuszki, Namysłowskiego,
Urbacha i Mydleton’a. Początek o godz.
18.30 — w poniedziałek 1 maia br.

Trzeci Maj — punktem kulminacyjnym
programu. Tak zwykle bywa — a w tym
roku kiedy największe wartości duchowe
narodu stają do apelu, każda audycja w

rocznicę Wielkiej Konstytucji podwójną ma

wagę. Pomorze do ogólnopolskiego progra
mu daje o godz. 21.30 z punktu mikrofono
wego w Gdyni — pieśni w wyk. gdańskich
chórów Św. Cecylii i Lutni, pod batutą Ka
zimierza Wiłkomirskiego. Nie po raz pierw
szy poznamy znakomitego wiolonczelistę j!a
ko dyrygenta i kompozytora. Jego bowiem
pieśni i Jana Maklakiewicza będą śpiewały
połączone chóry. Tytuły tych pieśni — ko
mentarzy nie potrzebują: 7 pieśni kaszub
skich, ,,jak szumi Bałtyk" — a na wstępie
,,Pozdrowienie Gdańska".

Polska muzyka skrzypcowa wypełni o

godz. 15-tej program recitalu Haliny Woj
ciechowskiej, której akompaniować będzie
Jadwiga Wojciechowska: Szymanowski,
Wieniawski, Młynarski, Różycki przemówią
do nas w utworach znanych i tak bliskich

jak czar polskiej ziemi, która im dała po
czątek.

— Wieczorem ,,na swojską nutą" debiu
tuje ,,Czwórka Toruńska. Tworzący się
przy Rozgłośni Pomorskiej lekki zespół wo
kalny — zaprezentuje się po raz pierwszy
słuchaczom o godz. 19.55 w wieczornym
koncercie melodii ludowych. Przygrywać
też będzie kapela Franka Małego.

- Pracownicy kolejowi zatrudnieni w

Bydgoszczy subskrybowali na Pożyczkę ()
brony Przeciwlotniczej następujące kwoty:
Pracownicy zatrudnieni w Bydgoszczy w

Francusko - Polskim Tow. Kolejowym
wspólnie z centralą i miejsca służbowe:
296.700 zl (cala linia z centralą około 600
tys. zł,). Pracownicy Polskich Kolei Pań
stwowych w Bydgoszczy subskrybowali
235.520 zl.

— Dowódca pomorskiej brygady kawa
lerii powiadamia, iż korpus oficerski i
podoficerski pułku strzelców konnych u-

uchwaliły przekazać na FON wszystkie ob
ligacje i bony subskrybowanej Pożyczki O-
brony Przeciwlotniczej w kwocie 11.154,27
zł. Strzelcy konni pułku ze składek do
browolnych złożyli na FON kwotę 308,29
zł, Ogółem pułk strzelców konnych złożył
na FON kwotę 11.462,56 zl. Ponadto żołnie
rze szwadronu pionierów — samorzutnie
w zrozumieniu chwili, zebrali drogą do
browolnych składek 81,39 zl, przekazując
je na FÓN.

99SMjS^t^ potullckl

Ciekawy referat ks. red. Kaszubowskiego
z Potulic.

W ub. piątek na zebraniu Pom. Zw. Prac.
Handl. z siedzibą w Bydgoszczy, odbytym
w sali Resursy Kupieckiej! niezwykle cieka
wy referat wygłosił ks. red. Florian Kaszu
bowski z Seminarium Zagranicznego z Po
tulic. Przy wypełnionej sali prelegent przed
stawił słuchaczom życie potulickie, mie
szcząc j!e w pogadance pt. ,,Święty potułicki
dzień".

Na wstępie prelegent przedstawił zebra
nym historię majętności Potulice, dawnej
rezydencji księżniczek Potulickich. Z kolei

przeszedł do omówienia kwestii wychodz
twa polskiego. Spośród ośmiu milionów Po
laków żyjąc.ych za granicą; wielu pozbawio
nych jest nauki Chrystusowej. Opuszczony
mi rodakami zajął się Prymas Polski, ks.
kardynał dr August Hlond, który założy!
Towarzystwo Chrystusowe dla wychodztwa.
Jest to zakon, który wychowuje i specjalnie
dla tego posłanhictwa kształci księży, któ
rych następnie wysyła na różne placówki
zagraniczne

Księżne Potulickie. największe patriotki-
obywatelki przewyższyły wszystkich, jeżeli
chodzi o pomoc dla biednych, cele charyta
tywne i krzewienie wiary Chrystusowej!.
Przeznaczyły swój pałac w Potulicach z ca
łym gospodarstwem w!aśnie na powyższy
cel. I tam oto mieści się Towarzystwo
Chrystusowe dla wychodźców, tzw. ,,Semi
narium Zagraniczne".

Ks. red. , Kaszubowski opisawszy gmach
Seminar.ium Zagranicznego, j!ego znaczenie
i cele, wskazał równocześnie na warunki w

jakich żyje wychodztwo polskie, które tak
bardzo pragnie polskiego duszpasterza. Cel
istnienia Seminarium Zagranicznego w Po
tulicach — to ocalenie przed zagładą dusz
8 milionów Polaków. Kształci ono obecnie

200 ,,Chrystusowców", z których’ co parę dni

wysyła się w daleki świat jakiegoś kapła
na. W Seminarium przebywa również 100
chłopców, których kształci się duchowo, a

ponadto przy różnych pracach zatrudnia się
100 mężczyzn z okolicy. Na czele Semina
rium Zagranicznego, stoi Ks. rektor Posa-
dzy.

Dobrze przygo.towany prelegent potrafił
swoimi słowami porwać słuchaczy, wywo
łując prawdziwy podziw. Toteż jako ser
deczne podziękowanie przyjął od słuchaczy
gorące oklaski.

Po wykładzie nastąpiło wyświetlenie fil
mu, obrazującego wychowanie i kształcenie
,,Chrystusowców". Przed oczami widzów
przesunął si" kościół, wspaniałe gospodar
stwo, warsztaty rzemieślnicze, ogrody, sady
itp. Wyjaśnień udziela! ks. red. Kaszubow
ski. Film wyreżyserowany został z wielkim
pietyzmem przez brata Okosa. Po wyświe
tleniu filmu przewodniczący zebrania, ,wice
prezes p. Kwiatkowski podziękował ks. red.
Kaszubowskiemu i bratu Okosowi za ich
!rud, a inicjator tej imprezy kulturalnej p.
Czachowski w serdecznych s!owach wyraził
podziękę czcigodnemu prelegentowi i reży
serowi bratu Okosowi za podjęcie inicjaty
wy.

W związku z wygłoszoną pogadanką Po
morski Związek Pracowników Handlowych
urządza dnia 14 maja br. wycieczkę do Po
tulic, gdzie o godz. 9-tej odbędzie się na in
tencję Związku Msza św.

Poza tym na zebraniu omówiono kilka

spraw organizacyjnych, m. in. także wy
cieczkę na Targi Poznańskie, wycieczkę do
Charzykowa itp. Z powodu spóźnionej pory,
odłożono kilka spraw do następnego zebra
nia.

na P’ośj?tsSsł? Obrony Prsetlsf-

Sotnicze] rosną.
Na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej!

złożyli: Kino Lido — 600 zl, firma Leo —

13.000, Kat. Tow. Robotn. Polskich parafii
Najśw. Serca Jezusowego — 200 zł, fabryka
Kabel Polski — 100.000, Pracownicy Ekspo
zytury Funduszu Pracy — 600 zl, Zw. Niż
szych Funkcj. P. i T. — 2.000 zł, firma Bra
cia Mateccy — 7.100 zl, KKO miasta —

50.000 zl i 5.000 . zł na FON, Urzędnicy Za
kładu dla Ociemniałych -— 2.240 zł, Zw. In
walidów Wojennych — 500 zł, Urzędnicy
Celni — 1 .620, Zw. Techników Rzplt. Polsk.
— 200 zł, inż. Lisiecki z żoną i synem —

1.200 zł, Tow. Ośw. Rełig. Jedność — 200 zł,
Pracownicy umysłowi i fizyczni Tartaku
Państwowego 12.120 zł, Zw. Pracowników
Skarbowych — 10.700 zł, Tow. Kulturalno
Oświatowe im. Dąbrówki — 20 zł na FON.

— Nowy zarząd cechu zdunów w Bydgo
szczy. Wa!ne zebranie członków cechu zdu
nów odbyło się pod przewodnictwem p; Per
lika z Nakla — podstarszego. Wybrano no
wy zarząd, i to: starszym cechu p. Stęszew-
skiego, podstarszym p. Sypniewskiego, ław
nikami pp. Pińczewskiego, Tomaszewskie
go i Mikołajczyka. Po 40 latach pracy w za
rządzie cechu ustąpił dotychczasowy skarb
nik p. Pflaum. Na pożyczkę lotniczą prze
znaczono z kasy na razie 100 złotych.

- Wycieczka na odpust do Kcyni. Kat.
Stów. Kobiet ,,Jutrzenka" urządza w dniu
4 maja br pielgrzymkę autobusem do Kcy
ni na odpust ,,Znalezienia św. Krzyża".
Koszt przejazdu w obie strony wynosi 3 zł.

Zgłoszenia uczestnictwa do 1 maja u p.

Baumowej, ul. Siemiradzkiego 5 m. 1 i u

p. Ptaszyńskiej, ul. Różana 16 m. 11 . Zbiór
ka 4 maj!a o godz. 7 rano przy kościele św.
Trójcy.

Amerykaninowi, Przepowiedni o wybu
chu wojńy nie chcemy drukować, bo po co

ludzi straszyć? Już. tyle nałgano w róż
nych brukowcach, że czytelnicy w końcu
przestaną gazetom wierzyć. We.dle pism
angielskich wojna ma wybuchnąć ,,za 90
dni", wedle francuskich — dopiero po żni
wach. W Waszyngtonie są przekonani, że
— jńż w połowie maja. Odczekajmy.

P. generałowi Sz. Z zamieszczeniem dal
szych uwag na temat ,,mordowania" psów
wstrzymujemy się aż do urzędowego wy
świetlenia sprawy.

Mgr R. H. Kratowy zakład dla ociem
niałych, Bydgoszcz, ulica Krasińskiego 10.

J. W. Czy p. S. z ulicy Gdańskiej 25,
który roboty budowlane oddal obcoplemień-
cowi — jest Polakiem, nie stwierdziliśmy.

P. Górskiemu z Wtelna. Żali eię Pan, że
na list wysiany 17. 11 . 1938 r. do dyrekcji
bydgoskich kolei powiatowych, otrzyma!
Pan po dwóch miesiącach z dyrekcji kolei
państwowych w Toruniu zapytanie, aby za
podać miejscowość, powiat, gminę i groma
dę, gdzie Tryszczyn leży. Kierownik wy
działu drogowego, który list ten podpisal
nie musiał zauważyć, że pismo wcale nie
dotyczyło kolei państwowych. Austriacki
,,Amtsschimmel" jeszcze nie zdechł.

Studenci polscy w Gdańsku nie mogą

się uczyć!

Co:hienne fcratóeie i właman?a.

Kwieciński Stanisław, (ul. 20 Stycznia 48)
zgłosił kradzież zegarka męskiego sr_ebrne
go, wart. 40 zł z otwartego mieszkania.

Paćkowski Wikto=r, (ul. Śluzowa 3) zgło
sił kradzież roweru męskiego, wart 60 zt

sprzed Urzędu Pocztowego Bydgoszcz 1.
Chwaścikowski Zygmunt, (ul. Zamoj

skiego 15) zgłosił kradzież 100 zł gotówki z

kieszeni marynarki.
Biskupski Michał, (ul. Wiatrakowa 15),

zgłosi} kradzież portmonetki z gotówką 163
zl z kieszeni w czasie zabawy w świetlicy
PKP przy ul. Zygmunta Augusta.

Bociek Anastazy, (ul. Pod Blankami 22),
zgłosi! kradzież zegarka męskiego i kołnie
rza lisa z mieszkania, wart. 75 zł.

Paprzyeki Jan, Zbożowy Rynek 4, zgłosił
kradzież 24 noży i innych artykułów żelaz
nych, wart. 155 zł ze sklepu.

Na szkodę Dawida Juliusza w Llsipgowje’
pow. bydgoskiego, skradziono 1 jałówka,
wart. 50 zł.

Na szkodę Palaszewskiego Michała w

Niemczu, pow. bydgoskiego, skradziono
150 kg kartofli, wart. 9 zł.

Na szkodę Świetlik Leokadii w Gościera-
dzu, pow. bydgoskiego, skradziono 1 kożuch,
10 fartuchów różnego koloru, wart. 158 zł.

Na szkodę Wróblewskiego Romana w

Wojnowie, pow. bydgoskiego, skradziono z

pola 2 brony żelazne, wart. 50 zl.

— Bydgoska Szkoła Szybowcowa LOPP
rozpoczyna szkolenie. Zarząd bydgoskiego
obwodu miejskiego LOPP podaje do wiado
mości wszystkim zainteresowanym, że w

dniu 3 maja br. zostanie rozpoczęty pier
wszy kurs szybowcowy kategorii A i B.
Czas trwania kursów od 3 do 28 każdego
miesiąca. Zgłoszenia przyjmuje obwód
miejski LOPP Bydgoszcz, ul. Długa 52, tele
fon 36-70. Uczestnicy kursu otrzymują zniż
kę kolejową w wysokości 60% w obydwie
strony. Żądajcie prospektów!

Licytacja.
We wtorek dnia 2 maja
br o godz. 11,30 sprzeda
wane hę ią w tutejszej Eks
pedycji towarowej: naczy
nia emaliowe, terpentyna,
rozpuszczalnik, musztar
da, materiał elektryczny,
szpagat, szczotki, stal,
wyroby żelazne, czekola
da, ramy rowerowe, odle
wy żelazne, beczki drew
niane i wiele innych rze
czy, Ekspedycja towaro
wa Bydgoszcz. n4006

Tapczany 3939
fotele, leżanki, materace,
uprzęże, teki, torebki, tor
nistry, walizę, artykuły
sportowe v łasnego wyro
bu najtaniej poleca Wa
cławski, Wełniany Rynek 1.

Dom
jedno piętrowy sprzedam.
Marcina Orłowity 13, (Ja-
ry)._________3913

Młocarnlą
54X24 z elewatorem, 500
godz. pracowała sprzeda.

Oferty ,Młoearnia" . (3944

Ucznia
siodlarza przyjmę. Witt,
Unisław. n3976

Szan. Panie Redaktorze!
W numerze 96 Dziennika Bvdgoskiegó

została umieszczona notatka pt. ,,Wydalo
nych studentów polskich dotąd nie przy
jęto". Czytam: semestr na politechnice
gdańskiej już się rozpoc,zął. Polacy również
uczestniczyli w wykładach. Jakto? Polacy
również uczestniczyli w wykładach? Przy
puszczaliśmy, że tak będzie, lecz niestety
tak się nie stało. Jestem właśnie jednym z

tych, którzy by już naprawdę chcieli se
mestr rozpocząć, lecz iak dotychczas spra.
wa ta nie została należycie załatwiona.
Tracimy czas, pieniądze, niepokoją eię nasi
rodzice. Nie wiem, czy to z winy zarzą_du
,,Bratniej Pomocy", czy z winy ,,komisaria
tu Polskiego", jedno jest pewne: nie wiemy,
kiedy i czy naprawdę będzie można studia
rozpocząć. Ukraińcy oprócz naturalnie sa
mych Niemców na wykłady chodzą. A Po
lacy? Sprawa 5 wydalonych studentów oraz

kreślarń nie została załatwiona. Dobrze. A

czy nie było półtora miesiąca czasu przed
obecnym semestrem na załatwienie tej
sprawy ze strony chociażby oficjalnych
czynników? A może zrezygnować w ogóle
ze studiów w Gdańsku 1 stracić rok, dwa
a może I więcej lat? Pytanie to zadaje so
bie nie jeden z nas. Zależy teraz nie od nas

aby sprawa była załatwiona. Czekamy!!
Zasyłam dla p. Redaktora wyrazy sza

cunku i poważania
Student z Gdańska.

Pomocnika
siodlarza przyjmę. Witt.
Unisław. n8975

Czeladnik (n389l
szewski na dobrą damską
pracę potrzebny. Marsz.
Focha nr 16. 3940

Słułąca
przychodnia do restauracji
potrzebna zaraz. Restaura
cja, Stary Rynek 21. (3946

Uczennicą
do bufetu przyjmie Re

stauracja Ziemiańska,
Dworcowa 24. f4675

Pokój
umeblowany wynajmę,
Warmińskiego 17-4 . f4634

E-tss: 3
Koks

benzol,smołę destylowaną
karbolinenm, oraz pak
(lepnik) sprzedaje w wa
gonowych i detalicznych
dostawach po cenach przy
stępnych. Gazownia Miej -

ska w Bydgoszczy telefon

26-30 . n4ip0
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
biuro, war. Dworcowa 39

2 pokojowe:
kuchnia. Gdańska 80.

4 pokojowe:
Libelta 10.

4 pokoje f4630
bez łazienki. Chrobrego 3.

Chiromantka f4637

przepowiada zdumiewa
jąco. Warmińskiego 17/4.

Jasnowidząca
Sienkiewicza 1/10, f4656

Odpadki
dużo odda Restauracja
Dworcowa 24 f4674

Kucharką 14673
dobrą specjalistkę na por
cjo przyjmie Restauracja
Ziemiańska, Dworcowa24.

flotowania
fachowego córki gospo
darskie wyuczy Restau
racja Ziemiańska, Dwór
cowa 24. f4672

Pokój
Zduny 2-10. (f4636

Pokój
tanio utrzymaniem. Po
morska 70-1. f4628

Umeblowany
osobne wejście. Gdańska
61-4. (14633

Panienka f4683
z ukończonym kursem

handlowym poszukuje po
sady biurowej. Łaskawe

zgłoszenia ,W. T ." filia.

Ubikacja
przy Gdańskiej dla szkla
rza, magli. Wiad. u port.
Gdańska 77. f4679

Pokój (4643
z kuchnią ewentualnie

próżny, centrum poszuku
ję od gospodarza. Oferty
filia Dziennika ,Pani".

5 pokojowe:
Zduny 15.

S pokojowe (f4671
komfortowe, od lipca do

wynajęcia. Gdańska 65/4.

3 pokojowe
od 1. VI wolne. Gdzie?
wskaże filia Dziennika.

_______ f4674_____________

Dwupokojowe
mieszkanie komfortowe
do w’ynajęcia.Gdańska 212.

f4670

Na biuro f466l
2 pokoje do wynajęcia
Bydgoszcz, nl. Zduny 9.

Poznam
starszego, sytuowanego pa
na, jako partn. loterii. Fi
lia ,Stenia” . 3918

LETNISKA

Letnisko
z pełnym utrzymaniem we

dworze lub leśniczówce po
szukuje rodzina 4—5 osób,

lipiec—sierpień. Warunek:

ładna okolica, las, woda,

kąpiel. Zgłoszenia filia pod

,Dyrektor”. f4672

Kawaler
młody niezamożny, pozna
celem ożenku panią do
lat 30, cośkolwiek gotów
ki. Oferty do Dziennika

,Młody’. 3947
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PŁYW przeciwreumatyczną
DO KĄPIELI,,OSMOGEN"t
KOJ9 TE BOLE?

TAPETY
Zb. Waligórski

duzywybór_
najnowsze
desenie

polec.
GdaAska O ,n 344: Asygnaty ,,Kredyt’

O0(/IEff "afa"iwn?

!akkie (n-2686)wygodne -

z wszelkiego rodzaju skór krajowych oraz za

granicznych (egzotycznych) w/g najnowszych
modeli zagranicznych i warszawskich

ramii OBUW!A Sf. Koufaslswsk;
Bydgoszcz, Aleje MSckiewłcza 5- Teł. 29-79

PriylmulĘ asygnaty .KREDYT

nowego mo
delu z tryba
mi w kąpieli
oliwnej.

Wiązałkl Deerlng
Grabie konne — Przetrząsacze siana —

Toczaki — Wózki przednie oraz wszelkie

części zapasowe do maszyn żniwnych,

Polecają:

Bracia RAMME
Bydgoszcz, Grunwaldzka 34 Tei.: 30-76 30-79-

Kii S:B

,SlŁ^°

ss
X

flj

d

Fabryka Vauxhall wypuściła w tym roku również nowy model w14”

6-cylindr. limuzynę o pięknej, estetycznej, aerodynamicznej linii, który
ze względu na oszczędność paliwa, niezrównaną wysoką, klasę w kon
strukcji i niską cenę, pod każdym względem konkuruje z innymi markami,
Wyłączna sprzedaż na rejon gdyński samochodów osobowych ,,VanxhaIlH oraz

znanych ze swej niedoścignionej jakości podwozi ciężarowych ,,Bedford44 pro
dukcji angielskiej koncernu , . Generał Motors44!

99 BALTO tr

SpółKa Techniczno.Handlow. X o. o.

w Gdyni, ul. 3-go Maja nr 23. Tel. 45-09 .

Prosimy o zwiedsenie stoisKa na Targach Poznnńsłtich! (n.1969

OKULARY
binokle ,,Iwoka", szkła punktal, ter
mometry, barometry, lupy, kompaBy

poleca 17397

Edm. Czajkowski
optyk - zegarmistrz

§SMrag§es fSfi Nr telefonu 36-61

Własny warsztat reparacyjny.
Niskie ceny, rzetelna fachowa obsługa.
Dostawca USsezpietzalnl I Kas Chorych.

u
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?,CHEMICZNA FABRYKA?

| ergasta
W,OV-k°^sK,6 g? C. NAGÓRSKI

Yii 18,4 §STAROGARD POMORZE?

ZAŁOŁ°^

PRZEPROWADZKI
MIĘDZYMIASTOWE
; MIEJSCOWE

r^eiwewMO fiaoazww

przy Rynku Marsz. Piłsudskiego 19 (Stary Rynek)
urządza

5?SS

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO

posiada na dogodnych warrnkach na sprzedał:
1. kilka parcel budowlanych w Gdyni - Kamienna Góra

(bezpośrednio przy Domu Zdrojowym) wyk. hip. 575
do 587 o powierzchni od 636 - 810 m’,

2. nieruchomość w Chylonii przy szosie do Wejherowa
wykaz hip. 250 składającą się z parcel o pow. 809 m’
1 budynku mieszkalnego 1-piętr. o kubaturze 1544 m8,
dochód brutto miesięcznie zł 210.— ,

3. nieruchomość w Wejherowie przy ul. Prez. Wilsona

wyk. hip. 745, składającą się z parceli o pow. 1670 m’
i domu mieszkalnego parterowego z poddaszem o ku
baturze 584,90 m’, oficyny o kub. 125,50 m’ oraz sto
doły o kubaturze 211 m’ dochód brutto mieś, zł 132—- ,

4. nieruchomość w Chojnicach przy n!. Żwirki i Wigury
nr 9 wyk. hip, 1664, składającą się z parceli o pow.
506 m’, budynku mieszkalnego frontowego o kuba
turze 1769,40 m’ i oficyny o knb. 604,80 m’, dochód
brutto miesięcznie zł 182.— ,

5. nieruchomość w Chojnicach przy nl. Gdańskiej nr 15
wyk. hip. 1709, składającą się z parceli o pow. 1166 m’,
zabudowanej 2-piętrowym budynkiem mieszkalnym
i dwoma budynkami gospodarczymi, dochód brutto

miesięcznie zł 100.— ,

6. nieruchomość w Chojnicach przy Placu Sw, Jerzego
nr 5, wykaz hip. 207, składającą się z parceli o po
wierzchni 1682 m’ zabudowana dwoma ze sobą po
łączonymi parterowymi budynkami mieszkalnymi o

łącznej kub. 1974,30 m’, kręgielnią o kub. 105,65 m’,
szopa o kub. 128,77 m3 i stajnia o knb. 386,45 ms;
dochód brutto miesięczny zł 210.-. (nB524

Oferty przyjmuje i bliższych informacji udziela
Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Gdyni.

Lokal handlowy
nadający się na skład bławatów i konfek
cji z dwoma oknami wystawowymi, wiel
kości około 130 m’ z przyległym 5-cio

pokojowym mieszkaniem, gdzie mieści się
skład bławatów z powodu choroby właś
ciciela od 1 października lub wcześniej
do wynajęcia. Oferty uprasza

Jan Fojuf, Więcbork Pom.

KtÓiBjslSgiS

branży ćtrojjei-yjno - aptecznej gsas-
szEaHSsaaSae poważne przedsiębiorstwo prze
mysłowe. Zgłoszenia filia Dziennika Bydgoskie
go uł. Dworcowa pod ,,S. W. 28". (n3957

po zniżonych cenach.
B. CWWBtSfiil

Rynek Marszalka Piłsudskiego 19

Wielki c?eseiraiowuch
na suknie damskie w Jedwabiach, wełnach itp.

Przyjmuję asygnaty , KREDYT". (n3996

BOZK5.AD JAZDY

Ważny od dnia 15-go października 1938 roku (2032
Na linii: Gniezno - Rogowo -’Żnin — Szubin - Bydgoszcz

8,00 11 ,00 14,00 16,3u 20,15 -a Bydgotzcz 4 k 7,45 10,35 14,00 16,15 19,25
8,25 11,25 14.25 16,55 20,40 Rynarzewo 7,20 10,10 13,35 15,50 19.00
8.40 11,40 14,40 17 .10 20 ,55 Szubin 7,05 9,55 13,20 15,35 18,45
9,20 12,20 15,20 17 ,50 21,35 Żnin 6,25 9,15 12,40 14,55 18,05

6,25 9,25 12.25 15,25 17,55 Żnin 9.05 12,35 14,50 18,00 21 ,15
6,40 9,40 12,40 15,40 18 ,10 Gąsawa 8,50 12,20 14,35 17,45 21,00
8,55 9 ,55 12,55 15,55 18,25 Rogowo 8,35 12,05 14,20 17 ,30 20 ,45
7,40 10 ,35 13,35 16,35 19,05 1 ? Gniezno y 7.50 11,25 13,40 16,45 20,00

Żni? ŁabiszynDamasławek - Kcynia - Szubin - Bydgstzcz

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Miejski podaje do wiadomości wszyst

kim odbiorcom energii elektrycznej, że samowol
ne zrywanie założonych przez Elektrownię Miejską
plomb przy bezpiecznikach i licznikach eiektrycz
nych jest niedozwolone.

Za wszelkie manipulacje przy urządzeniach
elektrycznych Elektrowni Miejskiej odpo’wiada w

myśl § 6 warunków dostawy energii elektrycznej
odbiorca prądu.

Za zerwanie lub uszkodzenie plomb przy bez
piecznikach, płaci odbiorca odszkodowanie w wy-

. sokości 5 zł. Za wszelkie inne manipulacje przy
i urządzeniach Elektrowni Miejskiej ustala się każ
:dorazowo wysokość odszkodowania osobno.

W razie stwierdzenia przez koncesjonowanego
’instalatora przepalenia się zaplombowanych bez-

1 pieczników względnie liczników należy zawiado
mić pogotowie elektryczne, które czynne jest do

godziny 22,00 (telefon 20-00). (n3981
Zarząd Miejski w Grudziądzu

Przedsiębiorstwa Wiejskie

fllmjtie flftl
izeMj(iegrtrgW

Najlepiej
odzież wiosenną

czyśei chemicznie i farbuje

BAftfOfA

KAJMINA1SKI
Bydgoszcz (n3551

nl. GdaAska 27.

IK ’w’M’a

Sprzedam
gospodarstwo około 150

mórg powiecie Tczewa, do

brej kultury, ziemia I. kla
sy. Zabudowanie nowe, in
wentarz żywy i martwy
nadkompletny, dużym 10

morgowym ogrodem owo
cowym, 4 kim od miasta,
szkoła, poczta i kościół na

miejscu, przy głównej szo
sie, komunikac,ja autobuso
wa, tanio z powodu wyja
zdu, lub zamiana na dom
w Gdyni, Poznaniu lub Byd
goszczy. Oferty Dzień. Byd
goski Gdynia .Gospodar
stwo”. n3982
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P - kuran)e tylko w dni powszednie
N - knrsuje tylko w niedziele i święta

Wypożyczam autobusy na wycieczki.

Elegancki
umeblowany pokój. Król

Jadwigi 4-3 . 3938

Pokój
2 osoby. Przyrzecze 14,
piętro. 3937

Pokój
pusty lub umeblowany
dla emerytki. Czemplik
Pestalozziego 16. 3917

14,55
15,25

iIŻain

Łabiszyn
9,45
9,15

18,10

17,40

WINCENTY MIKOŁAJCZAK
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

Gniezno, nliea WrzesŁuska 18 - Telefon 150

Gerzelnik-Kasjer
żonaty, 30-40 , rutynowany,
dobrze polecony, potrze
bny. Majątek Będzitowo,
Barcin. 3906

Ładny
czysty, umeblowany. Grun
waldzka 5-6 . .3909

KGED2

Grafolog
medium. Król. Jadwigi
nr 13-6. 3949

Pokój
umeblowany. Kordeckie
go 16-3. 8911

Łóżka
nowe, za bezcen. Kordec
kiego 28. 3904

Pokój
umeblowany, Kujawska
nr 2-10 . 3950

Do wynajęcia
iub sprzedania nierucho
mość fabryczna. Kraszew
skiego 10, tel. 2060. n3990

Pokój 3933

umeblowany, ósob, wej
ście. Warmińskiego 5-6,

Służąca n3895
potrzebna od zaraz. Ko
ronowska 68. 3915

Motocykl
AJS na chodzie tanio na

sprzedaż. Piękna 40. (3914

Umeblowany
mały pokój z gotowaniem,
15 zł. Pod Blankami 18/2,
od 4-6, 3905

Czysta
i uczciwa panienka do dzie
cka i lekkich prac domowych

Zgłosić się Grudziądzka 13

m. 6. 3916

Przetarg.
W dniu 5 maja 1939 r.

o godz. 10 odbędzie się w

koszarach przy ul. War
szawskiej nr 10 przetarg
na odbiór mierzwy.
Warunki odbioru i płacy
podane zostaną zaintere
sowanym przed rozpoczę
ciem przetargu. (3943
II. zast. Dowódcy Pułku.

Ekspedientka
na stałą posadę do skła
du obuwia potrzebna. Po
znańska 2. 3945

Młodsza
dziewczyna do pracy do
mowej potrzebna. Cżem-

plik, Pestalozziego 16. 3910

POŻYCZKI

1.200 złotych
poszukuję, wysoki pro
cent, dobre zabezpiecze
nie. Oferty Dziennik Byd
goski Grudziądz ,161”.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI- niedziela, dnia 30 kwietnia 1939 r. Nr 100,

Straciłam mego brata ciotecznego i długoletniego dyrektora fabryki ,,Prodmetal" ś. p,

Romana Kondratowicza
zgasłego w Panu, dnia 27 kwietnia 1939 r. po długich i ciężkich cierpieniach, po którym pozostaje w nieutulonym smutku

Snźejnierowa Helena Mrsmgwcowo
(n4oo3 Właścicielka Fabryki ,,Prodmetal"

Zmarł dnia 27 kwietnia 1939 r. w miejscowości kuracyjnej, po długich i ciężkich cier
pieniach, przeżywszy lat 47, nasz uk:ochany mąż, ojciec i syn

Roman Kondratowicz
Zasnął w Bogu, pozostawiając nas w ciężkim żalu.

Zona, córeczka, matka i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 maja b. r.

Godzina pogrzebu podaną zostanie w tymże dniu w miejscowej prasie. 395i

Dnia 26 kwietnia 1939 r. zasnął w Bogn po długich I ciężkich
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój kochany mąż, nasz naj
droższy ojciec, brat, teść, dziadek, wuj i szwagier S. p,

Laon Laszkiewicz
emer. kierownik parowozu

przeżywszy lat 60, o czym donoszą w głębokim smutku pogrążeni

JtuBBnen 1 retdzJBaffl.
Bydgoszcz, Toruń, w kwietniu 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 80 kwietnia br. o gods. M!
z kaplicy cmentarza parafii Sw. Trójcy na Jarach.

Msza ,św. żałobna w poniedziałek, dnia 1 maja br. o godzinie T-ej
w kościele Sw. Trójcy. (3885

Zmarł dnia 27 kwietnia 1939 r.

Jat 47, nasz długoletni Szef i Dyrektor
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy
ś. p. 3955

Dnia 28 kwietnia br. o godz. 4 zmarła po cftngieti i dętWch cierpieniach, saopfe-
trzona Sakramentami św. moja najukochańsza żona, nasza najdroższa mamusia, córka, mo-

stra, szwagierka i ciocia ś. p.
o o

Petronela Zuk-Zukowska
ae KfirwBcaew^BsKcicBa

przeżywszy 44 łat, o czym donosi w smutku pogrążona

Bydgoszcz, Warszawa, Gostynin, Żychlin.
Pogrzeb odbędzie się 30 b, m. o godz. 16-ej z domn żałoby vL Piękne !

tarz parafialny.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dyrektor Fabryki ,,Prodmetal”
w którym straciliśmy przezacnego Przełożonego i Opiekuna. Pamięć Jego pozostanie
między nami na zawsze, jako wzór dobrego człowieka.

3955 Pracownicy Fabryki ,,Prodmetal”.

KONKURS.

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza konkurs na pro
wadzenie Teatru Miejskiego w Łodzi, poczynając
od dnia 1 sierpnia 1939 roku, na następujących
warunkach zasadniczych:

1. kandydat lub kandydaci prowadzić będą teatr

własnym staraniem i na własn,e ryzyko;
2. termin umowy — trzy łata;
3. Zarząd Miejski oddaje Dyrekcji do użytko

wania bezpłatnie lokal teatralny przy ul.
Śródmiejskiej 15 oraz prawo bezpłatnego ko
rzystania z miejskich ruchomości teatralnych.

Ponadto Zarząd Miejski zobowiązuje się do wy
płacania Dyreckji w ratach miesięcznych z dołu

subw’encji w wysokości zł 240.000 rocznie z prze
znaczeniem jej w’yłącznie na wypłatę ga,ż persone
lu teatralnego, wyłączając pobory Dyrekcji Teatru.

Reflektanci winni nadsyłać do dnia 15 maja rb.
do Wydziału Oświaty i Kultury (Łódź, ul. Piramo
wicza 10) umotywowane oferty z dołączeniem ży
ciorysu, opisu dotychczasowej działalności teatral
nej i planu pracy.

Bliższych informacyj oraz w’arunki umowy o-

trzymać można w Wydziale Oświaty i Kultury —

Oddział Kultury i Sztuki. ’

(n4002
Łódź, dnia 27 kwietnia 1939 roku.

Zarząd Miejski w Łodzi.

Rsmeo.tE fl

Skład

cukrów, nadający się na

każdą branżę, sprzedam.
Dworcow’a nr 35. (f4664

Fabrykę

eufcrów i czekolady, kil
ka lat zaprowadzoną, 2
samochody rozwożą to
war na prowincję, sprze
dam. Oferty do filii
,,Sprzedam fabrykę".
________________ (f4665

Skład
galanteryjny tanio. Po
morska 12-3. (f4686

Wózek””

dziecięcy. Gamma 4-6.
(f4631

Wózek
sportowy sprzedam.
Śniadeckich 42, skład.

(f4638

Wilię
na Bielawkaeh sprze
dam. Adres filia. (f4635

Tokarnię
precyzyjną, komplet,
sprzedam. Siwiak, Po
morska. la. (f4617

Lokomobilę

młóckarnię, powóz, kry
ty, sprzeda. Wirt, Dwor
cow’a 48.______ (f4654

Sprzedam

dom, dochód 2.600, wpł.
14.000. Gospodarz, Ślą
ska nr 42. (f4641

Gospodarstwo
200 mórg inwentarzem,
wpłata 14.000,—, reszta

amortyzacja. Długa 32/5.
_____________J(3952

Ford
reklamowy kryty, pierw
szorzędny stan, sprze
dam. Dzień. Bydgoski -

Inowrocław ,,Ford".
(n3999

Dom

centrum, dochód 9.000,
cena 60.000. Wiele ko
rzystnych obiektów
sprzeda. Śniadeckich 31/1

(14669

Dom
nowy 3X3 p., cena 19.000,
wpłaty 15.000.

Uwaga!
Majątki, gospodarstwa,
kamienice, domy, sprze
daż, dzierżawa, załat
wiam bez wynagrodze
nia. Oferty do Dzienni
ka Bydgoskiego pod ,,U
waga". (3954

Motocykl

Cyndap po jednym sezo
nie sprzedam. Dworcowa
85. Fryzjer. (4666

Dom

nowy, piekarnia, dochód
235 miesięcznie. Cena,
23.000, wpłaty 15.000, wia
domość: Kaszubska 16;
Rudek. (4682

Wózek
dziecięcy i wózek koszy
kowy na sprzedaż. Chod
kiewicza 2a/3. (14688

Szpice
maleńkie na sprzedaż.
Gdańska 69/9, (f4684

Motorower

dobry etan, zegary mę
skie, damskie, sprzeda.
Śniadeckich 48/3. (14695

Dom
nowy, piętrowy, ogród,
nadaj!ący się dla emery
ta, lub przedsiębiorstwo

sprzedam. Dzień. Bydgo
ski - Inowrocław. (n4000

Urządzenie 3936
skłaoowe kórzystnie
sprzedam. Sieroca 24/3.

Okazja
Dom, 2 składy, dochód
roczny 7.2 0, cena 35.000
sprzeda Rządkowski, To
ruń, Romana Dmowskie
go 66. n3985

Kawiarnia
Poznań pl. Wolności, no
woczesna, 400 miejsc, z

mieszkaniem, pracownią,
cena około 27,000, sprze
dam. Oferty Par Poznań,
pod ,55,24". b3S87

Sprzedaż
Kajak 2 osob., w dobrym
stanie zł 50.-. Wiadomość
Sw. Trójcy 14 m. 6 . 3912

Kolonialką
bez konkurencji, gdzie
nie ma rzeżnika, piekarza,
ani składu mąki sprze
dam z powodu choroby.
Wiadomość Wełniany Ry
nek 6a. ’ 3948

Sprzedam tn3972
prawie nową kasę National,
leden palnik z motorem do
palenia Skawy. Zgłoszenia
Dzień. Bydg. pod ,Fiba".

Beczki
drewniane o zawartości
200-300 kg kupują (n3998
Zakłady Przemysłowe

M. Krenski
Bydgoszcz

ul. Gdańska 140.

Agentów

miejscowych przyjmie
Fabryka Plomb ,,Union"
Nowy Sącz. (n4005

Bufetowa

zaraz potrzebna. Restau
racja, Gdańska 19, 5-6 .

_________ (p4004
Ślusarz

mechanik spawacz, pre
cyzyjna praca., młodszy.
Zgłoszenia Jagiellońska
nr 30-1._____J(f4691

Bydgoszczanin
zamieszkały w Warsza
wie, poszukuje młodą,
reprezentacyjną gospo
się. Zgłoszenia: Warsza
wa, Floriańska 8—51.
Wisłocki.______J(14689

Panienka

potrzebna, lat 16—18.
Zgłosz. Niedziela od 1—3
Grunwaldzka 74/3. (f4687 I

Zakład

krawiecki wojskowy i
cywilny potrzebuje cze
ladnika i ucznia. Święto
jańska 3/1. (3892

Lakiernik
potrzebny. Zgłoszenia Ja
giellońska 30—1. (f4690

Przychodnia
Stycznia 23-2 . (f4693

Służąca
potrzebna. Pomorska 26/3
__________J(f4678

Potrzebny
piekarz-cukiernik na sta
łą posadę. Markiewicz,
Fordon. (f4650

Potrzebna

dziewczyna z gotowa
niem. Promenada 3/1.
___________J(14646

Potrzebny
do rozwożenia towaru i
kasowania człowiek z

kaucj!ą stałe zatrudnie
nie. Oferty ,,10" Dzien-
nik filia.

_________ (f4640

Dziewczyna
z znajomością dobrej ku
chni potrzebna od 1. 5.
Artura Grottgera 1. (3953

Potrzebna
dziewczynKa do dziecka,
Promenada 3-1. f4645

Wszędzie
zarobisz 30 zł i więcej
dziennie, sprzedażą pokup-
nego artykułu. Na wzory
załączyć 60 gr. Zgłoszenia
St. Bartosik, Kraków, Stra
szewskiego 25/12. n3988

Uczennica
może się zgłosić. Bacon
Śniadeckich 42. f4639

Pomocnik 3730
fryzjerski, zwinny, szybki,
przy wolnym utrzymania,
potrzebny od 15 maja. Po
sada stała. A . Janikowski,
Kartuzy. 3931

5CEEES

2 eleg.
umebl. pokoj!e, gabinet i
sypialnia. Kościuszki 18,
m. 3. (f4663

Skromny
pokoik do wynajęcia. Ul.
Śniadeckich 27, skład

(f4644

I Pokój
umeblowany. Piotra Skar
gi 8/1. 14662

Pokój
umeblowany. Sw. Trójcy
nr 14-3b. 3907

Pokóji- f4651

utrzymaniem. Zduny 1/4.

UmeblowanyŚniadeckich 4/3. 14648

Piotra Skargi 11/4. 14629

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Sienkiewicza 51. f4660

Pokój
ładny, utrzymaniem bez,
także przyjezdnym. Cie
szkowskiego 4-3. (f4658

Pokój

u samotnej dla emeryta.
Adres filia Dzień. (f4647

Pokój
umebl., blisko dworca,
Sobieskiego 2—15. (f4659

Pokój|
dla pana. Jagiellońska 22.
Wiadomość w składzie.

(f4676
Pokój

słoneczny, dobre utrzy
manie. Gdańska 55-4 .

___________J(14677
Niekrępujący

Pomorska 32/4. (f4627
Niekrępujący

Wileńska 12/1. (f4653
Pokój

umeblowany. Śn,iadec
kich 39/5.

____J(f4652
Pokój

utrzymaniem. Cieszkow
skiego 8/1. (f4649

Pokój
Dworcowa 66/5. (f4668

Wygodami
Pomorska 22/5. (f4667

Pokój
umebl. 20 zł. Paderew-
skiego 22/10. (fi694

Pokój
słoneczny, całodzienne
utrzymanie. Gdańska
62/5.

_______J(14696
Panu

utrzymaniem. Kr. Jadwi-
gi 13/4.__ (f4685

Pokój
osobnym wejściem. Mar
cinkowskiego 9/5. (f4G32

Pokój
Cieszkowskiego 10/9. H680

”Umeblowany 14678

łazienką.SienkiewiczalO-8,
Pokój f4692

utrzymanie. Zduny 13/3.

Panom
Poznańska 14—5 . 8957

1—2 psinom, utrzyma
niem, beż. Chrobrego 20
m. 3 .____________ (f4676

Umeblowany
cic!hy, tanio, wynajmę.
PL Weyssenhoffa 7/8.

(f4681

Dobrze 14673
umebl. pokój słoneczny
od 1. 5. Gdańska 77—5.

2 pokoje
kuchnią, łazienką od 15. V.
do wynajęcia. Toruńska
86—1 oraz warsztaty, staj
nia, garaż. 3941

Mieszkanie
do wynajęcia. Kujawska
nr 49. 3951

2 pokoje
kuchnia bezdzietnym. Le
szczyńskiego 80. 3903

Mieszkania
poszukuję okolicy Dworca
Pl. Piastowskiego, 2-S
pokojowego, wygodami, 1
czerwca. Przemysłowiec
tel. 37-10. n3995

Dwa
składy w centrum miasta
z mieszkaniem lub bez.
Do Dziennika ,P. R". 3913

Tenis
3 kortowy wydzierżawię.
Nakielska 80. 3935

Wydzierżawią
dobrze zaprowadzoną re

staurację w centrum mia

sta, ze składem kolonial

nym, względnie przyjmę
wspólnika czynnego, Zgło
szenia Dzień. Bydgoski pod

,Fiba". n3973



ffl. Zewicki
ul. Dworcowa 44.

Tel. 3472.

Łisg

SPRZEDAŻE

OBncflasBeacioa

isirz kuśnierski, Byd
oszcz. Dworcowa 70,

i Sl. 1905.

FShelMte

terwszorzędnej fabrykacj
poleca (78!

Dom mebli

Ignacy 0. Grajnert
składy 1 Dworcowa 21

irzedażyj WirmiSstiego 17
! sprzeciw Hotele Gastronomia.

Dywany
lodniki, wyroby Kokoso

c, ceraty, materiały me,

fdgoszcz,
1. 1301.

Jezuicka 22,

’9d 1-go złotego
jeruje maszyny do sz

ł wszelkich system(
’ły starszy mechan

Irniewi-.z,,
8-^4

Nagrobki

lio i na dogodnych wa

tikach, staro zaprowadzo’
zakład kamieniarsko-

iźbiarski, dawniej Marsz,
cha, teraz przy ul. Zygm.
!gusta 22, róg Sowióskie-
34. F. Raczkowski, mistrz
m.-rzeźbiarski. n

Cegłą
tuki, gruz, okna,
zwi, podłogi, par-
ety, drzewo z rozpiór-
domów poleca Stranz,

ikielska 141. (3611

Świerkowe (n8620
leki oddaje korzystnie
ligowski, Gdańska 328.

fTapely-Farby
E. Kerber

GdaAska 66
Telefon 36-25. (n2432a

j !polecamy n3841

iiasek
do budowli

nrgrubyod3mm
wyż do betonów i ogro-

Hw oraz gruz ceglany,
!pkłatfy Przemysłowe

Krenski?o"

Bydgoszcz
kl. Gdańska 140.

^az na zawsze

8na pluskwy, karaluchy i mole

ubić, ale tylko gazowaniem
1 i mi trojącymi S. O. 2 Żądać
rogeriach Suilodor świece

ynf. Wyjaśnienia i sprzedaż
:owa Telef- 20-32 Sanator,

toma4. 3822

Pończoszki
trpetki, rękawiczki, swe-

, ki, bieliznę trykotową
,z wełny poleca po ce-

sh n-iskich pracownia
kolarska Bukowskiej,

lądeckich 2. Wszelkie

leracje. f43-a9

Słupki
szne tejówiii do parkanu
:kowego 2,30 mtr długie

40, 4 nowe imadła ślu-
ik’e 28 kg. Bydgortka

rtownia Surowców, Albi-

Przyhylska, Bydgoszczj
leryjska 3.

wDZIENNIK BYDGOSKI-, niedziela, dnia 30 kwietnia 1939 f. Sfer. 28

Żaglówką
15 mtr. sprzedam. Kijów
ska 36. f4614

Maszyna
do szycia, biblioteka dę
bowa, rower damski.Chro-

brego 6-2. f4609

1 kompresor
mały na powietrze o ci
śnienia około 2-3 atm

poszukuje celem kupna
Fabryka Wacław Millner,
telefon 37-89. (f4612

Owocarnia
cukierki, delikatesy,
mieszkaniem, Gdańska
nr 115. n3823

Skład
galanteryjny dobrze za
prowadzony, w Orłowie,
okazyjnie sprzedam. Ofer
ty Dziennik Bydgoski
Gdynia ,Okazja". m3802

Skład
bławatów, towarów krót
kich, mieszkanie sprzedam
z powodu objęcia innego
przedsiębiorstwa. Zieliński

- Żnin, Kościelna 4. (370E
r_

h Piękny
ogród, dom czteropokojo-

_ wy, zdrowa dzielnicą, las,
! sprzedam. Wiadomość Na

kielska 201, Bydgoszcz,
Maciejewski. n3775

Drut
żelazny i stalowy używa
nyod2do5mmoddaje

t korzystnie Stranz, Nakiei-
. ska 141. 3610

Sprzedam
ł tanio dobrze zaprowadzoną
’

księgarnię na Pomorzu. O -

i ferty Dziennik Bydgoski
pod ,2244’. n3747

Sprzedam
dom z ogrodem, cena

3 25 000, wpłata 19 000 zł.
3 Lewandowska, Inowroc

ław, Lipowa 6. n3704

2 ,,Austro-Daimler"
6-osobowa limuzyna w bar
dzo dobrym stanie tanio do

sprzedania. Venzke Sc Du-

day. Grudziądz, Br. Pierac
kiego 61-63. n3515

Motocykl ,,Podkowa"
krajowy 100-tka dwuoso
bowa, na balonach, 3-bie-

gowa. Niezwykle solidna
budowa i estetyczne wy
kończenie. Niska cena i

dogodne warunki. Sprze-
daż w czołowych firmach

motocyklowych. Bezpła
tne prospekty na żądanie
wysyłają: Zakłady Mecha
niczne ,Podkowa” S, A.

p-ta Legionowo. in3305

Motocykle BSA
uznane zostały w całym
św_iecie za najlepsze. Ni
skie ceny i dogodne wa
runki. ziądajcie prospek
tów. Gen. przedst. Zorel,
Warszawa, Królewska 23.

n3307

Motocykl Puch
idealna 200-tka na nasze

drogi, kompletnie wypo
sażona do jazdy w dwie

osoby._ Najniższa cena i

dogodne warunki. Gen.

przedst. Zorel, Warszawa
Królewska 23. n3306

M/Cząźci
zamienne i akcesoria mo
tocyklowe. Największy
skład w Polsce. Najniż
sze ceny. Żądajcie pro
spektów. Zorel, Warsza
wa, Królewska 23. (n3308

Motocykle Rudge
wysoka klasa sportu i tu
rystyki. Niskie ceny, do
godne warunki. Gen.

przedst. Zorel, Warszawa,
Królewska 23. (n3309

Udziały n3865
do sprzedania w poważ
nej firmie, Gdynia, arty
kuł pierwszej potrzeby,
oprocentowanie ca 2O°/o.

Oferty Dziennik Bydgo-
ski Gdynia pod ,501)0 zł" .

Dom
z placem budowl. przy
ulicy Stroma 29 na sprze-
daż. Zgłoszenia do W, J.

Łączkowski, Dworcowa 56,
tel. 31 -84 . (n3917

"Cheurolet
limuzyna, czwórka tanio

Poznań, stoisko gazet,
Ratajczaka 4/6. (n3926

Nowy dom I 3842

Amortyzuje 10%, w Byd
goszczy przy dworcu i ko
munikacji miejskiej, no
woczesny, nad lasem i wo
dą. cena 35.000 zł sprze
dam. Of. pod ,Gospodarz’.

Sprzedam f46l8

sypialkę używaną. Karło
wicza 15a (boczna Wesołej).

Gospodarstwo
prywatne ca 40mórg pszen
nej ziemi, masywne zabu
dowania, duży sad owo
cowy sprzedam. Cena
22.000 zł. Ófei ty filia Dzien
nika ,,Gotówka”. f461t

Domek
za wpłatą 8-10 000 zł go
tówką Doszukuję. Delik,

16/10. (f4438

Regały n3918
nadające się do urządze
nia składnicy kupię. W . J .

Łuczkowski, tel. 31-84 .

Szafą
kanapę, 2 fotele sprzedam
Chrobrego 12—3. (f4620

Czarne
wizytowe, letnie suknie,
do sprzedania. Kopernika
nr 7-3. f4616

Rzeźnictwo n3943
w pełnym biegu przy Ryn
ku dobrze zaprowadzone
z powodu choroby zaraz

tanio sprzedam. Nowacki,
Grudziądz, Wybickiego 44.

Motocykl B. S. A.
B!uster, Sport 350 ccm,

prawie nowy sprzedam
okazyjnie. Błażek, Zbożo
wy Rynek 5. f4594

Okazja i
Kamienica trzypiętrowa,
komfortowa, centrum mia
sta, dochód 37.000, cena

300.000. —. Wiadomość fi
lia Dzień. Bydgoski. f4586

Kolonialka
nik, ładne mieszka-
.dres Dziennik. (3857

Koionialką 3851
lam okazyjnie bar-
mio. Szubińska 29.

Kupią n3859
mniejszy dom mieszkalny
w Bydgoszczy lub Toru
niu. Zgłoszenia do Eks
pedycji Dziennika Byd
goskiego Bydgoszcz ,,3006

Kupię
wojskową pelerynę. Filia

,,Peleryna(f4650

iPOSADYWOLNE )lModelarz
młodszy potrzebny od za
raz. Zgłoszenia Modelarz
nia G. Poppe, Sowińskie
go 4, od 16-18. (3829

Służąca
uczciwa, czysta, dobrym go
towaniem potrzebna. 20 Sty
cznia 10—6. Zgł. niedzielę
przed poł. 8—12. (f4622

Bufetowa
przystojna potrzebna zaTaz,
60 miesięcznie. Chojnice

Pomorzanka”. 3839

Fryzjerka
dobra siła, z utrzymaniem
lub bez potrzebna, posada
stała. Chełmża, Mickiewi
cza 1. 3856

ki r Sł%l naszych wypróbowanych
UZW!QK fortepianów i pianin
to dźwięk o najczystszym brzmieniu, to dźwięk wzniecający

natchnienie i zapal zarówno
u nauczyciela jak i u ucznia!

B. Sommerfeld tu
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2.

NAJWIĘKSZA FABRYKA PIANIN
I FORTEPIANÓW W POLSCE

Motocykle

Niskie ceny! Dogodne warunki!

Wystawiamy na Targach Poznańskich
hala 7 i prosimy o zwiedzenie stoiska!

f4577

Dobra egzystencja
dla żeiaźniaka.

ście wojewódz
korzystnie do

. Oferty ,PAR
d ,64.69”. (n3885

Sprzedam 4628
ikę i piec kaflowy,
ckiego 24, m. 6 .

Domek
sprzedam.

3843
Wiado

Sprzedam 3845
powodów familijnych

rzystnie dobrą kolonial-
Wiadomość Sowiń-

Parcelą 3847
im. Strzelecka 29,

Dom

3353

Sprzedam
do-

podłng ugody. Oferty
trodnictwo’. 3854

Koionialką 3846
mieszkaniem sprzedam,
towarem lub bez. Zgło-

Samochód
osobowy, rejestrowany

motocykl. Grun-
3855

Oddam
córkę 19-letnią, ewange-
liczkę, językiem polskim,
niemieckim, do większe
go gospodarstwa lub

ogrodnictwa. Proszę o wa
runki. Warszawa, Wspól
na 18-17, Boy. n3944

^^DUERŻAWyJ^I

Plac 14569
przy bocznicy 3000 m2
ewentual. część do wy
dzierżawienia, tel. 30-69 .

cmwm’ozRMir a sicunczsiośa

pJ?AGo
aRODAWKlT^ST.SOBSKliCO

Magazyn n3901
bławatów w dużym mieś
cie do sprzedania. Oferty
sub: ,Gotówką 20 OOO’.

Towarzystwo Reklamy
Międzynarodowej War
szawa, Sienkiewicza 14.

Szyny

lejki polnej, używane
dobrym stanie ok. 1000

3., 80—100 mm wys.

ipuje n3741

A. Medzeg
Fordon,

Domek
ogrodem kupię. Wpłata
6000. Oferty Dziennik pod
Wygodny11. (3859

Ekspedientką
z kilkuletnią praktyką po
szukuję od zaraz lub 1.6 .39
do mego składu kolonial

nego w dużej wsi. Zgło
szenia z podaniem pensji
i odpisem świadectw do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Ekspedientka”. (n3922

Służąca
do wszelkich prac. Zgło
szenia Kujawska pod la

sem, Bąkowski. (3822

Chłopiec
do krów paszenia. Zgło
szenia Kujawska pod la
sem, Bąkowski. (3821

Ekspedientka
dzielna rutynowana ?po
trzebna zaraz. Paweł Gła-

ziński, ul. Długa 31 róg
Batorego, skład bławatów,

f4615

Fryzjerka n3899
zaraz. Gorzelańczyk, Ino

wrocław, Poznańska 366.

Służąca
od zaraz potrzebna. Zbo

żowy Rynek l, restaura
cja. 3849

Ucznia
syna uczciwych rodziców,
przy wolnym utrzyma
niu przyjmę zaraz. S . Mu

szyński, Chełmża, skład
żelaza i porcelany. n3827

Agentów fn3713
chrześcijan do sprzedaży
narzędzi rolniczych po

wsiach poszukuje ,Żni
wo’, Lwów, Kuszewicza.

Młodsza
panienka do składu od
zaraz. Oferty pod ,J. G.”
do Dziennika Bydg. 3810

Sprzedawczynią
kapitałem 5000 wzwyż dla

wspólnego prowadzenia
rozwozowej sprzedaży
damskiej konfekcji poszu
kuję. Warszawa, Bielańska

38 ,Momento”. 3597

Dziewczyna 3858
wiejską, starsza, pracowita
i rzetelna, do prac domo
wych może się zgłosić.
Chołoniewskiego 22, skład.

Technik
dentystyczny, szofer, ki
nooperator, wyk. wszel
kie prace ślusarskie, sto
larskie i grawerskie, szu
ka posady. Zgłoszenia pod
,Technik’ Dziennik.(n39l5

Bratnia Pomoc
Stowarzyszenia Studentek i
Studentów Akademii Han
dlowej w Poznaniu poleca
na wakacyjne praktyki ko
leżanki i kolegów nasze,
Uczelni. Przedsiębiorstwa,
mogące przyjąć praktykan
tów, prosimy uprzejmie o

łaskawe nadsyłanie ofert

pod adresem: Bratnia Po
moc SSS. A H . w Poznaniu,
Wały Zygmunta Starego 2/3

n3763

Na Targi
Poznańskie, wykwalifiko
wanych pomocników —

studentów znających ję
zyki poleca Bratnia Pomoc
Akademii Handlowej w

Poznaniu — Wały Zyg
munta Starego 2/3, tel.
26-47 . n3762

Bławatnik
poszukuje posady ekspe
dienta zaraz lub później,
złożę 500 złotych zabezpie
czenia, wiek 28 lat, dobre
świadectwa. Miejscowość o-

bojętna. Oferty filia ,Bła
watnik’ . f4617

W/ POKOJE Ml
Pokój (f4550

umeblowany z utrzyma
niem. Grunwaldzka 34.

Pokój f4599
nmeblowany, osobne wej
ście. Warszawska 21-2.

Pokój
Matejki 10-1 F4819

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Ma
zowiecka 18—3. (3850

(bypokojuSk% POSZUKUJĄ /j§§

Pokój
nmeblowany, łazienką,

I piętro. Oferty ,Śród
mieście” filia. f4150

faCjTMIESZKANIACHH”--A

Plac
20 000 ma ewentualnie.

częśc. na składnicę lub
boisko sportowe do wy
dzierżawienia, tel, 30-69,
10-12, 3 -6 . (f4568

Dom
j z powodu likwidacji me

go ślusarstwa przedzier
żawię lub sprzedam mó.
dom parterowy 4 pokoje
i kuchnia, ogród i obszer
na pracownia bardzo ko

rzystnie i tanio. Antoni
Piątek, Skórcz (Porno
rze). n3942

Lokale f4570
na świetlice lub dla związ
ku do wydzierżawienia
Tel. 30-69, 10-12, 3-6 .

Posiadający
30000 zł może zarobić 300

miesięcznie, oraz odsetki

pożyczając tę kwotę na

I hipotekę solidnej osobie
na przedsiębiorstwo prze
mysłowo - zbożowe, war
tości 100000 zł. Oferty do
Dziennika Bydg. ,2675”

n3862

Udziałowiec
dysponujący do 2O000 zł
do przemysłu metalowego
poszukiwany. Interes po
ważny, bez ryzyka. Tylko
solidne zgłoszenia do
Dziennika Bydg. pod ,M.
P-’ 3793

Wady cery
skóry, usuwa bezwzględ
nie: ,Krem regeneracyjny"
Magistra Grabowskiego,
Warszawa, 3-go Maja 2.
Pod puder. Do masażu,
pielęgnacji dzieci. Przed
- po goleniu. Tuba 1.50
do 3 00. Apteki - Drogerie.
Bezpośrednio: zaliczenie
3.50. n3929

Wróżbita
dobrze przepowiada, Zdu

ny 18-5 . f4621

Uktadaczy
do ułożenia płyte.k ścień-

nych i podłogowych, po
szukuje ,,Rika”, Marcin
kowskiego 7. (n3951

4-5

pokojowe mieszkanie
komf., centralne ogrzewa
nie, dobre położenie od
1. 6. wzgl. 1. 7. Oferty
filia ,Wygodna’. (3592

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomo’

ści. ie l) strażnik ochrony kolei
Józef Czekała, zam. w Żary ni u na

stacji powiat Koto, syn rolnika
Wa wrzyna Czekały, zam w Ka
rolewie i zmarłej żony jego Sta
nisławy z domu Pokorska, osta
tnio zamieszkałej w Karolewie po
wiat Wyrzysk. 2) pracownica fa
bryczna Helena Brzeczek, zam w

Bydgoszczy, Kujawska 41. m, 2.
córka zmarłego -zewca Wojciecha
Brzeczka ostatnio zam. w Byd
goszczy i żony jego Katarzyny z

domu Waligóra, zam. w Bydgosz
czy. chcą zawrzeć związek mał
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi
nastąpić winno w Bydg- szszy i
w gazecie ,Dziennik Bydgoski- w
Bydgoszczy. (3852

Bydgoszcz, d. 28 kwietnia 1939

(-)
iłk Stanu
Aolleh, dyrektor,

UWAGA!
Za zwrot fotografii, świa

dectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Adsał-

nistraoja nie przyjmuje żadnej
odpowiedzialności.

Mążczyźnilll
Mój daje pełnię sR

męskich i energię nawet

w wieku starszym. Zgłosze
nia pod ,Ene. -gia’ Kraków,
skrytka 240. (n956

Mi§ow ody
leczą serce, nery?y. In
formacje: Admii listraoja
Miłowody p. Obo?rniki

(Wlkp.) (24- .MJ6

Światowa
sława Jasnowidz ,Murvy".
Telepatia, okultystyka,
jasnowidzenie obrazowe
w transie. Odpowiedzi we

wszelkich kwestiach, za
wodu, interesu, miłości,
wygranej loteryjnej itp.
Podać dokładną datę uro
dzenia (b e z znaczków).
Adresować: Instytut
,Murvy" Kraków Skry
tka 687. n3456

Chcesz
się odzwyczaić palenia na
tychmiast — zastosuj moją
metodę, podaj datę uro
dzenia. Adresować Wo

mouth, Kraków, Stra
szewskiego 25. n2305

jyMflTfifMOmfllHE H

Bogate Amerykanki
z dolarami. Kilka tysięcy
kamienicznych pań z po
sagiem 1.000-500.000 . Nie
zliczone zastępy panów
na różnych stanowiskach

poleca Najstarsze Biuro

Matrymonialne ,Głos Ser
ca”, Stanisławów, Słowac
kiego 20. Napisać dane z

wymaganiami. Wysyłamy
adresy i fotografie. (n376

Inteligentna 3563
przystojna, po 30-ce, po
sag, pozna pana kultural
nego do 45 na stanowisku

wdowca. Oferty pod
, Inteligentna 30”Dziennik.

Nauczycielka
nie biedna, dobrego cha
rakteru, domatorka, po
znapana od40do60lat
w celu matrymonialnym.
Zgłoszenia filia Dzień, pod

Nauczycielka” f461Ó

Urzędnik n3919
kawaler, lat 37, bez nało
gów, szlachetny, poślubi
niewiastę, która mu da

macę. Oferty Dziennik
Jydgoski pod .S łońce’,
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MOTOCYKLIŚCI
CZYTAJCIE TYLKO PACHOWE PISMO POLSKIE!

Miesięcznik ,,Motocykl I Cyclecar-Moto"
offcjalnv organ Polskiego Związku Motocyklowego podaje aktu
alne wiadomości soortowe i turystyczne, porady z zakresu jazdy,
techniki, elektrotechniki, olejenia, paliwa, ostatnich nowości
konstrukcyinych, porady’ prawne i specjalny dział dia posiadaczy
.,SETEK". IX rok wydawnictwa. Prenumeratę roczną zł 6.-
lub półroczną zł 3. - wpłacać na pocztowe konto rozrachunkowe

Warszawa I Nr 247. Redakcja Warszawa nl. Nalewki 4.
(Dom Funduszu Kwaterunku Wojskowego).

n-3932) NUMERY OKAZOWE NA ŻĄDANIE.

Lekcje
udzielam niższych klas
Dworcowa 35/6. (3861

Lekcji 3927

niemieckiego, francuskie
go, literatura, konwersa
cja. Sowińskiego 6, m, 6.

Szkoła
kroju Bydgoszcz, Śnia
deckich 52. Zapisy co-

dziennie._________ (4629

Czeladnik
krawiecki potrzebny za,
raz. Ułańska 13-8. 3928

Krawcowa
lepsza siła, potrzebna. P!
Kośeieleckich 2-3. 3930

Knpiee
z kaucją 1000 zł szuka
zastępstwa - przedstawi
cielstwa, jakiejkolwiek
posady. Of. filia Dzień
nika ,,Młody”. (f4626

E^nucenu^I

Meble
kupisz zawsze ,najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Kamienica
dwupiętrowa 35.000 wpla
ta ugodowa. Nowakowski
Kaszubska 2. (3882

Samochód
limuzyna 6 cyl. do sprze
dania. Śniadeckich 31.
/Jcinowa. (f4644

Domek

nowy placem budowla
nym okazyjnie sprzedam
za 4.000 zł. Duży wybór
domów majątków. Nocho-
wiczowa, Wileńska 9.

(f4642
Sprzedam (f4637

radio 4-lampowe i pate-
fon. Biedaszkowo 27.

,Wóz (14834
gumowy sprzedam tanio,
rozmiar 32X6, nośność
100 ctr. Stepowa 16/3.

Plac (14631
sprzedam, Pomorska 33/3.

Dom
dwupiętrowy, Chrobrego
19 sprzedam. Cena 55.000
zl Inf. Klotz, Petersona
8, tel. 32-30 . (f463f

Kolonialkę
sprzedam. — .Wiadonnść
Dziennik. (f4627

Wózek
dziecięcy, K-rdeckiego
26/7. (3873

Denek
parcele sprzedam. Św.
Jerzego 44 Jary. (3871

gtrzedam
narcpł-L-harakiem. Chor-
WPxa 7. (3872

Dom
2-piętrowy piekarnią, do
brze prosperującą, mie
ście powiatowym, blisko
rynku sprzedam. Zgłosz.
,pod ,,18.000” do Dzien
nika Bydg. (3874

Lodownię
większą, sprzeda Kama,
Zduny 20. n3970

Urządzenia
kompletne do składu ko
lonialnego. Ks. Skorupki
nr41. . 3890

Wózek
dziecięcy sprzedam. Grun
w-aldzka 151—18. (3389

Pianino
używane Fiebigera sprze
dam. Oferty filia Dzien
nika .10”. f467l

Dem f466S
handlowy najlepszy punkt
sprzedam. Oferty pod
,Punkt” filia Dziennika.

Rower f4665
damski. Świecka, 13/2

Wózek f4658
dziecięcy.Pomorska 42/6a.

Sprzedam

sypialnię mahoniową.
Grunwaldzka 35 gospo
darz. (3860

SWtaar Mi SjlWte

APOLLO: Dziś .Kłamstwo
Krystyny" z Barszczew
ska, i najnowszy tygOdn.
W niedzielę o godz. 12 .30
. Kłamstwo Krystyny".
Ceny zniżone.

BAŁTYK: .Chicago".
KAPITOL nl.Marcinkowskiego 4.

,Za winy nie popełnio
ne" i .Paweł i Gaweł”
fi!rny polskie.

KRISTAL: ,Trzy Serca,
w ro)i głównej E. Barsz
czewska, Tygodnik Pat’a.

LIDO: ,Wielki Walc"
z Luizą Rainer, oraz nad
program.

MARYSIEŃKA: ,Królo
wa lodu" z Sonią Henie.
W’ niedz 12,30 ,Panny na

wyadaniu’ z D. Durbin,

Bernardyna
suczkę 5-miesięczną, wy
rosłą tanio sprzedam. Le
szczyńskiego 32. (3863

Mieszkanie
ogród, kuźnia, 8 mórg
ziemi sprzedam 5500 z)
August Rehlke, Branie
wo pow. Wyrzysk. (n3953

Fabryka czekolady
sprzeda okazyjnie w do
brym stanie maszynę ob-
ciągaczkę czekoladową
(Uberzugsmaschine) Ka-
dema,, 10 m długa, trans
port 40 cm szeroki. Wia
domość: Mehi, Katowice,
Piastowska 7 m. 8 . (n3965

Samochód
,,Cherrolet” 6-cylindrowy
1938 r. 25000 km świeżo
lakierowany, nowe opony
do sprzedania, tel. 1416.

(3875
Dom

2-piętrowy ogrodem na

sprzedaż. Zgłoszenia Toruń
ska 91, gospodarz. (3889

Dom
przy Długiej, dochód roczny
3.600, cena 32.000 . Wiado
mość Dziennik. 3897

Urządzenie
kołonialki okazyjnie ta
lio sprzedam. Wiadomość
dziennik. 3902

Ford 3931
ciężarowy, na chodzie

sprzedam. Garbary 17/2.

Wózek
dziecięcy w dobrym sta
nie stanie sprzedam. Sien
kiewicza 42/8. 3632

Rowery
gwarantowane sprzedaje
tanio Nakielska 3. 3929

Skład (f4652
kolonialny dobrze zapro
wadzony tanio sprzedam.
Gdzie? wskaże Dziennik.

Wózek
dziecięcy. Chodkiewicza
22-3 . f4653

Sprzedam
lub wydzierżawię zaraz

karczmę jedyną miejscu,
sala, światło elektryczne.
Rezmer Grudziądz, Hal
lera 16. n3979

Motocykl Rudge SOO
z przyczepką, stan pierw
szorzędny, sprzedam oka
zyjnie. Adres Tczew, Skar
szewska 7a, III ptr. (n3978

Dom n3989
mieszkalno-handlowy, wy
remontowany sprzedamy.
Wplatało—15000zł, resz
ta według umowy. K. K.
O. miasta Starogardu.

Lód
sprzedam okazyjnie

’

. Ofer
ty Dziennik ,Lód’. 3921

Rower
damski, męski,korzystnie!
Śniadeckich 41/5. 3922

Samochód n3991
osobowy, 8 cyl., 6 siedź,
w bardzo dobrym stanie,
nadający się na taksówkę,
korzystnie sprzeda ,Lu
kullus”, Bydgoszcz, ulica
Poznańska 16, tel. 1670-4 .

Odlew
małej tokarni sprzedam.
Ułańska 18. (3925

Heblarką dyktą
kozły do klejenia, zakupi
Borowski, Langiewicza 3.

(f4638)
Dom (3879

kupię od gospodarza,
wpłacę 10.000 zł. Mal
czewski, Magdzińskiego 5

KZ"W"" il

Szkoła
rysunków i malarstwa,
Marsz. Focha 32, przyj
muje uczniów od 1 maja.
Zgłoszenia codziennie od
10-14. ła3966

Wychowawczyni
do3-gadzieci2,5i7lat
oraz SłuŻOjCai z go
towaniem poszukuję od
zaraz. Zgłoszenia (n3956

Kaz. Kujawski
ul. Kordeckiego 34.

Dziewczyna
do wszystkiego zaraz lub
15. V., miasto powiatowe.
Zgłoszenia z podaniem
wynagrodzenia, w i e k u,
referencji, i miejsca osta
tniej pracy, do Dziennika
Bydgoskiego, pod ,Uczci
wa dziewczyna”, (n3977

Służącą 3923
do wszelkich prac potrze
bna. Skład kolonialny,
Zygmunta Augusta 22.

Rzeźbiarza f4638
drzewnego zatrudni Bo
rowski, Langiewicza |3 J

Dziewczyna
do dziecka potrzebna.
Marszałka Focha, Restau
racja ,Sportowa”. (f4659

Służącą f4668
potrzebna. Chopina 14.

Pokój
do wynajęcia. Gdańska

nr69m.6. f4656

Pokój
umeblowany, łazienką,

I piętro. Śląska 14/3. 3901

Pokój
umeblowany. Kościuszki
7-2. f4667

Podróżującego
zaprowadzonego branży
drogeryjnej poszukuję. O -

ferty filia Dziennika ^Po
ważny zysk”. 3924

Luksusowy
pokój telefon, łazienka.
Cieszkowskiego 1/6. (f4669

2 pomocników
krawieckich na duże sztu
ki przyjmę. Chojnacki,
Śniadeckich 61. 3920

Służąca 3968
potrzebna. Długa 68-6 .

Umeblowany
2 panom, Grodzka 8/13

(3866

Dwuosobowy
słoneczny, niekrępujące
wejście używanie kuchni.
Herm. Frankego 19, Miel
nik. (f4648

Dużo Sie zmieniło w ostatnich kilkudziesięciu
latach. Wzrósł handel, zmieniły się środki transporo
tu, lokomocji, przewozu.Technika poczyniła
w krótkim czasie niesłychanie olbrzymie postępy,
wzrosła i wzrasta z dnia na dzień. Stare systemy
odrzuca się wprowadzając nowe. Wraz z postępem
cywilizacji wzmaga się potrzeba i znaczenie

reklamy. Na usługach jej stoją najnowsze wyna-

lazki. Wszystkie systemy ogłaszania są zmienne
i krótkotrwałe, - z wyjątkiem jednego, najstar-
szego - ogłoszenia prasowego!

Z powstaniem pierwszych gazet ukazują się
pierwsze ogłoszenia i przynoszą kupiectwu od razu

wielkie korzyści.
Ogłoszenie prasowe jest najstarszym ale

i najwięcej wypróbowanym systemem reklamy.
Na Wielkim Pomorzu przoduje w skuteczności

ogłoszeń ,,Dziennik Bydgoski".

Poważna
jomorska fabryka poszu-
mje ślusarzy: maszynow-
ca, silnikowca, sznyciarza,
oraz specjalistę na mon
taż aparatów elektrycz
nych. Oferty składać do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Poważna”. 3887

UczeA
szewski potrzebny. Ku
jawska 10—2 . 3893

Przychodnia (f4664
kilka godzin dziennie. 0-
ferty filia ,Rzetelna”.^

Służąca (3886
potrzebna. Wysoka 36.

Potrzebna
ekspedientka rzeźnicka.

Dworcowa 64. f4670

Dziewczyna
odciągania lemoniady po
trzebna. Orla 32.

’

3900

Dziewczyna f4662
przychodnia do wszyst
kiego. Dworcowa 41—4.

Żeńska
siła biurowa początkują
ca od zaraz potrzebna.
Zgłoszenia z podaniem
wynagrodzenia pod ,,Fa
bryka” do Dzień. Byd-
goskMga,

Poszukują
panienki do prac domo
wych z gotowaniem. Grun
waldzka 57, skład bława
tów. 3919

J^noazuKjuĄj^l

Emeryt
poszukuje administr. lub
portierstwo z mieszkaniem,
znajomość centralne ogrze
wanie i ogrodnictwo. Ofer
ty pod ,Pilny" do Dzien
nika. (3844

Poszukuję
posady dozorcy domu lub
stróża fabrycznego. Adres
Dziennik. (f4649

Radio.
i elektromonter poszuku
je posady. Of. filia ,,od
zaraz”. (f4635

Służąca
szuka posady do 2 osób.
Oferty filia Dziennika
,Uczciwa”. f4654

Fotografka
z kartą rzemieślniczą po
szukuje posady. Oferty
filia Dziennika ,Foto-
grsłka’. 14655

Umeblowany
z oddzielnym wejściem
Jezuicka 10/3. (3883

Pokój (3878
umebl. Kordeckiego 14/1.

Pokój
niekrępujący.
nr 30—3.

Pokój
Grodzka 8/14.

Garbary
3896

(3881
2 pokoje

nieumeblowane z używal
nością kuchni od 1. VI.
Wiadomość Krasińskiego
19 m, 6._______J(f4623

Pokój
umeblowany dla kultu
ralnego pana. Pomorska
66/3. (f4640

Tani (14625
ładny Sienkiewicza 31/2.

Pokoik
Długa 22/2. (3867

Pokój
Dworcowa 35/6. (3862

Pokoje
umeblowane. Baumgart,
Łokietka 5/12. (3864

Pokój
z utrzymaniem lub bez
łazienka, telefon. Ciesz
kowskiego 4/5, 11 p. (14651

GoSówkti z!.ił."

reszta na 12 mieatęcg
Na takich warunkach nabyć mo

żesz doskonały aparat, obiektyw

anast. f. 4,5 migawka Compar,
format zdjęć 6x9 cm.

"Kodak” Yollendn 620

firmie

Rewelacyjne błony "Kodak"

Panatomic-X

i bliższe informacje (n3993

ROWA DROGERIA Walerian Baumgart
GdaAska 61, róg Cieszkowskiego, tel. 3PÓ6
UWAGA: odbitki 6X9 0,16 gr. wywehłit fila: ktc^atda.

Pokój
częściowo umeblowany,
dla samodzielnego, duży
25 zł. Podgórna 25, Mar
czewski. 3894

Pokój 3899
łazienką. Sw. Trójcy 35/14.

Pokój
oddzielne wejście. Gar
bary 30-5. f4603

Pokój
utrzymaniem. Chwytowo
nr 13-9. 3926

Mały n3997
frontowy. PI, Wolności 3/6.

Tani
u samotnej. Krakowska
nr 1-16. f4657

HIC/ZKANIA
WDkNC -,-

W BYDCbfZCZY

Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr

5 pokojowe:
słoneczne. Śniadeckich 63.

I piętro odremontowane,
Gdańska 86.

2 pokoje
z kuchnią częściowo z

meblami oddam zaraz. Po
morska 26-14. f4613

Mieszkania
larter 5 pokoi, ew. biura,
I ptr. 4 pokoje. Kołłątaja

6, portier. f4a79

Skład
2 pokoje kuchnia od go
spodarza zaraz. Fordoń
ska 6. (f4624

Pokój (f4633
z kuchnią Ujejskiego 22a.

Dwa
lub jeden pokój kuchnią
za pożyczeniem lub na

hipotekę 1000 zł oddam.
Hoża 2 Wilczak. (3869

6-pokojowe
mieszkanie wszelkimi
wygodami, Gdańska 26,

(3880

Mieszkanie
3 wzgl. 2-pokojowe po
szukuje wyższy urzędnik
bezdzietny. Oferty filia
Dz. Bydg. pod ,,Emeryt”.
_____ (f4647

Bezdzietni
poszukują 3 pokojowe od
czerwca. Pod ,Bezdzietni
3” filia Dziennika. (f4661

Kolczyk n3837
zgubiono w poniedziałek-
Perła japońska,-w koło
diamenciki. Oddać za na
grodą ul. Poznańska 7,m.3 .

DZIERŻAWY

Ubikację
na składnicę do wynaję-
cia Konarskiego 9/2 (f4636

Ogród
owocowy 700 drzew, 20
mórg wydzierżawię na

ogrodnictwo zaraz. Schiitz
Mrocza. n3074

Spirytystka
dobrze zna wszystkie du
chowe znaczenia służące
do ważnych spraw, Jagiel
lońska 9, III ptr. f4660

Litery
plastyczne zamiast szyl
dów (drewniane i cynkowe)
masowy zbyt zapewniony.
Wytwórcy zechcą prze
słać natychmiast wzory
szczegółowe oferty: Prze

myśl, skrytka pocztowa
nr 156. n3793

Mężydło
p:rzepowiada 3 Maja 5/1.

(f4628
Za

długi żony mej Leokadii
z domu Żurawska nie od
powiadam. Zygmunt Za
lewski. (3870

Jasnowidz
Mistrz Dżami wybiera
szczęśliwe numery gwp
rantując wygraną. Zna.
dziesz zadowolenie, szczę
ście, miłość, zdrowie, poda
jąc zaraz datę urodzenia.

Osiągniesz cel, wejdziesz
na nowy tor życia!! Nie
załączać znaczków! —

Mistrz Dżami, Kraków,
Urzędnicza 42/9, skrytka
169. (n.395-

Nałogów
wszelkich szkodliwych
pozbędziesz się stosując
wypróbowane moje me
tody. Pisz zaraz: Witt-
lin, Kraków, Urzędnicza
42/3. (n395S

Gruźlicę płuc
choroby serca, perwów,
żołądka, kiszek, nerek,
wątroby, reumatyzm, ar-

tretyzm oraz wszelkie za
starzałe cierpienia leczą
skutecznie specjalne zio.
la zagraniczne. Informai
cyj udziela Marmolowf
Zioła Lecznicze”, Kato

wice, Pierackiego 12.
(n396f

Fotografie
legitymacyjne 1 zł. ,Wiol’
Sw. Trójcy 21. 3891

Heliobiolog (3895
jasnowidz przepowiada zdm

miewająco trafnie. Długa 37

Pożyczki
2000 poszukuje, zabezpiei
czenie nieruchomości:
wartości 30000. Ofertj

Zabezpieczenie” Dzień
nik Toruń. n398)

36 lat
niezamożna, mila, wzros

średni, brak znajomoś(
pozna pana dobrym chf
rakterem, cel matrym(
nialny. Pod ,,Religijna
filia Dziennika. (f464

Adwokat
miody, pozna celem szył
kiego ożenku kulturaln
panią do lat 30, dysponi:
jącą odpowiednim poss
giem gotówkowym. Ła,si
oferty z foto-grafiami f
lia ,,Dziennika Bydg." pi
,,poważny zamiar”. (f46

Poznam
panienkę biedną ładną o

16 lat. Oferty Dzienni
Bydyg. pod ,,stała posf -

daj_______________
Wdowa

bezdzietna, przystojna, st
li dna. 4 pokoje 10 tys. pc
szukuje męża urzędnik!
Zgłoszenia filia Dzienn
ka ,46”. (33S

Rozwodnik
nie biedny szuka panny
wdówki wysokiej, szczr

płej do lat 35, posag pc
żądany. Oferty fotograf)
Dziennik Bydgoski Tora
,Brunet”. n398

Dostatecznie
sytuowany! Oferta w fil
Dzień. Bydg. (f46ł
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-^rmenkt
w każdej kuchni!

ORIGINALREKORD
OOSKONALY NA WSZYSTKIE DKOGt

HURTOWNIA ROWERÓW
W.JAHR BYDGOSZCZ

PONAD 100.000 w uż;yciu

Do nabycia w składach rowerów

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.
Filia: TORUŃ

Rynek Staromiejski.

TARTĄ BUŁKĘ
IIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllłlllllllllllllllllH

czysto pszenną dostarcza w każdej
ilości po zł 0,75 za kg loco fabryka

Chleb Szwedzki
Bp.so.O. (n3921

BYDGOSZCZ, oL Kościuszki 53 Tel. 28-54

HOTEL I RESTAURACJA

,, Gastronomia "

właśc. H. KATORSKI

Teł- 8841 BYDGOSZCZ, Dworcowa 19 TeI- 3841

poleca swoją ę,ssei
znaną Rucłinię wyborową

polecamy w wielkim wyborze

fgo fjCTfdteo korzystnych cenach

Ol)ełny
Vistra.......... .. zi 280

na sukienki ca 80 cm szer.

piękna tait. wełny - seria modn. kol.

Kratyipasy.... . zł 3.80 340

ca 80 cm szer. czysto wełniane
na suknie sportowe

Panama ................. .. 590
wełniana ca 125 cm szer,
na suknie i narzutki — modne kolory

Jersey .......... ...... 780
ca 130 cm szer, na suknie i komplety
letnie — seria modnych kol.

Georgette 990
ca 130 cm szer, seria modn, kolorów

Fresco ................... ,, 1330
ca 150 cm szer, na sportowe ubrania

męskie

P? Kamgarny bielskie wyjątk. 1980

Jeówabie

Meteor sztuczny deseniowy Zł 230
ca 80 cm szer. na prakt suknie

dnży wybór deseni

Peau d’auge ........ .. 290
ca 80 cm szer. nowe modne wzory

Creppe Matł ....... 340
ca 85 cm szer. najnowsze rzuty snkn.

Piki drukowane .... 380
ca 80 cm szer. na prakt. suk. sport.

Crepe Georgette . . w 495
ca 80 cm szer. eleganckie wzory sukn.

Reversible ......... 495
ca 85 cm szer. na suknie i kostiumiki
letnie

JBeJDełe

33.5413U.17 BYDGOSZCZ Gdańska 15

leble i ii

kupisz najtaniej
! IL

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 32. 9225

TAPETY
wielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet. Jezuicka 16.

n?8B2

K?:

AWHmSSSwSRi sss§^sSs^shi

SfóW uAćWMty kapelusze
koszule wierzchnie i sportowe

-^krawaty

płaszcze męskie

polecam

!lózdezykóuiski
H

Najwląkszy magazyn galanterii męskiej i płaszczy
w bbBSccsb NSosdowca Nr O.

S=;"-"=SSS!!S?S!!! bhbSPSHK°"E
n-S963 i!

”a

WSZYSCY SM ZACNWYCSMI
skutecznością iwuui

ZDKOWOTn KWAS MLEKOWY

MSMWM P8EGI
pryszcze; usnuf

wyrobu fabryki Chem. Farm.

R. Barcikowski S. A. w Posnaniu
Citrol stosuje się w miejsce octu we wszystkich wypadkach tak dla
celów kuchennych, jadalnych, zapraw do sałatek i do konserw oraz

w miejsce soku cytrynowego zalecany przez lekarzy jako zdrowotny
kwas mlekowy. —

Citrol nagrodzony został na I polskiej wystawie szpitalnictwa
o3630 w Warszawie w października 1938 r.

Citrol pomimo swych zalet nie jest droższy od octn t.j. 1 Itr. 0 .65 gr.

,.Citrol" przetwórnia, Bydgoszcz, ul. Chrobrego 26-tel.3520

(T. fOefting

(fLeszno W!hp.
Przodująca Fa
bryka Fortepia
nów ł Pianin Naj
korzystniejsze wa

runki Bprzedaży
długoletnia gwa
rancja. Katalogi i
cenniki bezpłatnie

Skład Fabryczny PoznaA
27 Grudnia 10. (n25()ż

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Obywa
telstwo, iż w dniu 29 kwietnia b. r. I. j. w sobotę
o godz. 16 otwieram po gruntownej renowacji lokalu

w Bydgoszczy przy ul. GdaftskleJ - róg Słowackiego

Staraniem moim będzie Szanowną Klientelę obsłużyć
jak najlepiej. — Proszę o łaskawe poparcie oraz zwie
dzenie mego lokalu. 0,3375

Gospodarz.

rok założenia

Najstarsze POLSKIE Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjno-Budowlanych

w miejscu

Józef Wojciechowski
wł. W. Wojciechowski

Bydgoszcz, Pomorska 36 - Telefon 13-02

Poleca: wszelkie prace nad 1 podziemne, żelbetowe oraz konser-

n34M) wacje i wszystkie prace w zakres budownictwa wchodzące.

Jtestauzacia Ziemiańska
Dnottoma mc ZA.

wł. Leon Jaroszyński
b. ochotnik Armii Polskiej ("3962

Śniadania-obiady-kolacje
dobrze pielęgnowane napoje

OsiedHiłens sit}
W BYDGOSZCZY

u!. Cieszkowskiego 4,1 p.
(przy ulicy Gdańskiej)

Dr med. Aleksander Radzymiński
lekarz — specjalista chorób nosa, gardła i nsza.

aod,lny przyjąói 10-18 I A-B. (8876 Jeszcze jeden wynalazek: Trąha-feteh

Ceny ogłoszeń) 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie ?.łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upsdają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/, -, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej. Za terminowe umie
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K . O. miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 .

- Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
wewnętrzną: Zygmunt Felczak; zagraniczną: mgr. Stanisław Strąbski; gospodarczą: Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza i dział sportowy Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy 1 ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju
i ze świata :.Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze, Wschodu: Wincenty S}awiński: dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek, — Ogłoszenia i reklamy:
Władysław Żewicki. — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żeiska-Mrozowicka w Gdyni: za’ kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu-
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l) Baleny obserwacyjne wraz z załogą — w hangarze. 2) Balony zaporowe. 3) Polski bombowiec. 4) Eskadra samolotów myśliwskich na chwilę przed od-

loiem. 5) Szkolny samolot bojowy, zaopatrzony w karabiny maszynowe. 6) Polski ułan. 7) ,,Toaleta" czołgów. 8) Bateria artylerii przeciwlotniczej go
towa do strzału. 9) Szarża kawalerii polskiej.

S^eSsBan armia gest niei,wgci^żaaas
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